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GENERALIA

W SZEREGACH NOTARIATU:
NIEPEWNOŚĆ I OPTYMIZM...

Tegoroczne zwyczajne w alne zgrom adzenia w szystkich Izb 
N otarialnych, k tó re  zgodnie z nakazem  art. 27 § 2 pr. o not. od- 
były się  w  miesiącu m aju  (p. str. 123), sta ły  pod znakiem  n i e -  
p e w n o ś c i ,  a le  i pod znakiem  o p t y m i z m u .  Zarówno 
w  przem ów ieniach sprawozdawczych Prezesów  Rad N otarial­
nych, jak  i w  toczących się nad n im i dyskusjach, przew ijał się 
groźny py ta jn ik , ciążący p raw ie  już od roku nad zawodem  no­
taria lnym  w  Polsce, ale py ta jn ik  ów łagodziła przebijająca się 
w  poszczególnych w ystąpieniach nuta  pogody, czerpiąca n a t­
chnienie z przeświadczenia, że powołane czynniki państw ow e 
n ie  dopuszczą do upadku instytucji, m ającej za sobą tak ie  a tu ­
ty  praw ne, gospodarcze i społeczne, co notariat.

U jaw niły się w praw dzie tu  i owdzie poglądy, k tó re  uzna­
w ały insty tucję  no taria tu  za nie istniejącą, opierając się na 
rozum owaniu, że skoro n ie m a notariuszów , to i nie m a no ta­
ria tu , i że w  tym  stanie rzeczy sam orząd korporacyjny  zawisł 
w łaściw ie w  powietrzu, wobec czego i sam e w alne zgrom adze­
n ia  sta ły  się bezprzedmiotowe, jednakże poglądy te  pozostawa­
ły  w  odosobnieniu. P raw ie  cały ogół notariuszów  uznał za je ­
dyn ie  słuszne stanowisko, oparte  na obowiązującym  praw ie 
o notariacie: skoro w łaśnie ono obowiązuje, jako przez żadną 
norm ę praw ną nie uchylone, to muszą działać jego instytucje.



W praw dzie w  obecnej sy tuacji członkami Izb N otarialnych są 
p. o. notariusze, pow ołani do w ykonyw ania czynności no taria l­
nych poprzez norm y szczególne, to jednakże decyduje moment, 
że istota, zakres i sposób w ykonyw ania tych czynności nie ule­
gły żadnej zmianie, wobec czego nie ma racji rzeczowej, by 
w  obowiązującym  stan ie  praw nym  n ie  uznaw ać in sty tucji no­
ta r ia tu  w  oparciu o praw o z dnia 27 października 1933 r. za — 
i s t n i e j  ą c ą .

T ak w ięc ogół notariuszów  w  Państw ie, k tó ry  po „tym cza­
sowej reorganizacji*1 doszedł po raz  pierw szy do głosu, stanął 
na spokojnym  i rzeczowym stanow isku, że n o ta ria t istn ieje, 
i dał w yraz przeświadczeniu, że niebaw em  nastąpi n o r m a l i ­
z a c j a  stosunków zawodowych. Prześw iadczenie to oparte  jest 
na założeniu, że główne przesłanki, jak ie  leżały u podstaw  do­
konanej w  roku  1946 reorganizacji, mogą być urzeczyw istnione 
w obowiązującym  stan ie  praw nym  bez potrzeby zarządzeń nad­
zwyczajnych, wobec czego wszystko zda się przem aw iać za tym , 
że ustalone przez X X X  Konf. Pr. R. N. tezy norm alizacyjne 
spotkają się  z przychylnym  przyjęciem , a co za ty m  idzie na­
stąpi przem iana, k tó ra  um ożliw i notariatow i w ejście na drogę 
praw idłow ego działania.

Jednym  z czołowych m om entów dyskusji na w alnych zgro­
m adzeniach była troska o należyte w prow adzenie w  życie no­
wego jednolitego p raw a cywilnego. N otariat m a oczywiście w ie­
le w  tym  względzie do powiedzenia, jako że od ak tu  no tarial­
nego rozpoczyna się i toczy się proces zdynam izow ania posta­
nowień nowego praw a we w szystkich przypadkach, gdy praw o 
to form y no tarialnej w ym aga lub gdy strony  p ragną  ją  obrać. 
Jest rzeczą jasną, że w łaściw e ujm ow anie aktów  notarialnych 
zarów no co do treści, jak  i co do form y, zwłaszcza pod wzglę­
dem  term inologicznym , stanow i w ażki czynnik urea ln ien ia  
życiowego lite ry  nowego praw a.



Je st to zadanie niełatw e, w ym agające dużego i n iep rzer­
wanego nakładu  pracy, albowiem przestał działać ważki w p rak ­
tyce każdego zawodu czynnik r u t y n i z m u ,  k tó ry  może się 
praw idłowo w yrobić dopiero po k ilku  latach p rak tyk i dośw iad­
czalnej. Chodzi w łaśnie o to, by w yrobił się p r a w i d ł o w o ,  
a  więc by n ie s ta ł się w ytw orem  błędnych lub niew łaściw ych 
ujęć, bo jak  wiadomo wszelkie napraw ianie jest w  podobnych 
wypadkach bardzo trudne  i zazwyczaj mało skuteczne. Tu trze ­
ba z m iejsca wejść m  właściwą drogę i stopniowo ją  wyżłabiać 
poprzez pogłębianie znajom ości nowego praw a. W ejście na b łę­
dne ścieżki grozi w ykoślaw ieniem  go w praktycznym  stoso­
w aniu i skierow aniem  czynnika ru ty n y  zawodowej w n iew ła­
ściwą stronę, co może pociągnąć za sobą oczywiste ujem ne kon­
sekwencje.

A więc trzeba pracow ać i trzeba czuwać nad działaniem  
kancelaryj. Jakże jednak  sobie z tym  skutecznie poradzić, jeże­
li notariusze w  obecnej sytuacji w ydatną część swego czasu m u­
szą poświęcać pracy w sądzie? W ytw orzył się z konieczności ta ­
ki s tan  rzeczy, że ciężar prow adzenia kancelaryj spadł w  n ie ­
pom iernie wysokiej m ierze na p r a c o w n i k ó w .  Dobrze, je ­
żeli to są w ytraw ni i doświadczeni praktycy, k tórzy sobie 
z m niejszym i lub w iększym i trudnościam i radzą, chociaż słu ­
sznie narzekają, że wobec nowego praw a spadł na nich zbyt 
w ielki ciężar, jako że bez możności om ówienia spraw y z nota­
riuszem  m uszą częstokroć sami rozstrzygać różne zagadnienia, 
ponosząc za to wobec niego odpowiedzialność i  angażując jego 
odpowiedzialność wobec klientów  ii sądu.

W tym  m iejscu w ypada podkreślić, że głównie dzięki god­
nej uznania postaw ie, jaką  wobec dokonanej reorganizacji za­
jęli pracow nicy no tariatu , m imo w ydatnego pogorszenia w a­
runków  pracy  i  wzmożonego je j nakładu w  związku z wejściem  
w  życie nowego praw a, co się tak fa ta ln ie  zbiegło w czasie,



kancelarie  notarialne działają i w m iarę możności jak  najlepiej 
obsługują klientelę.

Ale zachodzą okoliczności, szczególnie na ziemiach zachod­
nich, że tych  w ytraw nych pracow ników  spod rządów dawnego 
praw a w  ogóle n ie ma i no tariusz  musi sam  się rozdw ajać m ię­
dzy sąd a kancelarię, k tó ra  oczywiście w  tych w arunkach  nie 
może zadowolić wym agań obsługi społecznej. A jeżeli tym  p. o. 
notariusza jest zawodowy sędzia, to częstokroć kancelaria sta je  
się insty tucją  wręcz nom inalną.

I dalej, od roku nie widać żadnego dopływ u m ł o d y c h  
s i ł do notariatu . Spraw ozdania Prezesów  Rad na w alnych zgro­
m adzeniach stw ierdzały, że w  okresie 1946/47 roku w większo­
ści Izb nie w płynęły żadne podania o przyjęcie na aplikację no­
tarialną, a tak  samo n ik t się nie zgłasza na p rak tykę  kancela­
ry jną. A więc co dalej? Jeżeli n ie  stw orzy się atrakcyjności 
p racy  w notariacie, ani pod względem  m aterialnym , ani pod 
względem m oralnym , to  wobec charak teru  zawodu, k tó ry  sam  
przez się m łodych sił pociągnąć n ie  zdoła, trzeba się liczyć 
z tym , że po w ygaśnięciu obecnie działającego pokolenia nota- 
ńuszów  i pracow ników  kw estia no taria lna  rozw iąże się samo­
rzu tn ie  bez potrzeby jakichkolw iek w tym  względzie zarządzeń.

W w ytw orzonych w arunkach  robim y, wszyscy pracow nicy 
zawodu notarialnego, co leży w naszej mocy, by sy tuację  opa­
nować. S tudiujem y now e praw o i dyskutu jem y w  kancelariach 
nad jego stosow aniem  w  konkretnych  w ypadkach praktycznych, 
urządzając w  tym  celu specjalne konferencje. Rady N otarialne, 
ew ent. we w spółdziałaniu z organizacją asesorów i aplikan­
tów, k tó ra  działa jeszcze w Małopolsce, organizują wieczory 
dyskusyjne i p relekcje  znawców przedm iotu, a  ponadto podję­
ły  w ysiłek wznow ienia „Przeglądu N otarialnego", którego na­
czelną rac ją  by tu  w  obecnych w arunkach  jest pogłębianie zna­
jomości nowego praw a i torow anie m u drogi praktycznej. W re­
szcie samo M inisterstw o Sprawiedliwości zorganizowało syste­



m atyczne sem inaria w poszczególnych okręgach Sądów Apela­
cyjnych. To wszystko znaczy wiele, ale wszystko to nie zastąpi 
bezpośredniego zetknięcia się z życiem i jego w ym aganiam i 
praktycznym i, bo to  dopiero na podkładzie studiów, lek tu ry  
i dyskusji — uczy i w skazuje drogę postępow ania, jako w ypad­
kowej m iędzy suchą lite rą  tekstu  praw nego a wielorako zło­
żonymi układam i życiowymi. Bo też w  żadnej chyba dziedzinie 
bardziej niż w  sferze praw a n ie  spraw dza się m ądrość poety, 
k tó ry  zestaw iał szarzyznę wszelkiej t e o r i i  z kw itnącym  drze­
w em  ż y c i a . . .  A tu  n ie m a czasu i n ie  m a możności przy­
łożenia się do pracy zawodowej, jak  tego obecna sytuacja 
wym aga.

W alne zgromadzenia, uświadom iwszy sobie przedstaw iony 
stan  rzeczy, m ia ły  więc podstaw ę do optym izm u, skoro założy­
ły, że s tan  ten  trw ać zbyt długo n ie  może i że pow ołane czyn­
niki państw ow e doskonale to chyba pojm ują. W szystkie korzy­
ści, jakie dała Państw u dokonana w  roku  ubiegłym  reorganiza­
cja, m ogą być osiągnięte w  innej drodze przy w yelim inow aniu 
w szystkich jej przejaw ów  i skutków  ujem nych. Czemu więc nie 
wejść na tę  drogę i n ie  przyw rócić notariatow i jego pozycji 
praw nej, n ie  zawarować spraw ności i skuteczności działania 
kancelaryj notarialnych  pod nowym  praw em  cywilnym , nie za­
bezpieczyć zawodowi notarialnem u przyszłości, n ie  stw orzyć 
w arunków  spraw nej obsługi no taria lnej społeczeństwa w za­
kresie obrotu praw nego i skutecznego w prow adzenia w życie 
postanow ień polskiego praw a cywilnego, k tó re  udziału no taria tu  
w  tym  obrocie w ym agają?

W alne zgrom adzenia, choć w  niepew ności — poddały się 
jednak optymizmowi...



ROZPRAW Y

FRYDERYK ZOLL

PETYTORYINA OCHRONA 
P O S I A D A N I A  P R A W E G O

P u b lik u ją c  wysoce in te re su ją c ą  ro zp raw ę znakom itego  
uczonego, t r a k tu ją c ą  -sprawę ochrony  p raw n ej p o s ia d an ia  
n ie ru ch o m o śc i „au  ju s te  titre "  a rz u c a ją c ą  w iele cennego 
św ia tła  n a  zag ad n ien ia , zw iązane z rę k o jm ią  w ia ry  p u ­
b licznej k s ią g  w ieczystych , ze sw ej s tro n y  p rzy łączam y  
się raczej do zastrzeżeń , jak ie  czcigodny A utor z góry 
p rzy p isu je  sw y m  czy te ln ikom  (pod III). Nie w ydaje  się, 
b y  p ro p o n o w an a  przez Niego „now elka" do p ra w a  rze­
czowego ro zw ią zy w ała  donilosle w sw ej istocie zagadn ien ie  
spo łeczne ro z b ra tu  m iędzy  s ta n a m i fak tycznym i a po­
rzą d k iem  p raw n y m  w zak resie  ob ro tu  n ie ruchom ośc iam i. 
Z ag ad n ien ie  s to i oczyw iście o tw orem  — -do dalszej w y­
m ia n y  zdań. (Red.)

I.

W IV zeszycie „Przeglądu N otarialnego" (str. 311 i nast.) 
pojaw ił się zajm ujący a rtyku ł sędziego W ładysław a C h o j ­
n o w s k i e g o  pt. „Akcja pe ty to ry jna  o praw o posiadania" — 
artyku ł, k tó ry  Redakcja P. N. określa słusznie słowami, że 
, rozważa on niezm iern ie życiowo ważną spraw ę".

Przeczytaw szy a rtyku ł ten, pom yślałem : Ależ to woda także 
na mój m łyn... W szak sędzia Chojnowski dąży mniej więcej 
także do tego, o co ja  w alczyłem  i walczę słowem  i pism em  
od la t pięćdziesięciu — chociaż pod nazw ą inną, p rzy  innym



podejściu do problem u, na podstaw ie innego rodzaju stanów  
faktycznych i innym i w znacznej części argum entam i. Jednak  
obu nam  chodzi przecież o to samo, żeby m ianow icie ze względu 
na dezyderaty  słuszności i spraw iedliw ości czynić różnicę m ię­
dzy posiadaniem , k tó re  w edług starorzym skiego praw a pre- 
torskiego i u s u s  m o d e r n u s  p a n d e c t a r u m  nazywano 
i u s t a  p o s s e s s i o ,  a posiadaniem  oznaczanym  jako p o s s e s -  
s i o  i n i u s t a  i żeby na tej podstaw ie posiadanie, jeżeli jest 
praw e ( p o s s e s s i o  i u s t a ) ,  otaczane by łoi ochroną p e ty to ry j- 
ną, jakkolw iek term in  do w niesienia pozwu posesoryjnego 
upłynął*).

Sędzia C h o j n o w s k i  w kw alifikacji posiadania (posia­
danie prawe) dopa tru je  się —  jak  się zdaje — w prost praw a 
podmiotowego, aby posiadaczowi zapew nić ochronę p e ty to ry j- 
ną  i to bezwzględną, przeciw  osobom trzecim  skuteczną, chociaż 
m inął już term in  do w niesienia pozwu posesoryjnego — jak  
wiadomo roszczenie posesoryjne jest roszczeniem bezwzględnym  
— i dlatego zapew ne mówi o „praw ie posiadania" (p. dla ilu ­
strac ji rzeczy przykłady przytoczone przez C h o j  n o w s k  i e g o  
na  str. 313).

Aby wprowadzić szanownych Czytelników bliżej w zagadnie­
nie, o k tórym  mowa, przypom inam , że ochrona pe ty to ry jna  po­
siadania prawego, pomimo że posiadanie n ie  jest w  pełni k ry te  
praw em  podm iotowym  — to insty tucja  starorzym ska. W prow a­
dzili ją  pretorow ie e x  i u r e  a e ą u o  e t  b o n o ,  a unorm ow ał 
ostatecznie p re to r P u b l i c i u s  osobnym  edyktem , ta k  że skargi 
(a c t  i o n  e s) na  tych  podstaw ach posiadaczom praw ym  udzie­
lane nazywano z czasem p u b l i c i a n a e  i n  r e m  a c t i o n e s .  
K iedyż się nim i posługiwano? Przytaczam  jeden z najczęstszych 
przykładów:

I tak  A. A. ( A u l u s A g e r i u e )  chc ia ł .przenieść n a  w łasność 
N. N. (N u  m  e r  i u  e N eg i d i u  «) np. krow ę. P o n iew aż  k ro w a  n a le ­
ża ła  do r e e  m a n c i p i ,  w ięc do p rze n ies ien ia  w łasności1 po trzeb a

*) N azw ę i u s t a  p o s s e s s i o  p rze k ład a n o  n a  język  polski 
do tąd  o k reś len iam i: p o s iad an ie  p raw n e  albo s łu szn e  albo sp ra w ie d li­
w e; i n i u s t a  — bezpraw ne, n iesłuszne, n ie sp raw ied liw e , a  ja  ze 
w zględu n a  pew ne n ie p o ro z u m ie n ia  lub  n ie jasn o śc i, k tó re  w y w o łu ją  
te p rzek łady , p ró b u ję  w prow adzić n az w y  zd. m . odpow iedniejsze: 
posiadan ie  p raw e  i n iep raw e.



było  m  a  n  c i p a  ,t i o n  i s lu b  i n i u r e  c e s s i o ri i s  — ak tó w  u ro ­
czystych  i kosztow nych . Ale d o  p rze n ie s ien ia  w łasności te j k ro w y  
poregrynow i lub  gdy chodziło o jaJkąś rz-ecz n ie  n a leż ąc ą  do r e s  
m  a n  c ii p i w y s ta rc z a ła  p ro s tą  trad y c ja , tj. w ydan ie  p o s ia d a n ia  z za­
m ia rem  p rze n ie s ien ia  w łasności. Otóż A. A. i N. N. u ła tw ia li sobie 
p rzen iesien ie  w łasności r e s  m a n c i p i  przez p ro s tą  trad y c ję . Je d n ak  
w ów czas w łasn o ść  n ie p rzech o d ziła  e x  i u r e  O u i r i i t i u m  n a  N. N. 
A le pon iew aż słu szn o ść  w ym agała , żeby u w ażać  N. N. po w ażnie do­
k o n an e j tra d y c ji za  w łaścic ie la , w ięc p re to r  udzie la ł m u  s k a rg  pety - 
to ry jn y c h  (w indykacy jnej, czy n eg a to ry jn e j)  — w drodze fikcji, że 
je s t on już w łaścic ie lem ; p re to r  u d zie la ł ty ch  s k a rg  ta k  p rzeciw  A. A., 
ja k  i p rzeciw  osobom  trzec im  (z w y ją tk iem  d o m  i n-u s ‘a).

N a ta k im  to tle  ro zw in ę ła  się w  biegu  la t dw u tysięcy  szeroka  
p ra k ty k a , o ta c z a ją c a  o c h ro n ą  pety to ry jiną posiadaczy  p raw ych . 
U s u s  m o d e r n u s  p a n d e c t a r u m  ochronę tę w  pełn i uznaw ał, 
a w esz ła  ona ta k że  w  p ra w a  cyw ilne now sze, n a w e t w  k o d ek sy  cy­
w ilne. Jako  p rzy k ła d  p rzy taczam  k. c. a u s tr . (§§ 372—374), p ru sk i L an d - 
rech t, k tó ry  u zn a je  d e n  r e c h t m a s s i g e n  B e s i t z ;  p ra k ty k a  
f ra n c u sk a  o p a r ta  n a  K. N. także o ch ro n ę  tę  s to so w a ła  i s to su je  cho­
ciaż K. N. je j w y ra źn ie  n ie  n o rm u je  itd . D opiero w p raw ie  Rzeszy 
niem ., a  zw łaszcza w k. o. n . in s ty tu c ja  ta  zn ika . R ów nież i w  A ustrii, 
zw łaszcza w  jej p ro w in c ja ch  n iem ieck ich , ak c ja  p e ty to ry jn a  ochrony  
p ra w a  p o s ia d a n ia  zam iera , a to  przez w y k ład n ię , w ed ług  k tó re j p rze­
p isy  k. c. a. o ochron ie  p e ty to ry jn e j p o s ia d a n ia  praw ego (§§ 372—374) 
m ia ły  s tra c ić  m oc od czasu  w y d a n ia  u s ta w y  o k sięg ach  g ru n to w y ch  
z ro k u  18711, w  k tó re j & 4 stanow i, że — „nabycie, p rzen iesien ie , o g ra ­
n iczen ie i  u m orzen ie  p ra w  księgow ych m ożna u zy sk ać  ty lko  przez 
w pisan ie  ich do k sięg i g run tow ej" .

Czy insty tucja  ochrony pety to ry jnej posiadania prawego 
ma za wzoram i niem ieckim i zaniknąć w  Polsce, za czym można 
by przypuszczać — w ypow iedział się polski ustaw odaw ca, skoro 
dystynkcje m iędzy posiadaniem  praw ym  i n iepraw ym  pominęło 
pr. rz. w  art. 296—315? Czy może przeciw nie rozróżnienie to  
należy nadal utrzym ać? Na to py tan ie  drugie sędzia C h o j ­
n o w s k i  daje odpowiedź pozytyw ną.

Moją odpowiedź, również pozytyw ną, pragnę tu  jeszcze 
raz wobec zm ian w prow adzonych w  pr. rz. uzasadnić, a le  aby 
ułatw ić sobie jasne przedstaw ienie m ych poglądów, ograniczam  
się do rozpatryw ania  problem u głównie co do posiadania rzeczy



(czyli posiadania własnościowego), gdyż tezy m oje dadzą się 
potem  łatwo przenieść na posiadanie p raw  innych, jak  zwłaszcza 
użytkow ania, służebności, p raw a najm u, dzierżawy itd.

Otóż przyjm uję, jak  to przew ażnie nauce praw a odpowiada, 
że posiadanie jest p raw e (i u  s t a  p o s s e s s i o ,  p o s s e s s i o n  
a u  j u s t e  t i t r e ,  u n e  j u s t e  p o s s e s s i o n ,  r e c h t m a s -  
s i g e r  B e s i t z )  już  w tedy, gdy naby te  zostało n ie samowolnie, 
lecz przez w ażną tradycję  (wydanie rzeczy), dokonaną za zgodą 
dotychczasowego spokojnego posiadacza i jeżeli nabyw a po­
siadania działał uczciwie (w dobrej wierze), tzn. w  przekonaniu, 
danym i okolicznościami uzasadnionym , że nikogo swym  posia­
daniem  nie krzywdzi. Te w arunki w ystarczą tak, że posiadanie 
uznam y za praw e, chociaż zbywca posiadania nie był właści­
cielem, lub chociaż nabyw ca posiadania n ie mógł nabyć równo­
cześnie własności — o co stronom , tj. zbywcy i nabyw cy cho­
dziło — gdyż nie zastosowały się  do form y ak tu  ustawowo 
przepisanej (aktu notarialnego), albo gdy tradycja  dokonana 
została na podstaw ie ty tu łu , k tó ry  strony  uw ażały za ważny, 
jakkolw iek nie był ważny, albo gdy posiadacz nabył posiadanie 
praw a obligacyjnego (osobistego, względnego) np. praw o najm u, 
k tó re  to praw o podm iotowe jako tak ie  uzasadnia roszczenia 
tylko przeciw  zobowiązanemu, tj. w ynajm ującem u, ale na pod­
staw ie stanu  posiadania (stanu posiadania najm em  stworzonego) 
uzasadnia nadal roszczenia nie ty lko przeciw  zobowiązanemu, 
lecz także przeciw  trzecim  osobom, posiadanie to naruszającym , 
a to  i wtedy, gdy m inął ów k ró tk i te rm in  wyznaczony w  u s ta ­
w ie do w niesienia pozwu posesoryjnego — term in  dilatego k ró t­
ki, bo -wnieść może pozew każdy posiadacz, bez względu na to, 
czy jest posiadaczem w dobrej, czy w  złej w ierze, czy nabył 
posiadanie niew adliw ie, czy wadliw ie, czy posiadanie jego jest 

j praw e, czy niepraw e.
Jednakże z drugiej strony  w arunki posiadania prawego po­

wyżej na  początku podane, m usiały  zaistnieć w  pełni, a więc 
tradycja  sam a m usiała być w ażną czynnością praw ną, z czego 
w ynika m iędzy innym i, że m usiała być dokonana tak , jak  usta­
w a przepisuje d la  przeniesienia posiadania (p. obecnie art. 307— 
310 pr. rz.), przy czym strony  zgodnie m usiały zdawać sobie 
spraw ę z tego co chcą i dlaczego tak  chcą, czy m ają zam iar 
przenieść posiadanie, aby przenieść praw o własności na nabyw ­



cę, czy też  ustanow ić tylko użytkow anie lub najem  i na jakiej 
podstaw ie to ma nastąpić, czy pod ty tu łem  darm ym  czy obcią­
żającym  (czy c a u s a  d o n a n d i ,  s o l v e n d i  czy o b l i g a n -  
d i). G dyby tych  w arunków  n ie  było, to tradycja  n ie byłaby 
ważną czynnością praw ną, a tym  sam ym  posiadanie nabywcy 
nie byłoby praw e i nie uzasadniałoby ochrony pety tory jnej, 
skutecznej także przeciw  osobom trzecim . Natom iast, jak  już 
wyżej zaznaczyłem, do posiadania praw ego n ie jest rzeczą po­
trzebną, aby ów ty tu ł, na podstaw ie którego strony  zgodnie 
zmian w  posiadaniu dokonywały, by ł sam  przez się ważną 
czynnością praw ną. W szak i w  rzym skim  praw ie  do i u s t  a 
p o s s e s s i o  w ystarczało, gdy t  i t  u  1 u  s b y ł p u t a t i  v u s .

Z zag ad n ien iam i, do tyczącym i po trzeby  p e ty to ry jn e j ochrony  po­
s ia d a n ia  p raw ego  sp o tk a łe m  s ię  n ie  w  te o rii a le  w życiu  po  raz. 
p ie rw szy  dop iero  w ro k u  1897 po pow rocie do  k ra ju , gdy  zapoznałem  
s ię  w  M ałopolsce (ówczesnej a u s tr . G alicji) ze sk u tk a m i fa ta ln y m i1, 
ja k ie  w yw oływ ało  założenie po ro k u  1874 k s ią g  g ru n to w y ch  d la  po­
siad łośc i m n ie jszych , a  zw łaszcza w ło śc iań sk ich  (ru sty k a ln y ch ), d la  
k tó ry ch  ta k ie  k sięg i p rzed  ty m  n ie is tn ia ły . T am  bow iem , gdzie k sięg i 
założono, o trzy m y w ał tym  sam ym  m oc ob o w iązu jącą  § 4 u s ta w y  a u s tr . 
z ro k u  1871 o k sięg ach  g run tow ych , w yżej już przeze m n ie  pow ołany , 
w ed ług  k tó rego  nabycie , p rzen iesien ie , o g ran iczen ie  i u m orzen ie  p ra w  
księgow ych (tzn. ty c h  p raw , k tó re  w  k s ięg ach  m u sz ą  by ć  lub  m o g ą 
być w pisane) m ożna  u zy sk ać  ty lko  przez w p isa n ie  ich  do księg i 
g run tow ej.

Za w zoram i n iem ieck im i s ą d y  nasze , p o lsk ie  w  G alicji zaczęły  
z § 4 w ysnuw ać w niosek, że jeżeli w pisu  w  księdze g ru n to w ej n ie  
dokonano, w  ta k im  raz ie  czynność p raw n a , m a ją c a  być ty tu łem  d la  
w pisu , m og ła  rodzić sk u tk i  p raw n e  ty lko  m iędzy  s tro n am i, k tó re  
w czynności u d z ia ł b ra ły , a n'ie w y w iera ła  żadnych  sk u tk ó w  wobec 
osób trzec ich  m im o  zm ian  p ra w n ie  d o k o n an y ch  w  p o siad an iu . T ym  
sam y m  o ch ro n a  p u b lic ja ń sk a  p raw  rzeczow ych u s ta n a w ia n y c h  ty lko  
w drodze w ażnej tra d y c ji (zgodnie z §§ 372—374 k. c. au s tr.)  n ie  m a  
n a d a l istn ieć , o ile chodziło o n ieruchom ości, d la  k tó ry c h  zap row a­
dzone s ą  księg i g runtow e.

Pod w pływ em  ta k ie j in te rp re ta c ji poczęły  w ystępow ać i m nożyć 
« ę  trag ed ie  ekonom iczne w śró d  n aszego  w łośc iaństw a. Chłop polski, 
a jeszcze w  w yższym  sto p n iu  ru s k i (u k ra iń sk i) , k o n se rw aty s ta , z r e ­
gu ły  n ie  p rz y jm u ją c y  ła tw o  p raw  m u  n arz u can y c h , zw łaszcza gdy



z ich  sto so w an iem  łączą s ię  w zm ożone koszty, trzy m a ł się  m im o 
owego § 4 ust. z  r. 1871 n ad a l n o rm , do k tó ry c h  przyw ykł. Chłopi 
więc k u p o w ali i sp rze d aw ali m iędzy  sobą, lufo n a b y w a li w drodze 
p arce lac ji z obszarów  dw o rsk ich  ziem ię, dzielili s ię  po zm arły ch  ro­
dzicach  pozostałym i] w  sp a d k u  n ie ruchom ośc iam i, n ie  troszcząc się  
w cale o to, k to  je s t w  k sięg ach  g ru n to w y ch  w pisany , a k to  w  n ich  
pow in ien  być w p isan y . W  ty m  tra k to w a n iu  rzeczy u tw ie rd z a ły  ich 
w ładze rządow e, a  m ianow ic ie  u rzęd y  podatkow e, k tó re  n a k ła d a ły  
p o d a tk i g ru n to w e  n a  tych, co ziem ię sp o k o jn ie  posiadali, uw aża jąc  
'ich za w łaścic ie li bez w zględu n a  to, czy byli, czy n ie  byli w księgach  
iako w łaścic iele w pisan i.

T ak  to m nożyły  się sp rzeczności m iędzy  s ta n em  rzeczyw iście 
is tn ie jący m  a w p isam i księgow ym i. S przeczności te  w yzyskiw ali 
w sposób zręczny  coraz liczn iej ró żn i sp e k u lan c i. P rz y  pom ocy s ą ­
dow ej, o p arte j n a  § 4 u s ta w y  z r. 1871, u suw ano  bez litośn ie przy  
często sz tuczn ie w yw oływ anych  sposobnośc iach  w łościan , k tó rzy  zie­
m ię n a b y li w  p o siad an ie  p raw e, za p ien iądze k rw a w icą  zarob ione 
(przew ażnie za g ran icą , w  A m eryce lufo n a  „Sasach").

P rzec iw  ta k im  to p rak ty k o m  rozpoczęła się  w a lk a  początkow o 
ze s tro n y  teo re tyków  (T Ł U , p iszący  te  rzeczy Z o l l ,  D n i e s t r a l i ­
s k i  j i inn i); do n a s  p rzy łączy ł się  z. N iem ców  p ro feso r z, G racu  
S t e i n i e  c h n e r  p ię k n ą  p ra c ą  m o n o g rafic zn ą  („die U n red lich k e it 
a is  rec h to h in d ern d e  T atsach e  im  b u rg e rlic h en  R echte", 1904) 
i I. K o h  n, ad w o k a t z Czerniow iec. M yśm y p rzew ażn ie  (ja w  szcze­
gólności) b ro n ili z a p a try w an ia , że m im o  § 4 obow iązu ją  n a d a l zasad y  
'rch rony  p n b lić ja ń sk ie j (p o s ia d a n ia  praw ego) o p a r te  n a  §§ 373—374 
k. c., k tó ry ch  u s ta w a  z r. 1871 w yraźn ie  co do n ie ru c h o m o śc i n ie  
u ch y liła  a  ich  m oc obow iązu jącą  n a w e t po n iek ąd  u zn a ła , sk o ro  w  nie j 
sa m e j is tn ie ją  p rzep isy  (np. §§ 21 i  22 lu b  70 i  71), k tó re  u z n a ją  poza- 
księgow e zm ian y  w p raw ac h  rzeczow ych.

S ąd y  m ałopo lsk ie, k ie ru ją c  się w y k ła d n ią  d y k to w an ą  „nie ty lko  
rozum em  ale i se rcem ", coraz częściej p rzy jm o w ały  i s to so w ały  nasze 
pog ląd y  praw nicze, a  n a w e t S en a t m ało p o lsk i (w ów czas galicy jsk i) 
S ądu  N ajw yższego w W ied n iu  — m im o  u  n a s  osław ionego Ju d y k a tu  
N r 186 — odstępow ać zaczął od  jego tez. P ra w d z iw e j sa ty s fak c ji do­
czeka liśm y  s ię  po w sk rzeszen iu  P o lsk i. P o lsk i Sąd N ajw yższy  p rzy ją ł 
bow iem  n asze  tezy. P ie rw szy  w yrok  tego w ysokiego T ry b u n a łu  do­
tyczący  naszego  p rob lem u  o trzy m ałe m  w  odpisie od sędziego S. N., 
znanego  cyw ilisty , II o 1 e w i ń s k i e g o z p ro śb ą  o n a p isa n ie  do



niego glosy. U czyniłem  to z rad o śc ią  (p. O rzecznictw o S ądów  P o l­
sk ic h  T. I. 1. 26). W yrok  S ądu  N ajw yższego1 ap robow ał w M ałopolsce 
p u b lic ja ń sk ą  ochronę p e ty to ry jn ą  praw ego p o siad an ia , a w ięc drogę, 
n a  k tó re j ju d y k a tu ra  m ogła  zapobiegać krzyw dom , nieraz- do n ie b a
0 pom stę  w o ła jąc y m  o raz bogacen iu  się  oszustów  i w ykpigroszów , 
k tó ry ch  d la tego  ty lk o  n ie pozbaw iano  w olności, poniew aż u s taw y  
k arn e  za  ciasno u ję ły  pojęcie oszustw a, ja k  s ię  w y raz ił jeden  z sę ­
dziów S. N.

II.

Z wpływów niem ieckich — o ile chodzi o zasadę w pisu — 
wyzwolił się D epartam ent Ustawodawczy M inisterstw a Spra­
wiedliwości, k tó ry  opracow ał w  latach  1945 i 1946 pro jek ty  
dekretów  dotyczących p raw  rzeczowych. Oddalono się  w  nich 
znacznie o d l i m i n a  G e r m a n o r u m i  od „Papiereigentum “. 
W pis do księgi wieczystej n ie  jes t już w  pr. rz. i w  pr. ksw. 
jedynym  w  zasadzie sposobem nabyw ania, przenoszenia, zmian
1 um arzania  p raw  rzeczowych na nieruchom ościach. I to uw a­
żam za n iew ątp liw y postęp — postęp, k tó ry  tym  silniej podnieść 
należy, że Min. Spraw, m iało przed sobą w szystkie ak ty  doty­
czące P ro jek tu , opracowanego w przedw ojennej Kom isji K ody­
fikacyjnej, a Podkom isja P raw a rzeczowego pozostawała jeszcze 
bardzo silnie pod w pływ em  wzorów niem ieckiego ,,Eintragungs_ 
princip!“. (Wpis w  now ym  pr. rz. pozostał oczywiście niezbęd­
nym  w arunkiem  zwłaszcza nabycia hipoteki, co jest w  pełni 
uzasadnione). Mimo to księgi w ieczyste spełniać m ają nadal 
ważne funkcje, m ianow icie m ają  u jaw niać stan  p raw ny  co do 
nieruchomości, zwłaszcza co do własności i hipotek, i dawać 
rękojm ię praw dziw ości tego, co jest w  nich wpisane, ale tylko 
tym , k tórzy  mogą uczciwie powoływać się  na rękojm ię w iary  
publicznej ksiąg w ieczystych, bo n ie  w iedzieli lub wiedzieć n ie 
musieli*) o zm ianach w praw ach  rzeczowych, dokonanych bez 
wpisów. Ta funkcja ksiąg  w ieczystych m a służyć i nadal jako 
zabezpieczenie obrotu praw nego co do nieruchomości.

*) T ak  ch y b a  rozum ieć n a leży  art. 28 § 1 pr. rz., jeżeli pojęcie 
dobrej i złej w ia ry  w  p raw ie  rzeczow ym  m a  być jedno lite , a  n ie  
równoznaczne, jeżeli m a  być in te rp re to w an e  zgodnie z  ro zsąd k iem
i uczciw ością ii odpow iadać m ą d re j p a rem ii rzy m sk ie j: „C u 1 p a  1 a t  a 
d o l o  a e ą u i p a r a t u  r “.



Art. 46 pr. rz. wprowadza bezwzględny przym us zachowa­
n ia form y ak tu  notarialnego co do um ów o przeniesienie w łas­
ności nieruchom ości (przy ustanow ieniu  ograniczonych praw  
rzeczowych oświadczenie w łaściciela nieruchom ości w inno być 
po m yśli a rt. 113 § 2 pr. rz. także pod nieważnością złożone 
w  form ie ak tu  notarialnego). P r. rz. n ie  m ów i zaś nic o jakiejś 
specjalnej ochronie pety to ry jnej posiadania p raw nie nabytego, 
a więc o insty tucji, k tó ra  — chociaż naw skroś polska, I d o  łą­
cząca przew łaszczenie głównie z ,,in trom isją“ — raziła może 
projektodaw ców  tym , że na pierwszy rzu t oka um ożliw ia w  p ra ­
wach rzeczowych pew ne rozdw ojenie jednolitego praw a włas­
ności i innych p raw  rzeczowych: na takie, k tó re  są przez ak ty  
no taria lne  i wpisy księgowe ustalone, pow tóre na takie, k tó re  
polegają ty lko na  realnej podstawie, m ianow icie na posiadaniu 
praw ym .

Czy system , zasady i przepisy wprowadzone w  życie na 
podstaw ie pr. rz. i  pr. ksw. okażą, że zastosowanie daleko idą­
cego przym usu notarialnego i um iarkow anej zasady w pisu  w y­
starczą w obrocie praw nym , z punk tu  w idzenia sprawiedliwości, 
czy może nie w ystąpi — m im o to wszystko co pr. rz. stanow i — 
potrzeba respektow ania w  pew nych granicach także posiadania 
praw ego nieruchom ości ze w zględu na uczciwość w  obrocie 
praw nym  — to okaże przyszłość.

Tu jednak  zaznaczam z góry, że przyjęcie pety to ry jnej 
ochrony posiadania praw ego n ie  byłoby c o n t r a  l e g e m ,  lecz 
chyba tylko p r a e t e r l e g e m  ( a u d e l a  d e l a l o i ) ,  co prze­
cież jest dozwolone.

Moje obawy, że reform y w dekretach w prow adzone nie 
w ystarczą, pochodzą stąd, że jak  widzę i słyszę, chłop nasz tkw i 
nadal w  daw nych zwyczajowych i praw nych poglądach, iż do 
przeniesienia własności nieruchom ości potrzeba w ydania posia­
dania przez dotychczasowego właściciela, a  więc tradycji, s tarej 
m trom isji, dokonanej na racjonalnej podstaw ie (bo np. zbywca 
otrzym ał um ów ioną cenę kupna, bo m iał w ydać rzecz na pod­
staw ie  testam en tu  itp.), a wszystko inne, w szczególności spo­
rządzenie ak tu  notarialnego lub w pis do księgi, jest rzeczą 
z p unk tu  w idzenia praw nego dość obojętną.

W edług  in fo rm ac ji, ja k ie  m a m  ze sfer sądow ych  z M ałopolski, 
w iększość przew łaezczeń  ru s ty k a ln y c h  n a s tęp o w a ła  — m im o w pro ­



w ad zen ia  p rzy m u su  w  a rt. 82 p ra w a  o n o ta ria c ie  u stanow ionego  — 
bez ak tów  n o ta ria ln y c h , a  ty lko  w drodze zgodnych  zm ian  w p o sia ­
dan iu . S łysza łem  też jeszcze p rzed  w ybuchem  w ojny  — w W arszaw ie  
k ilk a k ro tn ie , że chłopi w b. Król. K ongresow ym , n ie dbali o p rzy m u s  
n o ta ria ln y * ) a n i o  ten, k tó ry  obow iązyw ał n a  podstaw ie  a rt. 241 
u s ta w y  ro sy jsk ie j an i o ów, k tó ry  w prow adzony  zosta ł w  r. 1933 a rt. 
82 p ra w a  o n o ta riac ie . Z re sz tą  za czasów  o k u p ac ji n iem ieck ie j P o lacy  
p rzy m u su  n o ta ria ln e g o  n ie m ogli p rzestrzegać, bo  w ładze n iem ieck ie  
- -  co było  re g u łą  — alien acy j n a  rzecz P o lak ó w  dokonyw anych , 
przew ażn ie  n ie  za tw ie rdza ły , albo P olacy , jeżeli chodziło o a lien a c ję  
n ie ruchom ośc i po łożonych  n a  o b szarach  do Rzeszy n iem ieck ie j w cie­
lonych  (Śląsk, w ojew ództw o p oznańsk ie  itd.) b y lib y  s ię  n a ra z ili  n a  
najisurow sze k ary , a n a w e t n o ta riu sz  n ie  by łb y  m ógł do  sw ych  ak tów  
ta k ic h  um ów  przy jąć .

Jeszcze dodać m uszę i  to, że jeżeli chodzi o p rzed m io ty  s to su n ­
kowo n iew ie lk ie j wartości,, a k ty  n o ta ria ln e  b y w a ją  zby t kosztow ne. 
P rz y p o m in a m  sobie p rzy p a d ek  z ro k u  1938, k tó rego  b y łem  św iadk iem : 
Zam ożny w ło śc ian in  A klip  ił d la  z a o k rąg le n ia  sw ej p o siad ło śc i od 
s ą s ia d a  B m o rg ę  g ru n tu  ornego za 2 000 zł, a le  bez a k tu  n o ta ria ln eg o , 
a B oddał m u  ją  w  p osiadan ie . K iedy zw róciłem  uw agę ty c h  w łościan , 
że do p rze jśc ia  w łasności trzeb a  a k tu  n o ta ria ln e g o , odpow iedzie li m i, 
że kosz ty  w ydzie len ia  tej m org i z p osiad łośc i B a p rz y p isa n ie  je j do 
posiad łości A, m ianow icie  k o sz ty  geom etry , k tó ry  m u sia łb y  p rzy je ­
chać n a  m ie jsce  i poczynić p o m ia ry  i m a p k i (plany), a  n a d to  k osz ty  
n o ta ria ln e  i inne  op ła ty , w ięcej by  w y n o siły  n iż  rzecz s a m a  jest w arta .

Przy  tak im  ogólnym  stan ie  rzeczy, sądy  będą — jak  p rzy­
puszczam  — coraz częściej staw ały  przed pytaniem , czy można 
takim  posiadaczom, k tórzy  p rzy  nabyw aniu  nieruchom ości (lub 
ograniczonych p raw  rzeczowych) n ie zastosowywali się do koń­
ca w ojny do a rt. 82 praw a o notariacie, a obecnie n ie stosują 
się do art. 46, 113 i nast. pr. rz., odm awiać jakiejkolw iekbądź 
ochrony pety to ry jnej. Zdaje się, że spraw iedliw ość będzie tu  
w ym agała środków zapobiegawczych i zaradczych, aby n ie 
działy się krzyw dy w yw oływ ane nieuczciwością, podobne do 
tych, jak ie  w yw oływ ała swego czasu niem iecka zasada w pisów  
n a  ziem iach polskich. Nie można przecież tolerow ać tego, żeby

*) W ydaje  się, że p rzed staw ien ie  to n ie  odpow iada  rzeczyw istości: 
d la  ch łopa w  b. K ongresów ce nab y c ie  g ru n tu  „bez re je n ta "  by ło  n ie  
do pom yślen ia . (Przyp. Red.)



A, k tó ry  sprzedał g run t osobie B bez ak tu  notarialnego i cenę 
kupna otrzym ał, m ógł jeszcze raz skutecznie tenże sam  g run t 
sprzedać -— ale z pełnym  skutk iem  praw nym , bo aktem  nota­
rialnym  — osobie C, chociaż C o poprzedniej sprzedaży osobie 
B wiedział; lub żeby A mógł na  tejże  nieruchom ości ustanow ić 
w zmowie z osobą D, w ażną hipotekę na rzecz tego D, aby 
później w  pierw szym  i drugim  przypadku B pozbawiony został 
p raw nie nabytego przez siebie posiadania własnościowego. 
(Nadm ieniam  przy  tym , że w  obu przypadkach osobom C i D 
nie szkodziłaby ani zła w iara, ani b rak  w arunków  powołania 
się na rękojm ię w iary  publicznej księgi wieczystej, skoro A 
wobec b raku  ważności ak tu  alienacyjnego na rzecz B pozostał 
nadal właścicielem nieruchomości).

Jednak  sądzę, że w  praw ie obow iązującym  istn ie ją  prze­
pisy, k tó re  dają zupełnie w ystarczające podstaw y do ochrony 
naszego prawego posiadacza B przeciw nieuczciw ym  m achi­
nacjom  tak  w łaściciela A, jak  i owych nabyw ców  C (lub D), 
jakkolw iek um owa praw ego nabyw cy B o przeniesienie w łas­
ności zaw arta z A nie została sporządzona w  form ie ak tu  no ta­
rialnego, a to z następujących powodów:

1) W szak B może już jako posiadacz nieruchom ości powo­
łać się na a rt. 300 § 1 pr. rz., w edług którego „dom niem yw a 
się, że posiadaczowi służy posiadane przezeń praw o“ . B więc 
ma za sobą dom niem ane praw o własności, które, jak  to w ynika 
z art. 300 § 2 pr. rz., jest skuteczne przeciw ko w szystkim  oso­
bom  z w yjątk iem  tych, za k tó rym i przem aw ia dom niem anie 
praw a, w ynikające z w pisu  w  księdze wieczystej. A przecież 
ów C w przypadkach, k tó re  tu  m am y na myśli, mimo że naby­
w a nieruchom ość aktem  notarialnym , n ie  będzie mógł prze­
w ażnie tego nabycia u jaw nić w  księdze w ieczystej, bo albo dla 
nieruchom ości nie m a i n ie  było księgi, albo istn iejące daw niej 
księgi zostały zniszczone, a złożenie ak tu  notarialnego w zbio­
rze dokum entów  nie może być surogatem  w pisu po m yśli a rt. 
LIX  dekre tu  z 11 października 1946 N r 57 Dz. U. poz. 321 
(Przepisy wprow. pr. rz. i pr. ksw.).

2) Lecz w ażniejszą rzeczą jest, że k. z. przez art. 134—137 
chroni naszego B przeciw  owym działaniom  (osób A, C, ew ent. 
D), k tó re  określiłem  w yrażeniem  „nieuczciwe m achinacje". Jak  
wiadomo bowiem  w inę w  art. 134 k. z. rozum ieć należy w  zna­



czeniu francuskim  (f a u  t  e), a n ie niemieckim*) i dlatego owe 
nieuczciw e m achinacje podpadają pod pojęcie winy, a tym  sa­
m ym  obowiązują w szystkich w spółw innych (art. 137 k. z.) n ie  
ty lko do napraw ienia wyrządzonej szkody, ale uzasadniają 
także roszczenia przeciw  nim  w szystkim  o zaniechanie czynów, 
mogących szkodę w yrządzić (p. o tym  Z o l l a ,  Zobow iązania 
L. 63 o środkach zapobiegawczych).

3) O ileż argum ent pod 2 przytoczony nabiera na sile, gdy 
zważymy, iż a rt. 135 odbiera owym winow ajcom  (A, C i D) 
naw et zarzut, iż oni w ykonyw ali czy w ykonują tylko służące 
im  praw a! A rt. 135 — to w ielki postęp w  rozw oju m yśli p ięk ­
nej — „la loi im plore l‘honnetete“ , tkw iącej już w  strorzym - 
skiej e x c e p t i o  d o l i  g e n e r a l i s .  A rtyku ł ten  bowiem  za- 
kazuje nadużyw ania swych praw  zwłaszcza rozm yślnie, gdy się 
w ykracza „poza granice zakreślone przez dobrą w iarę". A  tę  
sam ą m yśl uznaje w idocznie dek re t świeżej daty , bo z dn ia  12 
listopada 1946 r. poz. 369, zaw ierający „przepisy ogólne praw a 
cywilnego". S tanow i on bowiem  w  art. 5 § 1, że praw a pryw at­
ne w inny być w ykonyw ane „w sposób odpow iadający ich celo­
wi społecznemu i wym aganiom  dobrej w iary".

4) Dodatkowo zwracam  uw agę n a  przepisy k. z., dotyczące 
nienależnego świadczenia, w  szczególności n a  a rt. 131 ust. 2 i 3. 
Z tych  przepisów w ynika m iędzy innym i, że nie można żądać 
zw rotu św iadczenia, jeżeli spełnione św iadczenie odpowiada 
obowiązkowi m oralnem u, względom  przyzwoitości lub zwycza­
jom, względnie, jeżeli spełn iający  dobrow olnie św iadczenie w ie­
dział, że do świadczenia nie by ł obowiązany. Jeżeli zatem  A 
w w ykonaniu nieform alnej um owy o przeniesienie własności 
nieruchom ości oddał tę  nieruchom ość w  posiadanie osobie B, 
to n ie  może żądać jej zw rotu po m yśli a rt. 131 k. z. w  dwóch 
przypadkach: po pierwsze wówczas, gdy wiedział, że um owa 
była nieform alna, a mimo to ją  wykonał, po drugie wówczas, 
gdy żądanie zw rotu byłoby sprzeczne z „obowiązkiem m oral­
nym , względam i przyzw oitości lub ze zwyczajam i".

*) P. o tym  Z o l l a ,  Z obow iązan ia  L. 57, w  k tó ry c h  cy tu ję  nie- 
zw yle zn am ienne  w yw odv T, o n g c h a  m  p s ‘a  z jego dzie ła  o Zobo­
w iązan iach , gdzie m iędzy  in n y m i a u to r  te n  .podnosi, że zaw in ionym i 
„w znaczen iu  ob iek tyw nym ", a n ie  ty lko  su b iek ty w n y m , s ą  czyny 
„niezgodne z za sa d am i e tycznym i", jeżeli d ru g iem u  szkodę w y rz ą­
dzają . I



III.

Po przeczytaniu powyższych wywodów nasunie się sz. Czy­
telnikom  może myśl następująca: W ywody powyższe są
w praw dzie w  ustaw ie uzasadnione, ale czy stan  rzeczy taki, 
jak i na podstaw ie przytoczonych przepisów ma istnieć, n ie 
przedstaw ia stron ujem nych. W szak B jako posiadacz praw y 
nie potrzebuje bać się wówczas nieuczciwych m achinacyj, bo ma 
przeciw  n im  środki obrony dostateczne już w  k. z., uczciwych 
zaś działań nie boi się i  n ie ba ł się daw niej; czyż zatem  B nie 
będzie w  praktyce poprzestaw ał na owym praw ym  posiadaniu? 
Dopiero po upływ ie la t dw udziestu, kiedy przez zasiedzenie 
nabędzie własność (art. 50 pr. rz.) będzie na  nim, jako na w ła­
ścicielu, ciążył obowiązek praw ny postarania się o u jaw nienie  
swego praw a w  ksw. Przez cały zaś okres tych  la t  20 n ik t go 
w państw ie, w  k tórym  istn ie je  wolność, n ie  może zmusić, aby 
s tara ł się o środki praw ne konieczne do w pisu, bo n ik t zmuszać 
go n ie  może, żeby w brew  swej woli z posiadacza nieruchom ości 
zostawał właścicielem . Czyż jednak  stan  tak i n ie  uchybia po­
rządkow i i ładowi praw nem u?

Nie przeczę, że taki zarzut nie jest bezpodstawny. Ale do­
dać muszę, że i na to zło, chociaż znacznie m niejsze, n iż ni'm 
byłoby popieranie przez środki praw ne nieuczciwości, istn ieje  
środek zaradczy. Jednak  dałby się on uzyskać ty lko w  drodze 
małej nowelki do praw a rzeczowego. Trzebaby w ydać przepis, 
k tó ry  by w yrażał następującą myśl: jeżeli by umowa, zaw arta 
m iędzy właścicielem  nieruchom ości lub  spokojnym  posiada­
czem a następcą w  posiadaniu właściciela, m ająca być podstawą 
przeniesienia własności, była niew ażna tylko dlatego, że strony 
w brew  art. 46 pr. rz. n ie  zeznały um owy w  akcie notarialnym  
w tak im  razie nieważność um ow y zostaje uchylona o tyle, o ile 
zbywca w ydał na jej podstaw ie posiadanie nieruchom ości n a ­
byw cy w  sposób praw em  przepisany (art. 307 i nast. pr. rz.). 
Na podstaw ie takiego przepisu następow ałaby bowiem  konw a- 
lidacja niew ażnej d la  b raku  ak tu  notarialnego um ow y o prze­
niesienie własności i  B jako właściciel m ógłby być przez sąd 
zmuszony (karam i porządkowym i), aby postarał się dodatkowo 
tak  o a k t no taria lny  jak  i o w pis do ks. w. A nalogicznie postą-



pićby należało co do ustanaw iania ograniczonych praw  rzeczo­
w ych (p. a rt. 113 § 2 pr. rz.).

Na tej drodze byłby osiągalny ład i porządek, o k tó ry  tu  
chodzi i m ożnaby pod w pływ em  ingerencji sądów uzgadniać 
s tan  praw ego posiadania z własnością. Pod wychowawczą presją  
sądów włościanie przyzw yczajaliby się  coraz więcej do zezna­
w ania w  aktach notarialnych  um ow nych zm ian w posiadaniu, 
a co za tym  idzie — u jaw niania ich w  księgach wieczystych.

W końcu nadm ieniam , że konw alidacja um owy niew ażnej 
przez przeniesienie posiadania nie jest obcą naszem u k. z.: 
wszak § 2 a rt. 358 k. z. stanow i, że sku tk i b raku  form y nota­
rialnej przy darow iźnie usuw a późniejsze jej wykonanie.



ALEKSANDER WOLTER

ZDOLNOŚĆ OSÓB FIZYCZNYCH 
DO DZIAŁAŃ PRAWNYCH

Zam ierzajm y w k ilk u  o p rac o w a n iac h  sy stem a ty czn y ch  
w yłożyć podstaw ow e in s ty tu c je  u jedno liconego  p ra w a  cy­
w ilnego  w  u ję c iu  sy n te ty czn y m . M niem am y, że je s t  to  n a j ­
w łaśc iw sza  m e to d a  do w d ro żen ia  s ię  w  c a ło k sz ta łt m a te rii 
now ego p raw a.

Ja k o  p ie rw szy  z tego cyk lu  te m a t w ysu n ęliśm y  s p ra ­
wę zdolności do d z ia ła ń  p raw n y ch , o k tó rego  opracow anie 
zw róciliśm y się  w łaśn ie  do jednego  z n a jlep szy ch  zn aw ­
ców p rzedm io tu . (Red.)

Zdolność do d z ia łań  p raw n y ch  stanow i cechę każdego podm io tu  
p raw nego  (a  w ięc n ie  ty lko  osób fizycznych, lecz także  p raw n y ch  — 
por. a r t .  22 p r. oeob.), od  k tó re j za leży  jego s tan o w isk o  w obrocie 
p raw n y m . D latego też za g ad n ien ia  zw iązane z  tą  zdo lnością  do tyczą 
w szystk ich  działów  p ra w a  p ryw atnego , a  n ie je d n o k ro tn ie  i p u b licz­
nego (np. k w e s tia  zdolności p rocesow ej lu b  zdolności do d z ia ła n ia  
w p o stęp o w an iu  ad m in is tra cy jn y m ). Ich  om ów ienie, a  n a w e t pobieżne 
-naszkicow anie w y m aga łoby  znaczn ie  w ięcej m ie jsca , an iże li ram y , 
za k reś lo n e  d la  n in ie jsz y ch  uw ag, k tó re  b ęd ą  z konieczności m u s ia ły  
ogran iczyć się  do zag ad n ień  n a jw ażn ie jszy ch , zw iązan y ch  z sam ą 
is to tą  zdolności do dz ia łań  p raw n y ch  osób fizycznych, i to n a  odcinku  
p ra w a  cyw ilnego. Jedynym  rozszerzen iem  te m a ty k i będzie uw zględ­
n ien ie  tak że  n ie k tó ry c h  prob lem ów  z, za k resu  zdolności p rocesow ej czy 
zdolności do d z ia ła n ia  w  p o stęp o w an iu  n ie sp o rn y m  o tyle, o ile w iążą  
się  one ściśle z zag ad n ien iam i p raw n o -m a te ria ln y m i, w  szczególności 
% m ożnością dochodzenia roszczeń p ry w a tn o -p ra w n y ch  p rzed  sąd am i.



I.
Nowe zunifikow ane polskie praw o cyw ilne nie podaje de­

finicji pojęcia zdolności do działań praw nych, jednakże prze­
pisy art. 7 i nast. p raw a osobowego, stanowiącego w łaściw ą 
s e d e s  m a t e r i a e  dla norm  z tej dziedziny, s tw ierdzają  n ie­
wątpliw ie, że isto ta zdolności do działań  praw nych polega na 
zdolności do składania oświadczeń woli. Tym sam ym  jest to 
pojęcie znacznie węższe aniżeli tzw. w  term inologii niem ieckiej 
„H andlungsfahigkeit“ , k tó ra  oznacza zdolność do w yw ołania 
skutków  praw nych przez w łasne działanie1). Do działań ludz­
kich, w yw ołujących skutki praw ne, należą n ie  tylko oświadcze­
nia woli, lecz także inne „czyny" (por. art. 1 kod. zob.)2). Jeżeli 
więc chciałoby się szukać analogii z pojęciam i ustaw odaw stw  
zagranicznych, to pojęcie zdolności do działań praw nych w  no­
w ym  praw ie polskim  najbardziej zbliżone jes t do tzw. ,,Ge- 
schaftsfahigkeii" z § 104 i nast. kod. cyw. niem.

Zdolność do działań  praw nych odgryw a więc rolę wszędzie 
tam , gdzie w yw ołanie sku tku  praw nego zależy od istn ienia waż­
nego oświadczenia woli3), a więc przede w szystkim  w  zakresie 
czynności praw nych. Ze złożeniem oświadczenia woli na rów ni 
trzeba trak tow ać przyjęcie oświadczenia woli innej osoby4). 
N atom iast zdolność do działań praw nych nie jest przesłanką, od 
której zależałyby skutki praw ne innych  „czynów" (np. nie­
słusznego wzbogacenia, znalezienia, połączenia itp.); w  szcze­
gólności dotyczy to  odpowiedzialności za szkodę w yw ołaną czy­
nem  niedozwolonym, naw et wówczas, gdy odpowiedzialność 
oparta  jest na momencie w iny  (por. art. 142 w  związku z art. 
134 i 138 kod. zob.).

b  T ak  po jęcie to  u jm u je  np . a r t. 12 kod. cyw. szw ajc . i d o k try n a  
p raw a  au s triack ieg o .

s) R óżnicy m ięd zy  ow ą „ H a n d lu n g sfah ig k e ił*1 a  zdo lnością  do 
d z ia łań  p raw n y ch  w now ym  .praw ie po lsk im  zdaje s ię  n iedocen iać 
Z o l l ,  P raw o  cyw ilne w  zarysie , Część ogólna, tom  I, zeszy t I, K raków  
1946, s tr . 89 o raz  97 i nast.

*) O kreślen ie is to ty  i za k resu  tego po jęcia  w y k racza  poza te m a t 
n in iejszego a r ty k u łu ;  w dalszych  w yw odach  m u sim y  posług iw ać się  
i j m  jak o  pojęciem  znanym  i u sta lo n y m , n ie  w d a jąc  się  w om aw ian ie  
n ieraz bardzo  w ątp liw ych  prob lem ów  z te j dziedziny.

4) T ak  już U zasadn ien ie  p ro jek tu  kod ek su  zobow iązań w opraco­
wani u  prof. L o n g c h a m p s  d e  B e r i  e r ,  W arszaw a , 1936, s tr . 30.



Pow iązanie zdolności do działań praw nych ze zdolnością do 
składania oświadczeń woli nie w yłącza jednak  faktu , że poszcze­
gólne przepisy praw a wiążą ze zdolnością do działań, a raczej 
z jej brakiem  lub ograniczeniem , inne jeszcze skutk i o charak­
terze w tórnym . K rótka i raczej przykładow a charak terystyka 
tych  skutków  zostanie przedstaw iona na końcu niniejszych 
uwag.

II.

W zakresie zdolności do działań praw nych osób fizycznych 
m ożliwe są w edług praw a polskiego trzy  stany:

1) niezdolność do działań praw nych,
2) ograniczona zdolność do działań praw nych,
3) pełna zdolność do działań praw nych.
O tym , w  jak im  z tych  trzech stanów  znajduje się dana 

osoba, decydują w  praw ie  polskim  jedynie i w yłącznie dwie 
okoliczności, a m ianow icie wiek te j osoby i ew entualne orzecze­
nie sądowe, w ydane w  postępow aniu o Ubezwłasnowolnienie. 
Zasady tej n ie  m ożna z dostatecznym  naciskiem  podkreślić, 
gdyż stanow i ona isto tną różnicę w  stosunku do niektórych 
ustaw odaw stw  dzielnicowych i zagranicznych. W szczególności 
stany  psychiczne, k tó re  w edług art. 31 kod. zob., 9 pkt. 1 pr. 
małż. i  77 § 1 pkt. 1 pr. spad. pow odują niew ażność oświadcze­
nia woli, n ie  m ają w pływ u na zdolność do działań praw nych, 
jeżeli n ie  zostało w ydane orzeczenie o ubezw łasnow olnieniu5). 
Z drugiej strony  orzeczenie o ubezw łasnow olnieniu m a decy­
dujące znaczenie d la oceny zdolności do działań praw nych, 
chociażby ubezwłasnow olniony w  chwili m iarodajnej dla oceny 
ważności jego oświadczenia woli n ie znajdow ał się w  stanie, 
o k tórym  m owa w  powołanych wyżej przepisach (a więc np. 
w  chwili tzw. lucidum  in tervallum  lub naw et po całkow itym  
wyleczeniu). W całym  tym  zagadnieniu n ie  chodzi przy  tym  
tylko o problem  n a tu ry  teoretycznej, lecz o spraw ę, m ającą 
pierw szorzędne znaczenie praktyczne. Dla p rzyk ładu  w arto  tu  
przytoczyć przepis art. 37 pr. spad., w edług którego w  razie

5) T ak  sp ra w ę  .postaw ił już k o d ek s zobow iązań  (por. a rt. 31 w  ze­
s ta w ie n iu  z a r t  32 i do tego U zasadn ien ie , s tr . 31). P raw o  osobowe 
sy s tem  ten  w  .całości p rzy ję ło .



niezłożenia przez spadkobiercę w e w łaściw ym  term inie oświad­
czenia o przy jęciu  lub o odrzuceniu spadku, spadek uw aża się  
za p rzy ję ty  z dobrodziejstw em  inw entarza, jeżeli spadkobierca 
n ie m iał pełnej zdolności do działań praw nych w  chwili, w  k tó­
rej rozpoczął się  lub skończył bieg term inu. Z przyw ileju  tego 
będzie korzystał ten, kto w  chwili krytycznej był ubezw łasno­
wolniony, chociażby był już całkowicie norm alny psychicznie, 
nie będzie natom iast mógł powołać się  na powyższy przepis 
chory umysłowo, lecz nieubezwłasnow olniony.

Niezdolnymi do działań praw nych są:
1) dzieci, k tó re  nie ukończyły 7-go roku  życia (art. 3 § 1 

pr. osob.),
2) ubezw łasnow olnieni całkowicie (art. 5 § 2 pr. osob.).
Ograniczoną zdolność do działań praw nych mają:
1) m ałoletni m iędzy 7 a 18 rokiem  życia (art. 3 § 2 pr. osob.),
2) ubezwłasnow olnieni częściowo (art. 6 § 3 pr. osob.),
3) osoby, dla k tó rych  w toku  postępow ania o ubezw łasno­

w olnienie sąd ustanow ił doradcę tymczasowego (art. 7 § 1 de­
k re tu  w  spraw ie postępow ania o ubezw łasnow olnienie — poz. 
225/45).

Pełną zdolność do działań  praw nych mają:
1) pełnoletni, a więc osoby, k tó re  ukończyły 18-ty rok życia 

(art. 3 § 3 pr. osob.),
2) upełnoletnieni, tj. osoby, k tó re  n ie  ukończyły w praw dzie 

18-tego roku  życia, ale w stąpiły  w  związek m ałżeński (art. 4 
pr. osob.).

O pierając się na najbardziej podstaw owym  kry terium , ja ­
kim  jest w iek  danej osoby, można sporządzić następujące z e- 
s t a w i e n i e :  :i ' !

1) Osoba, k tó ra  n ie  ukończyła 7-go roku  życia jest
zawsze niezdolna do działań praw nych.

2) Osoba m iędzy 7 a 18-tym rokiem  życia jest:
a) albo niezdolna do działań p raw nych (w razie

całkowitego ubezwłasnow olnienia — por.
art. 5 § 1 pr. osob.),

b) albo ograniczona w  zdolności do działań p raw ­
nych  (stan norm alny),

c) albo w  pełni zdolna do działań praw nych (w ra ­
zie upełnoletnienia).



3) Osoba, k tó ra  ukończyła 18-ty rok życia jest:
a) albo niezdolna do działań p raw nych (w razie

całkowitego ubezwłasnowolnienia),
b) albo ograniczona w zdolności do działań p raw ­

nych  (jeżeli została ubezwłasnow olniona 
częściowo — por. a rt. 6 § 1 pr. osob. lub 
jeżeli dla niej ustanowiono doradcę tym ­
czasowego — por. a rt. 6 § 1 dekre tu  poz. 
225/45),

c) albo w  pełni zdolna do działań praw nych (stan
norm alny).

Jeżeli o przejściu z jednego stanu  do drugiego decyduje 
wiek, to przejście to następu je  o północy, rozpoczynającej ten  
dzień, k tó ry  datą odpowiada dniu urodzenia (arg. z a rt. 195 i 196 
kod. zob. w  związku z art. 11 przep. og. pr. cyw .)B).

Bardziej skom plikow ana jest ta spraw a, gdy przejście zale­
ży od orzeczenia sądowego. I tak, jeżeli orzeczenie powoduje 
ograniczenie lub pozbawienie zdolności do działań praw nych, 
m iarodajną jes t chw ila ogłoszenia postanow ienia o ubezwłasno­
w olnieniu (art. 16 § 2 dekre tu  poz. 225/45), a gdy chodzi o u s ta ­
now ienie doradcy tymczasowego — chw ila doręczenia postano­
w ienia osobie, k tó ra  m a być ubezwłasnow olniona (art. 6 § 3 cyt. 
dekretu). Jeżeli orzeczenie sądowe uchyla ubezwłasnow olnienie 
lub zm ienia ubezw łasnow olnienie całkow ite na częściowe, m ia­
rodajną jest chwila prawomocności postanow ienia (art. 19 § 2 
cyt. dekretu). Dotyczy to rów nież uchylenia postanowienia 
o ustanow ieniu doradcy tymczasowego7).

III.

Z kolei zająć się należy spraw ą w pływ u pozostawania 
w jednym  z tych  trzech stanów  na ważność oświadczeń woli.

•) O dm iennie (z końcem  tego dn ia ) zd. m . n ie tra fn ie  R ó ż a ń ­
s k i ,  P raw o' osobowe, kom  mit a rz. K raków , 1946, s tr . 19.

7) P ow ołany  d ek re t sp ra w y  tej w yraźn ie  n ie  reg u lu je , lecz roz­
strzygn ięc ie  p o d an e  w tekście w y n ik a  z a r t. 40 kod. post. n iesp . D e 
l e g e  f e r e n d a  m u si ono budzić pew ne zastrzeżen ia , gdy p rzyczyną 
u ch y len ia  je s t p raw om ocne o d d a len ie  w niosku  o ubezw łasnow oln ien ie 
lub u m o rzen ie  p o stęp o w an ia  (art. 8 § 1 p k t. 2 cyt. dekretu ).



A.

NIEZDOLNOŚĆ DO DZIAŁAŃ PRAWNYCH
Oświadczenia woli osoby niezdolnej do działań praw nych 

są niew ażne (art. 7 pr. osob.). Zasada ta  stosuje się do wszyst­
k ich  bez w y ją tku  oświadczeń w oli8) bez względu na to, czy zo­
stały  złożone przez osobę niezdolną we w łasnym  czy w cudzym 
im ieniu (potw ierdza to arg. a c o n t r a r i o  z art. 97 § 1 kod. 
zob.)9).

Nieważny będzie również odbiór świadczenia przez nie­
zdolnego, jeżeli św iadczenie jest tego rodzaju, że potrzebne jest 
jego przyjęcie przez wierzyciela. Św iadczenie będzie ważne, 
jeżeli dłużnik dowiedzie, że zostało ono obrócone na korzyść 
w ierzyciela albo jeżeli jego spełnienie potw ierdził w ierzyciel 
po uzyskaniu zdolności do działań praw nych (art. 203 kod. zob. 
i do tego Uzasadnienie, str. 298 i nast.).

Nieważność oświadczeń woli osoby niezdolnej m a charak­
te r  bezwzględny; oznacza to  przede wszystkim , że na niew aż­
ność może powoływać się n ie  tylko strona, ale także każda oso­
ba trzecia. Do stw ierdzenia nieważności n ie  jest w  zasadzie 
potrzebne orzeczenie sądowe; w y ją tek  istn ieje  w  zakresie n ie­
ważności m ałżeństwa, skoro polskie praw o m ałżeńskie nie zna 
m ałżeństw  niew ażnych z mocy praw a, lecz w ym aga, aby naw et 
małżeństwo dotknięte nieważnością zostało uniew ażnione przez

8) Pew-ne w ątp liw ości p o w sta ły  w d o k try n ie  co do kw estii, czy 
ubezw łasnow oln iony  całkow icie m oże złożyć w ażne ośw iadczenie 
o w stą p ien iu  w  zw iązek m ałżeńsk i, jeżeli w chw ili jego z łożen ia  nie 
je s t już d o tk n ię ty  chorobą psychicz-ną czyli b ra k  je s t p rzeszkody  z art. 
7 rpkt. 6 pr. m ałż. Zai w ażnością  m a łż e ń s tw a  w' ta k im  p rzy p a d k u  w y­
p o w iad a  s ię  G Wi - a z  d o m o r s  k i, Nowe p raw o  małżeńs>kie» s k ry p t 
z w ykładów , K raków , 1946, s tr . 8 i: nast., o p ie ra jąc  się n a  poglądzie, 
że p raw o  m a łże ń sk ie  w sposób w y czerp u jący  n o rm u je  k w estię  zdo l‘ 
noiści do z a w arc ia  m a łż e ń s tw a  a  b ra k  w n im  w zm ian k i o ub ezw łas­
now o ln ien iu . P og ląd  ten  zd. m. n ie  je s t tra fn y . Z asad a  a rt. 7 p r. osob. 
je s t o g ó ln a  i, w b ra k u  p rzep isów  szczególnych odm iennych  obow iązu je 
w e w szystk ich  d z ia łach  p ra w a  cyw ilnego. P ra w o  m ałżeń sk ie  w sposób 
sw oisty  n o rm u je  zdolność do za w a rc ia  m a łże ń stw a  jed y n ie  z p u n k tu  
w idzen ia  w ieku oisób w stęp u jący ch  w zw iązek m a łżeń sk i czyli że poza 
tyon w chodzą w zasto sow an ie  ogólne za sa d y  p raw a  osobowego.

9) Osoba n ie zd o ln a  będzie n a to m ia s t mogiła p rzekazać cudze 
ośw iadczenie w oli w  ch a ra k te rz e  „posłańca" .(por. a r t .  44 kod. zob.).



sąd (art. 18 i nast. pr. małż.). W reszcie n iew ażne oświadczenie 
woli osoby niezdolnej n ie może być konw alidow ane przez na­
stępne zatw ierdzenie czy to ze strony  przedstaw iciela ustaw o­
wego te j osoby czy też ze strony  samego niezdolnego z chw ilą 
uzyskania przez niego zdolności do działań p raw nych10).

Oświadczenia woli za osobę niezdolną do działań p raw ­
nych składa jej przedstaw iciel ustaw owy, k tórym  może być 
w stosunku do dziecka do la t 7 — osoba, w ykonująca władzę 
rodzicielską (art. 22 pr. rodz.), lub opiekun (art. 20 pr. opiek.), 
a w  stosunku do ubezwłasnow olnionego całkowicie — opiekun 
(art. 5 § 2 pr. osob.). W yjątkow o przedstaw icielem  ustaw ow ym  
obu grup może być kurator, jeżeli przedstaw iciel norm alny 
z przyczyn przew idzianych w  ustaw ie nie może w ykonyw ać 
swych czynności (art. 55 pr. opiek.).

Poniew aż n iek tó re  oświadczenia woli czy to ze swej na­
tu ry , czy to z mocy wyraźnego przepisu ustaw y n ie  mogą być 
składane przez przedstaw iciela ustawowego, przeto oświadcze­
n ia  te  są dla niezdolnego w  ogóle niedostępne czyli że w  tym  
zakresie niezdolność do działań praw nych pow oduje zarazem  
ograniczenie zdolności praw nej. Należą tu  w  szczególności: 
zawarcie m ałżeństw a11), zaręczyn12), nadanie dziecku pozamał- 
żeńskiem u nazw iska przez m ęża m atk i13), uznanie dziecka przez 
ojca (art. 7 i 65 § 1 pr. rodz.), sporządzenie testam en tu  (art. 73 
pr. spad.) i  inne.

10) P od  tym  w zględem  s ta n  p ra w n y  u le g ł zm ian ie  z dn iem  1 stycz­
n ia  1946 <r. (d a ta  w ejścia  w życie p ra w a  osobowego) n a w e t w zak resie  
p ra w a  już zun ifikow anego . A rt. 53 kod. z oto. w  d aw nym  b rzm ien iu  
p rzew idyw ał bow iem  w p ew n y m  zak resie  m ożność kom w alidacji ta k że
i ośw iadczeń  w oli osoby n iezdo lne j do d z ia ła ń  p raw n y ch . A rt. IV przep. 
w prow . pr. osob., n a d a ją c  tem u  a r ty k u ło w i1 kod. zob. now e b rzm ienie , 
og ran iczy ł jego zasięg  w y łączn ie  do osób ogran iczonych  w zdolności 
do d z ia ła ń  p raw n y ch .

n )  M ożność z a w ie ran ia  m a łżeń stw a  przez pe łn o m o cn ik a  n ie do­
w odzi p rzeciw ieństw a, sk o ro  pełnom ocnictw o ta k ie  w u jęc iu  ant. 13 
pr. m a łż . zaw sze w y m ag a  skon k re ty zo w an eg o  o św iad czen ia  w oli tej 
osoby, k tó ra  m a  zaw rzeć m ałżeństw o , w  szczególności co do osoby 
w spó łm ałżonka.

12) Por. W  i t  e c k  i, P raw o  m ałżeńsk ie , K om entarz, 1946, s tr . 6.
13) A rt. 53 pr. rodz. sp ra w y  tej w praw dzie  n ie  reg u lu je , je d n ak  

ściśle osob isty  c h a ra k te r  takiego, o św iad czen ia  n ie  m oże ch y b a  budzić 
w ątpliw ości.



Z drugiej strony  przedstaw iciel ustaw ow y w n iek tó rych  
przypadkach potrzebuje do złożenia oświadczenia woli w im ie­
n iu  niezdolnego zezwolenia w ładzy opiekuńczej (art. 11 pr. 
osob.). Dotyczy to zaw arcia ak tu  przysposobienia osoby nie­
zdolnej (art. 78 § 3 pr. rodz.) oraz n iek tórych  czynności p raw ­
nych o charakterze m ajątkow ym ; zakres tych  czynności jest 
uregulow any odm iennie zależnie od tego, czy niezdolny pozo­
sta je  pod władzą rodzicielską (art. 29 pr. rodz.) czy też pod opie­
ką (art. 27, 29 § 3 i 32 §§ 2 i 3 pr. opiek.)14).

Zdolność procesowa zależy w edług art. 63 k. p. c. od zdol­
ności zobowiązywania się przez umowę. Wobec tego niezdolny 
do działań praw nych n ie  m a rów nież zdolności procesowej, > 
a tym  sam ym  i zdolności do działania w  postępow aniu niespor­
nym  (art. 14 kod. post. niesp.). Od tej zasady istn ie je  jeden  tylko 
w yjątek; ubezw łasnow olniony całkowicie może w ystąpić z wnio­
skiem  o uchylenie lub zm ianę ubezwłasnow olnienia (art. 19 § 1 
dekre tu  poz. 225/45). Za niezdolnego działa przed sądem  w  sp ra ­
w ach cywilnych jego przedstaw iciel ustaw ow y, k tó ry  w  n iek tó ­
rych  przypadkach potrzebuje nadto zezwolenia w ładzy opiekuń­
czej (np. do wytoczenia powództwa o zaprzeczenie przez dziec­
ko swego urodzenia z m ałżeństw a — art. 14 § 2 pr. rodz.). Po­
dobnie jak  przy  oświadczeniach woli, n iek tórych  czynności są­
dow ych przedstaw iciel ustaw ow y n ie  może przedsiębrać w im ie­
n iu  niezdolnego (n,p. n ie  może im ieniem  m atk i niezdolnej do 
działań  praw nych zgłosić w niosku o zrów nanie dziecka — art. 
71 § 1 pr. rodz.). Szczególne przepisy o w ytoczeniu powództwa 
przez przedstaw iciela ustawowego męża ubezwłasnowolnionego 
całkowicie o zaprzeczeniu urodzenia dziecka z m ałżeństw a za­
w iera art. 10 § 2 pr. rodz.

B.
OGRANICZONA ZDOLNOŚĆ DO DZIAŁAŃ PRAWNYCH

W zakresie oświadczeń woli osoby ograniczonej w  zdolności 
do działań  praw nych m ożliw e są trzy grupy przypadków:

14) Nie n a leży  tu  .na tom iast p rzep is a rt. 29 § 2 pr. opiek., k tó ry  
°g ra n ic z a  o p ie k u n a  jedyn ie  w  s to su n k u  w ew n ętrzn y m , a  n ie  w  sto ­
su n k u  do osób trzecich , a  s a n k c ją  je s t ty lko  ew e n tu a ln a  odpow ie­
dzialność o p ie k u n a  (por. W o l t e r ,  Z asady  p ra w a  opiekuńczego, Za- 
brze 1946, s tr . 26).



1) Ograniczony w zdolności może sam  składać oświadcze­
n ia woli na rów ni z tym , k tó ry  ma pełną zdolność do działań.

2) O graniczony w zdolności może w praw dzie sam  składać 
oświadczenia woli, jednakże do ich ważności potrzeba bądź 
zgody przedstaw iciela ustawowego, bądź zgody przedstaw iciela 
ustawowego i zezwolenia w ładzy opiekuńczej, bądź wreszcie 
tylko zezwolenia w ładzy opiekuńczej.

3) Ograniczony w zdolności nie może złożyć oświadczenia 
woli czyli jest trak tow any  na rów ni z niezdolnym  do działań.

Z zestaw ienia tego w ynika, że w granicach ograniczonej 
zdolności realizu ją  się zależnie od rodzaju  oświadczeń woli ta ­
kie sam e zasady jak  przy pełnej zdolności do działań  p raw ­
nych (grupa pierwsza) i p rzy  niezdolności do działań (grupa 
trzecia); specyficzną natom iast dla ograniczonej zdolności jest 
g rupa druga.

Przed przystąpieniem  do om ówienia każdej z tych  grup 
należy jeszcze zaznaczyć, że przedstaw icielam i ustaw ow ym i 
osób ograniczonych w  zdolności do działań praw nych są: w  sto­
sunku do m ałoletnich — te  sam e osoby, k tó re  poznaliśm y jako 
przedstaw icieli dziecka do la t  7, w stosunku do ubezwłasnow ol­
nionych częściowo — ku ra to r (art. 6 § 3 pr. osob.), w  stosunku 
do osób, dla k tó rych  został ustanow iony doradca tym czasow y — 
ten  doradca (art. 7 § 2 dekretu  poz. 225/45).

GRUPA 1.

OGRANICZONY W  ZDOLNOŚCI DO DZIAŁAŃ PRA W N Y CH  MOŻE 
SAM SKŁADAĆ OŚW IADCZENIA WOLI.

Zakres tych  oświadczeń woli nie jest w yraźnie określony 
w  ustaw ie; m usi on być ustalony w  drodze w ykładni art. 8 pr. 
osob., k tó ry  w  zasadzie w ym ienia oświadczenia woli, należące 
do grupy drugiej, stw ierdzając, że do ważności oświadczeń w oh 
ograniczonego w zdolności do działań praw nych, przez k tó re  
zaciąga on zobowiązania lub rozporządza m ajątkiem , potrzebna 
jest zgoda przedstaw iciela ustaw owego15). Pow staje obecnie

15) Szczegółowa an a liza  tego p rzep isu , ja k  z re sz tą  i w ielu  innych , 
k tó re  z o s tan ą  pow ołane w da lszych  w yw odach, w ym aga odrębnego 
o pracow ania .



problem , czy dopuszczalne jes t rozum ow anie a c o n t r  a r i o ,  
a mianowicie, czy m ożna tw ierdzić, że — oczywiście w  b raku  
odm iennych przepisów szczególnych —  ograniczony w  zdolno­
ści może sam  składać w szystkie oświadczenia woli, n iew ym ie- 
nione w  art. 8 pr. osob. W dziedzinie stosunków  praw nych m a­
jątkow ych tw ierdzenie tak ie  n ie  może chyba budzić w ątpliw o­
ści. Zastrzeżenia m ogłyby powstać jedyn ie  w  sferze stosunków 
praw nych niem ajątkow ych (np. fam ilijnych), i to na tym  tle, 
że art. 8 skonstruow any jes t tylko z punktu  w idzenia spraw  ści­
śle m ajątkow ych oraz że cały szereg przepisów  praw a fam i­
lijnego czy spadkowego (por. np. art. 53 § 2, 65 §§ 2 i 3, 78 
§§ 2 i 3 pr. rodz. oraz art. 76 i 92 pr. spad.) zagadnienia te 
norm uje w  oderw aniu  od przepisów  praw a osobowego. Należy 
pam iętać, że powołane co dopiero przepisy bynajm niej nie są 
wyczerpujące; w ystarczy wskazać na nieunorm ow anie przez 
przepisy szczególne tak ich  spraw , jak  w pływ u ubezwłasnow ol­
nienia na zaw arcie m ałżeństw a luh  na w yrażenie zgody na na­
danie dziecku pozam ałżeńskiem u nazw iska przez męża m atki 
( art. 53 § 2 pr. rodz.). Odrzuciwszy rozum ow anie a c o n t r a -  
r i o  trzebaby przyjąć, że istn ie je  luka w  praw ie, k tórej w y­
pełnienie nastręczałoby duże trudności16). Zd. m. oparcie się 
a c o n t r a r i o  na przepisie art. 8 pr. osob. jest całkow icie uza­
sadnione; gdy się uw zględni fak t um ieszczenia art. 8 w  praw ie 
osobowym w rozdziale trak tu jącym  o zdolności do działań 
praw nych w  ogóle i  to bezpośrednio po art. 7, k tóry , jak  o tym  
już była mowa pod A, odnosi się n iew ątp liw ie  do wszystkich 
oświadczeń woli niezdolnego do działań praw nych, należy przy­
jąć, że oświadczenia woli, n ie  podpadające pod przepis a rt. 8 
pr. osob. lub pod inny  przepis szczególny, ograniczony w  zdol­

10) Za ko n cep cją  lu k i w  p raw ie  w y p o w iad a ła  się  d o k try n a  p raw a 
au s triac k ieg o  (por. zbiorow y k o m e n ta rz  do  kod. cyw. a u s tr . pod re- 
d ak c ją  K l a n g a ,  W iedeń , 1933, to m  I, część I, s tr .  229). S y tu a c ja  na 
tle p raw a  a u s tr . je s t o ty le  odm ienna, że odnośne przep isy , dotycząca 
osób ogran iczonych  w zdolności do d z ia ła ń  p raw n y ch , m ieszczą .się 
bądź w dziale o p raw ac h  m a ją tk o w y c h  (§ 865), bądź w dziale  o opiec* 
(§244) pod n ag łó w k iem : „Szczególne p rzep isy  d la  o p ie k u n a  o por 
śred n im  zarządzie m ajątkiem '1.



ności do działań praw nych może składać sam  bez zgody przed­
staw iciela ustaw owego17).

W konsekw encji należy zatem  dojść do wniosku, że ubez­
własnowolniony częściowo będzie mógł bez zgody przedstaw i­
ciela ustawowego zawrzeć małżeństwo, skoro praw o m ałżeń­
skie (art. 6) ogranicza tylko m ałoletnich18). To samo dotyczy 
zaręczyn10) oraz uznania dziecka przez ojca, jak  to w yraźnie 
zresztą w  stosunku do dziecka pozamałżeńskiego stw ierdza 
art. 65 § 2 pr. rodz.

Z zasadą art. 8 pr. osob. łączy się harm onijn ie przepis art. 97 
§ 1 kod. zob., w edług którego ograniczenie zdolności do działań 
praw nych pełnom ocnika n ie ma w  zasadzie20) w pływ u na waż­
ność umowy, zaw artej przez niego w im ieniu  mocodawcy, skoro 
sku tk i tej um owy dotykają  nie pełnom ocnika, lecz mocodawcy.

Wobec zajętego w  tej spraw ie stanow iska odpada potrzeba 
w yliczania oświadczeń woli, należących do g rupy pierwszej; 
należą tu  w szystkie oświadczenia, niew ym ienione w  grupie 
drugiej i trzeciej. W spomnieć natom iast należy o dwóch w y­
jątkach  od zasady art. 8 pr. osob., a w ięc o przypadkach, w  k tó ­
rych  ograniczony w  zdolności do działań praw nych może sam 
bez zgody przedstaw iciela ustawowego składać oświadczenia 
woli, mimo że skutkiem  ich jest zaciągnięcie zobowiązania lub

17) T en  sa m  s ta n  rzeczy wymilca. .z. n ieog łoszonych  w praw dzie  ofi­
c ja ln ie , a le  p rzed ru k o w an y ch  u R ó ż a ń s k i e g o ,  o p. c i t., s tr .  43 
m otyw ów  ustaw odaw czych  do p ra w a  osobowego. P o d k re ś la ją  one 
w praw dzie, że w  a rt. 8 chodzi głów nie o ośw iadczen ia  w oli z zak resu  
p raw  m a ją tk o w y ch , skoro  w  p raw ie  fam ilijn y m  i sp ad k o w y m  is tn ie ją  
w  te j m a te r ii p rzep isy  szczególne, podów czas jeszcze n iezun ifikow ane . 
Jed n ak że  w yraz  „głów nie" w sk azu je  zarazem , że w ed ług  in te n c j ' p ra ­
w odaw cy .argum ent. a  c o n t r  a r i o  m ia ł być dopuszczalny , ilekroć 
b ra k  było p rzep isów  szczególnych. Za zap a try w an iem , p rzedstaw ionym  
w  tekście : R ó ż a ń s k i ,  o p. c i t . ,  s tr . 40 ,i W o l t e r ,  Z asady  p raw a  
osobowego, Zabrze, 1946,, s tr. 11.

18) T ak  ti a fn ie W  i t  e c k  i, o p. c i t., s tr . 7 i n as t. o raz G r z y ­
b o w s k i  — R ó ż a ń s k i ,  P ra w o  m ałżeńsk ie , k om en tarz , K raków , 
1946, s tr . 50. W praw dzie  z m a łżeń stw a  p o w sta ją  rów nież zobow iązania 
m a ją tk o w e  (art. 15), je d n a k  m a ją  one c h a ra k te r  w tó rny .

ł0) T ak  W i t e  c k  i, 1 o c. c i t . ,  o d m ien n ie  G r z y b o w s k i  — 
R ó ż a ń s k i ,  o p. c i t . ,  s tr . 29 i nast., k tó rzy  u w aża ją , że p o trzeb n a  
je s t zgoda p rzed staw ic ie la  ustaw ow ego.

2n) W y ją tk i p rzew idu je  § 2 tego a rty k u łu .



rozporządzenie m ajątkiem . W yjątki te  zaw ierają art. 9 i 10 
pr. osob.; upow ażniają one ograniczonego w  zdolności do dzia­
łań  praw nych do samodzielnego:

a) rozporządzania swoim  zarobkiem  oraz m ajątk iem  da­
nym  m u za zgodą przedstaw iciela ustawowego do swobodnego 
użytku,

b) zobowiązyw ania się do pracy za wynagrodzeniem  i po­
dejm ow ania czynności praw nych w ynikających  z takiej 
um owy21).

W ładza opiekuńcza może ubezwłasnowolnionego częściowo 
pozbawić upraw nień, w ynikających z podanego wyżej punk tu
a) (art. 9 § 2 pr. osob.); jeżeli to nastąpiło, następu je  autom a­
tycznie pow rót do norm y, a więc do zasady art. 8 pr. osob. 
Umowę zaś o pracę może przedstaw iciel ustaw ow y, k tó ry  n ie  
w yraził na nią zgody, rozw iązać za zezwoleniem  w ładzy opie­
kuńczej, jeżeli um ow a ta  sprzeciw ia się dobru ograniczonego 
w  zdolności do działań praw nych.

W tym  m iejscu należy rów nież wspom nieć o przepisie a rt.
76 pr. spad., w edług którego m ałoletni, k tó ry  ukończył la t 16, 
oraz ubezw łasnow olniony częściowo może sam, bez zgody przed­
staw iciela ustawowego, sporządzić testam ent, co praw da tylko 
w ściśle określonej formie. Zasadę tę  stosuje się — jednak  bez 
ograniczenia co do form y — do odwołania testam entu  (art. 92 
§ 2 pr. spad.).

Przechodząc do problem u, czy w  zakresie oświadczeń woli, 
należących do grupy pierwszej, możliwe jes t sk ładanie ich 
przez przedstaw iciela ustawowego w im ieniu ograniczonego 
w zdolności do działań praw nych, a więc bez współdziałania 
tego ostatniego, należy zd. m. w ypow iedzieć się w  zasadzie za * 
dopuszczalnością takiej reprezentacji. W ynika to z brzm ienia 
art. 22 § 1 pr. rodz. i art. 20 § 1 pr. opiek. Oba te  przepisy; n a ­
dają przedstaw icielowi ustaw ow em u praw o do reprezentow ania 
osoby ograniczonej w zdolności do działań „w sądzie i poza

21) Oba te p rzep isy  w y m ag a ją  rów nież  szczegółow ej ana lizy , n a  
k tó rą  b ra k  tu ta j  m ie jsca . W y sta rczy  w skazać n a  kon ieczność u s ta le n ia  
w y k ład n i ta k ic h  pojęć, ja k  p ra c a  za w ynagrodzen iem , sw obodny uży­
tek, lub  u s ta le n ia  s to s u n k u  a r t. 10 ido in n y ch  u s ta w  szczególnych  (np. 
o ochron ie  p rac y  m łodocianych , o uczn iach  przem ysłow ych , O' różnych  
ro d za jac h  sto su n k ó w  służbow ych p u b liczn o -p raw n y ch  itd.).
»*



sądem ", stw ierdzając zarazem, że n ie narusza to p raw a rep re­
zentowanego do osobistego działania w  granicach jego zdolności 
do działań praw nych. W yraz „narusza" w skazuje w yraźnie na 
fakt, że ograniczony w zdolności do działań może „także", ale 
n ie  „tylko" działać sam 22).

Założeniem oczywiście możności składania oświadczeń woli 
przez przedstaw iciela ustawowego w  im ieniu ograniczonego 
w zdolności do działań praw nych jest, ż e  przedstawicielowi; te ­
m u służy praw o do reprezentow ania, co w  przypadku, gdy chodzi 
o k u ra to ra  osoby ubezwłasnow olnionej częściowo, m a miejsce 
tylko wówczas, gdy zarządziła to władza opiekuńcza (por. art. 54 
§ 3 pr. opiek.).

Od zasady dopuszczalności reprezen tacji przez przedsta­
w iciela ustawowego istn ieją  oczywiście w yjątki, w ynikające 
z czysto osobistego charak teru  danego oświadczenia woli lub 
z mocy wyraźnego przepisu ustaw y. P rzyk łady  tak ich  oświad­
czeń woli zostały już podane pod A. Gdzie reprezen tacja  przez 
przedstaw iciela ustawowego n ie  jes t możliwa, ograniczony 
w  zdolności do działań praw nych m usi działać s a n i

Pow staje jednak  kw estia, czy n ie  należy przyjąć istnienia 
dalszego w yjątku , a m ianowicie wówczas, gdy ograniczony 
w  zdolności do działań praw nych może zgodnie z art. 9 pr. osob. 
sam  rozporządzać sw ym  zarobkiem  lub m ajątk iem  danym  do 
swobodnego użytku. Za przyjęciem  tego w y ją tku  zdaw ałaby 
się przem aw iać okoliczność, że art. 33 § 1 pr. rodz. w yłącza te 
części m ajątku  spod zarządu rodziców, a art. 26 pr. opiek. — 
spod zarządu opiekuna. Pozostają one zatem  w  zarządzie ogra­
niczonego w  zdolności do działań p raw nych23). Zd. m. prawo 
polskie nie ogranicza w  tym  zakresie um ocow ania przedsta­
wiciela ustawowego. Pozbaw ienie przedstaw iciela ustawowego 
praw a zarządu ma znaczenie tylko w  stosunku w ew nętrznym  
m iędzy przedstaw icielem  a ograniczonym  w  zdolności do dzia- , 
łań; wobec osób trzecich spraw a ta  jes t bez znaczenia. Jeżeli 
więc np. przedstaw iciel ustaw ow y zaw arł z osobą trzecią um o­

22) T ak  tra fn ie  G w i a z d o m  o  r  s  k  i, P ra w o  rodzinne , sk ry p t z  w y  
k ładów , K raków , 1946, str. 51.

23) a  n ie  k u ra to ra  z a r t. 28 pr. rodz. czy a rt. 25 p r. opiek . N ie­
zby t w yraźne  s tan o w isk o  w te j m a te r ii -zajm uje G w i a z d o m o r -  
s k i, P raw o  rodzinne , s tr . 68.



wę, k tó ra  sprow adza się do rozporządzenia zarobkiem  ogran i­
czonego w  zdolności do działań, to um ow a ta  jest ważna, a p o - , 
zostanie jedynie kw estia  ew entualnej odpowiedzialności przed­
staw iciela wobec osoby przez niego reprezentow anej z ty tu łu  
przekroczenia granic służącego m u praw a zarządu.

Wszędzie tam, gdzie możliwe jes t zarówno osobiste dzia­
łanie osoby ograniczonej w  zdolności do działań praw nych, jak  
i działanie przedstaw iciela ustawowego w  jej im ieniu, może 
powstać kolizja m iędzy oświadczeniam i woli. Kolizję tę  należy 
rozstrzygać w edług ogólnych zasad praw a, przy  czym w ska­
zówkę znaleźć można w  przepisie a rt. 8 § 2 dekre tu  poz. 225/45, 
uznającym  za ważne oświadczenie woli złożone wcześniej.

GRUPA 2.

OGRANICZONY W  ZDOLNOŚCI DO DZIAŁAŃ PRAW NYCH 
MOŻE SAM SKŁADAĆ OŚW IADCZENIA W OLI, JEDNAKŻE DO ICH 
W AŻNOŚCI POTRZEBA  BĄDŹ ZGODY PR ZED STA W IC IELA  USTA­
WOW EGO, BĄDŹ ZGODY PR ZED STA W IC IELA  USTAW OW EGO 
I ZEZW OLENIA W ŁADZY O PIEK UŃ CZEJ, BĄDŹ TYLKO ZEZW O ­

L EN IA  W ŁADZY O PIEK UŃ CZEJ.

Zgoda przedstaw iciela ustawowego potrzebna jest do:
a) oświadczeń woli, przez k tó re  ograniczony w  zdolności 

do działań praw nych zaciąga zobowiązanie lub rozporządza 
swym  m ajątkiem  (art. 8 pr. osob.); o przepisie  tym  i o w y ją t­
kach była już m owa pod A, z dalszym i w yjątkam i spotkam y 
się w  dalszych w yw odach24),

b) uznania przez m ałoletniego (art. 65 § 3 pr. rodz., ale nie 
przez ubezwłasnow olnionego częściowo, por. art. 65 § 2) dziecka 
pozamałżeńskiego.

Zgody przedstaw iciela ustawowego i zezwolenia w ładzy opie­
kuńczej potrzeba do:

a) czynności praw nych, w ym ienionych w  art. 29 pr. rodz. 
i w art. 27, 29 § 3 oraz 32 §§ 2 i 3 pr. opiek. (por. pod A),

b) zaw arcia ak tu  przysposobienia przez m ałoletniego, k tó ry  
ukończył 14 rok życia, i przez ubezwłasnow olnionego częścio­
wo (art. 78 §§ 2 i 3 pr. rodz.).

24) Ź ro zp o rząd zan iem  m a ją tk ie m  łączy  s ię  odb ió r św iadczen ia  
przez, 'w ierzyciela. O w łaściw ym  w  tej m a te r ii p rzep is ie  a rt. 203 kod. 
zob. b y ła  już m ow a pod  A.



Tylko zezwolenia władzy opiekuńczej potrzeba:
a) do zaw arcia przez małoletniego m ałżeństw a (art. 6 § ‘2 

pr. małż.)25),
b) do tak ich  czynności praw nych, k tórych  ważność n ie jest 

w praw dzie zależna od zgody przedstaw iciela ustawowego, 
a więc w  zasadzie do czynności praw nych, należących do grupy 
1, jeżeli podpadają one pod szczególne przepisy art. 29 pr. rodz. 
lub art. 27 pr. opiek.

Ten ostatni p unk t wym aga pewnego w yjaśnienia; i tak  np. 
art. 29 § 1 pkt. 2 pr. rodz. w ym aga zezwolenia w ładzy opiekuń­
czej do nabycia przedsiębiorstw a zarobkowego, a a rt. 27 § 1 
pkt. 2 i 3 pr. opiek, do nabycia nieruchom ości lub p raw  na  n ie­
ruchomościach. Jeżeli nabycie było bezpłatne, to w ynika z za­
sady a rt. 8 pr. osob., że do takiego nabycia n ie potrzeba zgody 
przedstaw iciela ustawowego; w ym agane natom iast będzie ze­
zwolenie w ładzy opiekuńczej26)27).

Oświadczenie woli złożone przez ograniczonego w zdolności 
do działań praw nych bez w ym aganej zgody przedstaw iciela 
ustawowego (zezwolenia władzy opiekuńczej) jest nieważne. 
Nieważność ta  różni się jednak w n iektórych kw estiach od n ie­
ważności oświadczeń woli osoby niezdolnej do działań p raw ­
nych. I tak możliwa jes t konw alidacja takiego oświadczenia 
woli przez jego zatw ierdzenie bądź przez przedstaw iciela u sta ­
wowego, bądź przez samego ograniczonego w zdolności do dzia­
łań  praw nych po uzyskaniu  pełnej zdolności. W ynika to z art. 
53 §§ 1 i 2 kod. zob. w brzm ieniu, nadanym  art. IV przeip. 
wprow. pr. osob. P rzepis ten  odnosi się ty lko do umów; stoso­

25) U dzielenie ta k ieg o  zezw olenia je s t rów nież w a ru n k ie m  w aż­
ności zaręczyn . Talk W  i t e  c k i ,  o p .  c J t . ,  s tr . 7, odm ienn ie  G r  ż y ­
li o w  » k  f — R ó ż a ń s k  i, o p. e  i  t .  s ir .  29.

2«) P rzep isy  ant. 29 p r. rodz. i  a r t. 27 p r. op iek , o g ra n ic z a ją  za­
razem  zak res  p rzep isu  a r t. 9 pr. osób. P rz ed s ta w ic ie l u staw o w y  osoby 
ogran iczone j w  zdolności do d z ia łań  .p raw nych  n ie będzie m ógł od­
dać do sw obodnego u ż y tk u  te j osoby ta k ic h  p rzedm io tów  m a ją tk o ­
w ych, k tó ry m i i on  sa m  n ie  może dysponow ać bez  zezw olenia w ładzy  
o p iekuńczej. T ak  R ó ż a  ń s  k i, o p. c i  t., e tr. 47.

27) W e w szystk ich  p rzy p a d k ach , w  k tó ry c h  po trzebne je s t ty lko  
zezw olenie w ładzy  op iekuńczej, a r t .  8 d ek re tu  o  po stęp o w an iu  przed  
w ładzą  o p ie k u ń cz ą  — poz. 140/46 g w a ra n tu je  p rzedstaw ic ie low i m oż­
ność u d z ia łu  w poetępow aniu  o u zy sk an ie  zezw olenia.



w anie analogii w  dziedzinie jednostronnych czynności p raw ­
nych je s t zd. m. niedopuszczalne z uw agi na całkowicie odm ien­
ną sytuację (stan niepewności, na  którego pow stanie i usunięcie 
osoby trzecie nie m ają żadnego w pływ u28). Za dopuszczalną 
należy natom iast uznać analogię w tym  kierunku, że przepisy 
art. 53 kod. zob., dotyczące w edług dosłownego brzm ienia tylko 
b raku  zgody przedstaw iciela ustawowego, stosuje się  odpo­
wiednio w  braku  zezwolenia w ładzy opiekuńczej29).

Dalsza różnica polega na tym , że strona, k tó ra  zaw arła 
um owę z ograniczonym  w  zdolności do działań praw nych, nie 
może powołać się na tę  nieważność. Je s t ona więc związana 
um ową a stan niepew ności może usunąć tylko w  ten  sposób, 
że wyznaczy przedstaw icielowi ustaw ow em u odpowiedni te r ­
m in do zatw ierdzenia um owy; sta je  się wolna dopiero po bez­
skutecznym  upływ ie tego term inu  (art. 53 § 3 kod. zob. — tzw. 
n e g o t i u m  c l a u d i c a n s 30).

28) T ak  trafni©  R ó ż a ń s k i ,  o p. c i t ,  s tr . 139 o raz  d o k try n a  
p ra w a  au s triac k ieg o  (por. k o m e n ta rz  K l a n  g a, s tr . 230), k tó re  to 
p raw o  ta k  ja k  p ra w o  po lsk ie n ie  zaw ierało  w yraźnego  p rzep isu  n a  
w zór § 111 kod. cyw. n iem .

20) T ak  już U zasad n ien ie  do p ro je k tu  kod. zob. s tr . 08.
*0) S tosow anie tego p rze p isu  m oże n as trę cz ać  pewine trudności, 

gdy b ra k  je s t ty lko  .zezwolenia w ładzy  op iekuńczej, a  to wobec b ra k u  
nóilm  szczególnych, ja k  n p . 8 1829 kod . cyw. n iem . Zd. ;m. osoba, k tó ra  
z a w a r ta  um ow ę z og ran iczonym  w zdolności do d z ia ła ń  p raw n y ch  
w żad n y m  p rz y p a d k u  nie m oże zw rócić się  w p ro s t do w ładzy  op ie­
kuńczej o udzie len ie  zezw olenia. W praw dzie  wobec a rt. 13 8 1 kod. 
post. n iesp . i a r t. 1 d e k re tu  po*. 140/46 m oże o n a  być u czes tn ik iem  
p o stęp o w an ia  p rzed  w ła d z ą  op iek u ń czą  o udzie len ie  zezw olen ia (por. 
L i t  a  u  e r, K odeks p o stę p o w an ia  n iespo rnego , Łódź, 1946, str. 32), 
n ie  m oże n a to m ia s t w y stąp ić  z w n iosk iem  o jego w szczęcie (ant. 13 
d e k re tu  poz, 140/46), sko ro  w y łąc zn ie  od ogran iczonego  w zdolności 
do d z ia ła ń  (jego p rze d s taw ic ie la  -ustawowego) zależy, czy chce on  
pow ołać s ię  n a  n iew ażn o ść  ośw iadczen ia  w oli, spow odow aną b rak ie m  
zezw olen ia w ładzy  op iekuńczej. S tro n a  zatem , k tó ra  za w a rła  um ow ę 
z o g ran iczonym  w zdolności do d z ia ła ń  p raw n y ch  lub  z- jego p rzed ­
s taw ic ie lem  ustaw ow ym , będzie m u s ia ła  w yznaczyć te rm in , o k tó ry m  
m ow a w  a rt, 53 kod . zob., p rzed staw ic ie lo w i u staw o w em u  (lub ew en­
tu a ln ie  sa m em u  og ran iczonem u  w  zdolności do dzia łań , o ile w  za­
k resie  d an e  i um ow y n ie  je s t po trzebne w sp ó łd z ia łan ie  p rze d s taw i­
ciela i_o  ile og ran iczony  m a  zdolność do d z ia ła n ia  p rzed  w ładzą  
op iekuńczą, o czym późn ie j będzie m ow a) celem  u z y sk an ia  zezw olenia 
w ładzy  op iekuńczej.



Przepis art. 53 kod. zob. dotyczy nie tylko umów z zakresu 
zobowiązań, lecz stosuje się w  zasadzie także do wszelkich 
um ów (por. art. 52 kod. zob.). Ze względu jednak  na specyficz­
ny charak ter n iek tórych  um ów zwłaszcza z dziedziny praw a 
fam ilijnego nie będzie można bez zastrzeżeń stosować zasad 
art. 53 kod. zob.31).

Jeżeli ograniczenie w  zdolności do działań praw nych jest 
następstw em  ustanow ienia doradcy tymczasowego w toku po­
stępow ania o ubezwłasnow olnienie i jeżeli następnie odnośne 
postanow ienie zostało uchylone w skutek oddalenia wniosku 
o ubezw łasnow olnienie lub  w skutek um orzenia postępowania, 
oświadczenia woli osoby, dla k tórej doradca by ł ustanow iony, 
złożone w  czasie ograniczenia w  zdolności do działań praw nych 
są ważne, chociażby przedstaw iciel ustaw ow y inie w yraził w y­
m aganej praw em  zgody. W ażne będą również oświadczenia woli 
przedstaw iciela ustawowego. Ew entualną kolizję rozw iązuje 
art. 8 § 2 dekretu  poz. 225/45 w  k ierunku  ważności w cześniej­
szego oświadczenia woli.

W przypadkach należących do om awianej tu ta j grupy 
oświadczeń woli dopuszczalne jest z przyczyn, o k tó rych  była 
mowa p r z y  grupie pierw szej, rów nież działanie przedstaw iciela 
ustawowego w  im ieniu ograniczonego w  zdolności do działań 
praw nych. Zamieszczone przy om aw ianiu g rupy pierwszej uw a­
gi dotyczące dopuszczalności reprezentacji i  w yjątków  od za­
sady, stosują się tu  odpowiednio. W spomnę tu  jedynie o jed­
nym  specyficznym  dla tej g rupy w yjątku , wyłączającym  re ­
prezentację przez przedstaw iciela ustawowego; w edług art. 78 
§ 2 pr. rodz. m ałoletni, k tó ry  ukończył la t 14 m usi sam złożyć 
oświadczenie o przysposobieniu, a przedstaw iciel ustaw ow y 
ograniczony jest do w yrażenia zgody32).

GRUPA 3.

OSOBA OGRANICZONA W  ZDOLNOŚCI DO DZIAŁAŃ PRAW NYCH 
N IE  MOŻE SAMA ZŁOŻYĆ OŚW IADCZENIA W O LI.

Należą tu  następujące przypadki:

31) Z ag a d n ien ia  z ty m  zw iązane w y m ag a ją  szczegółow ego o p ra ­
cow ania, n a  k tó re  b ra k  itutaj m ie jsca .

**) P rzep is  te n  s to su je  się  i do ro zw iązan ia  p rzysposob ien ia  (art. 84 
§ 1 pr. rodz.).



a) M ałoletnie dziecko pozam ałżeńskie n ie może samo w y­
razić zgody na nadanie m u nazw iska przez męża m atk i (art. 53 
§ 2 pr. rodz.); przepis ten  nie dotyczy natom iast ubezwłasnowol­
nionego częściowo, k tó ry  zgodę tę  w yraża sam  (arg. a c o n t r a -  
r  i o z a rt. 8 pr. osob.).

b) M ałoletni, k tó ry  n ie  ukończył la t  14, n ie m oże złożyć 
oświadczenia o przysposobieniu (art. 78 § 1 pr. rodz.); przepis 
ten  stosuje się odpowiednio do rozw iązania przysposobienia (art. 
84 S§ 1 pr. rodz.).

c) M ałoletni, k tó ry  n ie  ukończył la t 16, n ie może sporządzić 
testam entu  (art. 75 pr. spadk.).

Oświadczenia woli, w ym ienione pod a) i b), składa za m a­
łoletniego jego przedstaw iciel ustaw owy. P rzy  sporządzeniu te ­
stam entu, jak  o tym  była już mowa, przedstaw icielstw o jest 
niedopuszczalne.

Pozostaje jeszcze do om ówienia kw estia  zdolności proceso- 
ivej osoby ograniczonej w  zdolności do działań praw nych. Po­
niew aż osoba taka  w  zasadzie n ie  może zobowiązywać się przez 
umowę, przeto n ie służy jej również zdolność procesowa, a tym  
sam ym  i zdolność do działania w  postępow aniu niespornym , 
i to naw et w  przypadkach, gdy przedm iotem  postępow ania są­
dowego są roszczenia niem ajątkow e. N atom iast we w szystkich 
przypadkach, w  k tó rych  w  stosunku do przedm iotu sporu ogra­
niczony w zdolności do działań praw nych m oże zobowiązać 
się sarn, ale za zgodą przedstaw iciela ustawowego, może on rów ­
nież w  postępow aniu sądowym  w ystępow ać osobiście, jednak 
,,w asystencji" swego przedstaw iciela ustawowego (art. 63 § 2 
k:. p. c.).

Od zasady b raku  zdolności procesowej i zdolnościi do dzia­
łania w  postępow aniu niespornym  osoby ograniczonej w  zdol­
ności do działań praw nych istn ie ją  w yjątk i. I tak :

a) Osoba ograniczona w zdolności do działań może w ystę­
pować sam odzielnie w  tych  spraw ach, w  k tórych  m a zdolność 
do zobowiązyw ania się przez umowę, a więc w  szczególności 
w  spraw ach z art. 9 i 10 pr. osob.

b) Ubezwłasnowolniony częściowo ma zdolność procesową 
w spraw ach z zakresu p raw a m ałżeńskiego (art. 4572 k. p. c.)



i w spraw ach o ustalenie, czy strony  pozostają ze sobą w  sto­
sunku rodziców i dzieci (art. 4572# k. p. c.).

c) Ubezwłasnowolniony częściowo i m ałoletni, k tó ry  ukoń­
czył la t 14, ma zdolność do działania przed w ładzą opiekuńczą 
(art. 10 § 1 dekre tu  poz. 140/46).

W niek tórych  przypadkach do w ytoczenia powództwa po­
trzeba zezwolenia w ładzy opiekuńczej (np. do powództwa w y­
toczonego przez dziecko m ałoletnie o zaprzeczenie urodzenia 
z m ałżeństw a —1 a rt. 14 § 2 pr. rodz.)33).

W  przypadku, gdy ograniczony w zdolności do działań  
praw nych niie m a zdolności procesowej, w postępow aniu są­
dowym  działa za niego jego przedstaw iciel ustaw owy. W za­
sadzie należy przyjąć, że przedstaw iciel ustaw ow y może działać 
za osobę ograniczoną w  zdolności do działań praw nych . także 
w  tych  przypadkach, gdy osoba ta  w  konkretnym  przypadku 
m a zdolność procesową zupełną lub ograniczoną. W ynika to 
z powołanych już poprzednio przepisów art. 22 pr. rodz. i 20 
pr. opiek. W yjątki od tej zasady w ynikają  bądź z wyraźnego 
przepisu ustaw y (por. np. art. 71 § 1 pr. rodz.), bądź z czysto 
osobistego charak teru  dochodzonego przed sądem  roszczenia. 
Szczegółowe om ówienie związanych z tym  zagadnień w ykracza 
poza ram y niniejszego a rtyku łu34).

C.

PEŁNA ZDOLNOŚĆ DO DZIAŁAŃ PRAW NYCH
Osoby, k tó re  m ają pełną zdolność do działań praw nych, 

same składają oświadczenia woli. Uzależnienie n iek tórych  czyn­
ności, praw nych od osiągnięcia w ieku wyższego aniżeli w iek 
pełnoletności (np. przy przysposobieniu — art. 76 pr. rodz.) nie 
wchodzi już w  zakres pojęcia zdolności do działań praw nych, 
podobnie jak  możliwość ustanow ienia w  pew nych przypadkach

*•) P ow o łany  p rzep is  w ym aga zd. m. w y k ład n i śc ieśn ia ją ce j; w e­
d łu g  jego dosłow nego b rzm ien ia  s to su je  s ię  o n  tak że  do dziecka ubez­
w łasnow olnionego, częściowo, oo pozostaw ałoby  w  sprzeczności z omó­
w ioną  już z a sa d ą  a r t. 45720 k. p. c.

84) K u ra to r  ubezw łasnow oln ionego  częściow o m oże go rep rezen ­
tow ać w  sąd zie  ty lko  w p rzy p ad k u , gdy  w ład za  o p iek u ń cza  to za ­
rzą d z iła  (ant. 54 § 3 pr. opiek.).



ku ra to ra  dla m ających pełną zdolność do działań praw nych 
(por. art. 57 pr. opiek.).

Osoby m ające pełną zdolność do działań praw nych korzy­
sta ją  rów nież z zupełnej zdolności procesowej i  zdolności do 
działania w  postępow aniu niespornym .

IV.

Niezależni© od kw estii w pływ u zdolności do działań p raw ­
nych na ważność oświadczenia woli, b rak  lub ograniczenie tej 
zdolności w yw iera pew ne skutki także i w  innych dziedzinach. 
W ystarczy wskazać tu  na następujące przypadki:

1) B rak pełnej zdolności do działań praw nych powoduje 
częściowe ograniczenie zdolności praw nej. O n iektórych przykła­
dach była już  mowa, obecnie należy jeszcze zwrócić uwagę, 
że osoba brakiem  tym  dotknięta n ie może przysposobić dziecka 
(art. 76 § 1 pr. rodz.), być opiekunem  (art. 10 pr. opiek.), k u ra ­
torem  (art. 49 § 1 pr. opiek.) lub w ykonaw cą testam en tu  (art. 
137 § 2 pr. spad.). Osoba taka  n ie  może rów nież przyjąć spadku 
w prost (art. 37 pr. spadk.). W reszcie m ałoletni nie może być 
podm iotem  w ładzy rodzicielskiej (art. 62 § 2 i 73 § 2 pr. rodz.)35).

2) Osoby pozbawione zdolności do działań p raw nych lub 
w zdolności tej ograniczone korzystają ze szczególnej ochrony 
praw a. N ajw ażniejszym  przejaw em  tej ochrony jest poddanie 
ich w ładzy rodzicielskiej, opiece lub kurate li. Poza tym  cały 
szereg innych przepisów praw a m aterialnego i form alnego rea li­
zu je  ochronę in teresów  tych  osób (por. np. art. 77 § 2 pr. rodz., 
277, 278 i  369 kod. zob, 54 pr. rzecz., 37 p r. spadk., 35 § 1 de­
k re tu  o postępow aniu niespornym  z zakresu p raw a rzeczowego 
— poz. 345/46, art. 8 § 2 i 147 § 1 dekretu  o postępow aniu spad­
kow ym  1— poz. 346/46 itp.).

3) W niektórych przypadkach b rak  pełnej zdolności do 
działań praw nych wyłącza potrzebę uzyskiw ania zgody osoby 
b rakiem  tym  dotkniętej na daną czynność (art. 14 § 1 i 79 § 3 
pr. rodz.).

8S) U bezw łasnow oln ien ie ja k o  ta k ie  n ie  w yw iera  bezpośredniego  
w pływ u na w ykonyw an ie  przez ubezw łasnow oln ionego  w ładzy  rodzi­
cie lsk ie j; może być p o d staw ą  zaw ieszen ia  (art. 41 pr. rodz.) lub  ode­
b ra n ia  (art. 42 pr. rodz.) W ładzy rodzic ie lsk ie j.



4) Nie m ający pełnej zdolności do działań praw nych nie 
może być świadkiem, przy testam encie (art. 86 pr. spadk.), przy 
zaw arciu m ałżeństw a (art. 73 ust. 2 pr. o akt. st. cyw.), lub przy 
czynnościach notarialnych  (art. 71 § 1 praw a o notariacie).

5) W reszcie należą tu  tak ie  przepisy szczególne, jak  art. 55 
pr. małż. m ajątk . lub art. 237, 570 i 626 kod. zob.

V.

Na końcu k ilka  uw ag należy poświęcić przepisom  m iędzy­
czasowym, ograniczając się  do kwestii, czy i o ile nowe praw o 
m a w pływ  na stan  zdolności do działań praw nych, w  k tórym  
dana osoba znajdow ała się w  chw ili wejścia w  życie tego praw a 
oraz na ważność złożonych oświadczeń woli.

Zasadą jest, że z chw ilą w ejścia W życie praw a osobowego, 
-tj. z dniem  1 stycznia 1946 r., zdolność do działań praw nych 
ocenia się w edług przepisów  nowego praw a (art. XVI § 1 przep. 
wprow. pr. osob.); szczegółowe norm y w yjaśn iające tę  zasadę 
zawiera art. XVI § 2 i X IX  tych  przepisów.

Poniew aż praw o osobowe było pierwszym  powojennym  
aktem  unifikacyjnym , przeto konieczne było u trzym an ie  prze­
pisów, dotyczących zdolności do dokonyw ania poszczególnych 
czynności praw nych (art. II pkt. 2 przep. wprow. pr. osob.). 
W m iarę  postępu unifikacji przepisy dzielnicowe w  tej m aterii 
były zastępow ane now ym i przepisam i ogólno-polskimi, z k tó ry ­
mi częściowo zapoznaliśm y się pod III. Rzecz jasna, że pow ołany 
a rt. II pkt. 2 przep. wprow. pr. osob. i  po zakończeniu un ifikacji 
n ie  s trac ił swego znaczenia z uw agi na przepisy ustaw  szcze­
gólnych.

P rostą  konsekw encją tych zasad jest, że ważność oświad­
czeń woli, złożonych po w ejściu  w  iżvcie poszczególnych aktów 
ustaw odaw czych z zakresu unifikacji p raw a cywilnego, ocenia 
się, jeżeli chodzi o zdolność do działań  praw nych, z punk tu  w i­
dzenia nowego praw a, podczas gdy dla oświadczeń woli złożo­
nych przed tym i term inam i m iarodajne jest praw o dotychcza­
sowe (por. art. XV II przep. wprow. pr. osob., XIV  i XV 
przep. wprow. pr. rodz. oraz X X II przep. wprow. pr. opiek.).



PRAKTYKA

JERZY OPYDO

' PRAWA I OBOWIĄZKI 
N O T A R I U S Z Ó W

w Ś w ie t l e  n o w e g o  p r a w o d a w s t w a  
SKARBOWEGO

P ra g n ą c  p rzed staw ić  now e p raw o d aw stw o  skarbow e 
ze s ta n o w isk a  p ra k ty k i n o ta r ia ln e j — z u w y d a tn ien ie m  
obow iązków  i  odpow iedzia lności n o ta riu sza , ja k  je u jm u ją  
m ia ro d a jn e  czynn ik i państw ow e, zw róciliśm y  s ię  do A u to ra  
n in ie jszego  w yw odu, jak o  do n ac ze ln ik a  w łaściw ego w y­
d z ia łu  w  M in is te rs tw ie  S karbu .

N astęp u jący  wywód, k tó ry  może p rze to  być pośredn io  
p o czy ty w an y  za  w yraz  s ta n o w isk a  urzędow ego, d a je  obraz 
szerokiego  z a k resu  obow iązków , ja k ie  now e p raw odaw stw o  
sk a rb o w e w k ła d a  n a  n o ta r i  uszów, co n ie  s ta n o w i z re sz tą  
żadnego n  o v u m, ale daje  też po jęcie o w y d a tn ie  sz e r­
szym  ni'ż do tychczas za k res ie  odpow iedzia lności n o ta r iu ­
sz ów ,z ty tu łu  św iadczonych  p rzez  n ic h  n a  rzecz S k a rb u  
P a ń s tw a  czynności.

W obec tego,, że A u to r d a je  m . in. rów nież p rze jrzy ste  
u ję c ie  o p ła t sk a rb o w y ch  w za k res ie  n o ta ria ln y m , rezy g n u ­
jem y  z zapow iedzianego  odrębnego zestaw ien ia  tych  opłat.

(Red.)

O sta tn im  ogniw em  w  pow ojenne j re fo rm ie  i u n if ik a c ji p raw a  
podatkow ego  s ą  dw a d ek re ty  z d n ia  3 lu tego  1947 r. o p o d a tk u  od



n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y c h  i  o opłacie sk arb o w ej, ogłoszone w Dz. U. 
R. P. N r 27 poci po  z. 106 i 107.

Oba d ek re ty  w eszły  w  żytóe z dn iem  1 m a ja  1947 r., o ile chodzi 
o p o d a tek  od odp ła tnego  n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y c h  o raz n ie o d p ła tn e ­
go n a b y c ia  w  drodze darow izny  o raz o  ile chodzi o op ła tę  sk a rb o w ą. 
P rzep isy  pierw szego d e k re tu  do tyczące n ieo d p ła tn eg o  n a b y c ia  w d ro ­
dze sp a d k u , zap isu , dalszego  zap isu  i po lecen ia  testam en tow ego  w e­
sz ły  w  życie z dn iem  ogłoszen ia z m ocą obow iązu jącą  od 1 s ty czn ia  
1947 tr. (art. 26 u st. 1 d e k re tu  o pod. od nab . p raw  m a ją tk o w y ch ).

U lepsza jąc  sy s tem  podatk o w y  i d o sto so w u jąc  się do obecnej s t r u k ­
tu ry  spo łeczno-gospodarczej P ań stw a , n ie  sposób było om inąć ustaw y  
o o p ła tac h  s tem plow ych  i o o p o d a tk o w a n iu  sp ad k ó w  i darow izn , n a ­
leżących  w ed ług  zgodnej o p in ii św ia ta  n aukow ego  i p ra k ty k ó w  ekar- 
bowości do n a jtru d n ie jsze g o  i na jobszern ie jsezgo  d z ia łu  u staw o d aw ­
s tw a  podatkow ego.

Ani1 p o d a tek  od n a b y c ia  p ra w  m a ją tk o w y ch , an i o p ła ta  s k a r ­
bow a m im o  now ych  nazw  n ie  s ą  now ym i d an in am i, now ym i .obcią­
żen iam i podatkow ym i. ■

I. DEKRET O PODATKU OD NABYCIA PRAW  
MAJĄTKOW YCH *)

D ekret o podatku od nabycia p raw  m ajątkow ych przejął 
w form ie nieodpłatnego nabycia p raw  m ajątkow ych funkcje 
fiskalne, jak ie  dotychczas spełniały dzielnicowe przepisy o opo­
datkowaniu spadków i darowizn (w b. zaborze austriack im  
tzw. należytości od przeniesienia m ają tku  pod ty tu łem  dar- 
mym), a nadto część funkcyj dotychczasowych opłat stemplo­
wych. Ustawodawca w  jednym  akcie kodyfikacyjnym  u ją ł od­
płatne i nieodpłatne nabycie p raw  m ajątkow ych —  n o v u m 
w dziedzinie praw a skarbowego niespotykane w  ustaw odaw ­
stw ie skarbow ym  obcym.

D ekret o opłacie skarbow ej przejął resztę funkcyj fiskal­
nych, jak ie  spełniała ustaw a o opłatach stem plowych, a więc 
opłaty skarbow e s e n s u  s t r i c t o ,  to  jest opłaty pobierane, 
jako odpłata za konkretne czynności urzędow e w ykonyw ane 
przez organa adm inistracji państw ow ej, a m ianowicie: opłaty 
od podań i św iadectw  oraz opodatkow anie pism  taksatyw nie

*) S k ró t w  dalszym  c iągu  — p o d . n  a b .



w Cz. I „Tabeli opłat skarbow ych" (załącznik do a rt. 1 dekretu) 
wym ienionych a zaw ierających w  swej treści: weksel, czek, 
przekaz, zlecenie w yp ła ty  — spełniających funkcje  wekslu, p ro ­
test wekslowy, pełnomocnictwo, poręka, hipoteka, pism a stw ier­
dzające przechow anie rzeczy ruchom ych przez osobę trudn iącą  
się zawodowo przechow yw aniem  rzeczy cudzych, pism a doty­
czące przewozu rzeczy przez przew oźników (kolej, kom unika­
cja samochodowa, lotnicza, drogi wodne) oraz przewozu osób 
statkam i m orskim i lub pow ietrznym i, wreszcie um owy m ają t­
kow e małżeńskie.

D ekret o podatku od nabycia konstruu je  w spólne przepisy 
dla nabycia odpłatnego i nieodpłatnego tam , gdzie było to mo­
żliwe bez zatarcia i  naruszenia isto ty  właściwości ekonomicz­
nych, skarbow ych i socjalnych obu rodzajów  nabycia, dostoso­
w ując ich opodatkow anie do isto ty  gospodarczej przedm iotu 
opodatkowania. Tam  jednak, gdzie istota tego w ym agała skon­
struow ano przepisy odrębne dla obu grup zjawisk, i  tak  np. 
zastosowano inne zasady opodatkow ania, opodatkow anie b ru tto  
przy nabyciu odpłatnym  i netto  p rzy  nabyciu  nieodpłatnym  
(art. 7 ust. 1 pkt. 2 i 3 i ust. 2), inne w arunki zwolnienia (art. 
3 i 4), inną skalę staw ek procentow ych (art. 15 i 16).

Notariusz, jako p łatn ik  pod. nab. (art. 17 ust. 1 pkt. 1 de­
k re tu  w  związku z art. 17 ust. 3 dekretu  o post. pod.), obowią­
zany do obliczenia i pobrania od podatnika podatku i do w pła­
cenia go na rachunek właściwej w ładzy podatkow ej — m usi 
znać dokładnie przepisy norm ujące sposób i wysokość obli­
czenia podatku.

Przedm iotem  opodatkow ania pod. nab. jest nabycie praw  
m ajątkow ych (art. 1). N abycie p raw  m ajątkow ych jes t insty ­
tucją  praw ną znaną w  nauce i  teo rii skarbowości. Definicji 
jednak tego nabycia nie precyzuje żaden polski ak t ustaw odaw ­
czy. Ustawodawca w ybrał tu  celowo „klauzulę generalną" za­
m iast „klauzuli enum eracyjnej" ze znanym i konsekw encjam i 
kazuistyki w  aktach prawodawczych. N abycie p raw  m ajątko­
wych obejm uje zarówno nabycie p raw  m ajątkow ych obligacyj­
nych, jak  i p raw  m ajątkow ych rzeczowych, a więc wszelkiego 
rodzaju nabycie praw , p raw  m ateria lnych  (rzeczy ruchom ych 
i nieruchom ych), jako też i rzeczy n iem ateria lnych  (np. praw a 
autorskie, licencje, zarejestrow ane w zory itp.).



A n alizu jąc  np. n ab y c ie  p rz y  um ow ie sp rzedaży  o d najdz iem y  n a ­
bycie dw u ipraw i ta k : u sp rzed aw cy  — n ab y c ie  p ra w a  do o trz y m a n ia  
ceny, u k u p u jąceg o  zaś — n ab y c ie  p ra w a  w łasności rzeczy lu b  innego 
p ra w a  m a ją tk o w eg o  (art. 294 k. z.).

P rz y  um ow ie dożyw ocia m a m y  do' czyn ien ia  rów nież z nabyciem  
dw u p raw : u d o żyw otn ika  (jednej ze s tro n  lub  osoby trzeciej) — 
praw o do ż ą d a n ia  dożyw otniego u trz y m a n ia  (dożywocie, w ym ow a, w y­
m iar), u  d ru g ie j .zaś s tro n y  — praw o  w łasności n ie ruchom ośc i (art. 
599 i  600 k. z.).

P rzy  um ow ie p rze  w stępnej to je s t um ow ie p rzy rzeczen ia  ( p a c -  
t u m  d e  c o n  t  T a  h e n  d o) m a m y  do czyn ien ia  z n ab y c iem  u obu 
s tro n  — p ra w a  do ż ą d an ia  zaw arc ia  w p rzysz łośc i oznaczonej um ow y 
osta tecznej (art. 62 § 1 k . z.).

P rz y  n ab y c iu  n ie o d p ła tn y m  m a m y  do czyn ien ia  zw ykle z jed ­
n o stro n n y m  nabyciem ,, np . p rz y  zasied zen iu  (daw ności) n ie ru ch o m o ­
ści z nabyciem  u  osoby, k tó r a  za s ie d z ia ła  p raw o do n ie ruchom ośc i 
(art. 50—58 p ra w a  rzeczow ego 'ii a r t. 19—21 p ra w a  o poetępow an iu  
n ie sp o rn y m  z za k resu  p ra w a  rzeczowego).

P rz y  d w u stro n n y m  nabyc iu , a z re g u ły  je s t n im  każd e  nabyc ie  
odp ła tne , o p o d a tk o w an iu  p o d leg a  ty lko  n ab y c ie  jednej ze stro n , 
a m ianow ic ie  to nabycie , o d  k tó rego  p rzy p a d a  w yższy p o d a tek  (art. 1 
ust. 3 d ek re tu ). A w ięc p rzy  sp rze d aż y  pod lega o p o d a tk o w an iu  ty lko  
jedno  p raw o . Jeżeli p rzed m io tem  n ab y c ia  za  p ien iąd ze  s ą  p a p ie ry  
w artościow e, p raw o  do u z n a n ia  d łu g u  z pożyczki, z, p rzy rzeczen ia  n a ­
bycia, to. s to su je  s ię  odpow iednio  s to p y  p rocen tow e w ym ien ione w  art. 
15 u s t. 1 pk t. 2 1 3  d ek re tu , to je s t  s ta w k ę  0,5% w zględnie 0,2%.

P r z y k ł a d :  A sp rze d a je  B p ap ie ry  w artośc iow o za  100.000 zl 
w  gotów ce. P o d a te k  w ynosi od 100.000 zł 0,5% s= 500 'zł.

P rzy  obliczeniu podatku od um owy notariusz w in ien  zwró­
cić uwagę, czy nabycie n ie  korzysta ze zw olnienia przedm io­
towego (zobacz art. 3 i 4 dekretu) lub ze zwolnienia podmioto­
wego (art. 2 dekretu). Należy zwrócić uwagę, że podatnik  do­
konujący czynności z osobą zwolnioną od obowiązku podatko­
wego w inien uiścić połowę podatku (art. 2 ust. 3 dekretu).

Jednym  iz n a jw a żn ie jsz y ch  zw olnień  p rzy  o d p ła tn y m  n ab y c iu  
p raw  je,st zw oln ien ie z a r t. 3 pk t. 1 d e k re tu  z czynności, k tó ra  d la  
jed n e j chociażby ze s tro n , b io rące j w n ie j u d z ia ł je s t zawodową.

Z aw odow ą będzie czynność w y k o n y w an a  w okolicznościach, k tó ­
re  w skazu ją , że za m ia re m  w ykonu jącego  ją  je s t w ykonan ie  ta k ie j



czynności w  sposób częstotliw y, ab y  s tą d  m ieć g łów ne lu b  uboczne 
źródło przychodu , chociażby n a w e t czynność b y ła  w y k o n an a  jedno ­
razow o. Z aw odow ą za tem  będzie w sze lk a  czynność w y k o n y w an a  w  za­
k res ie  p rze d sięb io rs tw  hand low ych , p rzem ysłow ych , górn iczych , ko ­
m u n ik a cy jn y ch , bankow ych , usługow ych, sp rzed aż  przez 'rolników  
w ytw orów  g o sp o d a rstw a  ro lnego w łasnego  lub  w ydzierżaw ionego.

Jako  ogó lną  zasadę zw o ln ien ia  z a rt. 3 p k t, 1 d ek re tu  jako  czyn­
ności zaw odow ej m o żn a  b y  p rz y ją ć  k ry te r iu m  o p o d a tk o w an ia  św ia d ­
czenia w yn ikającego  z czynności p o d a tk iem  o b ro tow ym  w m y si a r t. 1 
d ek re tu  o p o d a tk u  obro tow ym  lulo k o rzy s ta n ie  ze zw o ln ien ia  od  tego 
p o d a tk u  (art. 3 tego d ek re tu )  z w y ją tk iem  n a jm u  n ieruchom ości 
i dzierżaw y.

■Pożyczka u d z ie lo n a  przez in s ty tu c ję  k red y to w ą , jako  czynność 
zaw odow a po s tro n ie  tej in s ty tu c ji w o lna  je s t od pod. nab . Z w oln ie­
nie to je s t now ością  i> zn aczn y m  p o ta n ie n ie m  k red y tu .

O podatkow aniu  pod. nab . pod lega  sp rzedaż  ta k ic h  przedm iotów , 
k tó ra , a n i w  pozbyw ey, an i n ab y w c y  nie je s t zaw odow ą a w ięc np. 
sam ochodu  n ależącego  'do in w en ta rza  przez p rzem ysłow ca d rug iem u  
kupcow i, k tó ry  nie tru d n i s ię  sp rzed ażą  sam ochodów  lub  osobie 
p ryw atne j.

Rew elacją dekretu  .jest o d e r w a n ie  się od p ism a , pisma, k tóre 
ustaw a o opłatach stem plow ych uznała za przedm iot opodatko­
w ania (art. i u. o s.). D ekret zryw a z tą  zasadą i opodatkow uje 
nabycie bez względu na to, czy stw ierdzone pismem, czy nie. 
W ten  sposób następuje  w stosunku do stanu  praw nego obo­
wiązującego w edług u. o s., zasadniczo cofnięcie m om entu po­
w stania obowiązku podatkowego do chw ili nabycia praw a (art. 6 
ust. 1) niezależnie od fak tu  sporządzenia pisma (zob. w yjątek  
art. 6 ust. 2). D ekret ogranicza obowiązek podatkow y do przy­
padków nabycia p raw  niestw ierdzonych pism em  znaczniejszej 
wartości (ponad 100.000 zł, a rt. 3 pkt. 11) pom ijając w  ten  spo­
sób drobne kwotowo nabycia, n ie  obciążając ani podatników, 
ani adm inistracji skarbow ej balastem  drobnych niew ydajnych 
pozycyj podatkowych.

Nabycie p raw a m ajątkow ego stw ierdzone pismem, podle­
gającym  opłacie skarbow ej (np. nabycie p raw  z wekslu, czeku, 
przekazu, zlecenia w ypłaty, pełnom ocnictwa, poręki, z urnowy 
m ałżeńskiej itp.) woine jest od pod. nab. (art. 3 pkt. 12). Cel



przepisu — uniknięcie podwójnego opodatkow ania tych  sam ych 
przypadków  nabycia p raw  m ajątkow ych.

W akcie notarialnym sporządzonym  przez notariusza obo­
wiązany jest notariusz wym ienić wszelkie osoby, na których 
ciąży obowiązek podatkowy (zob. art. 5) i  usta lić  ich m iejsce za­
m ieszkania względnie pobytu.

U stalenie momentu powstania obowiązku podatkowego 
(art. 6) w ażnym  jest w  szczególności z uw agi na  obliczenie te r­
minów: przedaw nienia w ym iaru  (art. 130 dekretu  o post. pod.), 
w niesienia podania o sprostow anie obliczenia podatku przez 
p łatn ika (notariusza) — art. 141 ust. 2 i 3 i a rt. 142 ust. 1 de­
k re tu  o post. pod.), płatności podatku  (art. 19 dekretu  pod. nab.), 
w płacenia podatku przez p łatn ika  na rachunek właściwej w ła­
dzy podatkow ej (art. 18) oraz dla usta len ia  podstaw y opodatko­
wania (art. 7 ust. 1 pod. nab.).

P rzy  odpłatnym  jak  i nieodpłatnym  nabyciu  p raw  w  for­
mie darow izny zaw artej no taria ln ie  pow stanie obowiązku po­
datkowego następu je  praw ie zawsze z chwilą zaw arcia umowy.

Jeżeli stw ierdzono pism em  nabycie praw a m ajątkow ega 
nie poddanego opodatkow aniu obowiązek podatkow y pow staje 
z chw ilą sporządzenia pism a (art. 6 ust. 2 — w yją tek  od reguły).

Przez nabycie p raw a m ajątkow ego niepoddanego opodatko­
waniu rozum ie się nabycie praw a niestw ierdzone pismem 
i nieopodatkowanego z powodu niezgłoszenia nabycia w  tryb ie  
art. 60 ust. 1 dekretu  o post. pod. to jest w skutek niezłożenia de­
klaracji o nabyciu ustnym , jak  i nabycie p raw a niestw ierdzone 
pismem, którego w artość n ie  przewyższa 100.000 zł, a więc 
zwolnionego od podatku w  m yśl art. 3 pkt. 11 dekretu.

Podatkow e trak tow an ie  w arunków  rozw iązujących i za­
wieszających norm uje art. 6 ust. 3 i 4 dekretu.

N otariusz w inien obok daty  sporządzenia ak tu  zapodać da­
tę nabycia praw a.

Zgodnie' z cz. I o k ó ln ik a  N r 14/47 M in is te rs tw a  S praw ied liw ośc i 
z  d n ia  20 k w ie tn ia  1947 r. N r GS. 3093/47*) M in isterstw o  S p raw ied li­
w ości poleciło  d o  czasu  w y d an ia  ro zp o rząd zen ia  w ykonaw czego do 
d ek re tu  o pod. nab . i o p ła ty  sk a rb o w ej sto sow ać odpow iednio  p rze­
pisy, a  więc zasad y  p o d an o  w  §§ 50, 51, 53 u st. 2, 55 u s t. 1, 56 ust. 1,.

'*) p. da le j — str. 105 (dop. Red.)



58, 59 ust. 3 lit. a—d, 63, 64, 65 ro zp o rząd zen ia  w ykonaw czego  do u s ta ­
wy o o p ła tac h  s tem p lo w y ch  (Dz. U. Ił. P . z 1932 r . N r 99 poz. 842) 
ze zm ian am i w prow adzonym i rozp . Min. S k a rb u  z d n ia  9 g ru d n ia  1933 
(Dz. U. Min. Sk. N r 103, poz. 797) z uw zg lędn ien iem  p o stan o w ień  a r t .  17 
ust. 1 plkt. 1, ust. 2, 4 i 5 o raz  a r t. 18 p k t. 1 d ek re tu  o pod. nab . 
P odane  p rzep isy  r. w. s. n a leży  odpow iednio  p rzystosow ać do obow ią­
zu jących  p rzep isów  d ek re tów  o p ostępow an iu  podatkow ym , zobow ią­
zan iach  podatkow ych  i p ra w a  karn eg o  skarbow ego.

A kt no taria lny  w in ien  u jaw niać dokładną podstawę opo­
datkowania (art. 7). Obowiązkiem notariusza jes t wezwać stro ­
ny do podania rzeczyw istej w artości naby tych  praw , zadawać 
pytania w yśw ietlające rzeczyw istą w artość praw a m ajątkow e­
go, będącego przedm iotem  opodatkow ania celem uzyskania 
w szelkich stosownych danych dla ustalenia podstaw y w ym iaru. 
Np. p rzy  akcie dożywocia, polegającym  na świadczeniach po­
w tarzających  się, ustalić w artość rocznej ren ty , w iek osoby 
korzystającej z ren ty , celem w ypośrodkow ania właściwego 
m nożnika krotności w artości świadczenia rocznego (zob. a rt. 11 
ust. 3); przy  świadczeniach przem iennych (art. 11 ust. 1) opisać 
dokładnie rozm iar ty ch  świadczeń.

P rzy  nabyciu  odpłatnym  należy ustalić dokładnie w artość 
ubocznych świadczeń i innych korzyści, wysokość przejętych  
przez nabyw cę długów i ciężarów  (art. 183 i 184 k. z., a rt. 7 
ust. 1 pkt. 1 dekretu, zob. § 50 r. w. s.).

P rzy  nabyciu  n ieodpłatnym  w  form ie darow izny należy 
wezwać strony  do podania rzeczywistej w artości przedm iotu 
darow izny w edług stanu darow izny w dniu  nabycia, to jest 
w chw ili pow stania obowiązku podatkowego, do podania długów 
i ciężarów obciążających przedm iot darow izny, w artości przed­
m iotu darow izny w  dniu  sporządzenia ak tu  darow izny (doko­
nania w ym iaru) — (art. 7 ust. 1 pkt. 2 dekretu).

Należy stronom  zwrócić uwagę na konsekwencje podatko­
we w ynikające z art. 7 ust. 4 dekretu, to jest upraw nien ie  w ła­
dzy do usta len ia  w artości praw a, jeżeli w artość podana przez 
podatnika n ie  odpowiada w artości sprzedażnej nabytego praw a 
w czasie zaw arcia um ow y (to jest dokonania w ym iaru , a więc 
obliczenia podatku przez p łatnika) oraz konsekwencje karne 
z a r t - 131 p raw a karnego skarbowego odnośnie zatajenia d a ­
nych, k tó re  mogą mieć w pływ  na usta len ie  podatku i jego w y-
t*



sokość, w zględnie przez podanie takich danych niezgodnie 
z rzeczywistością.

P rzepis art. 11 ust. 1 dekretu  odpow iada art. 7 u. o s., 
a rt. 11 ust. 2 i  17 ust. 5 dekretu  odpowiada art. 9 u. o s., zaś 
obliczenie w artości świadczeń pow tarzających się (art. 11 ust. 
3—7 dekretu) odpowiada art. 10 u. o s„ lecz jest znacznie 
rozbudowany.

Do czasu ustalenia norm  „szacunku praw nego" rzeczy n ie ­
ruchom ych ustalenie w artości nieruchom ości następuje tak  jak  
ruchom ości (art. 9).

W przypadku, gdy przedm iotem  nabytego praw a m ajątko­
wego jest świadczenie, które nie może być oznaczone pod wzglę­
dem ilości w  chwili nabycia prawa, to zasadniczo ustalenie pod­
staw y opodatkow ania następuje w  m iarę w ykonyw ania św iad­
czenia, to znaczy, że p ła tn ik  — notariusz n ie oblicza podatku, 
ani n ie pobiera (art. 11 ust. 2), jedynie  obowiązany jes t przesłać 
właściwej w ładzy podatkowej w  term in ie  określonym  w  art. 19 
ust. 1 dekretu, to jest w  ciągu 2-ch tygodni od dnia sporządze­
nia pisma, odpis sporządzonego lub zaświadczonego przez no ta­
riusza dokum entu (art. 17 ust. 5).

Powyższe w ypadki m ają np. m iejsce przy sporządzeniu 
um owy dzierżaw nej m łyna za wynagrodzeniem  procentowym, 
np. 5% od przem iału zboża.

Jeżeli na podstaw ie pisma da się ustalić najniższa ilość 
świadczenia lub w  piśm ie wym ieniona jest zaliczka, notariusz 
pobiera tymczasowo podatek od najniższej ilości świadczenia, 
w zględnie od zaliczki (§ 51 r. w. s.). Jeżeli np. czynsz dzierżaw ­
ny składa się z dwóch elem entów: 50.000 zł miesięcznie w  gotów­
ce oraz z obowiązku pokryw ania świadczeń dodatkowych, np. 
1% w ynagrodzenia za przem iał zboża, notariusz pobierze poda­
tek  od znanej podstaw y w ym iaru za cały czas trw ania  św iad­
czenia w edług zasad podanych w  art. 11.

Jeżeli w ładza podatkow a udzieli odroczenia płatności na­
leżności podatku, przypadającego od danego nabycia, z tym  że 
pierw sza ra ta  m a być pobrana przy zaw arciu aktu, notariusz 
uzależni sporządzenie ak tu  od uiszczenia tej ra ty  (§ 53 ust. 2 
r. w. s.).

Jeżeli pism o przedłożone notariuszow i celem dokonania 
czynności urzędow ej zostało zaopatrzone przez urząd skarbowy



w pieczęć daty wpływu, to okoliczność ta  sama przez się n ie 
zwalnia notariusza od obowiązku pobrania podatku.

Notariusz zwolniony jest od obowiązku obliczenia i pobra­
nia podatku, jeżeli pism o zaopatrzone jes t w  zaświadczenie 
urzędu o w ym iarze i  uiszczeniu całej kw oty podatku w  znacz­
kach lub w  gotówce. Jeżeli b rak  takiego zaświadczenia, no ta­
riusz ustala, czy pism o podlega opodatkowaniu, oblicza podatek 
i uzależnia w ykonanie czynności od uiszczenia podatku (§ 55 
ust. 1 r. w. s.).

Jeżeli od pism a przedstaw ionego notariuszow i uiszczono 
podatek w  kwocie, k tó rą  podatnik  sam  obliczył, k tó ra  jednak  
zdaniem  no tariusza jest niższa od należnej z ustaw y, to no ta­
riusz obliczy i pobierze różnicę między kw otą należną a kw otą 
uiszczoną (§ 56 ust. 1 r. w. s.).

U praw nienie notariusza co do w ym iaru  podwyżki z art. 42 
u. o s. (§§ 54, 55 ust. 2, 56 ust. 2, 57 r. w. s. z! mocy przepisów 
art. 28 ust. 3 u. o s.) zgasły; insty tucja  podwyżki z dniem  1 m a­
ja  1947 r. w  ogóle przestała  istnieć (zob. Cz. V niniejszego a r­
tykułu).

W edle art. 14 ust. 1 dekretu , jeżeli nieodpłatne nabycie p ra ­
wa m ajątkow ego od tej sam ej osoby następu je  kilkakrotnie, do 
w artości ostatniego praw a m ajątkow ego dolicza się w artość praw  
m ajątkow ych poprzednio nabytych, chyba że nabycie miało 
m iejsce w  okresie poprzedzającym  la t 6, licząc w stecz od końca 
roku kalendarzowego, w  k tó rym  nastąpiło ostatn ie nabycie. Od 
podatku, obliczonego' od łącznej w artości p raw  m ajątkow ych, 
potrąca się podatek przypadający od poprzednio opodatkow a­
nych nieodpłatnych nabytków  m ajątkow ych. W ynikająca z obli­
czenia nadw yżka podatku n ie podlega ani zarachow aniu, ani 
zwrotowi.

Ma to m iejsce przy spisyw aniu przez notariuszów  aktów  
darowizn. W ówczas notariusz  obowiązany jest zapytać strony, 
czy zachodzą okoliczności powyżej podane i odpowiedz stron 
podać w  akcie (art. 14 ust. 2). P rzepis ten  jest n ie now y — 
obowiązywał dotychczas

Ilość stop procentow ych podatków  w  stosunku do przepi­
sów u. o s. została znacznie — bo do pięciu (w art. 15, o ile  cho­
dzi o odpłatne nabycie) zredukow ana. Staw ka od nabycia n ie ­
ruchomości nom inalnie podwyższona z 4%  na 6% , faktycznie



pozostała bez zmiany, biorąc pod uwagę zniesienie ostatnio nie- 
pobieranego podatku kom unalnego 2% . Skalę odnośnie nieod­
płatnego nabycia podaje art. 16.

Należy tu  zwrócić uw agę n a  b łąd  p isarsk i w  skali z art. 16 
ust. 1 w  stopniu pierw szym  podatkow ym  w  k lasie  I, gdzie za­
m iast 0,5% w inno być

W przypadku nabycia odpłatnego, obejm ującego k ilka  praw  
m ajątkow ych, do k tórych  m ają  zastosowanie różne stopy pro­
centowe, np. sprzedaż nieruchom ości gruntow ej z ruchom o­
ściami, k tó re  nie stanow ią przynależności nieruchom ości, ani 
n ie są jej częściami składowymi, podatnik obowiązany jest po­
dać notariuszow i przy akcie dla celów obliczenia podatku w ar­
tość każdego z tych  p raw  oddzielnie. W braku  takiego określe­
nia notariusz obliczy podatek w edług stopy procentowej w yż­
szej.

Nieruchom ościam i w  rozum ieniu art. 15 ust. 1 pkt. 1 
i art. 9 są:

1) części p ow ierzchn i z iem sk iej, s tan o w iące  o d rębny  p rzed m io t 
w łasności (art. 3 p ra w a  rzeczowego),

2) części sk ład o w e rzeczy, to je s t w szystko, co n a leży  do n ie j 
jako  całości, n ie  m oże być odłączone bez u szkodzen ia  lub 
is to tn e j zm ian y  te j całości lub  p rzed m io tu  odłączonego (art. 4 
p ra w a  rzeczowego), p ra w a  w ydobyw ania  ciał k o p a ln ian y ch , 
będących  p rzed m io tem  w łasności gó rn iczej i in n y ch  ciał ko­
pa lnych ,

3) d rzew a i in n e  ro śliny , dopóki n ie  z o s tan ą  od n ie ruchom ośc i 
odłączone oraz budow le i inne u rzą d zen ia  trw a le  z n ie ru c h o ­
m o śc ią  zw iązane (art. 5 p ra w a  rzeczowego),

4) p raw o  w łasności czasow ej (art. 100 p ra w a  rzeczowego),
5) p raw o  żą d an ia , aby rzecz n ie ru c h o m a  zo s ta ła  o d d an a  n a  w ła­

sność,
6) p raw o  do m a ją tk u  spadkow ego o ty le , o ile sk ła d a  się z rze­

czy n ie ru ch o m y ch ,
7) p raw o w łasn o śc i lo k a li (rozp. P rez. R. P. z d n ia  28 paźd z ie rn i­

k a  1933 r. N r 94, poz. 848 z późn ie jszym i zm ianam i).
Staw ki nieodpłatnego nabycia zostały podwyższone, lecz 

jednocześnie m inim um  opodatkow ania zostało znacznie pod­
wyższone (400.000 w zględnie 500.000 zł, zob. art. 4 pkt. 6 de­
kretu).



K lasy podatkow e nie w ym agają w yjaśnień (art. 16 ust. 2).
N otariusz jest w  m yśl a rt. 17 ust. 1 pkt. 1 dek re tu  płatni­

kiem podatku  w  zakresie odpłatnego nabycia i nieodpłatnego 
nabycia w  form ie darow izny co do:

a) sporządzonych przed  n im  aktów,
b) przedstaw ionych m u pism  celem dokonania czynności 

urzędow ej,
c) od licytacyj przed nim  odbytych.
N otariusz zaświadcza na  oryginałach, bądź odpisach pism, 

stw ierdzających nabycie p raw  m ajątkow ych a w ydaw anych 
stronom , sposób obliczenia podatku, a m ianowicie: podstawę 
opodatkowania, rodzaj czynności praw nej (przedm iot podatku), 
stopę procentow ą podatku, sum ę podatku, uiszczenie bądź pod­
staw ę n iepobrania  podatku (np. podstaw ę p raw ną zwolnienia 
itp.) oraz pozycję re je s tru  (art. 17 ust. 2 dekretu).

O zaświadczaniu mówi rów nież § 58 r. w. s., k tó ry  no ta­
riusz odpowiednio stosuje.

Do czasu w ydania rozporządzenia wykonawczego z mocy 
delegacji a rt. 17 ust. 3 dekretu  notariusz prowadzi w  m yśl cy­
towanego wyżej ogólnika M inisterstw a Spraw iedliw ości z dnia 
20 kw ietnia 1947 r. wykaz wpływów na dochód Min. Skarbu 
(wzór N r 3 do § 63 r. w. s.) zastępujący „ re jes tr podatku od na­
bycia p raw  m ajątkow ych i opłaty skarbow ej".

T erm iny w płacania pobranego przez notariusza podatku do 
kasy  właściwego urzędu skarbowego podaje obecnie sam de­
k re t w  art. 18 pkt. 1. T erm iny te pokryw ają  się z dawnym i 
term inam i zaw artym i w  § 64 r. w. s.

N otariusze składają przy każdej w płacie deklarację według 
w zoru N r 4 do § 64 r. w. s„ p rzy  czym należy ogólną sumę 
w płaty  rozbić w  sposób określony w  nowo ustalonych rub ry . 
kach 7—12 wzoru N r 3 do § 63 r. w. s. (p. dalej str. 105 — R e d.).

Obowiązek podsum ow ania w ykazu wpływów i przedkłada, 
n ia  odpisów w ykazu izbie skarbow ej w  ciągu tygodnia po upły. 
wie danego m iesiąca pozostaje (§ 65 r. w. s.) bez zmiany.

Obowiązek i upraw nienie notariuszy do odmówienia dok o. 
nania czynności urzędow ej, bądź w ydania rzeczy lub pisma 
w  razie nieuiszczenia należnego podatku uregulow ano w art. 11 
ust. 4 dekretu  identycznie jak  w  art. 28 ust. 2 u. o s.



Niepobranie podatku poza w ypadkam i zwolnienia może n a ­
stąpić jedynie  za uprzednim  zezwoleniem władzy podatkowej 
(art 17 ust. 4 zdanie drugie) np. w  razie udzielenia odroczenia 
lub r a t  podatku.

W edle art. 22 ust. 4 dekretu, jeżeli przedm iotem  ak tu  no­
tarialnego, k tó ry  ma być sporządzony, lub dokum entu, co do 
którego notariusz m a uw ierzytelnić podpis, m a być zbycie praw  
m ajątkow ych, a z treści aktu  lub dokum entu w ynika, że prawo 
m ajątkow e zostało uzyskane przez zbywcę w  drodze spadkobra­
nia, zapisu, dalszego zapisu lub polecenia testam entow ego, no ta­
riusz może sporządzić ak t lub uw ierzytelnić własnoręczność pod­
pisu  ty lko za uprzednim  zezwoleniem władzy podatkow ej lub po 
stw ierdzeniu, że należny podatek od nabycia tych praw  został 
uiszczony.

Podatek pobiera notariusz wyłącznie gotówką (art. 18 ust. 1 
dekretu, podobnie jak  uprzednio art. 28 ust. 1 u. o s.).

N abycie p raw  m ajątkow ych dokonane przed dniem  1 m a­
ja  1947 r. podlega przepisom  dekretu, jeżeli zostało stw ierdzone 
pism em  po 1 m aja 1947 r.„ to jest po dniu wejścia w  życie de­
k re tu  (art. 24).

Należy podkreślić, że z dniem 1 maja 1947 r. cała ustawa 
o opłatach stemplowych nie obowiązuje; część jej przepisów  
proceduralnych przestała  obowiązywać z dniem  1 lipca 1946 r., 
uchylona dekretem  o postępow aniu podatkowym , resztę prze­
pisów  z w yjątk iem  art. 39 do 43 u. o  s. uchyliły  dekre ty  z dn ia  3 
lutego 1947 r . o podatku od nabycia praw m ajątkow ych i o opła­
cie skarbow ej, wreszcie a rtyku ły  39 do 43 u. o s., to jest p rze­
pisy ka rne  — art. 304 § 1 pkt. 7 praw a karnego skarbowego.

Tyle w  dużym  skrócie o najw ażniejszych przepisach de­
k re tu  o podatku od nabycia p raw  m ajątkow ych, dotyczących 
notariuszów.

II. DEKRET O OPŁACIE SKARBOW EJ’ *)

Opłacie skarbowej podlegają jedynie podania i pisma, w y­
m ienione taksatyw nie w  „Tabeli opłat skarbow ych", s tanow ią­
cej załącznik do art. 1 dekretu. W dekrecie b rak  odpowiednika

*) Skrót, w  daJpzyri ciągu  >pł .  b  k a r b .



dawnego art. 139 u. o s. K w estia zawodowości jest w  płaszczy­
źnie przepisów dekretu  o opłacie skarbow ej zasadniczo obojętna.

W Cz. I  „Tabeli opłat skarbow ych" w ym ienione są podania 
i pism a, podlegające opłacie, staw ki podatkowe, przew ażnie 
w  staw kach kw otow ych stałych, w  Cz. II zaś przepisy  dodatko­
we uszeregow ane w  pozycje; w yjaśn iają  one poszczególne pozy­
cje Tabeli. W ten  sposób, skracając znacznie Tabelę, uzyskano 
jej przejrzystość i łatwość cytow ania pozycji przepisów do­
datkowych.

Omówimy dekret z punk tu  stosow ania go przez no tariu - 
szów.

Zw olnienia pism  podane są w  Cz. II Tabeli opł. skarb, do 
każdej pozycji Tabeli oddzielnie.

A rt. 4 ust. 1 pkt. 1 dekretu  ustanaw ia notariuszy płatnikam i 
opł. skarb., obowiązując ich  do obliczania tej op łaty  i pobrania 
od podatnika oraz w płacenia jej na rachunek  właściwej władzy 
podatkow ej — od sporządzonych przed notariuszem  aktów  oraz 
od pism przedstaw ionych m u celem dokonania czynności u rzę­
dowej.

W chodzą tu  w grę:
1) odp isy  i  w yciąg i z dokum en tów  pub licznych , oporządzone i po­

św iadczone co do zgodności z o ry g in a łam i przez motariusizów 
oraz w ypisy  aktów notarialnych (art. 91 p ra w a  o no ta riac ie ) — 
(Tabela opł. sk a rb . Cz. I poz. 2 lit. c. O p ła ta  skarbow a! w ynosi 
20 zł od ikażdej p e łn e j łub  zaczętej s tron icy );

2) pośw iadczenia przez notariusizów  zgodności z p ie rw op isem  
w tóropisów , odp isów  i w yciągów  spo rządzonych  n ieu rzęd o w - 
n ie  (przez sam e .strony) — (T abela opł. sk a rb . Cz. I poz. 2 
lit., e. O p łata  skarbow a, w ynosi 10 zł od k ażd e j pełne.j lub  
zaczętej s tro n icy );

3) protesty w eksli, czeków  i in n y c h  dokum entów , sporządzone 
przez n o ta r iu sz a  (T abela opł. sk a rb . Cz. I poz. 5). S ta w k a  p ro ­
g re sy w n a  za leżn a  od su m y  zap ro testo w an ej — od 30 do 100 żl 
(zob. a rt. 85 -95 p ra w a  w ekslow ego, a r t. 09—77 p ra w a  czeko­
wego); inne dokum en ty , tj. d o k u m e n ty  p rzenośne p rzez  indos, 
n p . w a rra n ty , dow ody sk ładow e, p o s ia d a n ia  itp .; w  sp raw ie  
ob liczen ia opł. sfcanb. p rzy  p ro teśc ie  k ilk u  dokum en tów  — zob. 
20 p rze p is  dodatkow y, co do o p ła ty  w' p rzy p a d k ach  n iesp o rzą- 
dzenia p ro testu  — zob. 21 p rze p is  dodatkow y, zaś co do zwoi-



m ienia p ro testów  sp o rządzonych  p rzez  sąd  i  pocztę — zob. 14 
p rzep is  d odatkow y;

4) pełnom ocnictwo (art. 93—103 k. z.):
a) u p o w ażn ia jące  w y łączn ie  do za s tę p s tw a  p rzed  są d em  lub 

in n y m  u rzęd em  p ub licznym  lub  do o d e b ra n ia  su m y  p ie­
n iężnej p rze k ra cza ją ce j 2.000 zł — o p ła ta  w ynosi 25 zł (Ta­
bela  opł. sk a rb . Cz. I. poz. 6);

b) inne  pe łnom ocn ictw a, np. k tó re  za w ie ra ją  upow ażn ien ie  do 
za s tę p s tw a  p rzed  sądem  lub  in n y m  urzędem  pub licznym  
o raz do o d eb ran ia  su m y  p ien iężnej ponad  2000 zł — op la ta  
sk a rb o w a  w ynosi 50 zł (Tabela opl. sk a rb . Cz. I poz. 6b);

opodatkow an ie  k ilk u  egzem plarzy  pełnom ocn ictw  w zględnie 
odp isów  — zob. 24 p rze p is  dodatkow y;
p ro to k ó ł za s tę p u jąc y  pełnom ocnictw o — zob. 22 p rzep is do­
da tk o w y ;
pełnom ocn ictw o  udzielone w  jed n e j sp raw ie  przez k ilk a  osób 
lub  k ilk u  pełnom ocn ikom  — ziob. 33 p rzep is  dodatkow y;

5) poręka (art. 625 k. z.):
a) o p ła ta  w ynosi zasadniczo  bez w zględu n a  ilość poręczycieli 

50 zi (Tabela opt. sk a rb . Cz. 1 poz. 7a),
b) o p la ta  p rzy  poręce udzielonej za zobow iązanie m iepodlega- 

jące podatkow i od n ab y c ia  p raw  m a ją tk o w y c h  lub  zw ol­
n io n e  ustaw ow o od tego p o d atk u , np. poręczenie n a  s k ry p ­
cie d łużnym  za u d zie lo n ą  przez b a n k  pożyczkę pk t. 1, 5, fi 
i  12 a rt. 3 d ek re tu  o pod. nab . — 10 zł;

zw o ln ien ia  (poręka n a  czeiku i w ekslu) — zob. 26 p rzep is do­
da tkow y;

6) um ow y m ajątkow e m ałżeńskie (art. 35 p ra w a  m ajątlkow eg j 
m ałżeńsk iego  Dz. U. R. P. z 1946 r. N r 31, poz. 196) — s ta w k a  
o p ła ty  5.000 zl; ta k ie j sa m ej op łacie pod lega zm ian a  um ow y 
m a ją tk o w e j m a łżeń sk ie j.

Sposób zaświadczenia przez notariusza na oryginałach, bądź 
odpisach w ydaw anych stronom  pism, określa ust. 2 art. 4 de­
kretu . Zaświadczenie w inno obejmować: rodzaj i przedm iot 
opłaty, sum ę uiszczonej opłaty, bądź powód niepobrania opłaty 
(np. zwolnienie ustawowe) oraz pozycję re jes tru  opłat.

Przepisy co do sposobu pobierania opłaty, zaświadczania 
i prow adzenia re jes tru  opłat — zob. uw agi w  Cz. I niniejszego 
a rtyku łu  przy rejestrze  podatku od nabycia.



N otariusz obowiązany jest uzależnić dokonanie swej czyn­
ności od uprzedniego uiszczenia opłaty skarbow ej (art. 4 ust. 4).

Term iny w płacania pobranych opł. skarb, przez notariusza, 
jak  w  podatku od nabycia (art. 4 ust. 5).

M om entem  pow stania obowiązku i uiszczenia opłaty jest:
1) w  stosunku do pism  stw ierdzających czynność urzędow ą 

dokonaną przez notariusza — podpisanie protokołu lub 
pism a, stw ierdzającego czynność urzędow ą albo w yda­
n ie  dokum entu (wypisy, wyciągi, zaświadczenia) — 
(art. 5 ust. 1 pkt. 1),

2) w  stosunku do pism  stw ierdzających czynności pryw at- 
no-praw ne (pełnomocnictwo, poręka, um owy m ałżeńskie 
itp.) — z chw ilą sporządzenia pism a (art. 5 ust. 1 pkt. 2).

M iędzy innym i pismo stw ierdzające czynność pry- 
w atno-praw ną uw aża się za sporządzone, jeżeli zostało 
podpisane przez obie strony  lub choćby przez jedną, 
sporządzone sądow nie lub notarialnie, bądź notarialn ie 
uw ierzyteln ione (art. 5 ust. 2).

O płatę skarbow ą uiszcza podatnik notariuszow i wyłącznie 
gotówką, a więc naw et od pełnom ocnictw  (art. 6 ust. 1, pkt. 3).

Dotychczasowe znaczki stem plow e są w ażne do czasu w y­
dania nowego nakładu (Cz. V okólnika Min. Skarbu n r 87 z dnia 
24 kw ietnia 1947 r. LDV. 3551/4/47).

Omówienie zagadnień z dziedziny pod. nab. i  opł. skarb, 
nie byłoby kom pletne, gdyby n ie  naśw ietlić je  z punktu; widze­
nia dekretów  o postępow aniu podatkow ym , o zobowiązaniach 
podatkow ych oraz praw a karnego skarbowego.

III. POSTĘPOW ANIE PODATKOW E *)

P rzepis § 2 r. w. zarządzający obliczenie i pobieranie poda­
tku  od darow izn przez notariuszy  na obszarze całego Państw a 
od dnia 1 stycznia 1947 r. ma znaczenie historyczne. Obowiązek 
obliczania i pobierania podatku od nieodpłatnego nabycia praw  
m ajątkow ych w  form ie darow izny ciąży na notariuszach w  myśl 
art. 17 ust. 1 pkt. 1 dek re tu  o pod. nab. z dniem  1 m aja 1947 r.

*) Dz. U. R. P. z 1946 r . n r  27, poz,. 174 i rozp. w yk . z 1947 r  — n r  5, 
poz. 27. S k ró ty  w dalszym  ciągu — d e k r .  p o s t .  p o d .  o raz r. w.



W łaściwość m iejscow ą w spraw ach podatku od spadków 
i darow izn (obecnie — nieodpłatnego nabycia p raw  m ajątko­
w ych w form ie darowizny) regu lu je  a r t  9 dekr. o post. pod. Ma 
to znaczenie d la  no tariuszy  odnośnie przesyłania odpisów no­
tarialnych  aktów  darow izny.

W łaściwą w ładzą podatkow ą w spraw ie opłat stem plowych, 
obecnie — w  spraw ach podatku od odpłatnego nabycia oraz 
opłaty skarbow ej (art. 26 dekre tu  d pod. nab.), jes t u rząd  sk a r­
bowy, k tórem u przedstaw iono pismo celem  dokonania w ym ia­
ru  podatku lub opłaty, bądź w  przypadkach, gdy podatku lub 
opłaty n ie uiszczono w cale lub uiszczono w  sum ie niższej niż 
należało, u rząd  skarbow y, k tó ry  stw ierdził naruszenie dekretu  
o pod. nab. lub opłaty skarb., albo w którego okręgu m ają  m iej­
sce zam ieszkania lub poby tu  podatnicy lub jeden  z n ich  (§ 7 
r. w.). Ta sam a właściwość obowiązuje, gdy naruszenia s tw ie r­
dziły izba skarbow a albo inne organa kontrolne (np. ochrona 
skarbowa).

Pojęcie p łatn ika — to  jest strony, k tó ra  z mocy ustaw y lub 
rozporządzenia wydanego na  podstaw ie dekretu  o post. pod. 
obowiązana jest do obliczenia i pobierania od podatnika należ­
ności z ty tu łu  zobowiązania podatkowego i  do w płacania jej na 
rachunek w ładzy podatkow ej (art. 17 ust. 3 dekretu  o post. pod.).

Przepisy post. pod. odnoszące się do podatników  stosu je się 
również odpowiednio do płatników  (art. 17 ust. 4). P łatnicy, 
a w ięc i notariusze, w stępu ją  w  m iejsce dotychczasowych orga­
nów w ym iarow ych z art. 17 u. o. s. z ograniczonym i kom peten­
cjami.

Jeżeli nabycie nieodpłatne praw a m ajątkow ego w  drodze 
darow izny zostało stw ierdzone ak tem  no tarialnym  na obszarze 
Rz. P., odpada obowiązek złożenia zeznania (zob. § 12 ust. 1 
r. w.).

Art. 78 dekretu  o post. pod. staw ia zasadę, że dokum enty 
sporządzo*ne przez osoby zaufania publicznego w  zakresie ich 
działania, a w ięc i przez notariuszów, stanow ią dowód tego, co 
uczestniczące w  czynności strony  oświadczyły lub co zostało 
urzędowo zaświadczone. D okum enty jednak  notarialne, o ile 
chodzi o w artość podanych w  nich p raw  m ajątkow ych, n ie  s ta ­
now ią takiego dowodu; w ynika  to z art. 7 ust. 4 dekretu  o pod. 
nab. jako norm y szczególnej.



Na zasadzie art. 105 dekr. o post. pod. władze podatkowe 
m ają upraw nienie dokonyw ania kontroli i lustracji przedsię­
b iorstw  i zajęć, a więc i kancelarii notarialnych. N otariusze 
m ają obowiązek okazywać na żądanie organów kontrolnych 
księgi, zapiski oraz wszelkie inne dokum enty (art. 105 ust. 3). 
O rgana kontrolne m ają upraw nienie zabrania ze sobą jako do­
wodów rzeczowych tych  pism  znalezionych przy kontroli, co do 
k tórych  zachodzi uzasadnione podejrzenie użycia niepraw dzi­
wych znaczków skarbow ych lub znaków już używanych. Jed ­
nak n ie  dotyczy to pism przechow yw anych u notariuszów  
w archiw um  notarialnym . Każde pismo zakwestionowane organ 
kontro lny  zaopatruje w  adnotację  „zakwestionowano przy i on- 
troili dnia . . . 194 . . r .“ z podpisem  kontrolującego i w ym ie­
nieniem  jego stanow iska służbowego. P rzy  kontroli u n o ta riu ­
szów, jeżeli zakw estionow ane pismo nie jest aktem  notarialnym  
i notariusz n ie posiada odpisu tegoż pisma, umieszcza się adno­
tację w  repertorium .

N otariusz może na sporządzonym  protokole kontrolnym  
umieścić swoje uwagi.

W m yśl art. 116 ust. 3 notariusze są obowiązani przesyłać 
w ciągu tygodnia po upływ ie każdego m iesiąca na koszt strony  
właściwym  urzędom  skarbow ym  uw ierzytelnione odpisy aktów  
darowizny.

W m yśl art. 126 dekr. o post. pod., jeżeli obowiązek w yko­
nania zobowiązania podatkowego w ynika bezpośrednio z ustaw y 
lub w ydany został na podstaw ie rozporządzenia z art. 3 bez 
potrzeby uprzedniego doręczenia podatnikow i decyzji, a po­
datnik nie w ykonał tego obowiązku wcale, bądz też w ykonał 
go tylko częściowo, władza podatKowa ustala  sama wysokość 
zobowiązania podatkowego.

Z uwagi na przepis art. 17 ust. 4 powołany przepis stosuje 
się również i do płatnika, a w ięc i notariusza. W razie n ie- 
pobrania podatku lub opłaty przez notariusza lub pobrania ich 
w wysokości niższej aniżeli w ynika z dekretu, urząd skarbow y 
ustalając sam zobowiązania doręcza decyzję tak  podatmkown, 
jak  i płatnikow i.

Jednakow oż w  przypadkach:
1) ustalen ia podatku przez urząd skarbow y w  m yśl art. 7 

ust. 4 dekretu  po zasięgnięciu opinii biegłych w sumie 
wyższej aniżeli podatek obliczył notariusz-płatn ik ,



2) określonych w art. 17 ust. 5 dek re tu  o pod. nab., gdy 
św iadczenia n ie mogą być oznaczone pod względem 
ilości w  chw ili nabycia praw a (sporządzenia aktu), a pod­
staw ę opodatkow ania ustala się w  m iarę w ykonyw ania 
św iadczenia (zob. art. 11 ust. 2 tegoż dekretu) i czynność 
notariusza ogranicza się tylko do sporządzenia odpisu 
pism a i przesłania go urzędow i skarbow em u — 

odpada obowiązek doręczenia decyzji p łatn ikow i-notariu- 
szowi.
A rt. 30 dekretu  zaw iera przepisy o przedaw nieniu  praw a 

w ym iaru podatku lub opłaty, jeżeli od końca roku  kalendarzo­
wego, w  k tórym  pow stał obowiązek podatkow y w  podatku od 
pod. nab. w zględnie opł. skarb., upłynęło la t  sześć. P rzedaw ­
nienie jednak  nie biegnie w czasie w ykonyw ania um owy 
stw ierdzonej pismem.

W m yśl art. 141 od decyzji głównej służy stronie, a więc 
i płatn ikow i odwołanie tylko do jednej instancji.

Jeżeli w ykonanie zobowiązania podatkowego następu je  za 
pośrednictw em  płatnika, a w ięc i notariusza służy podatnikow i 
praw o w niesienia do urzędu  skarbowego w ciągu m iesiąca od 
daty pobrania podatku w zględnie onłaty skarbow ej przez nota­
riusza, podania o sprostow anie n iesłusznie dokonanego pobra­
nia. Podanie o sprostow anie wnosi podatn ik  w prost do urzędu 
skarbowego, a n ie za pośrednictw em  notariusza. Od decyzji w y­
danej przez urząd skarbow y służy podatnikow i praw o w niesie­
nia odwołania.

Te same praw a służą i notariuszowi, gdy obliczył zobowią­
zanie (podatek lub opłatę skarbową) i pobrał omyłkowo w  kwo­
cie nadm iernej (art. 141 ust. 3). Do podania o sprostow anie 
należy załączyć odpis pism a podlegającego podatkow i lub 
opłacie.

A rt. 156 podaje w ypadki w znow ienia postępow ania przez 
podatnika lub p łatn ika lub też przez władzę skarbow ą (daw­
niejszy dodatkow y w ym iar). Podanie o w znow ienie wnosi się 
do tej instancji, k tó ra  w ydała decyzję w  ciągu 2 tygodni od 
dnia, w  k tó rym  strona dom agająca się w znow ienia otrzym ała 
w sposób dający się udowodnić wiadomość o przyczynie uzasad­
niającej wznow ienie (art. 157 ust. 1).



IV. DEKRET O ZOBOW IĄZANIACH PODATKOWYCH*)

Podatek od nabycia p raw  m ajątkow ych jes t podatkiem  
rzeczowym w  rozum ieniu art. 5 dekretu  o zob. pod., co stw ier­
dza art. 21 dekretu  o pod. nab. O płata skarbow a jest natom iast 
podatkiem  osobistym. W ynika to z postanow ień a rt. 2 ust. 1 
dekr. o zob. pod.

Nieuiszczony podatek w zględnie opłata w  term in ie  płatno­
ści staje  się zaległością i podlega ściągnięciu w  tryb ie  egzekucji 
adm inistracyjnej (art. 7 dekretu  o zob. pod.).

Zobowiązanie podatkow e pow staje z chwilą doręczenia po­
datnikow i decyzji ustalającej zobowiązanie podatkowe, to jest 
decyzji w ym iarow ej. Jeżeli natom iast ustaw a przew iduje obo­
wiązek uiszczenia podatku bez uprzedniego doręczenia decyzji, 
zobowiązanie podatkow e pow staje z nastaniem  okoliczności 
wskazanych w ustaw ie. W podatku  od nabycia p raw  m ajątko­
wych i opłacie skarbow ej następu je  pow stanie obowiązku po­
datkowego zasadniczo bez w ydaw ania decyzji w ym iarow ej. W y­
danie takiej decyzji jest konieczne w  przypadkach określonych 
powyżej — w  a rt. 126 dekretu  o postępow aniu podatkowym. 
Doręczenie jednak  decyzji sku tku je  bezzwłoczne ściągnięcie za­
ległości po doręczeniu decyzji w ym iarow ej. W tym  w ypadku 
pobiera się dodatki za zwłokę od ustaw ow ych term inów  p ła t­
ności (art. 29 ust. 1 dekre tu  o zob. pod.), k tó re  określone są 
w art. 18 ust. 1 pkt. 1 dekretu  o pod. inab. i a rt. 4 ust. 5 dekretu 
o opł. skarb.

Za zobowiązanie podatkow e podatnik  (art. 3 dekre tu  o opł. 
skarb, i art. 5 dekretu  o pod. nab.) odpowiada z m ocy samego 
praw a (a więc bez obowiązku w ydania specjalnej decyzji o- od­
powiedzialności), odpowiada rów nież i płatnik, a więc i no ta­
riusz całym  swym  m ajątk iem  w przypadkach zaniechania u sta ­
wowego lub zleconego obowiązku obliczenia i pobrania od po­
datnika należności z ty tu łu  podatku i opłaty  skarbow ej, za po­
branie w  kwocie niższej niż należało (również z powodu wadli*- 
wej in te rp re tac ji prawa)**) jak  w reszcie za niew płacenie w ła­
ściwym  władzom  w e w łaściw ym  term in ie  sum  pobranych. Poza

*) Dz. U. R. P. z  1946 r. N r 27, pos. 173. S k ró t w  da lszy m  ciągu — 
z o b. p o d.

**) por. u w ag i w tom ie 1-1947 r.., « tr. 503—504 (przyp. Red.)



tym  do zobowiązania płatnika, a więc i notariusza stosują się 
te  same przepisy co do zobowiązania podatkowego podatnika 
(art. 9 ust. 2). Przepisy dotychczasowych ustaw, ograniczające 
odpowiedzialność płatników , o czym mówi zdanie ostatn ie u stę ­
pu drugiego art. 9 dekr. o zob. pod., w ygasły z chwilą wejścia 
w życie dekretów  o pod. nab. i opł. skarb., to  jest z dniem  1 ma­
ja  1947 r.

W św ietle art. 9 ust. 2 dekretu  o zob. pod., a rt. 17 ust. 1 
i 5 dekretu  o pod. nab., art. 4 ust. 1 dekretu  o opł. skarb., a rt. 17 
ust. 3 i a rt. 126 dekretu  o post. pod. — brak  odpowiedzialności 
płatn ików  za część podatku:

1) k tó ra  w ynika z obliczenia podstaw y opodatkowania, 
p rzyjętej przez władzę podatkow ą w  tryb ie  art. 7 ust. 4 
dekre tu  o pod. nab. (ma to miejsce, gdy w artość naby ­
tego praw a podana przez podatnika zdaniem  władzy 
podatkow ej nie odpowiada w artości sprzedażnej naby­
tego praw a i zostaje odm iennie ustalona po zasiągnięciu 
opinii biegłych),

2) jako też w przypadkach przew idzianych w art. 11 ust. 2 
i art. 17 ust. 5 dekretu  o pod. nab., to jest, gdy na pod­
staw ie um owy zaw artej przed notariuszem , świadczenia 
um ow ne nie mogą być oznaczone pod względem  ilości 
i gdy podstawę opodatkow ania ustala  się w m iarę  w y­
konyw ania świadczenia, a czynności notariusza ograni­
czają się tylko do spisania umowy i przesłania odpisu 
sporządzonego przed nim ak tu  właściwej władzy po­
datkow ej .

Wysokość dodatków za zwłokę (dawne odsetki zwłoki) po­
daje  art. 38 dekretu  o zob. pod.

V. PRAW O KARNE SKARBOWE *)

Praw o karne-skarbow e, k tó re  weszło w  życie z dniem  1 m a ­
ja  1947 r., zawiera surow e sankcje karne dla płatników , a więc 
i notariuszy:

1) w  a rt. 131 § 5 w zw iązku  z § 1 — za (zatajenie lu b  podan ie 
fak tów  niezgodnych z rzeczyw isto ścią  (san k c ja  k a rn a  -  g rzyw ­

*) ]>z. U. R. 1*. z 1947 r. n r  32. poz. 140. Skrót, w dalszym  ciągu — 
p. s.



n a  w w ysokości od 1 do 10-k ro tn e j kw o ty  p o d a tk u  uszczuplo­
nego p rzy  d z ia ła n iu  u m y śln y m  i % część k a ry  g rzyw ny  p rzy  
d z ia ła n iu  n ieu m y śln y m );

2) w a rt. 134 — za  zan iech an ie  obow iązku  ob liczen ia i  p o b ra n ia  
od p o d a tn ik a  p o d a tk u  lub  o p ła ty  lub  p o b ra n ia  w kw ocie n iż ­
szej od p rzep isan e j (san k c ja  k a m a  p rzy  d z ia ła n iu  u m y śl­
ny m  — k a ra  do 6 m iesięcy  i k a ra  g rzyw ny  w w ysokości od 
1 do 5 -k ro tne j kw oty  uszczuplonego p o d a tk u  lu b  je d n a  z tych  
k a r , p rzy  d z ia ła n iu  n ie u m y śln y m  — k a ra  g rzyw ny  w w yso­
kości do % tej k ary );

3) w  art. 135 — za n ie  w płacenie p o b ran y ch  od p o d a tn ik a  sum  
z ty tu łu  p o d a tk u  lu b  op ła ty  (san k c ja  k a rn a  p rz y  d z ia ła n iu  
um y śln y m  — k a r a  a re sz tu  do 6 m iesięcy  i k a r a  grzyw ny 
w w ysokości od 1 do 5 -k ro tnego  n 'iew płaconego p odatku , przy  
d z ia ła n iu  n ie u m y śln y m  — k a ra  g rzyw ny  w  w ysokości do 
Vi te j k a ry ;

4) w a rt. 142, wzgł. 144 — za n a ru sz e n ie  przep isów  o p o d a tk ach  
bezpośredn ich , wzgl. o p ła ty  sk arb o w ej.

Przestępstw o z art. 134 p. k. s. jest przestępstw em  nowym, 
dotychczas bowiem  niepobieranie lub pobieranie w  kwocie n iż­
szej opłat stem plow ych i podatków  od spadków i darow izn nie 
było zagrożone żadnym i sankcjam i karnym i.

W myśli art. 304 § 1 pkt. 4 p. k. s. uchylono przepisy karne  
zaw arte w art. 21 do 23 ustaw y z dnia 29 m aja 1920 r. w  przed­
miocie zm iany przepisów  o opodatkow aniu spadków  i darow izn 
(Dz. U. R. P. n r  49, poz. 299) zaś w  punkcie 7 tegoż paragrafu  
przepisy karne  zaw arte w art. 39—43 ustaw y o opłatach stem ­
plowych, a w ięc i podwyżkę stem plową. P. k. s. n ie  przejęło 
insty tucji podwyżki stem plow ej (art. 42 u. o. s.), w prow adzając 
zamiast podwyżki za identyczne przestępstw a ka rę  porządkow ą 
w wysokości do 30.000 zł z art. 142, wzgl. 144 p. k. s.

W zeszycie 1— 2 (marzec—kw iecień 1947 r.) „Czasopisma 
Skarbowego" A utor powyższego w yw odu tak  m. in. przedstaw ia 
przygotowawcze prace legislacyjne do obu dekretów  z 3 lutego 
r. b.:

P ra ce  przygotow aw cze do p ro jek tów  obu dek re tów  zosta ły  roz­
poczęte już z począ tk iem  ro k u  1945...



Z n a n ą  je s t ogólnie rzeczą, że część u staw o d aw stw a  podatkow ego 
b ędąca  p rzed m io tem  p ro jek tó w  obu  dekretów,, to je s t  op ła ty  stem plow e 
i o p o d atk o w an ie  sp ad k ó w  i darow izn , n a le ż y  zgodnie z ogólnie p rzy ­
ję tą  o p in ią  n a u k i sk arb o w o śc i do n a jtru d n ie jsze g o  i na jobszern ie jszego  
dz ia łu  w  u s taw o d aw stw ie  skarbow ym . S łuszn ie też nazw ano  to u s ta ­
w odaw stw o „ ru d is  in d ig e s ta ąu e  m oles C echuje go w szędzie p raw ie  
w ie lk a  k a z u is ty k a  i b ra k  sy stem atyk i...

W sp o m n ian e  p race  przygotow aw cze rozpoczęto od zap o zn an ia  się  
z u staw o d aw stw em  p a ń s tw  obcych n a  o d c in k u  o p ła t stem p low ych  
i o p o d a tk o w an ia  spadków  i darow izn , o raz w y k o rz y sta n ia  obfitej lite ­
ra tu ry  zag ran iczne j w  szczególności zg ru p o w an e j w  dobrze zachow a­
nej B iblio tece Z ak ład u  P ra w a  S karbow ego p rzy  U niw ersy tecie  we 
W rocław iu . Tam że przeprow adzono  ca ły  szereg  d łuższych  k o n ferenc ji 
z k ie ro w n ic tw em  Z ak ład u . N a podstaw ie  w szechstronne j an a liz y  u s ta -  
w odaw stw  zag ran iczn y ch  i za sad  now oczesnej n a u k i p ra w a  sk a rb o ­
wego zbudow ano ogólne tezy obu dekretów . P rz y  budow ie tez k ie ro ­
w ano się  m e to d ą  d ed u k cy jn ą , tj. poszczególnych tem atów , w y su w ają c  
ko le jno  tezy  coraz ogóln ie jszej n a tu ry .

Jako punkty wyjściowe przy układaniu tez uwzględniono: punkty 
widzenia materialny i formalny, punkt widzenia interesu tak Skarbu 
Państwa jak i podatnika, stanowisko teorii nauki skarbowości, tj. 
„naczelne materialne zasady opodatkowania", wreszcie zwrócono spe­
cjalną uwagę na momenty techniki i praktyki podatkowej, które to 
momenty niejednokrotnie zdecydowały o nieznacznych odstępstwach 
£ odchyleniach od teoretycznych zasad nauki skarbowości, atoli bez 
ich istotnego naruszenia...

Tezy przedyskutowano przy udziale teoretyków i praktyków 
skarbowości i kilkakrotnie przebudowano.

Trzeba zaznaczyć, że w śród p raktyków  zasięgano również 
opinii no taria tu  poprzez Rady N otarialne, k tó re  złożyły uwagi 
do przekazanych im tekstów.



SEMINARIUM Z PRAWA RZECZOWEGO 
I PRAWA O KSIĘGACH WIECZYSTYCH
JA K IE J UMOWY POTRZEBA DO PRZENIESIENIA 

W ŁASNOŚCI RZECZY RUCHOMYCH?
DO P O  Z. 1.*)

Z agadn ien ie  to po ruszy ł w ^P rzeg ląd zie  N o ta ria ln y m " w zeez. 
II—III n a  s tr . 219—221 ta k  p rzedw cześnie zm arły , w y b itn y  prawnćik, 
n o ta riu sz  d r  T adeusz  K o e t ó r k i e w i c z ,  n iezw yk łe j zacności czło­
w iek, a  m ój u k o ch a n y  b. uczeń, k tó reg o  p am ięc i n in ie jsz y  w yw ńd 
pośw ięcam .

K o s t ó r k i e w i c z  jest zdania, jak  sądzę, trafnego, że 
umowa, jakiej w ym aga art. 43 pr. rz. n ie  jes t um ow ą abstrak ­
cyjną. Czy jednak  dlatego m a być kauzalną, to w ym aga — zda­
niem  m oim  — jeszcze zbadania.

Problem  w  ogólności n ie  jes t łatw y. P ragnę zwrócić uw a­
gę na  trudności, bo może to  u ła tw i ich rozw iązanie.

Art. 43 stanow i jako o g ó l n ą  z a s a d ę  co do1 n ierucho­
mości i  ruchomości, że — „przeniesienie w łasności następu je  
z mocy samej umowy m iędzy właścicielem  i nabyw cą". Jak ą  
m a być ta  umowa, gdy chodzi o przeniesienie r u c h o m o ś c i ,  
0 tym  nie m a przepisu. Co do n i e r u c h o m o ś c i  mieszczą

przepisy w  art, 44—46, z k tó rych  wynika, chociaż to  n ie  
jest całkiem  w yraźnie powiedziane, że um owa ma być kauzal­
ną, skoro „w inna obejm ować podstaw ę p raw ną św iadczenia". 
Ale pow inna być ona, zdaniem  moim, równocześnie rzeczową, 
jeżeli przez nią samą, oczywiście w edług obopólnej zgody stron, 
ma^przejść własność ze zbywcy na nabywcę. Umowa ta  ma za- 

*) por. tom  I — 1947 r„ str. 219. (Red.)



tem  w yrażać w ażną podstaw ę praw ną ( t i t u l u s  v e r u s )  oraz 
być sposobem przeniesienia własności ( m o d u s  a c q u  i r e n -  
d i). Zdaje mi się, że ten  charak ter podwójny um owy powinien 
znaleźć swój wyraz w  akcie notarialnym *).

W idzim y więc, że obecne praw o rzeczowe zerwało co do 
nieruchomości z zasadam i na ziem iach polskich dotąd obowią­
zującymi, a m ianowicie: z art. 5 i 11 praw a hipotecznego z roku 
1818, k tó re  do przeniesienia własności w ym agały ważnej pod­
staw y praw nej, uzasadniającej przeniesienie własności, oraz 
wpisu do ksiąg  hipotecznych, przez co dopiero następow ał sku­
tek  rzeczowy przeniesienia własności; z praw em  austriackim  
(§§ 424, 425 i 431 k. c. a. oraz § 4 ustaw y o ks. wiecz. z r. 1871), 
zupełnie podobne stanowisko zajm ującym , jak  ustaw a z r. 1818; 
a także z praw em  niem ieckim , skoro w edług §§ 873 i 925 k. c. 
niem. do przeniesienia własności potrzebną jest um owa abstrak ­
cyjna (powzdanie), jako podstawa praw na i w pis do ksiąg  g ru n ­
towych, przez k tó ry  dopiero własność zostaje przeniesiona.

Jednak, o ile chodzi o przeniesienie własności rzeczy rucho­
mych, n ie m a — jak  w spom niałem  — w  pr. rz. żadnej norm y 
wskazującej, jaką  by  m iała  być umowa, przenosząca własność 
z mocy samego praw a. Norm ę odkryć więc trzeba w  drodze 
wykładni.

Punktem  w yjścia dla niej m usi być art. 52 k. z., k tóry  
stanowi, że „wszelkie um ow y podlegają przepisom  o zobowią­
zaniach w ogólności, o ile  ustaw a n ie  poddaje ich przepisom 
szczególnym". W skazówek dalszych dla w ykładni szukać zatem 
trzeba w  ogólnych norm ach k. z. o umowach, jak  np. w  art. 50, 
55, 56, 60, 61 itd. Z nich  dow iadujem y się naprzód, że um owa 
m usi być ważna, a żeby była ważna, potrzeba, aby w  n iej w y­
raźnie był w ypow iedziany w zględnie z niej w ynikał zgodny 
i niew ątpliw y, choćby dorozum iany (art. 29 k. z.), zam iar stron  
w yw ołania tego skutku, jaki umowa ma normalnie wywołać,

*) Nie sądzę, łby .jednostronne o św iadczen ie  zbywcy, w y raża jące  
zgodę n a  w pis n ab y w cy  do .księgi w ieczystej za stąp ić  m ogło izigodny 
ob jaw  woli obu stron , od p o w iad a jący  sk u tk o w i um o w y  o ch a rak te rz e  
rzeczow ym , tj. dokow anem u p rze jśc iu  w łasności.



tzn. w  naszym  przypadku przeniesienia własności już „z mocy 
samej um owy". Jeżeli tak, to um owa m usi m ieć charak ter 
rzeczowy. N ie w ystarczy w ięc um owa prosta o ćharakterze tylko 
obligacyjnym  (sprzedaż), k tó ra  tylko zobowiązuje do prze­
niesienia własności (art. 294 k. z.), ani darow izna z art. 354, 
k tó ra  ty lko zobowiązuje darczyńcę do dokonania przysporzenia 
m ajątkow ego na rzecz obdarowanego, chociaż takie zobowiąza­
nie zgodnie z art. 358 zatw ierdzone zostanie oświadczeniem 
sporządzonym  w  form ie ak tu  notarialnego.

Jeżeli um ow a m a odpowiadać w yraźnem u przepisowi art. 
43 pr. rz., m usi zgodny zam iar stron, chociażby w  sposób do­
rozum iany, iść w tym  k ierunku, że strony  chcą i są świadome 
tego, że już z tą  ich umową przechodzi własność na nabywcę. 
To nie może być zatem  tylko tytuł do nabycia własności, a le  
już sam  sposób nabycia własności ( m o d u s  a c ą u i r e n d i ) .  
to m usi być już samo nabycie.

Tym sam ym  jeszcze raz podkreślam , że um owa musi być 
rzeczową, a n ie  ty lko obligacyjną.

Umową o charakterze rzeczowym jest przede w szystkim  
tradycja, bo gdy właściciel wprowadza nabyw ającego w  po­
siadanie rzeczy, to czyni to oczywiście z zam iarem  przelania 
na niego swej własności, a nabywca, obejm ujący posiadanie, 
daje tym  samym poznać, że własność chce nabyć i że ją  na­
bywa. W ten  sposób tradycja  spełnia tę  funkcję, o jaką u sta ­
wodawcy chodzi, tj. żeby ,,z mocy samego praw a własność zo­
stała  już przez um owę przeniesiona".

Jednak  skoro ustaw a (pr. rz.) nie mówi o konieczności 
wydania rzeczy, więc n ie można wykluczyć, że także inna um o­
wa w ystarczy do przeniesienia własności i  może mieć ten  sam  
skutek, co tradycja, byleby była  rzeczową (rozporządzającą), 
a n ie tylko zobowiązującą, a więc np. w yraźne ośw iadczenie 
właściciela, że chociaż rzecz sprzedano, zostaje ona na razie 
nadal u  zbywcy, np. do pięciu  dni, a mimo to nabyw ający już 
°d dzisiaj zostaje właścicielem. To także będzie um owa rze­
czowa.

Chociaż uznaję konieczność tradycji, czy innej um owy 
o charakterze rzeczowym, to jednak  bynajm niej nie myślę w stę ­
pować w ślady niem ieckie i przyjm ow ać potrzebę, a choćby 
tylko możność, um owy abstrakcyjnej. Dlatego, że k. c. n. dla



przenoszenia tak  nieruchom ości jak  i ruchomości przepisuje 
um owę abstrakcyjną (co do nieruchom ości w  §§ 873 i 925, a co 
do ruchomości w § 929), dlatego m y n ie m am y powodu iść 
znowu za śladam i wzorów niem ieckich! Umowę abstrakcyjną 
dla przeniesienia własności w ykluczam  już  choćby z tego po­
wodu, że czynności praw ne abstrakcyjne, a więc w ażne bez 
względu na jakąkolw iek ich przyczynę, są tylko w tedy  dopu­
szczalne, gdy je  w yraźnie uzasadnia ustawa*), jak  się to dzieje 
w  ustaw ach wekslowych, albo w  k. z., np. w  art. 225 i 227 do­
tyczących zobowiązań z dokum entów  na okaziciela, albo w  art. 
614 § 1, stw arzającym  abstrakcyjne zobowiązanie przekazanego, 
albo w  wyżej cytow anych §§ k. c. n., lufo w  norm ach rzym skiej 
stypulacji itd. Tego rodzaju przepisu n ie  m a w  pr. rz. i dlatego 
przychylam  się do zdania K  o s t  ó r  k  i e w  i c z a, że własności 
rzeczy ruchom ych nie przenosi się z osofoy na  osobę przez um o­
w y oderw ane od przyczyny, czyli przez um ow y abstrakcyjne.

A le czyż z m ych powyższych wyw odów o konieczności 
um ow y rzeczowej ma w ynikać, że um owa przenosząca własność 
ruchomości m usi być równocześnie kauzalną^ lub być następ­
stw em  ważnej um ow y kauzalnej? A by na  to' py tan ie  odpowie­
dzieć szukać będę naprzód odpowiedzi w  zakresie tradycji, jako 
um ow y rzeczowej, bo tu  znajdę w skazówki bardzo cenne w  tej 
skarbnicy  wiedzy, jak ą  jest praw o rzym skie. Odpowiedź bę­
dzie mogła być potem  z łatwością przeniesiona na  inne um owy 
rzeczowe, m ogące przenosić własność, chociażby nie łączyły się 
z w ydaniem  rzeczy (z tradycją).

Otóż w ychodzę znowu z założenia, że tradycja  m usi być 
czynnością praw ną ważną, spełniającą zatem  w szystkie ogólne 
w arunki ważnej czynności praw nej (o n ich  p. Z o l l a  Zobowią­
zania pod L. 12). W szczególności m usi przyjść do sku tku  w! tej 
form ie, czy postaci, jaka jes t przepisana do ważnego przenie­
sien ia  posiadania (formy: t r a d i t i o  l o n g a  m a n u ,  b r e v i

*) To, że czynności prawne.) a b s tra k c y jn e j n ie  m ożna  uw ażać 
z a  w ażną, gdy  je j a b s tra k c y jn o ść  ni© je s t o p a r ta  n a  szczególnym  p rze ­
p is ie  ustaw y , tłumacz© sobie tym , że czynność a b s tra k c y jn a  n ie  sp e ł­
n ia  tego ogólnego w a ru n k u  w ażności um ow y, czy czynności jed n o ­
s tro n n e j, ja k im  je s t zu p e łn ie  jasny i zrozum iały p rze jaw  w oli s tro n y  
sp o rzą d za jąc e j czynność p raw n ą . Tej ja sn o śc i oczyw iście w  czynności 
o d erw an e j o*d jej p rzy czy n y  n ie  m a.



m a n u ,  c o n s t i t u t u m p o s s e s s o r i u m ,  a  obecnie a lte rn a ­
tyw y przew idziane w  art. 307—310 pr. rz.). Ale w arunkiem  
ważnej tradycji, skoro nie je s t  w edług ustaw y czynnością czy­
sto abstrakcyjną, będzie także, żeby strony  zgodnie wiedziały, 
czego chcą ii do czego dążą i to dały  poznać, choćby w  sposób 
dorozum iany. Nie będzie zatem  tradycji, jeżeli A chciał u s ta ­
nowić dla B ty lko użytkow anie, a  B chciał nabyć własność, albo 
jeżeli w praw dzie obie strony  zgodziły się na to, że własność 
ma być przeniesiona, ale A chciał przenieść ją  pod tytułem ' od­
płatnym , a B nabyć ją  pod ty tu łem  darm ym  itd. W tak ich  to 
przypadkach tradyc ja  nie może być w ażną czynnością praw ną 
dla b raku  jasności czy zrozum iałości oraz zgodności w e w zajem ­
nym  przejaw ie woli.

A le czyż znowu z tego rezultatu , do którego tu  dochodzę, 
m a w ynikać, że tradyc ja  ma polegać na ważnej czynności k au ­
zalnej, że jej ważność — innym i słowy — m a zależeć od w aż­
ności jej podstaw y praw nej (jakkolw iek tą  podstaw ą m iałaby 
być choć przynajm niej w ażna c a u s a  ogólna: c a u s a  o b l i -  
g a n d i ,  s o l v e n d i  lub d o n  a n d  i — w ystępująca przy  czyn­
nościach kauzalnych ogólnych, jak im i byw a np. przelew , lub 
przejęcie długu (p. o tym  Zobowiązania Z o l l a  pod L. 11). Otóż 
na to py tan ie  odpowiedź m oja je s t negatyw na. Jeżeli strony  
wiedziały dostatecznie i zgodnie czego chcą, dlaczego chcą i do 
czego dążą, a zatem  dokonyw ały trad y c ji jasno, w yraźnie  i zgo­
dnie, aby przenieść własność na  podstaw ie np. sprzedaży, to 
tradycja  przeniesie własność, choćby owa sprzedaż sama przez 
się nie była ważną czynnością prawną. Dotychczasowy w łaści­
ciel w ięc własność u traci, a  nabyw ca zostanie właścicielem , 
a jeżeli zbywca dozna przez to krzyw dy, że sprzedaż n ie  była 
ważna, to  ustaw a na  tak ie  przypadki daje  środki zaradcze przez 
roszczenia z ty tu łu  niesłusznego zbogacenia (art. 123 i nast.), 
albo z ty tu łu  nienależnego św iadczenia (art. 128 i nast.).

O statn ie tezy są odzwierciedleniem  tego, czego się nauczy­
łem, w nikając w  m yśli rom anistów , dotyczące i u s t  a e c a u ­
s a  e  t r a d i t i o n i s .  Dadzą się one z drobnym i zm ianam i prze­
nieść n a  inne um ow y rzeczowe, przenoszące w łasność na pod­
staw ie jasnej i zgodnej w oli obu stron, chociaż n ie  łączące się 
z tradycją  — umowy, o k tó rych  w spom niałem  już powyżej przy-; 
kładowo.



A o ile chodzi jeszcze o i u s t a  c a u s a  t r a d i t i o n i s ,  
k tó ra  w ystarczała w edług i u s  g e n t i u m  do przeniesienia 
własności, to przypom inam  jeszcze, że i Rzym ianie uważali, iż 
i u s t a  c a u s a  t r a d i t i o n i s  polegać mogła n ie  ty lko na 
ważnym  ty tu le  (v e  r  u s t  i t  u  1 u s, np. p r o  e m p t o ,  p r o  d o- 
n a t o ,  p r o l e g a t o  itd.), ale ty tu łem  mógł być także t i t  u 1 u s 
p u t a t i  v u s ,  a więc ty tu ł niepraw dziw y, niew ażny, jeżeli 
strony  m iały go zgodnie na myśli. O innych w arunkach ważnej 
tradycji, czy innej um owy rzeczowej już n ie piszę, jako to 
o zdolności osób lub np. o tym , że niew ażną jest um owa nie­
zgodna z porządkiem  publicznym , dobrym i obyczajam i (art. 55 
k. z.) itd., bo to rozum ie się samo przez się. W arunki tak ie  
mieściły się także w i u s t a  c a u s a  t r a d i t i o n i s .

Tak to dochodzę do rezultatu , że własność ruchomości zo­
staje przeniesiona przez tradycję, lub inną umowę rzeczową, 
ważną jako rzeczowa — ale nie abstrakcyjną, a zatem przez 
umowę, wyrażającą w  sposób niewątpliwy, choćby dorozumia­
ny, zrozumiałą, jasną i zgodną wolę stron — choćby była oparta 
na nieważnej podstawie prawnej — że strony przez tę umowę 
własność przenieść chcą i przenoszą.

Jednakże taka  zasada, do której końcowo doszedłem w  dro­
dze w ykładni, n ie  w ejdzie w  zastosowanie, jeżeli tem u stoją 
na przeszkodzie szczególne przepisy ustaw ow e lub  n a tu ra  rzeczy.

Jeżeli chodzi o przeszkody ustawowe, to m am  na m yśli np. 
a rt. 48 § 1 pr. rz., którego hipoteza w ym aga do przejścia, w łas­
ności w prost „w ydania rzeczy", a więc tradycji, a  tym  samym 
w yklucza jakąkolw iek inną um owę rzeczową. P arag ra f ten  
stanow i bowiem: „Jeżeli osoba nieupraw niona do rozporządzania 
rzeczą ruchom ą zbyła rzecz i w ydała ją  nabywcy, nabywca 
uzyskuje w łasność rzeczy z chwilą wydania, chyba że działał 
w  złej w ierze". Inny  przykład: A rt. 9 pr. rz. stanowi: „Część 
składowa rzeczy nie może być przedm iotem  odrębnych praw  
rzeczowych...". Ze w zględu na ten  przepis jak iś B nie zostanie 
w łaścicielem  zboża na pniu, ćhociaż A, właściciel gruntu , 
oświadczy na piśmie, że żyto z tego a tego łanu sprzedaje za 
taką  a taką  sum ę pieniędzy osobie B, i przenosi to żyto na jego 
własność i niebezpieczeństwo już z chw ilą podpisania um owy 
przez obie strony; albo jeżeli A w  podobny sposób przenosi 
w szystkie s ta re  i zniszczone okna i okiennice swego uszkodzo­



nego przez bombę domu na własność B, k tó ry  te  rzeczy kupił, 
i przenosi je  na zupełną własność B, już z chw ilą podpisania 
umowy.'

Z n a tu ry  rzeczy nie będzie um owy przenoszącej własność, 
m imo podobnych um ow nych oświadczeń, gdyby chodziło o rze­
czy tylko rodzajowo oznaczone, zanim  nie zostaną odmierzone, 
czy odważone, czy w  inny sposób zindyw idualizow ane jako 
odrębny przedm iot własności.

Powyższy mój wywód dowodzi, że odpowiedź na pytanie 
w  ty tu le  a rtyku łu  niniejszego postawione, nie może być proste 
i dlatego może autorzy p ro jek tu  pr. rz. uważali za stosowne 
nie podawać co do przenoszenia rzeczy ruchom ych przepisu 
żadnego, poza art. 43, i pozostawili tym  sam ym  w ykładni jego 
bliższe określenie.

Chociaż analiza przeprow adzona w  m ym  wywodzie jest 
może nieco skom plikow ana czy złożona i dlatego nie dość p rze j­
rzysta, a przez jo i odpowiedź ostateczna na w stępne pytanie 
n ie dość prosta, mimo to nie sądzę, aby rzecz sam a w praktyce 
m iała nasuw ać poważniejsze trudności: ruchom ości będą prze­
noszone na własność przew ażnie przez tradyc ję  (wydanie), ale 
opartą  zawsze na jakiejś przez strony zgodnie przyjętej pod­
staw ie praw nej, a jeżeli okaże się potem  w yjątkow o, że ta  pod­
staw a praw na nie była w ażna i przez to zbywca doznał krzyw dy, 
to znajdzie jej usunięcie przez roszczenie z powodu niesłusznego 
zbogacenia lub nienależnego świadczenia.

F ryderyk  Zoll

SEMINARIUM Z PRAW A RZECZOWEGO I PRAW A O KSIĘ­
GACH WIECZYSTYCH — c. d. str. 74 do 94.

SEMINARIUM Z PRAWA SPADKOWEGO I POSTĘPOWANIA 
SPADKOWEGO — str. 95 do 102.



NA TEMAT W YKŁADNI 
ART. 20—22 PR. RZECZ.

P O Z .  7.

Uwagi wstępne. Pod rządem  polskiego praw odaw stw a 
w pis w  księdze wieczystej, jest w  pew nych przypadkach jedną 
z przesłanek nabycia lub u tra ty  praw a i innych  zm ian stanu  
praw no-m aterialnego, natom iast w  żadnym  przypadku nie jest 
ich przesłanką jedyną1). Funkcja  wpisu, jako jedna z prze­
słanek praw o-tw orzących, ogranicza się w  zasadzie do dzie­
dziny rozporządzeń praw am i rzeczowymi, przy  czym i w  tej 
dziedzinie ustaw a przew iduje liczne w yją tk i2). Zm iany stanu

*) Zob. zw łaszcza a r t. 18, 23, 51, 127, 128 § 2, 113, 114, 115, 120 § 1, 
125 pr. rzecz., a r t. 51, 52 pr. o ks. wlecz., a r t. 299 § 2 kod. zobow.

Z asa d a  pow yższa je s t zgodna z p rzep isam i p raw odaw stw , k tó re  
obow iązyw ały  w  P o lsce  p rzed  d n ie m  1 s ty c z n ia  1947 r„  w  szczegól­
ności z p rzep isam i po lsk iego  p ra w a  z 1818 r. o u s ta le n iu  w łasn o śc i 
dóbr n ie ruchom ych , o p rzy w ile jac h  i h ip o te k ac h  (zob. zw łaszcza a rt. 21 
tego p raw a). P or. co do je j k w estii m o ją  p racę  „ Z a g a d n i e n i a  k  o­
d y f i k a c y j n e  z d z i e d z i n y  p r a w a  r z e c z o w e g  o", ogło­
szo n ą  w „P rzeg lądzie  N o taria ln y m ", roczn ik  1936, N r 11-12.

2) W edług  te rm ino log ii d ek re tu  o p raw ie  rzeczow ym  rozporzą­
dzenie o zn acza  czynność p raw n ą , k tó re j p rzedm io tem  i bezpośredn im  
sk u tk ie m  j e s t  p rzen iesien ie , obciążen ie , zniesien ie , z m ian a  tre śc i lub 
p ie rw szeń stw a  albo in n a  z m ian a  (zob. np . a r t. 202, 237, 288) p ra w a ; 
por. a r t. 12, 19, 20—22, 28, 48, 79, 82, 136, 202, 214, 247, 252, 288 pr. 
rzecz.; por. także  a rt. 9 p rzep . og. p r. cyw., a r t. 50 § 2 kod. zobow. 
oraz a r t. 21 pr. o ks. wieez. C zynność p ra w n a , z k tó re j w y n ik a  ty lk o  
z o b o w i ą z a n i e  do p rzen iesien ia , obciążenia, zn ies ien ia  lub  
zm ian y  p raw a, n ie  je s t w ięc „rozporządzeniem ". N ależy je d n a k  za ­
uw ażyć, iż p rzec iw staw ien ie  „rozporządzeń" i czynności p raw n y ch  
będących  źród łem  zobow iązań n ie  je s t w p raw ie  po lsk im  ta k  ostre, 
ja k  np. w p ra w ie  rzy m sk im  lub  n iem ieck im , poniew aż ta  s a m a  czyn­
ność m oże być źród łem  zobow iązan ia  i rów nocześn ie rozpo rządzen iem  
(np. um ow a o p rze n ie s ien ie  w łasności, a r t. 43 i 44 § 1 p r. rzecz.).

Do rozporządzeń , uzależnionych od w pisu  w księdze w ieczystej, 
n a leż ą  m iędzy  in n y m i:

a) u s tan o w ien ie  h ip o te k i (a rt. 192 i 238), u stan o w ien ie  ciężaru  
rea lnego  (art. 280), u s tan o w ien ie  p ra w a  pow ro tu  (art. 101), u s ta n o w ie ­
nie u ż y tk o w a n ia  n a  p raw ie  w p isa n y m  (art. 162 § 1 i 114), u s ta n o w ie ­
n ie  za s ta w u  n a  p raw ie  w p isan y m  (airt. 270 i 114); b) p rzen iesien ie  
ogran iczonego  p ra w a  rzeczowego, jeżeli p raw o  je s t w p isane  w  k s ię ­
dze w ieczystej (art. 114); c) zm ian a  treśc i lub  p ie rw szeń stw a  tak iego  
p ra w a  (art. 115, 120); d) zn iesien ie  p ra w a  w pisanego  w księdze w ie­
czystej (art. 125); e) zastrzeżen ie  p ie rw szeń stw a (art. 123).



prawnego, nie będące wynikiem rozporządzeń, są na  ogół nie­
zależne od wpisu; w  te j grupie przypadków  zasadą jest w pis 
„deklaratyw ny", w pis „konsty tu tyw ny" — w yjątk iem 3)./ «r ---

Ograniczone znaczenie w pisu jako przesłanki praw o-tw o- 
rzącej jest przyczyną, że treść  księgi wieczystej może okazać 
się niezgodną z rzeczyw istym  stanem  praw nym . Niezgodność 
może polegać bądź na  tym , że księga nie u jaw nia pew nej zm ia­
ny  rzeczywistego stanu  praw nego, k tó ra  nastąp iła  niezależnie 
od w pisu (np. w  razie  p rzeniesien ia w łasności lub w ygaśnięcia 
h ipoteki w skutek zapłaty  albo w ygaśnięcia służebności osobi­
stej w skutek  śm ierci uprawnionego), bądź też na  tym , że 
w  księdze mieści się w pis dokonany bez ważnej podstaw y 
praw no-m aterialnej (np. w  przypadku nieważności oświadcze­
nia lub innej podstaw y wpisu, w przypadku om yłki p rzy  do­
konyw aniu wpisu, w  przypadku gdy w pis nastąp ił na podsta­
w ie oświadczenia jednej ze stron, a um owa nie doszła do sku t­

N a to m ias t p rzen iesien ie  w łasności je s t w zasadzie n ieza leżne od 
w p isu  (art. 43, w y ją tk i a r t. 101 i' 107); n ie  je s t  rów n ież  zw iązane 
z w p isem  w yzbycie się w łasności z m ocy jednostronnego  ośw iadcze­
n ia  (art. 60); w pis n ie  je s t po trzebny  do u s ta n o w ie n ia  u ży tk o w a n ia  
n ie ruchom ośc i, służebności g ru n to w y ch  (w y jątek  — art. 187 § 2) i oso­
b is ty ch  an i do zm ian y  lub  zn ies ien ia  ty ch  p raw , jeżeli n i e  z o s t a ­
ł y  ujaw nionej w  k sięd ze  (art. 115, 120 § 1, 125); bez w pisu  n a s tęp u je  
tak że  n ab y c ie  h ip o tek i w  p rz y p a d k u  c e s s i o  l e g i s ,  p rzew idziane j 
w a rt. 179 kod. zob., ja k  rów nież nab y c ie  h ip o te k i w p rzy p a d k u  
p rzew id zian y m  w art. 223 p r. rzecz, oraz m oim  zdan iem  w p rzy p a d ­
k u  um ow nego  w s tą p ie n ia  w  p ra w a  zaspokojonego w ierzycie la  (art. 
178 kod . zobow.).

Pow yższe zestaw ien ie  nie m a c h a ra k te ru  w yczerpującego .
3) W  szczególności n i e  s ą  z a l e ż n e  o d  w p i s u :  nab y c ie  p ra ­

w a p rzez  zasiedzen ie w p rzy p a d k ach  p rzew id zian y ch  w  a rt. 50 i 184 
pr. rzecz., nab y c ie  w łasności przez S k arb  P a ń s tw a  w  p rz y p a d k u  art. 
60 pr. rzecz., nabycie  p raw  rzeczow ych p rzez  sp a d k o b ra n ie  (art. 32 pr. 
spadk .), nab y c ie  w łasności w try b ie  egzekucji (art. 720 i 728 kod. 
post. cyw.), w ygaśn ięc ie  o g ran iczonych  p ra w  rzeczow ych w sk u te k  
n a d e jśc ia  te rm in u  lub  ziszczen ia się  w a ru n k u , w sk u te k  k o n tu z ji, 
w sk u te k  p rze d aw n ien ia  (art. 128 § 1 p r . rzecz.), w ygaśn ięc ie  h ip o tek i 
w sk u tek  w y g aśn ięc ia  w ierzy te lności zabezpieczonej (art. 221 pr. rze­
czowego), w ygaśn ięc ie  h ip o tek i z m ocy p o s ta n o w ien ia  o je j u m o rze­
n iu  (art. 225 pr. rzeicz.). N a to m ias t w pis n a leż y  do p rze s łan e k  p r a ­
wo - tw orzących  w  p rz y p a d k a c h  p rzew id zian y ch  w a rt. 51- 127, 128 
§ 2, 244 § 2 p r .  rzecz

Pow yższe zestaw ien ie  n ie  m a c h a ra k te ru  w yczerpującego .



ku, zob. art. 24 i 25, 26 pr. rzecz, w zestaw ieniu z art. 113, 114 
i 120 pr. rzecz.). Ze względu na bezpieczeństwo wym iany go­
spodarczej praw odaw ca sankcjonuje w  pew nym  zakresie bez­
względną przew agę treści księgi nad rzeczyw istym  stanem  
praw nym . M ianowicie na korzyść określonej w ustaw ie ka te ­
gorii interesow anych rozstrzyga wyłącznie stan  praw no-for- 
m alny, w ynikający z księgi w ieczystej (art. 20—22 pr. rzecz,). 
Ten szczególny skutek wpisów jes t oznaczany ustaw ow ym  te r­
m inem  — rękojmia wiary publicznej ksiąg wieczystych.

1. Z zestaw ienia art. 20 i 21 pr. rzecz, wynika, że ręko j­
m ia w iary publicznej osłania tego, na  czyją rzecz osoba upraw ­
niona w edług treści księgi w ieczystej rozporządza w pisanym  
praw em , chyba że rozporządzenie jest bezpłatne albo że wcho­
dzący w czynność z osobą w pisaną działa w  złej w ierze4). Za­
k res rękojm i w iary  publicznej obejm uje w szelkie w  zasadzie 
rodzaje rozporządzeń praw am i rzeczowymi, w  szczególności 
rozporządzenia przew idziane w  art. 43, 101, 107, 113— 116, 120, 
121, 123, 124, 162 § 2, 195, 202, 237, 270, 288 pr. rzecz.8). N ie

*) W  art. 20 p r. rzecz, je s t uży ty  w zd a n iu  p ierw szym  pobocz­
n y m  ogó lny  te rm in  „czynność p ra w n a " ; jedna,leże zarów no z pojęcio­
w ej k o n s tru k c ji tego p rzep isu  („kto przez czynność p ra w n ą  n ab y w a 
w łasność lu b 'in n e  p raw o  rzeczowe"), ja k  i z jego b rzm ien ia  („chyba 
że chodzi o r o z p o r z ą d z e n i e  bezpła tne"), w y n ik a , że „czynność 
p raw n a"  ą u a e s t i o n i s  jest rozporządzeniem . W szelk ie w ątp liw ości 
u su w a  z re sz tą  te k s t a rt. 21 („przepisy  a r ty k u łu  poprzedzającego  s to ­
su je  się  odpow iednio  w p rzy p a d k u  i n n y c h  r o z p o r z ą d z e ń  
p raw am i ja w n y m i z księg i w ieczystej"...); zob. także  a rt. 22 § 2 pr. 
rzecz.

Co do te rm ino log ii a r t. 20 i 21 n a leży  jeszcze zauw ażyć, iż w de­
k rec ie  o p ra w ie  rzeczow ym  w y rażen ia : „praw o wpisane",, „praw o 
jaw n e z k sięg i w ieczystej", „p raw o  u jaw n io n e  w księdze w ieczystej" 
s ą  te rm in a m i r ó w n o z n a c z n y m i ;  por. a r t. 18, 21, 23. 24, 98, 103, 
114, 115, 118, 110, 120, 124, 125, 126, 187, 290. 291, 292, 293, 295 pr. 
rzecz. Nie w y d a je  się żeby t a  „y a rle ta s" . u za sa d n io n a  w zględam i s ty ­
lis tycznym i, m o g ła  m ieć sk u tk i  u jem ne.

s) Je d n ak ż e  p raw o  rzeczow e p rzew idu je  pew ne rozporządzen ia , 
do k tó ry ch  nie podobna  sto sow ać przep isów  o ręko jm i. D otyczy to  
m ianow icie  p rzypadków  w y jątkow ych , w k tó ry ch  ten , kom u w ed ług  
treśc i księgi w ieczystej s łuży  pew ne praw o, rozpo rządza tym  praw em  
nie na, rzecz i n n e j  o s o b y ,  lecz n a  rzecz s a m e g o  s i e b i e  
(np. gdy osoba, w p isa n a  jak o  w łaścic iel n ie ruchom ośc i A i B, obciąża 
n ie ruchom ość  A służebnośc ią  g ru n to w ą  n a  rzecz n ieruchom ości 
R — art. 87 § 2 pr. rzecz.).



znaczenia okoliczność, czy dokonanie wpisu stanow i jedną 
z przesłanek rozporządzenia, czy też rozporządzenie dochodzi 
do sku tku  niezależnie 'od w pisu (zob. zwłaszcza art. 22 § 2 pr. 
rzecz.). Tak więc np. ten, kto z osobą w pisaną bezpodstawnie 
jako właściciel zaw arł umowę o przeniesienie własności lub 
o ustanow ienie użytkow ania, korzysta z ochrony (przy istn ie­
n iu  przesłanek określonych w art. 20 i 22 pr. rzecz.), jakkol­
wiek w ym ienione rozporządzenia dochodzą do sku tku  s o l o  
c o n s e n s u .

Wobec sform ułow ania art. 21 pr. rzecz., w  k tórym  jest 
mowa ogólnie o praw ach  „jaw nych z księgi wieczystej", zakres 
rękojm i obejm uje także rozporządzenia „praw am i lub roszcze­
niam i osobistym i", k tó re  zostały u jaw nione w  księdze sto­
sownie do przepisów  ty tu łu  X  pr. rzecz. (np. rozporządzenie 
m ające za przedm iot zm ianę treści wpilsanego praw a najm u). 
Do rozporządzeń objętych norm ą art. 21 należą m. zd. także 
zastrzeżenia um ow ne będące podstaw ą w pisu  roszczeń osobi­
stych, albowiem  zastrzeżenie takie powinno być uw ażane za 
rozporządzenie praw em , k tó re  zostaje wpisem  roszczenia do­
tkn ięte . Tak w ięc np. ten, na  czyją rzecz zostało w pisane praw o 
pierw okupu na  podstaw ie oświadczenia osoby ujaw nionej 
w  księdze jako w łaściciel nieruchom ości, nabyw a to praw o 
(przy istn ien iu  innych  przesłanek rękojm i), chociażby osoba 
w łaściciela była w pisana niezgodnie z rzeczyw istym  stanem  
praw nym .

A rt. 21 i n  f i n  e rozciąga zakres rękojm i w iary  publicznej 
na przypadki, gdy na zasadzie wpisanego praw a zostaje speł­
nione świadczenie na rzecz osoby upraw nionej w edług treści 
księgi wieczystej. M. zd. przepis ten  jest tylko rozw inięciem  
myśli w yrażonej w  zdaniu pierw szym  powołanego artykułu , 
albowiem  przyjęcie świadczenia może być uw ażane za rozpo­
rządzenie roszczeniem, w ynikającym  z wpisanego praw a. Cho­
dzi tu  o przypadki takie, jak  sp łata  w ierzytelności hipotecznej 
lub spełnienie Świadczenia z ty tu łu  ciężaru realnego. Rękoj­
m ia w iary  publicznej rozciąga się także na szczególne następ­
stw a świadczenia, jak  np. nabycie hipoteki zaspokojonego w ie­
rzyciela (art. 177—179 kod. zob.) lub nabycie hipoteki „regre­
sowej" w  przypadku art. 223 pr. rzecz.



Ze względu na  ściśle akcesoryjny charak ter hipoteki (art. 
190 § 1, 205, 221 pr. rzecz.) art. 206 pr. rzecz, rozciąga w  pew ­
nych granicach zakres rękojm i w iary  publicznej na w ierzytel­
ność h ipoteką zabezpieczoną. M ianowicie w  razie przelew u 
wierzytelności hipotecznej nabyw ca może, o ile  chodzi o za­
spokojenie z nieruchomości, powołać się na przepisy o rękojm i 
także w  odniesieniu do w ierzytelności zabezpieczonej oraz 
w odniesieniu do zarzutów  przeciwko w ierzytelności, jak ie  mo­
gły być podniesione w zględem  zbywcy. To samo dotyczy p rzy­
padku obciążenia w ierzytelności hipotecznej (art. 162 § 2 oraz 
art. 270 § 1 w  związku z art. 243 i 114 pr. rzecz.). Zasada po­
wyższa nile m a oczywiście w pływ u na stosunek do dłużnika 
osobistego; chroni ona trzeciego nabyw cę o tyle, o ile  to jest 
potrzebne do realizacji hipoteki ( a c t i o  h  y p  o t h  e c a r ia ) .

Przepisu art. 206 pr. rzecz, nie stosuje się do w ierzytelno­
ści zabezpieczonej hipoteką kaucy jną (art. 236 pr. rzecz.) albo 
hipoteką przym usow ą (art. 247 pr. rzecz.).

2. Nie są objęte zakresem  rękojm i w iary  publicznej:
a) Z m iany s tanu  praw nego, n ie  będące w ynikiem  rozpo­

rządzeń.
N ależą tu  — m iędzy  in n y m i — p rz y p a d k i tak ie , ja k  nabyc ie  

w łasności n ie ruchom ośc i n a  m ocy p o s ta n o w ien ia  o u d z ie len iu  p rz y ­
b ic ia  (art. 720 i 728 kod. post, cyw.)®), n ab y c ie  h ip o te k i p rzym usow ej 
(art. 244 i  245 pr. rzecz.)7), n ab y c ie  p ra w  rzeczow ych p rzez  dziedzicze­

e) J a k  w y n ik a  z ze staw ien ia  a r t. 679 p k t. 6 z a r t  720 i 728 kod. 
post. cyw., n ab y w c a  eg zek u cy jn y  u zy sk u je  w łasność  n ieruchom ości, 
chociażby w iedzia ł, iż  n ie ru ch o m o ść  n a le ż a ła  do osoby trzecie j. Z a­
g ad n ien ie  n a b y c ia  w łasności w  try b ie  egzekucji n ie  m a  w ięc  w p ra ­
wie p o lsk im  ż a d n e g o  z w i ą z k u  z rę k o jm ią  w ia ry  pub liczne j.

7) Z ap a try w a n ie  p rzeciw ne w y ra ż a  L. D o m a ń s k i  w  p ra c y  
„Nowy u s tró j h ipo teczny", ogłoszonej w „P rzeg lądz ie  N o taria ln y m ", 
zeszyt IV (str. 310). W ed łu g  tego z a p a try w a n ia : „...Do jed n o stro n n y ch
czynności p ra w n y c h  n a leż y  zaliczyć w pisy  do k s ią g  w ieczystych, do­
k o nyw ane przez osoby u p ra w n io n e  n a  p o d staw ie  p raw om ocnych  w y­
roków  lu b  za rządzeń  tym czasow ych  sądów . Otóż rzeczone wpisy-
op arte  n a  d o m n ie m a n iu , p rzy ję ty m  w § 1 a r t. 18 p r. rzecz., że p r a ­
wo jaw n e  z  k sięg i w ieczystej je s t w p isan e  zgodnie z rzeczyw istym  s ta ­
nem  p raw n y m , n ie m ogą być w zruszone, jeżeli osoba u p ra w n io n a  
d z ia ła ła  w  dobrej w ierze11.  ̂Z d an iem  m oim  tru d n o  zgodzić się z po­
w yższym  zapatryw ań icT rtrnP om ijn jąc  kw estię , czy złożenie w n iosku  
o w pis h ip o tek i p rzym usow ej m ożna u w aż ać  za „czynność p ra w n ą "



nie z u s ta w y , nabyc ie  n a  m ocy o rzeczen ia  o ko n fisk ac ie  (zob. np. a rt. 
49 de,kr. z d n ia  13 czerw ca 1946 r. Dz. U. R. P . N r 30, poz. 197).

Jednakże  ochrona, p rzew id z ian a  w a rt. 20—22 pr. rzecz., rozc iąga 
się  m. zd. n a  n abycie , zm ian ę  lu b  u t r a tę  p raw  rzeczow ych w p rzy ­
p ad k u  orzeczenia,, o k tó ry m  m ow a w a rt. 8171 kod. post. cyw. 
(w b rzm ien iu  a rt. XV pk t. 23 przep. w pr. pr. rzecz.). P rzep is  ten  s ta ­
now i, że g d y  d łu ż n ik  je s t zobow iązany  do złożen ia oznaczonego 
ośw iadczen ia  woli, p raw om ocne  orzeczenie są d u , s tw ie rd z a jąc e  to zo­
bow iązan ie  d łu żn ik a , za s tęp u je  jego ośw iadczenie. Jeżeli w ięc d ru g a  
s tro n a  b y łaby  o słon ię ta  rę k o jm ią  w ia ry  pub licznej w  raz ie  dobrow ol­
nego w y k o n an ia  zobow iązan ia  (np. w  raz ie  zaw arc ia  przez osobę w p i­
s a n ą  przyrzeczonej um ow y sprzedaży), p o w in n a  k o rzy stać  z te j ochro­
ny  także w  p rzy p a d k u  orzeczenia, k tó re  za stęp u je  ośw iadczenie zo­
bow iązanego.

b) Z m iany stanu  praw nego, k tó re  w praw dzie w ynikają 
z czynności praw nych, lecz polegają na następstw ie pod ty tu ­
łem  ogólnym  (sukcesji ogólnej).

D otyczy to w szczególności n a b y c ia  p raw  rzeczow ych n a  za sa ­
dzie um ow y m a łże ń sk ie j m a ją tk o w e j (art. 37 § 2, 38, 53 pr. m ałż. 
m ajątk.),, dziedz iczen ia teetam entow iego (art. 29 pr. spadk .) o ra z  p rz e j­
śc ia  p ra w  rzeczow ych w p rzy p a d k u  fuzji spó łek  (art. 285, 465 kod. 
hand l.) lu b  spó łdz ie ln i (art. 113 u s ta w y  o sp ó łd z ie ln iach  z d n ia  29 p aź ­
d z ie rn ik a  1920 r. Dz. U. R. P./34, poz. 495). P rzed m io tem  czynności 
p raw n y c h  tego ty p u  n ie  s ą  bow iem  poszczególne p raw a, lecz pew ien  
m a ją te k  ja k o  ca ło ść ; czynność e tanow i za tem  rozporządzen ie  m a ją t­
k iem  ( u n i v  e r  s i  t  a s ) ,  n ie  zaś rozporządzen ie  p raw em  „jaw nym  
r. k sięg i w ieczystej".

c) Rozporządzenia praw am i nieujaw nionym i w księdze 
wieczystej.

W y n ik a  to z sam ego  p o jęcia  ręko jm i w ia ry  pub licznej, k tó ra  p o ­
lega n a  tym , że w pew nym  zak resie  u s ta w a  sa n k c jo n u je  przew agę 
treśc i księg i n a d  s ta n em  rzeczyw istym . P ra w o  n ie w p isan e  n ie  je s t 
objęte tre śc ią  k sięg i, a w ięc rozporządzen ie  ta k im  p raw em  n ie m oże

w ro zu m ien iu  p ra w a  p ry w atn eg o  (w te rm ino log ii po lsk ie j znaczen ie 
te rm in u  ..czynność p ra w n a "  nie je t  ściśle usta lone), trze b a  zauw ażyć, 
iż a r t. 20 i 21 p r. rzecz, m a ją  n a  w zględzie „czynności p raw ne" , 
przez k tó re  osoba, u p ra w n io n a  w ed ług  treśc i Iksięgi rozporządza na 
rzecz innef osoby w p isan y m  praiwem (por. u w a g a  4). N a to m ias t n a ­
bycie h ip o tek i p rzy m u so w e j n i e  o p i e r a  s i ę  n a  czynności p raw ­
nej (rozporządzeniu) osoby w p isan ej ja k o  w łaścic iel n ien ichom ości.



być osłonięte ręk o jm ią . T ak  więc np. w raz ie  sp rzed aży  n ie ru c h o m o ­
ści przez osobę, k tó ra  nie je s t w p isa n a  w księdze jak o  w łaścic iel 
k u p u ją cy  może nabyć w łasność  ty lko  w tedy, gdy sp rzedaw ca je st 
w łaścic ie lem  (art. 43 pr. rzecz.).

d) Rozporządzenie pod ty tu łem  darm ym , jak  np. daro­
wizna nieruchom ości (art. 354 kod. zobow. w  związku z art. 43 
i 44 § 1 pr. rzecz.), przeniesienie własności nieruchom ości przez 
spadkobiercę na rzecz zapisobiercy (art. 113 pr. spadk. w  zw ią­
zku z art. 43 i 44 § 2 pr. rzecz.). N atom iast brzm ienie art. 20 
i 21 pr. rzecz, nie daje podstaw y do przyjęcia poglądu, że roz­
porządzenia dokonane przez nabywcę pod ty tu łem  darm ym  są 
wyłączone z zakresu rękojm i.

O graniczen ie za k resu  ręk o jm i do rozporządzeń  pod  ty tu łe m  <oto- 
ciążliw ym  w yw ołu je tru d n o śc i w  p rzy p a d k a c h  n e g o t i u m  m  i x- 
t u r n  c u m  d o n a t i o n e ,  a lbow iem  w p rz y p a d k a c h  ta k ic h  o ch ro n a  
osoby, n a  k tó re j rzecz rozpo rządzen ie  n as tęp u je , m oże być ty lko  czę­
ściow a. Np. zbycie n ie ruchom ośc i p rzez osobę, w p isa n ą  bezpodstaw ­
n ie jak o  w łaściciel, p o c iąg a  za so b ą  w  p rzy p a d k u  n e g o t i u m  
m i x t u  m pow stan ie  w spó łw łasności m iędzy  n ab y w cą w  dobrej w ie­
rze i n iew p isan y m  w łaścic ielem .

Z b rzm ien ia  a r t. 20 i n f i n  e w yn ika , iż dowód, że ro zp o rzą­
dzenie było b ezp ła tn e , albo dowód, w ja k ic h  g ran ic ac h  n a leży  je 
uznać za  b ezp ła tne , obciąża tego, k to  m a in te re s  p raw n y  w w y łącze­
n iu  lub  o g ran ic ze n iu  ręko jm i.

3. Osoba, n a  k tórej rzecz rozporządzenie następuje, n ie ko­
rzysta z ochrony, jeżeli działa w  złej w ierze (art. 20 pr. rzecz.).

Dowód złej w iary  obciąża tego, k to  ma in te res praw ny 
w  w yłączeniu ochrony (art. 20 i n f i n e pr. rzecz., por. art. 8 
przep. ogólnych praw a cywilnego). W edług art. 22 § 1 pr. rzecz, 
w złej w ierze w  rozum ieniu przepisów  o rękojm i w iary p u ­
blicznej działa ten, k to  w ie o niezgodności m iędzy treścią księ­
gi w ieczystej a stanem  praw no-m aterialnym . Okoliczność, że 
b rak  wiadomości jest w ynikiem  niedbalstw a, nie świadczy je ­
szcze o złej w ierze w  rozum ieniu tych  przepisów, chociażby 
chodziło o niedbalstw o rażące. W ynika stąd, że „dobra w iara", 
k tó ra  uzasadnia ochronę przew idzianą w  art. 20 i 21 pr. rzecz., 
jest przesłanką wyłącznie negatyw ną. Na gruncie praw odaw ­
stw a polskiego nie byłoby więc ścisłym wyrażenie, iż rękojm ia 
w iary  publicznej osłania tego, kto „działa w  zaufaniu  do księgi



wieczystej" (sform ułowanie p rzy jęte  np. w  praw ie austriackim ), 
albo tego, k to „spuścił się na rzetelność i w iarę" księgi wieczy­
stej (sform ułow anie art. 19 praw a sejmowego z 1818 roku). 
P rzy  istn ien iu  przesłanek określonych w art. 20—22 pr. rzecz, 
nabyw ca lub inny in teresow any korzysta z ochrony, chociażby 
faktycznie nie zapoznał się z treścią księgi (por. art. 17 pr. 
rzecz.).

P rzep is  a rt. 22 § 1 pr. rzecz, je s t p rzep isem  w y jątkow ym , a lbo ­
w iem  p raw o  rzeczow e przy ję ło  za sa d ę  ogólną, że u s ta le n ie  k ry te rió w  
dobrej lub  zlej w ia ry  n ie  należy  do u staw odaw cy  (zob. a r t. 48 § 1, 50, 
51,, 57, 73, 74, 127, 184, 302, 311—314, inaczej także  a r t. 32 p r. rzecz,). 
M otyw em  tej w y ją tkow ej n o rm y  je s t zapew ne obaw a, że k ry te r iu m  
b ard z ie j su ro w e  m ogłoby odbić się u je m n ie  n a  funkcja k s ią g  w ieczy­
s ty c h  jako  p o d staw y  rozpo rządzeń  p raw am i n a  n ie ru ch o m o śc iach 8).

A rt. 22 § 2 pr. rzecz, określa chw ilę stanow czą dla oceny 
dobrej lub złej w iary . Pom ija on przypadki, w  k tórych  rozpo­
rządzenie jest niezależne od wpisu, ponieważ w  przypadkach 
tak ich  chw ilą stanow czą może być tylko chwila, k iedy rozpo­
rządzenie doszło do sku tku  (np. chw ila zaw arcia um owy o prze­
niesienie własności, art. 43 pr. rzecz.). N atom iast w  przypad­
kach, gdy do dokonania rozporządzenia potrzebny jest wpis 
w  księdze wieczystej, jak  np. w  razie ustanow ienia hipoteki

8)W iadom ość o fak tach , k tó re  w yw ołały  n iezgodność księg i w ie­
czystej ze s ta n e m  p r  a  w  n  o-im a t  e r  i a ln  y m , n ie  je s t jeszcze — ściśle b io ­
rąc  — ró w n o zn aczn a  z w iadom ością, iż n iezgodność is tn ie je ; m ożliw y 
je s t bow iem  b łą d  co do p raw a .

W  dziele  „P raw o  cyw ilne w  zarysie" , tom  II, zeszy t 1 (K raków , 
1947) F r. Z o l l  poddaje  n a  str. 84 o stre j k ry ty ce  re s try k ty w n ą  n o rm ę  
a rt. 22 § 1 p r . rzecz., k tó r ą  uw aża  za sp rze cz n ą  z za sa d am i uczciw o­
ści. P odzie lam  w zupełnośc i to  z a p a try w a n ie  Czcigodnego A u to ra  
(w. p ra c y  cy tow anej w  uw adze 1 p roponow ałem  n iegdyś, ażeby  b ra k  
w iadom ości, będący  w y n ik iem  rażąceg o  n ie d b a ls tw a , był trak to w a n y  
n a  ró w n i z pozy tyw ną w iadom ością  jak o  „zła w ia ra "  w y łąc za ją ca  
ręko jm ię). N a to m ias t tru d n o  się  zgodzić z tw ie rd zen iem  A uto ra , że 
p rzep is a r t. 22 § 1 p r. rzecz, je s t dow odem  „ jak  sk łonni, je s te śm y  trzy ­
m ać się. n ie ra z  n iew olniczo, w zorów  n iem ieck ich " (o p. e t .  1. c i t.). 
W y starczy  zw rócić uw agę że p rzed  sze ro k im  p o jm o w an iem  „złej 
w iary "  w  od n iesien iu  do rę k o jm i p rze s trzeg a ł u  n a s  ,na w iele la t  
p rzed  w ydan iem  kod . cyw. n iem . jeden  z n a jw y b itn ie jsz y c h  znaw ców  
polsk iego  p ra w a  hipo tecznego  W a le n ty  D u t k i e w i c z  (zob. .„Prawo 
h ipo teczne w  K ró lestw ie P o lsk im ", W arszaw a , 1850, s tr . 105, 131—133, 
171, 230). — Por. też w tym  zeszycie ro zp raw ę Z o l l a ,  s tr . 11 i n.

(dop. Red.)



(art. 192 pr. rzecz.), m ogłaby nasuw ać się wątpliwość, czy po­
w inna rozstrzygać chwila złożenia oświadczenia, czy chwila 
złożenia w niosku o wpis, czy chw ila dokonania wpisu. Ustawa 
uznaje za stanow czą chw ilę złożenia w niosku o wpis. Jeżeli 
jednak  rozporządzenie dochodzi do sku tku  dopiero po dokona­
n iu  wpisu (co jest możliwe wobec art. 24—26 pr. o ks. wiecz.), 
rozstrzyga chwila, k iedy  rozporządzenie doszło do skutku.

4. Istota rękojmi wiary publicznej ksiąg wieczystych po­
lega na ograniczeniu zasady ogólnej: n e m o  p l u s  i u r i s  i n  
a l i i u m  t r a n s f e r r e  p o t e s t  q u a m  i p s e  h a  b e t .  W g ra ­
nicach określonych w  art. 20—22 pr. rzecz, rozporządzenie 
praw em  jaw nym  z księgi wieczystej jest skuteczne, jakkolw iek 
zostało dokonane przez osobę w rzeczywistości n ie upraw nioną. 
W powyższych granicach jest więc możliwe nabycie praw a, 
k tó re  w  rzeczywistości! n ie  istn ieje , albo praw a, k tó re  w praw ­
dzie istn ieje , lecz nie służy czyniącem u rozporządzenie; o t re ­
ści i pierw szeństw ie praw a, będącego przedm iotem  rozporzą­
dzenia, rozstrzyga — w  powyższych granicach —  jedynie  treść 
księgi w ieczystej; p raw a rzeczowe n ie  u jaw nione w  księdze 
w ieczystej w ygasają w skutek dokonanego rozporządzenia albo 
zostają nim  w  inny  sposób dotknięte o tyle, o ile wchodzą w  ko­
lizję z praw am i nabytym i przez tych, k tó rych  rękojm ia w iary  
publicznej osłania9)10).

Rękojm ia w iary  publicznej jest usankcjonow ana w  wyłącz­
nym  in te resie  osoby, na k tórej rzecz rozporządzenie następuje; 
treść księgi wieczystej rozstrzyga na korzyść tej osoby, lecz nie 
na jej niekorzyść (art. 20 nr. rzecz.). W ynika stąd, że osoba 
ta  może powołać się na istn iejącą w  chwili rozporządzenia nie-

°) Nie dotyczy to je d n ak  u p ra w n ie ń  osób trzecich , k tó re  w y n i­
k a ją  e x 1 e g e zie s ta n u  praw nego, k tó ry  zos ta ł u ja w n io n y  w* księdze 
(np. praw a, p ie rw o k u p u  p rzew idzianego  w art. 80 lub  108 pr. rzecz.). 
W y n ik a  to stąd , że w  zasadzie  n ie  m ożna  z a s ła n iać  się n iezn a jo m o ­
śc ią  sk u tk ó w  p raw n y ch , ja k ie  u s ta w a  łączy  ze znanym  fak tem  
p raw n y m .

łn) W  s to su n k u  do posiadacza, k tó ry  uizyskal w łasność n ie ru ch o ­
m ości przez zasiedzen ie p rzec iw k o  w pisow i w księdze w ieczystej 
(art. 50 pr. rzecz.), sk u teczn o ść  p rze n ies ien ia  w łasności przez osobę 
w p isa n ą  jak o  w łaścic ie l za leży  — pozą ogó lnym i p rze s łan k a m i o k re ­
ślonym i w  a rt. 20 i 22 pr. rzecz. — jeszcze od p rzesłan k i dodatkow ej, 
p rzew idzianej w a rt. 47 pr. rzecz.



zgodność m iędzy treśc ią  księgi a  rzeczyw istym  stanem  p raw ­
nym  (np. nabyw ca nieruchom ości może dochodzić w ykreślenia 
obciążeń, k tó re  w  chwili zaw arcia um owy o przeniesienie w ła­
sności by ły  w  księdze wpisane, lecz n ie  istniały; por. a rt. 299 
§ 2 kod. zobow.).

W obec zasady , że p rzen iesien ie  w łasn o śc i n ie ru ch o m o śc i n a s tę ­
pu je  n ieza leżn ie  od w p isu  (art. 43, w y ją tk i a r t. 101 i 107 pr. rzecz.), 
p rzep isy  art. 20 i 22 pr. rzecz, m o g ą  w pew nych  p rzy p a d k ach  pocią­
gać za so b ą  konsekw encje , k tó re  n a s u w a ją  obaw y z p u n k tu  w idzen ia  
po trzeb  p rak ty c zn y c h . Dotyczy to w  szczególności p rz y p a d k u  d w u ­
k ro tn e j sp rzed aży  n ie ruchom ośc i p rzez  osobę w p isa n ą  jak o  w łaśc i­
ciel. Jeżeli osoba ta  sp rz e d a ła  n ie ru ch o m o ść  osobie X, a nas tęp n ie , 
zanim  X złożył w niosek  o w pis (art. 17 pr. rzecz, i a r t. 38 § 1 pr. o k s . 
wlecz.) osobie Y, która, nie m iała  w iadom ości o pierwszej sprzedaży  
(art. 22 § 1 p r. rzecz.), Y nabyw a w łasność, X n a to m ia s t ją  traci. Je­
żeli p ie rw szy  k u p u ją c y  X złoży w niosek  dopiero  po nabyciu w łasn ości 
e x  f i d e  b o n a  przez drugiego kupującego Y, w pis n a  rzecz p ie rw ­
szego ku p u jąceg o  X, d o k o n an y  n a  podstaw ie  a k tu  p ierw szej sp rzed a­
ży, by łby  niezgodny z rzeczyw istym  s ta n e m  p raw n y m .

Z dan iem  m oim  p rzep isy  o ręk o jm i w ia ry  pub licznej n ie  są  n a ­
leżycie sh a rm o n izo w an e  z p rze p isam i o n ab y c iu  i u tra c ie  n ie k tó ry c h  
p raw  rzeczow ych, p rzede w szy s tk im  z p rzep isam i o p rzen ies ien iu  
p ra w a  w łasności. Z zastrzeżen iem  pew nej n ie śc is ło śc i is to tę  ręk o jm i 
n o ż n a  ok reślić  także  w  ten  sposób, że n a  korzyść pew nej g ru p y  in ­
te resow anych  p raw o  u s ta n a w ia  n ie  dopuszczające dow odu p rzeciw ­
nego dom niem anie,, iż tre ść  k sięg i w ieczystej je s t zgodna ze s ta n e m  
p r  a wno -m  a t  e ri a l ny  m . Z p u n k tu  w idzen ia  po trzeb  p ra k ty c z n y c h  to  
szczególne d om niem an ie  okaże s ię  uży tecznym  w tedy, gdy będzie b li­
sk ie  rzeczyw istości, a  w ięc w tedy  gdy zgodność m iędzy  k sięg ą  a  s ta ­
nem  rzeczyw istym i będzie reg u łą , n iezgodność za ś  w y j ą t k i e m .  
N a to m ias t zd an iem  m oim  p raw o d aw stw o  polskie, sa n k c jo n u ją c  p rze ­
n iesien ie  w łasnośo i o raz u s tan o w ien ie  n ie k tó ry c h  p ra w  rzeczow ych 
n ieza leżn ie  od w pisu , n ie  p rzew id u je  dosta tecznych  środków , k tó re  b y  
m ogły  zapobiegać n iezgodności w odn iesien iu  do bardzo  w ażnej g r u ­
py przypadków . W y d a je  s ię  zateną, że należało ' b y  m oże p o d d ać  pew ­
nej rew iz ji albo p rze p isy  o ręk o jm i w ia ry  pub liczne j, albo p rze p isy  
0 p rzen iesien iu  w łasnośc i i o u s ta n o w ien iu  n ie k tó ry c h  p ra w  rzeczo­
w ych og ran iczonych  (u ży tk o w an ia  i służebności). K w estia  ta  w y m ag a  
osobnego s tu d iu m .

t*



5. Rękojm ia w iary  publicznej dotyczy rozporządzeń w pi­
sanym i praw am i. W ynika stąd, że w  razie rozbieżności m iędzy 
treścią  postanow ienia sądu, k tó re  zarządza dokonanie wpisu, 
a treścią  wpisu, rozstrzyga — w granicach a rt. 20-22 pr. rzecz. 
— treść dokonanego w pisu (por. a rt. 52 § 1 pr. o ks. wiecz.); 
samo postanow ienie nie jest bowiem objęte „treścią księgi w ie­
czystej" w  rozum ieniu przepisów  o rękojm i.

Form alne elem enty w pisu są określone w art. 15— 19 pr. 
o ks. wiecz. Z zestaw ienia art. 37 § 1 p r. o ks. wiecz., zl a rt. 15 
tego praw a i art. 17 pr. rzecz, wynika, że wzmianka o wniosku 
n ie  jest wpisem. Wobec tego — m i m o  w p i s a n i a  
w z m i a n k i  — praw o, k tóre ma być w pisane na podstaw ie 
złożonego wniosku, n i e  j e s t  j e s z c z e  „praw em  jaw nym  
z księgi wieczystej". Jeżeli więc np. osoba, k tó ra  złożyła wnio­
sek o w pisanie jej jako właściciela, zbyła nieruchom ość z a- 
n i m  z o s t a ł a  w p i s a n a ,  druga strona nie_ korzysta ze 
szczególnej ochrony przew idzianej w  art. 20 pr. rzecz.

N ie jest „praw em  jaw nym  z księgi w ieczystej" w  rozu­
m ieniu przepisów o rękojm i praw o zabezpieczone wpisem  
ostrzeżenia (art. 24 § 1 pr. rzecz.). W ynika to stąd , że w edług 
a rt. 24 § 2 pr. rzecz, skutek  ostrzeżenia jest czysto negatyw ny, 
m ianow icie polega ty lko na  w yłączeniu w  pewnym  zakresie 
rękojm i w ia ry  publicznej księgi wieczystej.

Wobec przepisu art. 48 pr. o ks. wiecz., k tó ry  dopuszcza 
zażalenie przeciwko dokonanem u wpisowi, w yłania się kw estia, 
czy w pis jest osłonięty rękojm ią w iary publicznej już z chwilą, 
gdy został d o k o n a n y ,  czy też dopiero z chwilą, gdy posta­
nowienie, na k tórym  się opiera, stało się p r a w o m o c n y m .  
K w estia ta, o w ielkiej doniosłości prak tycznej, n ie  jes t roz­
strzygnięta w  ustaw ie e x p r e s s i s  v e r b i s .  Jednakże z art. 
51 pr. o ks. wiecz. wynika, iż praw odaw ca sankcjonuje p ierw ­
sze z przytoczonych rozwiązań. U zasadnienie tego poglądu jest 
następujące:

A rt. 51 pr. o ks. wiecz. stanow i, że w  przypadku zażalenia 
przeciwko dokonanem u wpisowi, sąd prow adzący księgę w ie­
czystą czyni z urzędu  w zm iankę o zażaleniu, oraz że do takiej 
w zm ianki stosuje się odpowiednio przepisy dotyczące ostrze­
żenia o niezgodności treści księgi wieczystej z rzeczyw istym  
stanem  praw nym . W edług art. 24 § 2 pr. rzecz, skutek ostrze-



żenią polega na tym , że w yłącza ono w  pew nym  zakresie rę ­
kojm ię w ia ry  publicznej. Jeżeli by uznać, że rękojm ia w iary 
publicznej osłania w pis dopiero od chwili prawomocności po­
stanow ienia sądu, przepis zaw arty  w  zdaniu drugim  art. 51 
stałby się całkow icie b e z p r z e d m i o t o w y m ,  nie podobna 
bowiem wyłączyć ani ograniczyć rękojm i w iary  publicznej, 
k tó ra  e x  d e f i n i t i o n e  jeszcze nie istnieje. W ykładnia taka 
sprow adzałaby się  w  istocie do tw ierdzenia, że przepis art. 51 
zd. 2 pr. o ks wiecz. jest pozbawiony treści praw nej, a w zm ian­
ka o zażaleniu m a znaczenie czysto inform acyjne; byłaby to 
więc w ykładnia c o n t r a  l e g e m .

Praw idłow ość powyższego rozum owania łatwo spraw dzić, 
podstaw iając na  m iejsce zdania drugiego art. 51 ( z g o d n i e  
z z a w a r t y m  w  n i m  n a k a z e m )  przeredagow any odpo­
wiednio przepis art. 24 § 2 pr. rzecz. O trzym am y w tedy  for­
mułę: „W zakresie, którego zażalenie dotyczy, w zm ianka o za­
żaleniu w yłącza rękojm ię w iary  publicznej księgi w ieczystej". 
Jest w ięc oczywiste, że w  braku  w zm ianki o zażaleniu wpis 
jest osłonięty rękojmią wiary publicznej bez względu na kwe­
stię prawomocnościi postanowienia.

Jan Wasilkowski

PRZYCZYNKI DO W YKŁADNI 
ART. 41 PR. O KS. WIECZ.

DO P  O Z. 5*)

W  a r ty k u le  m oim  o ogólnych zasad ach  p raw a  rzeczow ego i o k s ię ­
gach  w ieczystych  w  N r I P . N. w ypow iedziałem  n a  str. 59 pogląd, 
14 „n o ta riu sz  pow in ien  p rze s iać  (do sądu) w niosek n a w e t w  tym  
Pr zypadku , gdy  a k t n ie  je s t d o jrza ły  do u ja w n ien ia , co w  w  w a ru n ­
k ach  pow ojennych  b y n a jm n ie j n ie  je s t rzad k o śc ią ; n a leż y  jed n ak , 
Jeżeli n ie  m o żn a  inaczej, s ta ra ć  s ię  choć o u ja w n ien ie  a k tu  w  form ie 
roszczenia". P. P rof. W a s i l k o w s k i  w  dziale  „S em in ariu m " poz. 5 
w N r IV „p . N." n ie  podzielił pow yższego pog lądu  i w zw iązku  z tym  
w ypow iedział n a s tę p u ją c ą  tezę: „P rzep isy  a rt. 41 p r. o ks. wiecz. s to ­
su je  się  w p rzy p a d k u  um ow y p r z e n o s z ą c e j  w łasność. P rzy p ad k i

*) P- P. N. tom  1-1947 r„  s tr . 353.



gdy z um ow y w y n ik a  ty lko  roszczenie nie są  objęte p rzep isam i tego 
arty lkulu".

Z arów no tę  tezę, ja k  i u za sa d n ia ją ce  ją  wyw ody, bez zastrzeże­
n ia  akcep tu ję . C hcia łbym  jed y n ie  zaznaczyć, że ta  teza  nie w yczer­
p u je  całego zagadn ien ia , iktóre w sposób pobieżny  po ruszy łem  w  przy­
toczonym  zd an iu  m ojego a r ty k u łu . P o s ta ra m  się  za tem  pokró tce s p re ­
cyzow ać m o ją  m yśl.

Chodziło m i m ianow icie w łaśn ie  o tę  p rzy p ad k i, k ie d y  dochodzi 
do skutku um ow a przenosząca w łasność, jednakże sam  akt n ie jest 
dojrzały do ujaw nien ia  w  księdze w ieczystej. Z naczy to, że n o ta riu sz  
je s t zgodni© z tezą  P rof. W a s i l k o w s k i e g o  obow iązany  po m yśli 
a r t. 41 p r. o ks. w. w  te rm in ie  7-dniow ym  a k t u jaw n ić , chociaż w pis 
z tego a k tu  n ie  może być dozw olony. P rz y p a d k i ta k ie  n ie rz ad k ie  
w p ra k ty c e  n o ta ria ln e j podzielić  m ożna n a  dw ie g ru p y : 1) wada jest 
po stronie zbyw cy i 2) wada jest po stronie nabywcy.

a d 1). W ym ien ię  kilika p rzyk ładów . S padkob ie rcy  sp rz e d a ją  nie­
ruchom ość p rzed  zam k n ięc iem  p o stęp o w an ia  spadkow ego  (w edług 
do tychczasow ych przep isów ) lu b  p rzed  s tw ie rd zen iem  p ra w  do sp ad k u  
(w edług p rzep isów  now ych). Albo: zbyw ca d z ia ła  n a  podstaw ie  p e ł­
nom ocnictw a, k tó reg o 1 p rzy  akcie n ie  m oże zaprodukow ać, ale k tórego  
is tn ien ie  je s t n o ta riu szo w i w iadom e, np. z Innego ak tu , w  k tó ry m  
ono je s t pow ołane. A lbo: osoby rep rez en tu jące  ja k ą ś  firm ę, k tó ry  to 
fa k t je s t n o ta riu szo w i n iew ą tp liw ie  znany , n ie  d o sta rczy ły  n a  czas 
w yciągu  z re je s tru  handlow ego lub u ch w a ły  w alnego zgrom adzenia. 
Albo też: zbyw ca s tra c ił  sw ój ty tu ł w łasności przed  jego u jaw n ien iem  
w  księdze w ieczystej, n o ta r iu sz  zw łaszcza w  sp raw ac h  rodzinnych  robi 
a k t  n a  podstaw ie zgodnego ośw iad czen ia  s tro n  lub  dow odów  zas tęp ­
czych, w  szczególności d anych  zaczerp n ię ty ch  z re p e rto r iu m  n o ta r ia l­
nego, gdzie zag in io n y  a k t  je s t w ciągn ię ty  itp.

N o ta riu sz  n ie  m oże n ch y lić  s ię  od sp o rząd zen ia  tak iego  ak tu  
jeżeli sp ra w a  je s t p iln a , >a s tro n y  sobie tego w y raźn ie  życzą. A k t nie 
je s t uza leżn iony  an i od w aru n k u , an i od te rm in u , n ie  m a  c h a ra k te ru  
o b liga to ry jnego , odpow iada w ym ogom  a rt. 45 § 1 pr. rz. i m u si by ć  
po m y śli a rt. 41 pr. o ks. w . u ja w n io n y  w  księdze w ieczystej, m im o 
że jeszcze n ie  je s t do tego do jrza ły . O czywiście n o ta riu sz  pow in ien  
we w n iosku  p rosić  sąd  o udzie len ie  m u  po m yśli a r t. 46 p r. o k s . w. 
odpow iedniego te rm in u  do u su n ię c ia  p rzeszkody. P on iew aż p rze ­
szkoda  je s t po s tro n ie  zbywcy, tym czasow e zabezpieczenie nabyw cy  
w fo rm ie w p isu  roszczen ia  n ie  d a  s ię  p rzeprow adzić.



A d 2). Jeżeli je d n ak  n ie k tó re  z wyżej w ym ien ionych  b rak ó w  
w y stę p u ją  po s tro n ie  nabyw cy, w ów czas n o ta riu sz , d o p e łn ia jąc  obo­
w iązk u  z a r t. 41 pr. o ks. w., m a  do w yboru  dw ie idrogi: w nieść ak t, 
p rosząc ja k  w yżej o w yznaczenie m u  te rm in u  do u su n ię c ia  p rzeszko­
dy  w pisu , albo też zabezpieczyć a k t  w fo rm ie roszczenia, n a  co zgoda 
zbyw cy m u si by ć  fo rm a ln ie  w yrażona  (choć m ożna  s ta n ą ć  rów nież 
n a  stan o w isk u , że zbyw ca, zezw ala jąc  n a  w pis n a  rzecz nabyw cy  sa ­
m ego p raw a , czyli zezw ala jąc  n a  w ięcej, ty m  sam y m  w yraził zgodę 
n a  w pis n a  jego rzecz roszczenia). Ten d ru g i sposób  moiże być b a r ­
dziej celowy, poniew aż po m yśli a r t. 46 pr. o ks. w. są d  m oże, ale 
b y n a jm n ie j n ie  m usi, w yznaczyć te rm in  do u su n ię c ia  przeszkody, 
poz,a tym  te rm in  te n  może n ie  by ć  w y sta rcza jący . N a to m ias t w  p rzy ­
p ad k u  zabezp ieczen ia nabyw cy  w  form ie ro szczen ia  w ażne je s t ono 
n a  ro k  ( tak  p rzy n a jm n ie j ro zu m iem  te rm in  z a r t. 294 pr. rz.), a  p ie rw ­
szeństw o1 p raw a, k tórego  u s tan o w ien ie  je s t p rzedm io tem  roszczenia, 
zabezpieczone je s t dosta teczn ie  a r t. 293 pr. rz.

Stefan Breyer
*

P y t a n i e :  Czy notariusz, przesyłając w  ciągu tygodnia do sądu, 
prowadzącego w łaściw ą księgę w ieczystą, w ypis akin, obejm ującego  
um owę, przenoszącą w łasność nieruchom ości, obowiązhny jest we 
w niosku o dokonanie w pisu  zaprojektować odpow iednie treści do 
księgi w ieczystej?

O d p o w i e d ź :  Nie je s t obow iązany.
W obec u ch y len ia  p ra w a  o p rzy w ile jac h  i h ip o te k ac h  z 1818 r. 

(art. 18, 19 i 23), z dn iem  1 s ty c zn ia  1947 r . odpad ł obow iązek n o ta r iu ­
sza  p ro jek to w a n ia  treśc i do księg i w ieczystej. W e w niosku  p rzy  p rze­
sy ła n iu  w ypisu  a k tu  n o ta riu sz  m oże zw rócić u w agę s ą d u  n a  m a jące  
być za ła tw ione  czynności w księdze w ieczystej, w yp ływ ające  z treśc i 
ak tu*).

P y t a n i e :  Jaki skutek  dla notariusza pociągnie za sobą nie-
przeslanie przez n iego w  ciągu  tygodnia do sądu, prowadzącego księgę  
w ieczystą, w ypisu  aktu wraz z w nioskiem  o dokonanie wpisu?

O d p o w i e d ź :  P on iew aż do p rz e s ła n ia  w yp isu  a k tu  w raz  z  w nio­
sk iem  do sąd u  w  ciągu  7 dn i n o ta riu sz  obow iązany  je st z u r z ę -

*) T reść  w n io sk u  m u si być je d n a k  ta k  sk o n k re ty zo w an a , by  w y­
n ik a ł z n ie j w y raźn ie  m a jąc y  być dokonany  ok reślony  wpis.

(Przyp. Red.)



d u, to n iew y p e łn ien ie  przez niego obow iązku urzędow ego p o ciąg a  za 
sobą  sa n k c ję  w postac i k a ry , ja k ą  n a  niego n a łoży  S ąd  D yscyplinarny . 
N iezależnie od tego tak i n ieobow iązkow y n o ta riu sz  z w łasne j w iny 
pozbaw ia się  p rzy w ile ju  rep rez en to w an ia  za in te re so w an y ch  p rzed  s ą ­
dem  i p rze d sięb ran ia  w ich  im ien iu  w szelk ich  środków  w są d z ie ) po­
trzeb n y ch  do u z y sk a n ia  w pisu , a  n aw e t p rze d sięb ran ia  środków  odw o­
ław czych, p rzew id zian y ch  w p rzep is ie  a r t. 40 pr. o ks. w. A czkolw iek 
d yspozycja  z a rt. 40 pr. o ks. w. je s t obszern ie jsza  (a k t m a ją c y  być 
p o d sta w ą  w pisu), a d y sp o zy cja  z a r t. 41 pr. o ks. w. je s t og ran iczona 
(um ow a przenosząca w łasność), to je d n a k  tru d n o  logicznie w ydedu- 
kow ać, aby  n o ta riu sz  m ógł być um ocow anym  do p rze d s ię b ra n ia  czyn­
ności, p o trzebnych  do u z y sk a n ia  w pisu , sk o ro  od p oczą tku  zan ied b ał 
ewego obow iązku, nałożonego  n a  niego przez u s ta w ę  jako  obow iązku 
z urzędu.

P y t a n i e :  Do kogo sąd w in ien  k ierow ać zaw iadom ienia z w ez­
w aniem  do niszczenia należnych opłat?

O d p o w i e d ź :  P on iew aż n o ta riu sze  w p o czą tk ach  w prow adza­
n ia  now ego u s tro ju  k s ią g  w ieczystych  n ie  p o b ie ra ją  od z a in te re so w a­
nych  o p ła t za czynności, zw iązane z d o konan iem  w pisów  w księgach  
w ieczystych*), to chociażby ze w zględu n a  pośp iech  w z a ła tw ian iu  
sp ra w  i w celu u n ik n ię c ia  zbędnej k o resp o n d en cji sąd u  do n o ta riu sz a  
i od n o ta riu sz a  do za in te resow anych , są d  w in ien  stosow ne w ezw ania 
k ie row ać bezpośredn io  do za in te re so w an y ch  s tro n . Z b ieg iem  czasu, 
gdy  zacznie się  u s ta la ć  p ra k ty k a  i u s ta lą  się s ta łe  o p ła ty  w  sądzie, 
k tó re  ła tw o  będzie m o żn a  określić, n o ta riu sz  m oże podać we w niosku  
do sąd u , że u iszcza op ła ty , k tó re  p ob ra ł z góry  p rzy  akcie  od za in te ­
resow anych .

P y t a n i e :  Czy przy otwarciu nowej księgi w ieczystej należy
pozostaw ić w  daw nym  zbiorze dokum entów  dowody zw iązane z wpi 
sem  (np. plan), z uczynieniem  w zm ianki w  księdze, gdzie się  one znaj­
dują, czy też wprost w yjąć je ze starej księgi, pozostaw iając w  niej 
adnotację, dokąd zostały przeniesione?

O d p o w i e d ź :  N ależy u n ik a ć  p o zo staw ian ia  dow odów  w daw ­
nych  k sięgach . Julian Borkow ski

*

*) P ra k ty k a  ta k a  n ie  je s t u zasad n io n a . K oszty sądow e w in n y  być 
pob ierane od s tro n  przez n o ta riu sza , jako  że s ą  one ok reślone w obo­
w iązu jący ch  p rzep isach . K oszty zw iązane z o tw arc iem  now ej księgi 
m ogą być ew ent. za ła tw ione  dodatkow o przez s tro n y . (Przyp. Red.).



W y konan ie  p rzep isu  art. 41 p r. o ks. wiecz. n asu w a  w  p rak ty c e  
n as tęp u jące  w ątp liw ości:

1) czy złożenie w niosku  o w pis przez stronę interesow aną zw al­
nia tym  sam ym  notariusza od takiego obowiązku, o raz

2) od kiedy biec poczyna tygodniow y term in do złożenia w niosku  
o w pis — w p rz y p a d k u  sp o rzą d ze n ia  p rzez  n o ta riu sz a  um ow y o, p rze­
n iesien ie  w łasności n ie ru ch o m o śc i w o parc iu  o n iew ą tp liw ie  is tn ie ­
jące p ra w a  m a ją tk o w e  po s tro n ie  zbyw cy, lecz jeszcze n ie  u d o k u ­
m entow ane .

a d 1) P rz y jąć  się m usi, że sko ro  obowiązki: n o ta r iu sz a  p o k ry ­
w a ją  się  z ta k im i sam y m i u p raw n ie n iam i s tro n  in te reso w an y ch , to 
złożenie w ypisu  a k tu  z w niosk iem  o dok o n an ie  w pisu  w księdze w ie­
czystej przez je d n ą  z n ich , zw a ln ia  au to m aty czn ie  od tak iego  obo­
w iązku  n o ta riu sza .

Z astanow ić się w y p ad a  czy pow yższa in te rp re ta c ja  a r t. 41 pr. 
o ks. wiecz. n ie  k o lid u je  z k a teg o ry czn y m  n ak a ze m  tego przep isu , 
a m ianow icie, że n o ta riu sz  obow iązany  je s t z u r z ę d u  dokonać 
określonego  w n im  obow iązku  p rz e s ia n ia  sądow i w ypisu  a k tu  z w nio ­
sk iem  o dokonan ie  w pisu  w księdze w ieczystej.

P rzy jm ijm y , że s tro n a  z a in te re so w an a  w y ra z iła  życzenie, iż s a ­
m a złoży w niosek  o w pis. G dyby n o ta riu sz , sp o rzą d za jąc y  ak t, p rze ­
sła ł m im o to w łaściw em u  sądow i podobny w niosek  vz u rzędu", z n a ­
lazłyby  s ię  w sąd zie  dw a w niosk i ana log iczne j treści, co s tan o w iło b y  
bezcelow ą fo rm alis ty k ę , k tó ra  n a  pew no nie le ża ła  w in te n c ji u s ta ­
w odaw cy.

Z atem  oba te czynn ik i pow inny  już  w  trakcie sporządzania um o­
wy usta lić  kto z nich złoży w niosek: n o ta riu sz  pod s a n k c ją  odpow ie­
dzia lności w  raz ie  n ie d o trzy m a n ia  tygodniow ego te rm in u , o p ie sza ła  
zaś s tro n a  pod rygorem  sk u tk ó w  a a rt. 29 pr. o ks. wiecz., a  w ięc 
grzyw ny*).

*) W obec ka tego rycznego  i w yraźnego  u ję c ia  a rt. 41 pr. o ks. 
w iecz. s tan o w isk o  A u to ra  zda się być pozbaw ionym  podstaw y. N ota­
riu sz  m u s i w ykonać obow iązek u staw ow y  n ieza leżn ie  od tak iego  czy 
innego życzenia s tro n y , k tó ra  z re sz tą  n ie  będzie s ię  n igdy  u p ie ra ła , 
by złożyć w niosek  we w łasn y m  im ien iu . Co do a r t. 29 § 1 pr. o ks. 
wiecz., to m a  om n a  w zględzie inne u k ła d y  fak tyczne , a poza tym  
mioże w chodzić w rachubę , gdv n o ta riu sz  swego obow iązku  nie w y­
kona, co je s t z re sz tą  nie do pom yślen ia . (Przyp. Red.).



a d  2) P on iew aż w licznych  p rz y p a d k a c h  n ie  będzie m ógł n o ta ­
riusz, m im o sp o rzą d ze n ia  um ow y o p rzen iesien ie  w łasności n ie ru c h o ­
m ości, dołączyć do w n io sk u  o w pis p ra w a  w łasności w księdze w ie­
czystej ta k ic h  dokum entów , k tó re  dopiero łączn ie z u m o w ą n o ta r ia ln ą  
u z a sa d n ia ją  w pis p rze n ie s ien ia  w łasności, p rze to  te rm in  s ied m io ­
dn iow y będzie m ógł b y ć  p rzez  n o ta riu sz a  zachow any  ty lko  w  p rz y ­
p ad k u  d o s ta rczen ia  m u  przez s tro n ę  tak iego  d o k u m en tu  p rzed  sp o ­
rządzen iem  um ow y.

Będzie to m ia ło  m iejsce np. w n as tę p u ją c y m  p rzy p a d k u : 
Z godnie z a r t. 27 p ra w a  o ks. wiecz. do u ja w n ie n ia  właści* 

cielą  w ysta rcza , ab y  n as tęp stw o  w  p raw o  osoby, w p isanej jak o  w ła ­
ściciel, było w y k azan e  odpow iedn im i d o k u m en tam i. Z p ra k ty k i w ia ­
domo, że w iększość pow o jennych  czynności n o ta ria ln y c h  s ta n o w ią  
sp raw y , k tó ry c h  za ła tw ien ie  zależy od u p rzed n ie j re k o n s tru k c ji 
u trac o n y ch  dokum en tów  lu b  od u z y sk a n ia  dok u m en tó w  spadkow ych , 
co rw p rzec iągu  ty g o d n ia  n ie  zaw sze m oże być u sk u teczn io n e . W y d a­
w ać by  s ię  m ogło, że n a jp ro s tsz y m  w y jśc iem  b y łoby  w  ta k ic h  p rzy ­
p ad k a ch  odm ów ienie sp o rzą d ze n ia  czynności p rzez  n o ta riu sza , 
w zględnie odroczen ie jej aż do m o m en tu  w y s ta ra n ia  s ię  p rzez  s tro n y  
za in te reso w an e  o  b ra k u ją c e  dokum en ty . B yłoby to w yjście  n a jp ro s t­
sze i n a  pozór logiczne. Je d n a k  s tro n a  in te re so w an a  m oże m im o to 
n a s ta w a ć  n a  spo rządzen ie  czynności, u z a sa d n ia ją c  to n ag ło śc ią  s p r a ­
wy, ja k  np . ob łożną chorobą zbyw cy p raw  m a ją tk o w y ch , kon ieczno ­
śc ią  n a ty ch m iasto w eg o  u reg u lo w a n ia  pew nej sp ra w y  itp., a  w  ta k ich  
p rzy p a d k ach  n o ta riu szo w i n ie  woilino odm ów ić sp o rzą d ze n ia  czynności, 
chyha że czynność ta k a  b y ła b y  sp rzeczn a  z p raw em , po rząd k iem  p u ­
blicznym  lu b  dob rym i obyczajam i.

W y d a je  się, że ustaw odaw ca , p o s łu g u jąc  s ię  w art. 41 pr. o ks. 
wiecz. w y rażen iem  „um ow a p r z e n o s z ą c a  w łasność n ie ru c h o m o ­
ści", a n ie  „o p r z e n i e s i e n i  e", m ia ł n a  uw adze n ie  tau to log ię  
tych  pojęć, lecz pod po jęcie to zaszeregow ał ty lko  ta k ie  um ow y, 
k tó re  z a w ie ra ją  w szystk ie e lem en ty  p raw n e, czyniące je  zd a tn y m i 
do bezzw łocznego w p isu  w księdze w ieczystej p ra w  z n ich  w y p ły ­
w ających .

A jeśli tak , to p rzy ją ć  się  m usi, że czasokres jednego  tygodn ia  
rozum ieć n a leży  dw ojako:

1) p rzy  um ow ach , zd a tn y ch  do bezzw łocznego w p isu  w  k s ię ­
dze w ieczystej — jalko liczący  się od dnia ich  sporządzenia przez no­
tariusza, zaś



2) p rzy  um ow ach , k tó ry ch  w pis w ksiiędze w ieczystej uza leż­
n io n y  je s t od d o sta rczen ia  d o k u m en tu  — jako  b iegnący  od dnia do­
starczenia dokum entu do rąk notariusza*),

Józef Paw łow icz

PRAWO PIERW OKUPU 
Z ART. 80 PR. RZECZ. 

P O  Z. 8**)
P y t a n i e :  Czy rękojm ia w iary publicznej ksiąg w ieczystych  

osłan ia  trzeciego nabyw cę w spółw łasności n ieruchom ości przed akcją  
w spółw łaścicie la  nieruchom ości, dochodzącego przysługującego mu 
praw a pierw okupu na m ocy art. 80 pr. rzecz.?

O d p o w i e d ź :  Nie osłania, gdyż akcja w spółw łaściciela  jest 
przez ustaw ę określona (art. 28 Pr. Rzecz.).

D la u n ao c zn ien ia  z a g ad n ien ia  d a ję  n a s tę p u ją c y  p rzy k ła d : „A", 
„B “ :i „C“ s ą  ja w n y m i z k sięg i w ieczystej w spó łw łaścic ie lam i n ie ru ­
chom ości. „A" n a  m ocy  um ow y, spo rządzone j w  form ie a k tu  n o ta ­
r ia ln eg o  (art. 46 P r. Rzecz.), p rzenosi w łasność należącej do niego 
części n a  „D‘‘. S p o rząd zający  um ow ę n o ta riu sz  p rze sy ła  w ypis a k tu  
do S ądu, p row adzącego  w łaśc iw ą księgę w ieczystą, w raz  z w niosk iem  
o d o k o n an ie  w p isu  (art. 41 P r. o ks. w iecz.). S ąd  po  irozpoznanjiu 
w n iosku  za rząd za  dokonan ie  wipisu, n a  sk u te k  czego „D“ s ta je  się  
ja w n y m  z k sięg i w ieczystej w łaścic ie lem  n a b y te j części n ie ruchom ości.

N astępn ie  „D“ sp rze d a je  n a b y tą  w spó łw łasność  „Z“, zaw iera  
z n im  um ow ę n o ta r ia ln ą , n a  m ocy k tó re j „Z", po p rze s łan iu  przez no ­
ta r iu sz a  w n iosku  i za ła tw ie n iu  fo rm aln o śc i księgow ych, z kolei s ta je  
s ię  ja w n y m  z k sięg i w ieczystej w łaścic ie lem  n a b y te j części.

W  ty m  e tan ie  rzeczy  „B“, k o rzy s ta ją c  z p rzy słu g u jąceg o  m u  p ra ­
wa p ie rw o k u p u  n a  m ocy  a rt. 80 P ra w a  Rzecz., w  te rm in ie  za k reś lo ­
n y m  art. 346 § 3 Kod. Zob., z a w iad a m ia  „A“ i „Z“, że p raw o  p ierw o­
k u p u  w ykonu je . „Z‘‘ n ie  m oże w  ty m  w y p ad k u  z a s ła n iać  s ię  ręk o jm ią  
w ia ry  pub licznej k sięg i w ieczystej, że za w arł um ow ę z „D", jaw n y m  
z k sięg i w łaścic ie lem  części n ie ruchom ośc i1, k tó rą  nabył.

*) T eza bardzo  w ątp liw a  — por. p o p rzedzający  w yw ód B r e y e- 
r  a, s tr .  85 i n as t. (dop. Red.).

**) por. w yw ód: P. N. tom  1-1947 r.. s tr . 205 i n as t. (Red.)



„A“ m ógł w praw dzie  rozpo rządzić  sw o ją  w spó łw łasnośc ią  ibez 
zgody pozo sta ły ch  w spó łw łaścic ie li (art. 79 P r. Rzecz.), w  m yśl je d n ak  
a rt. 28 P ra w a  Rzecz, m ógł rozporządzać n ią ty lko w  granicach przez 
ustaw y określonych, w d an y m  w y p ad k u  z og ran iczen iem , w yp ływ a­
ją cy m  z ustaw y, m ianow icie z a r t. 80 P r. Rzecz. ,,Z“, w chodząc w  um o­
wę z „D“ p o w in ien  b y ł w iedzieć, że p ra w a  „D‘ , pom im o u ja w n ie n ia  
w księdze w ieczystej, s ą  w zrusza lne , s ą  zagrożone tre śc ią  a r t. 80 P r. 
Rzecz, i za leżne od dobrej w oli pozosta łych  w spó łw łaśc ic ie li n ie ru c h o ­
mości, „B“ i „C ‘, k tó rzy  m ogą sw e p ra w a  w ykonyw ać lu b  n ie . Skoro 
jeden  z n ic h  z ta k im  żąd an iem  w ystąp ił, „Z“ n ie  pozostaje  n ic  innego, 
ja k  od um ow y  odstąp ić .

W  b ra k u  w um ow ie n ab y e :a pom iędzy „A‘‘ i „D“ w zm ian k i o p r a ­
w ie p ie rw o k u p u  „Z" n ie m oże rów nież z a s ła n iać  się n iezna jom ośc ią  
is to tnego  e ta n u  rzeczy, gdyż w  m yśl ogólnych p rzep isów  p ra w a  p'o- 
w in ien  był w iedzieć, że ro zp o rząd zan ie  w spó łw łasnośc ią  je s t o g ran i­
czone p rzy w ile jem  n a  rzecz in n y ch  w spó łw łaścic ie li ustaw ow o za­
strzeżonym  i że w spółw łasność nab y w a pod w arunkiem  (o ile pozosta li 
w spó łw łaścic ie le  ,,B" i „C“ n ie sk o rz y s ta ją  z p ra w a  p ie rw o k u p u  w  s to ­
su n k u  do „A") i z zastrzeżeniem  w  ustaw ie przew idzianym  (art. 45 P r. 
Rzecz.), sk u tk i k tórego  obecnie (tj. wobec zg łoszen ia s ię  „B“ z żąd a­
n iem  p ie rw okupu) ponosi i od k tó ry ch  u ch y lić  s ię  nie może.

Z tych  w zględów, zdan iem  m oim , notariusze przy sporządzaniu  
aktów  sprzedaży w spółw łasności w in n i w yraźnie w yjaśniać nabywcom  
o grożącym  im  niebezpieczeństw ie z art. 80 Pr. Rzecz, i w zm iankę  
o tym  zam ieścić w  treści akta.

Karol H ettlinger

U JĘCIE OŚWIADCZENIA 
Z § 2 ART. 113 PR. RZECZ. 

P O Z .  9.
Czy wobec a r t  113 § 1 praw a rzeczowego dopuszczalny jest akt 

notarialny, obejm ujący jednostronne, abstrakcyjne ośw iadczenie w ła ­
ściciela  nieruchom ości?

Do p o w sta n ia  p ra w  rzeczow ych ogran iczonych  w y m ag a n a  je s t 
w edle a r t. 113 § 1 pr. rz. um ow a m iędzy  w łaścic ie lem  i nabyw cą, lecz 
zgodnie z § 2 cyt, a r t. ty lko  ośw iadczenie w łaśc ic ie la  m u si być zło­
żone w fo rm ie a k tu  n o ta ria ln e g o  i ono sam o  jest, w y s ta rc z a ją c ą  pod­
s ta w ą  w p isu  (art. 24 p r. o ks. wiecź. w zw iązku  z a r t. 126 pr. rz.).



W  zw iązku  z tym , w zeszycie I P. N. w a rt. p t. „P ró b a  sy ste­
m a ty k i -ogólnej p ra w a  w ieczysto-rzeczow ego w zak resie  za in te re so ­
w ań n o ta r ia tu "  u s ta la  Dr N a t a n  s o n  w rozdz. o h ipo tece (str. 771 
co n a s tę p u je : „w akcie, ob e jm u jący m  um ow ę o u s ta n o w ien ie  h ipo tek i 
albo sam o  tylko' jedno,stronne o św iadczen ie  w łaśc ic ie la  (ew ent. w ie­
rzyc ie la  h ipo tecznego  obciążającego h ip o te k ą  sw ą  w ierzy telonść) n a ­
leży p isać , po w yw odzie u s ta la ją c y m  praw o  w łasności: „ n a  zabez­
p ieczenie w ierzy te lności  - — .....  w kw ocie__________  zł ________ ...
ak tem  n in ie jsz y m  u s ta n a w ia  n a  te j n ie ruchom ośc i h ip o tek ę  n a
rzecz ............_...............  i zgadza s ię  n a  dokonan ie  odpow iedniego w pisu
w e w łaściw ej księdze w ieczyste j1'."

W  zw iązku  z ca ło k sz ta łtem  przepisów , o b ję ty ch  kodeksem  zo­
bow iązań , w  szczególności w zw iązku  z a rt. 50 tego kodeksu , s ta n o ­
w iącym , że u m o w a pow sta je  p rzez zgodne ośw iadczenie w oli dwóch 
s tro n , z k tó ry ch  je d n a  zobow iązuje s ię  do św iadczen ia , a d ru g a  zobo­
w iązan ie  to p rzy jm u je , w y la n ia  się  p y tan ie , czy sam o  jednostronne , 
ab s tra k c y jn e  ośw iadczen ie  w łaścic ie la  n ie ruchom ośc i o u stan o w ien iu  
ograniczonego p ra w a  rzeczow ego w y sta rc za  do p o w sta n ia  tego p raw a?

N a p y ta n ie  to n a leży  zd. m . odpow iedzieć przecząco. Kodeks 
zobow iązań w p rzec iw ieństw ie  do k o d ek su  N apo leona (art. 1103) n ie  
zna  um ó w  je d n o stro n n y ch . I d la tego  a k t  n o ta ria ln y , ob ejm u jący  
ośw iadczenie w łaścic ie la  (wzgl. w ierzycie la  hipotecznego) n ie  je s t 
um ow ą, lecz ty lko  d o k u m e n t e m ,  s t w i e r d z a j ą c y m  u p r z e ­
d n i e  z a w a r c i e  u m o w y  (por. D o m a ń s k i :  „K odeks zobo­
w iązań  w zasto sow an iu  do p ra k ty k i n o ta ria ln e j"  P. N. N r 15-16 za 
r. 1934).

Z pow yższego w y n ik a : 1) że do  w ażności urnow y o u stan o w ien ie  
ogran iczanego  p ra w a  rzeczow ego u s ta w a  n ie  w ym aga żadnej szcze­
gólne j fo rm y o raz 2) że jednostronne ośw iadczenie w łaśc ic ie la  o u sta ­
now ieniu  ogr. pr. rz. n ie  m oże być oderwane od podstaw y prawnej 
św iadczenia, w inno zatem  w y raźn ie  stw ie rdzać  is tn ien ie  zaw arte j 
u p rzed n io  u m o w y  (ustnej, p isem nej lu b  n o ta ria ln e j) .

W  re z u lta c ie  w  akcie  n o ta r ia ln y m  w  p rzedm iocie  u s ta n o w ien ia  
h ip o te k i d ro g ą  jedn o stro n n eg o  ośw iadczen ia w łaścic iela , należało  by 
p isać, po  w yw odzie u s ta la ją c y m  p raw o  w łasności: „...na zabezpiecze­
n ie w ierzy te lności    , w yn ik łe j z um ow y  o pożyczkę
z d a ty  ...................  z aw arte j z w ierzycie lem ............ — .............  u s ta ­
n aw ia  n a  te j n ie ruchom ośc i n a  jego rzecz h ip o tek ę  w  k w o c ie ................
  _ zt i zgadza się n a  dokonan ie  odpow iedniego w pisu  we w łaśc i­
w ej księdze w ieczystej" . Leon S m aj



KONW ALIDACJA AKTU 
Z MOCY ART. 19 PR. RZECZ. 

P O Z .  10.

A rt. 19 p raw a rzeczowego nasuw a liczne wątpliwości in te r­
pretacyjne. N iektóre z n ich  oświetla Prof. W a s i l k o w s k i  
w rozdziale II pracy pt.: „Znaczenie w pisu do księgi wieczystej 
według p raw a rzeczowego", opublikow anej w  zeszycie 4 (14) 
„Państw a i P raw a". W szczególności ze stanow iska p raktyczne­
go in teresu jąca jest kw estia  czasowej skali konw alidacji ułom ­
nego ak tu  notarialnego przez w pis w  księdze wieczystej, a m ia­
nowicie jak  to wywodzi Autor:

W  zw iązku  z p rze p isam i a rt. 48, 50 i 51 p raw a  o k s ię g ac h  w ieczy­
sty c h  p o w sta je  k w estia , czy k o n w a lid ac ja  a k tu  n o ta ria ln e g o  n a s tę p u ­
je  już z chw ilą  d o k o n an ia  w pisu  przez są d  p ro w ad zący  księgę w ieczy­
s tą , czy dopiero z chw ilą, k ie d y  u p ły n ą ł te rm in  do w n ies ien ia  zaża le­
n ia  p rzeciw ko w pisow i, albo — w  raz ie  tak iego  za ża le n ia  — z chw ilą, 
k iedy  zaża len ie  zostało  oddalone. Chodzi p rzede w zystk im  O' to, czy 
w zaża len iu  m oże być podn iesiony  z a rz u t fo rm a ln y ch  w adliw ości a k tu  
p rzew idzianych  w art. 88 p ra w a  o n o ta riac ie . Zdaniem , m o im  n a le ż a ­
łoby uznać  ta k i  z a rz u t za dopuszczalny . M ożna przypuszczać,, że szcze­
g ó lna  n o rm a  a rt. 19 pr. rzecz, op ie ra  s ię  n a  dw óch m o ty w ach : p ie rw ­
szym  je s t p raw dopodobn ie  dążność do „w zm ocn ien ia  pow agi w pisów  
w księdze w ieczystej" , d ru g im  w zgląd n a  to, że k o n tro la  p rze s łan e k  
w p isu  p rzew id z ian a  w p ra w ie  o k sięgach  w ieczystych  (art. 45) p ow in ­
n a  dać s tro n o m  pew ność, iż a k t  n o ta ria ln y , po trzeb n y  do w ażności 
ro zp o rząd zen ia  p raw em  rzeczow ym , n ie  zaw ie ra  uchyb ień  fo rm aln y ch , 
k tó re  b y  m ogły  pozbaw ić rozporządzen ie  m ocy  p raw n ej. Skoro jed ­
n a k  „pow aga w pisów " n ie  w y łącza  zaża len ia  przeciw ko' dokonanem u  
w pisow i (w 'g ran icach  a r t. 50 § 1 p r. o ks. wiecz.), a  w  p rz y p a d k u  z a ­
ża len ia  k o n tro la  p rz e s ła n e k  w p isu  m a  być p rzep ro w ad zo n a  przez sąd  
odw oław czy, tru d n o  znaleźć dosta teczny  a rg u m e n t n a  korzyść tezy, że 
szczególny sk u te k  w p isu  ok reślony  w  a rt. 19 p r. rzecz, n a s tę p u je  przed  
zakończen iem  postęp o w an ia  uno rm ow anego  w  p raw ie  o k sięgach  w ie­
czystych.



SEMINARIUM Z PRAWA SPADKOWEGO 
I POSTĘPOWANIA SPADKOWEGO

C zyniąc zadość u ja w n ia ją c e j e:ę po trzebie, o tw ie ram y  
se m in a riu m  rów nież z dziedziny  p raw a  spadkow ego i po­
s tę p o w a n ia  spadkow ego.

S em in a riu m  to  będziem y p ro w ad zili n a  ty ch  sam y ch  
zasad ach  i w ed ług  te j sa m ej m etody, co s e m in a riu m  z p ra ­
w a rzeczow ego (por. tom  I — 1947 r., s tr. 132 i nast.).

Nowe se m in a riu m  rozpoczynam y dw ugłosem  pole­
m icznym  w doniosłej sp raw ie  p rak ty czn e j. (Red.)

STW IERDZANIE PRAW  DO SPADKU W TRYBIE SPORNYM
P O Z .  1

W artyku le  pt. „Stanowisko praw ne spadkobiercy według 
polskiego praw a spadkowego", um ieszczonym  w „Przeglądzie 
N otarialnym " (zeszyt 5—6 z 1947 r.) prof. G w i a z d o m o r s k i  
wypow iada na str. 447 i nast. pogląd, że osoby, k tó re  uczestni­
czyły w  postępow aniu, wszczętym  na skutek  w niosku o s tw ie r­
dzenie p raw  do spadku, n ie  mogą żądać ponownego rozpoznania 
spraw y w  postępow aniu spornym ; możliwość ta  jednak  stoi 
otw orem  przed osobami, k tó re  w  ty m  postępow aniu n ie  uczestni­
czyły, jeżeli postępow anie o stw ierdzeniu p raw  do spadku n a ­
rusza ich praw a. Dla uzasadnienia sw ych tw ierdzeń  au to r po­
w ołuje się  na art. 43 i 44 kod. post. niesp.

W ielki au to ry te t naukow y prof. G w i a z d o m o r s k i  e g o  
oraz fakt, że b ra ł on bezpośredni udział w  pracach nad stw o­
rzeniem  polskiego p raw a spadkowego, n iew ątpliw ie w płynąć 
mogą na u trw alen ie  się tego poglądu, k tó ry  zd. m. nasuwa 
isto tne zastrzeżenia i na  pewno —  co oczywiście nie jest m ia­
rodajne d la  w ykładni praw a — n ie  odpowiada in tencji tw órców  
ostatecznej redakcji praw a spadkowego.



Że tw ierdzenia prof. G w i a z d o m o r s k i e g o  znajdują 
pełne oparcie w  pow ołanych przez niego przepisach kod. post. 
niesp., nie może ulegać żadnej wątpliwości. W edług art. 43 tego 
kodeksu nie można żądać w  drodze postępow ania spornego 
zm iany stosunku prawnego, ustalonego w  postępow aniu nie­
spornym  — o ile ustaw a nie stanowi inaczej. Ten ostatn i doda­
tek, bardzo zresztą częsty w  części ogólnej kod. post. niesp., 
zwraca uw agę na możliwość pew nych w yjątków  dla poszczegól­
nych stosunków prawnych*).

Jeden  w y ją tek  o charakterze ogólnym mieści się już w  art. 
44 kod. post. niesp., zezw alającym  osobie, k tó ra  w  postępow aniu 
niespornym  nie uczestniczyła, na dochodzenie sw ych praw  
w drodze postępow ania spornego, jeżeli p raw ą te  zostały n a ru ­
szone postanowieniem , w ydanym  w postępow aniu niespornym .

Rozważenia w ym aga problem , czy w łaśnie w  om aw ianej 
tu  dziedzinie, a więc w  związku ze stw ierdzeniem  p raw  do 
spadku — „ustaw a n ie stanow i inaczej". Sądzę, że tak, a ową 
1 e x s p e c i a l i s  jes t a rt. 70 pr. spadk.

Kilka uw ag należy poświęcić genezie tego przepisu.
Już  pro jek t przepisów o postępow aniu spadkowym , uchw a­

lony przed w ojną przez K om isję K odyfikacyjną w  I czytaniu, 
uznaw ał potrzebę istn ien ia takiego w yjątku . A rt. 55 tego p ro ­
jek tu  brzm iał:

Z gładzający  praiwa do sp a d k u , gdy sąd  z pow odu za rzu tó w  in ­
nego u cz es tn ik a  p o stęp o w an ia  odm ów ił m u  s tw ie rd z en ia  p raw  do 
sp a d k u , m oże dochodzić ty c h  p raw  w  drodze p o stęp o w an ia  spornego , 
jeżeli mie w niósł zaża len ia  n a  p o stan o w ien ie  są d u .

W uzasadnieniu tego przepisu, ogłoszonym w 1939 r. w  w y­
daw nictw ie Kom isji K odyfikacyjnej, czytamy:

M ając n a  w zględzie, że oddalen ie  w n iosku  u cz es tn ik a  o s tw ie r­
dzenie p raw  do sp a d k u  m oże być o p a r te  n a  m a te r ia le  n ied o sta teczn y m  
i że u czes tn ik  m oże odszukać środk i dowodowe, k tó re  za n im  p rze ­
m aw ia ją , dopuszcza p ro je k t d rogę p rocesu  n a  p rz y p a d e k  odm ow y 
s tw ie rd z en ia  p raw  do sp a d k u  (art. 55) n a w e t w tedy, gdy n ie  n as tą p iło  
odes łan ie  ma d ro g ę  procesow ą. Tę, droigę zastrzeg a  je d n a k  ty lko  tem u, 
k to  n ie  w niósł zaża len ia , jeżeli bow iem  je wniesiiono, o ro szczen iu  sąd  
o rze k a  o sta teczn ie  w postępow aniu  n iesp o rn y m .

')  Por. L i t a u e r, Kodeks postępow an ia  niespornego,, Łódź, 1946, 
s tr . 59.



W toku prac nad  unifikacją p raw a spadkowego problem  tu 
om aw iany należał do szczególnie spornych. Zarysow ały się  dw ie 
koncepcje d iam etraln ie  przeciw staw ne, podczas gdy niejako 
kom prom isowe stanowisko p ro jek tu  Kom. Kod. nie znalazło 
uznania.

P ierw sza koncepcja polegała na  przyjęciu  system u kod. 
post. niesp., a więc na wyłączeniu drogi procesu d la spadko­
bierców, k tórzy b rali udział w  postępow aniu niespornym . Re­
dakcyjn ie pogląd ten  znalazł swój w yraz w  tej postaci, że 
w przepisie dotyczącym  dochodzenia praw  do spadku w  tryb ie  
spornym  umieszczony był dodatek, ograniczający dopuszczal­
ność drogi procesowej tylko do spadkobiercy, który nie brał 
udziału w  postępowaniu niespornym. Na tak im  stanow isku sta ł 
jeden z p rapro jek tów  praw a spadkowego, opracow any w  De­
partam encie Ustawodawczym  oraz I, II i III redakcja  p ro jek tu  
praw a spadkowego. Ograniczenia takiego nie przew idyw ał na­
tom iast p ro jek t opracow any przez prof. G w i a z d o m o r s k i e -  
g o (o projekcie tym  wspom ina au to r w  cytow anym  na w stępie 
artyku le  — str. 435, uw. 3).

W toku dalszych obrad nad  projektem  ograniczenie, o k tó­
rym  mowa, zostało skreślone ii to  n ie  w  innym  celu, jak  tylko 
tym , aby dopuścić drogę procesu w  pełnym  zakresie niezależnie 
od tego, czy spadkobierca brał, czy nie b ra ł udziału  w  postępo­
w aniu  niespornym . Począwszy od IV w szystkie dalsze redakcje 
p ro jek tu  ograniczenia tego n ie  izawierały.

Obecnie art. 70 pr. spad. brzm i:
S p ad k o b ie rca  m oże w  chodź© pow ództw a żądać, aby s ą d  u ch y lił 

s tw ie rdzen ie  p ra w  do sp a d k u  osoby, k tó ra  sp a d b o b ie rcą  n ie  je s t lub 
je s t sp a d k o b ie rcą  w  części m nie jsze j od s tw ie rd zo n ej, i aby  stw ierdz i! 
jego p ra w a  do sp a d k u . S p ad k o b ie rc a  m oże .zarazem  żądać w ydan ia  
zn a jd u jąceg o  s ię  u tej osoby d o k u m en tu , stw ierdzającego ' je j ,p,rawc 
do sp a d k u , o raz w y d a n ia  spadku .

Zarówno gram atyczna, jak  i logiczna w ykładnia w yraża 
>,spadkobierca" n ie pozwala zd. m. na ograniczenie tego p rze­
pisu do spadkobiercy, k tó ry  n ie b ra ł udziału w  postępow aniu 
niespornym . W edług art. 32 pr. spad. spadkobierca nabyw a spa­
dek z mocy samego praw a z chw ilą  otw arcia spadku i na n a ­
stępstw o praw ne po spadkodaw cy może powoływać się w  sto­
sunku do osób roszczących sobie praw a do spadku w  charak te­



rze spadkobierców naw et wówczas, gdy n ie  uzyskał stw ierdze­
n ia  swych praw  do spadku (arg. z a rt. 46). W nikliw ą i całkowi­
cie tra fną  analizę stosunku przepisów art. 32 i 46 pr. spad. za­
w iera w łaśnie powołany na  w stępie a rtyku ł prof. G w i a z d o -  
m o r s k i  e g o .  A rt. 70 pr. spad. otw iera każdem u spadkobiercy 
drogę dochodzenia swych praw  do spadku w tryb ie  spornym , 
jeżeli n ie  uzyskał on stw ierdzenia  tych  p raw  w  postępow aniu 
niespornym , czy to dlatego, że nie b ra ł udziału w  tym  postępo­
waniu, czy to dlatego, że sąd spadku n ie  uw zględnił jego rosz­
czeń. Pow ołany więc przepis jest w łaśnie w yjątk iem  od zasady 
art. 43 kod. post. niesp. Że um ieszczony został w  praw ie m a­
terialnym , a nie w  przepisach o postępow aniu spadkowym, nie 
może mieć w pływ u na w ykładnię tego przepisu. Analogiczną 
sytuację spotykam y w praw ie rzeczowym, którego art. 23 po­
zwala w  razie niezgodności treści księgi wieczystej z rzeczyw i­
stym  stanem  praw nym  osobie, k tórej praw o n ie jest w pisane 
albo jes t w pisane błędnie, żądać usunięcia niezgodności w  dro­
dze procesu, niezależnie od tego, czy osoba ta  b rała  udział w  po­
stępow aniu przed sądem  prowadzącym  księgę wieczystą, w  k tó ­
rym  to postępow aniu stosuje się (art. 56 p raw a o ksiąg, wiecz.) 
przepisy kodeksu postępow ania niespornego, o ile  ustaw a nie 
stanow i inaczej.

Czy przepis art. 70 pr. spad. jest słuszny także d e  l e g ą  
f e r e n d a ,  to już inne zagadnienie; co do tego można sią spie­
rać. M otywem, k tó ry  przew ażył szalę na  rzecz tej koncepcji, był 
n iew ątpliw ie wzgląd, że zwłaszcza w  okresie następującym  bez­
pośrednio po unifikacji praw a cyw 'In ego należy liczyć się 
z m ożliwością błędnych rozstrzygnięć w  postępow aniu n iespor­
nym , i to nie tyle z powodu ew entualnych niedociągnięć ze 
strony  sądów, ile z powodu nieprzyzw yczajenia sam ych stron 
za nteresow anych do aktualnego trybu  postępow ania w  sp ra­
w ach spadkowych, będącego dla n iektórych obszarów Państw a 
zupełną nowością. Możność odesłania stron na  drogę procesu 
przez sąd w  toku postępow ania niespornego <art. 76 dekre tu  
o postępow aniu spadkowym i w ydaw ała sie środk em n iew ystar­
czającym dla pełnej ochrony praw  spadkobierców.

A leksander W olter



P. sędzia W o l t e r  był tak  uiprzejmy nadesłać mi do w ia­
domości swoje uwagi do mojego a rtyku łu  o stanow isku p raw ­
nym  spadkobiercy, ogłoszonego w „Przeglądzie N otarialnym ". 
Ponieważ w artyku le  powyższym nie podałem  uzasadnienia 
mego zapatryw ania, wedle k tórego osoby, uczestniczące w  po­
stępow aniu, wdrożonym  na skutek wniosku o stw ierdzenie 
praw  do spadku, nie mogą potem  żądać ponownego rozpoznania 
spraw y w postępow aniu spornym , przeto obecnie pragnąłbym  
to m oje zapatryw anie  choć w kilku słowach uzasadnić.

W edle art. 43 k. p. n. — zresztą ujętego zd. m. niezupełnie 
szczęśliwie — nie można żądać w  drodze postępow ania spornego 
zm iany stosunku praw nego, ustalonego w postępow aniu nie­
spornym , o ile ustaw a n ie  stanow i inaczej. P rzepis ten  ma zu­
pełnie w yraźnie charak te r ogólnej zasady, od której możliwe 
są — i ustaw a sam a ich  możliwość przew iduje — odstępstwa.

A rt, 43 k. p. n. jest uzupełniony przeuisem  art. 44 k. p. n., 
wedle którego ten, k to  w postępow aniu n 'espom vm  n ie  ucze­
stniczył, może swych praw  dochodzić w drodze postępow ania 
spornego, jeżeli zostały one naruszone postanowieniem . Oba te 
przepisy stanow ią całość (jeden rozdział), k tó ra  regu lu je  sto­
sunek postępow ania .niespornego do postępow ania spornego. 
Nie w ydaje  mi się natom iast, aby przepis art. 44 k. p. n. był 
odstępstwem  od zasady art. 43 k. p. n., aby mógł być uw ażany 
za przepis, k tó ry  „stanowi inaczej" w  rozum ieniu art. 43 in  
f i n e k. p. n. W szakże art. 43 k. p. n. w yklucza zmianę 
w drodze postępow ania spornego stosunku prawnego, ustalone­
go w postępowaniu niespornym, natom iast w  art. 44 k. p. n. 
otw arto przed osobą, k tó ra  w  postępow aniu niespornym  nie 
uczestniczyła, możliwość dochodzenia w  drodze postępow ania 
spornego swych praw, naruszonych w  postępowaniu niespor­
nym.

Ta różnica w u ięciu  obu przepisów nie jest chyba p rzy­
padkow a i n :e można nad n ią  przechodzić do porządku dzien­
nego. Że tak  jest istotnie, w ynika zupełnie jasno z opracow a­
nego przez w łaściw ą podkom isję Kom isji K odyfikacyjnej uza­
sadnienia księgi pierwszej kodeksu postępow ania niespornego. 
gdzie (str. 59) powiedziano w yraźnie, że w przypadkach z art. 
44 k. p. n. (art. 47 p ro jek tu) w ydane w postępow aniu niespor­
nym  praw om ocne orzeczenie zostaje całkowicie utrzymane



w mocy, a interesow anem u, k tó ry  w postępow aniu niespornym  
nie uczestniczył, nadana została jedynie możność dochodzenia 
w drodze postępow ania spornego swych naruszonych orzecze­
niem niespornym praw. Z uzasadnienia p ro jek tu  ks. I k. p. n. 
w ynika też zupełnie jasno, że au torzy  tego p ro jek tu  n ie  uw a­
żali przepisu a rt. 44 k. p. n. za odstępstwo, czy w yjątek  od za­
sady art. 43 k. p. n., skoro powiedzieli, że odstępstwo od zasady 
a rt. 43 k. p. n. „...mogłoby być dopuszczone tylko dla po­
szczególnych stosunków  praw nych w części szczegółowej ko­
deksu". P rzepis a rt. 44 k. p. n. zaw iera — w edle uzasadnie­
nia — w yją tek  tylko do stanow iącej podstaw ę legislacyjną 
art. 43 k. p. n. zasady równości obu dróg postępow ania (spor­
nego i niespornego), nie m a natom iast charak teru  w y ją tku  od 
zasady, w yrażonej w  przepisie art. 43 k. p. n.

Z ty ch  powodów w ydaje  mi się, że przepisy art. 43, 44 k. 
p. n. n ie  pozostają do siebie w  stosunku zasady i  w y ją tku  od 
m ej; są to dw a przepisy, k tóre się naw zajem  uzupełn iają i k tó re  
łącznie regu lu ją  zasadniczo stosunek postępow ania n iesporne­
go do postępow ania spornego. Dlatego też — jak  sądzę — nie 
można staw iać pytania, czy art. 70 pr. spadk. zaw iera odstęp­
stwo od zasady, w yrażonej w  a rt. 43 k. p. n„ ty lko rozważać 
należy, czy art. 70 pr. spadk. zaw iera odstępstwo od zasad, 
w yrażonych w  art. 43, 44 k. p. n.

P rzy  zastanaw ianiu się nad udzieleniem  odpowiedzi na to 
pytanie trzeba pam iętać, że chodzi o stw ierdzenie, czy przepis 
szczególny (tj. art. 70 pr. spadk.) zaw iera odstępstwo od zasad 
ogólnych (art. 43, 44 k. p. n.). W ydaje mi się, że w  razie w ąt­
pliwości należy przyjm ować, iż przepis szczególny odstępstw a 
od zasad ogólnych nie zaw iera. Albo inaczej rzecz w yrażając: 
przyjąć, że przepis szczególny zaw iera odstępstwo od zasad ogól­
nych, można tylko w tedy, jeśli przepis szczególny albo powo­
łu je  się  na zasadę ogólną i postanaw ia, że tej zasady ogólnej 
w  danej grupie przypadków  szczególnych nie należy stosować, 
albo jeśli przepis szczególny zaw iera dyspozycję z zasadą 
sprzeczną, albo wreszcie jeśli przepis szczególny, k tó ry  odstęp­
stw a od zasady ogólnej e x p r  e s s i s  v e r b i s  nie w ypow ia­
da, bez przyjęcia takiego odstępstw a albo w  ogóle nie mógłby 
wejść w  zastosowanie albo też nie m iałby żadnego znaczenia 
ani żadnego sensu. Żadna z tych ew entualności nie zachodzi



w przypadku z art. 70 pr. spadk. A rt. 70 pr. spadk. da się 
zupełnie dobrze pogodzić z zasadami, w yrażonym i w  art. 43, 44 
k. p. n. przez przyjęcie, że przepis art. 70 pr. spadk. odnosi się 
tylko do spadkobiercy, k tóry  w  postępow aniu (niespornym), 
wdrożonym  na skutek wniosku o stw ierdzenie praw  do spadku, 
nie uczestniczył. A rgum ent, że w art. 70 pr. spadk. o takim  
ograniczeniu zastosowania tego przepisu nie ma w yraźnie m o­
wy, n ie  jest dla m nie przekonyw ujący, skoro powyższe ograni­
czenie zastosowania art. 70 pr. spadk. w ynika — dla m nie przy­
najm niej —  zupełnie jasno z zestaw ienia art. 70 pr. spadk. 
z przepisam i art. 43, 44 k. p. n. (a przecież żaden przepis praw ny 
nie może być in terp re tow any  w  oderw aniu od całokształtu 
norm  obowiązujących) oraz z faktu, że a rt. 43, 44 k. p. n. za­
w iera ją  zasady ogólne i że przy w ykładni art. 70 pr. spadk.. ma 
być w łaśnie rozstrzygnięty problem , czy przepis ten  zaw iera 
odstępstwo od powyższych zasad ogólnych.

A rgum enty, zaczerpnięte z h istorii kodyfikacji, n ie prze­
m aw iają mi do przekonania. Naprzód w ykładnia historyczna 
jest niebezpieczna, bo często prowadzi do błędnych w yników. 
O strzegał przed posługiw aniem  się nią praw nik  tej m iary, co 
ś. p. prof. S tanisław  W r ó b l e w s k i .  Dlatego też do a rgu ­
m entów, opartych na w ykładni historycznej, nie przyw iązuję 
nigdy poważniejszego znaczenia. Tym  większe wątpliwości 
budzi wyciąganie z faktu, że pew ien przepis istn iał w  jakim ś 
projekcie, a w  toku prac kodyfikacyjnych został skreślony, 
wniosku, iż obow iązuje zasada w prost przeciw na z przepisem  
skreślonym. W szakże m otyw y skreślenia mogą być różne. Tak 
np. skreślenie przepisu, w edle którego droga procesu cywilnego 
ma być otw arta  tylko przed spadkobiercą, k tó ry  nie b rał udziału 
w postępow aniu niespornym , można doskonale w ytłum aczyć 
argum entem , że przepis ten  uznano za zbędny, skoro zasada 
w nim  w yrażona w ynika już z zasad ogólnych, zaw artych 
w art. 43, 44 k. p. n. I ja  osobiście tak  też to skreślenie rozu­
miałem. Przecież na konferencji, odbytej w  M inisterstw ie 
Sprawiedliwości w  dniach 18 i 19 m aja 1946 r. nad tzw. trze- 
C13 redakcją p ro jek tu  praw a spadkowego, w łaśnie prof. P r z y -  
b y ł o w s k i  i ja  byliśm y zdania, że także i przed spadkobier­
cy  k tó ry  uczestniczył w  postępow aniu o w ydanie postanow ie- 
nia 0 stw ierdzeniu praw  do spadku, droga procesu powinna



być zawsze o tw arta (d e  l e g e  f e r  e n  d a  jestem  do dziś dnia 
tego zdania). Pogląd przeciw ny reprezentow ał w łaśnie —  o ile 
m nie pamięć nie m yli — przedstaw iciel D epartam entu  Usta­
wodawczego. Czyż mogłem przypuszczać, że nasze zapatry­
wanie, odrzucone na konferencji, zwyciężyło po jej zam knię­
ciu? Ale także i do tej rem iniscencji historycznej, jak  i do 
wszystkich innych, nie przyw iązuję przy w ykładni art. 70 pr. 
spadk. poważniejszego znaczenia.

Jan Gwiazdomorski
*

Z ak res dopuszczalności s tw ie rd z a n ia  p raw  do sp ad k u  w tryb ie  
spo rnym  je s t p rzed m io tem  w yw odu .1 a  n a W  i t e c k i e g  o, sędziego
S. N., w zesz. 4 (14) D odatku C yw ilistycznego „P a ń s tw a  i P raw a". 
Na p y tan ie :

czy i w jakich przypadkach m ożna żądać stw ierdzenia praw do 
spadku w  postępow aniu spornym ?

- A u to r w k o n k lu z ji odpow iada:
s tw ie rd z en ia  p raw  do sp a d k u  m ożna żądać w postępow an iu  

spo rnym  poza p rzy p ad k am i, p rzew id z ian y m i w a rt. 70 prawa, 
■spadkowego oraz w a rt. 76 i  145 d ek re tu  o postępow aniu  sp a d ­
kow ym , w każdym  procesie, toczącym  się w postępow an iu  s p o r ­
nym , gdy  s tro n a  pow ołu je  się  n a  n as tęp s tw o  p raw n e  s tro n y  
przeciw nej w  c h a rak te rz e  sp a d k o b ie rcy ; w razie sp o ru  sąd  
u s ta li w  tym  sam y m  procesie, że s tro n a  p rzeciw na je s t łub  n ie  
je s t sp ad k o b iercą ; to u sta len ie  zam ieszcza się w u za sa d n ien iu  
w yroku  i obow iązu je ty lko  s tro n y  i ty lko  w tej sp raw ie , w  k tó re j 
go sąd  dokonał.



PRZYCZYNKI  I W S K A Z A N I A
O WŁAŚCIWE STOSOWANIE 

PRAWA OPIEKUŃCZEGO

M inisterstw o Sprawiedliwości (Nadzór Sądowy) okólnikiem  
N r 9/47 zwróciło uwagę sądów na niedostateczną, jak  dotych­
czas, dynam ikę nowego prawa opiekuńczego (Dz. Ust. N r 20, 
1946 r., poz. 130) i niewłaściwe jego stosowanie w  powiązaniu 
z dekretem  o postępowaniu przed władzą opiekuńczą (Dz. Ust. 
N r 22, 1946 r., poz. 140). Okólnik ten, trak tu jący  tak  pow ażną 
spraw ę praw no-społeczną a dotyczący również p rak tyk i nota­
rialnej, odtw arzam y w  isto tnych ustępach:

M in iste rstw o  S praw ied liw ośc i stw ie rdz iło , że w n ie k tó ry ch  s ą ­
dach od d n ia  w ejścia w życie p raw a  opiekuńczego  n ie w szczęto ani 
jed n e j sp ra w y  o u stan o w ien ie  opieki, w w iększości zaś sądów  ilość 
tych sp ra w  je s t znikom a...

N adzór Sądow y u s ta lił  p rzy  p rze g ląd a n iu  ak t, że do tychczas n a ­
w et sędziow ie nie sp e łn ia ją  nałożonych  n a  n ic h  obow iązków  (art. 3 
d ek re tu  o postępow an iu  przed  w ładzą  op iekuńczą) zaw iadom ien ia  
o 'zdarzen iach , k tó re  są  podstaw ą w szczęcia pracz w ładzę op iekuńczą 
postępow an ia  z urzędu ...

In n e  osoby i u rzędy, w art. 3 d ek re tu  w y m ien ione1) n a  ogół 
z obow iązków  ty c h  nie w y w iąz u ją  się  należycie  i s tą d  też o b se rw u ­
jem y  społecznie szkod liw e z jaw isko  n ied o sta teczn e j in g e ren c ji w ładzy  
op iekuńczej w sp ra w a c h  p rze k aza n y ch  je j kom petencji.

... D otychczasow a p ra k ty k a  Sądów  G rodzkich  w zak resie  p raw a  
opiekuńczego  n ie  w y k az u je  n a leży tego  zrozum ien ia  p rzep isu  art. 2 i  3 
tego p raw a. W y raźn ie  bow iem  za ry so w u ją  s ię  tendenc je  do fo rm a lr  
stycznego  u jm o w a n ia  zagadn ień , zap o zn aw an ia  m om entów : in te re su  
społecznego i do b ra  osób pod legających  pieczy op iekuńczej. N adal 
p rzew aża jące  znaczenie m a in ic ja ty w a  osób za in te resow anych , ich 
w ola decydu je  zw ykle o b iegu  sp raw y .

1 ta k  więc p rzy  p rze g ląd a n iu  a k t  sp raw  op iekuńczych  — N ad ' 
7-ór S ądow y stw ierdz ił, że do w y ją tk ó w  n ależy  b ad an ie  przez są d y

*) pow ołany  art, 3 w ym ien ia  rów nież n o ta riu szów  (uw. Red.).



k w alifik acy j -opiekuna (art. 10 p. 5 i a r t .  12 p ra w a  opiekuńczego) o raz 
za in te re so w an ie  s ię  s ą d u  losem  poddanego  opiece. R ów nie rza d k ie  jest 
s to so w an ie  a rt. 43—46 p ra w a  opiekuńczego, aczkolw iek  okoliczności 
w ielu  sp raw  u z a sa d n ia ją  celowość n a d z o ru  w ład zy  op iekuńczej.

Zezw olenia n a  zaw arcie  zw iązku  m ałżeńsk iego  (art. 6 § 2  p raw a  
m ałżeńsk iego) częstokroć ud z ie lan e  b y w a ją  n ie le tn im  w  sposób 
św iadczący  o  tym , że s ą d y  t r a k tu ją  to postępow anie  jedyn ie  jako  
czczą form alność.

P rz y  s to so w an iu  p rzep isów  o p rzy sp o so b ien iu  m a ło le tn ic h  i ubez­
w łasnow oln ionych  ta k  n o ta riu sze , ja k  i sądy  p rzeocza ją  p rzep is a r t .  78 
§ 3 p ra w a  rodzinnego . W  m yśl tego p rzep isu  sp isan ie  stosow nego 
a k tu  n o ta ria ln e g o  n a s tą p ić  m oże po u p rzed n im  zezw oleniu  w ładzy  
op iek u ń czej2).

Poczynione przez M in isterstw o  obserw ac je  n a d  sposobem  s to so ­
w a n ia  przez są d y  p rzep isów  p ra w a  opiekuńczego w  ciągu k ró tk iego  
o k resu  jego m ocy obow iązującej — w y w o łu ją  troskę, b y  u trw a le n ie  
się  obecnej p ra k ty k i sądow ej n ie  w ypaczyło  in ten cy j ustaw odaw cy , 
p rzy św ieca jący ch  m u  p rzy  reg u lo w a n iu  ta k  is to tn y ch  dziedzin  życia 
społecznego, ja k ą  je s t o p ie k a  n ad  n ie le tn im i1, n ie  p ozosta jącym i pod 
w ład zą  rodzic ie lską.

DO W YKŁADNI ART. 13 K. P. N.

A rt. 13 k. p. n. u s ta la  po jęcie  zainteresow anego w sp raw ie , k tó ry  
m a p raw o  w ziąć w n ie j u d z ia ł w. k ażd y m  s ta d iu m  postęp o w an ia  n ie ­
spornego , a  p rzez to  s ta je  s ię  uczestnik iem  sp ra w y  n a  ró w n i z w n io ­
skodaw cą. S ąd  m oże rów nież z u rzę d u  w ezw ać za in te resow anego  do 
u czes tn ic tw a w  sp raw ie . P ro k u ra to r ia  G enera lną , o ile u s ta w a  nie 
s tan o w i inaczej, m a  p raw o  u c z es tn ic tw a  w każdej sp raw ie  — w obronie 
in te re su  publicznego'.

Otóż okó ln ik iem  n r  5/47 M in is te r S praw ied liw ośc i w ydał (Dzien­
n ik  U rzędow y n r  4 rb.) pew ne p rzy czy n k i do w y k ład n i po stan o w ień  
a rt. 13 k. p. n., w y ja śn ia ją c  w szczególności, że w raz ie  w ezw an ia  przez 
sąd  za in te resow anego  do u czes tn ic tw a  już przez to sam o sta je  się  on 
uczes tn ik iem  sp ra w y  oraz że s ą d y  w in n y  zaw iad am iać  P ro k u ra to r ię  
rów nież o ta k ic h  sp ra w a c h  (w k tó ry ch  S k arb  P a ń s tw a  n ie  je s t za in te ­
resow any), w k tó ry ch  w ed ług  oceny  są d u  o b rona  in te re su  p ub liczne­
go w ym aga je j udz ia łu .

*) uw agę n o ta riu szó w  n a  ten  p rzep is  zw róciły  już R ady  N ota­
r ia ln e  — por. P. N. tom  P I 947 r., s tr . 352 (dop. Red.).



OBLICZANIE I POBIERANIE
PODATKU OD NABYCIA PRAW  M AJĄTKOWYCH

M i n i s t e r s t w o  S p r a w i e d l i w o ś c i  w porozum ieniu 
z M i n i s t e r s t w e m  S k a r b u  zarządziło (okólnik N r 14/47 
z 20 kw ietnia rb.), by do czasu w ydania rozporządzenia w yko­
nawczego do dekretów  z 3 lutego rb. o podatku od nabycia 
praw  m ajątkow ych oraz o opłacie skarbow ej notariusze stoso­
wali następujący  tryb postępowania:

N otariu sze  s to s u ją  odpow iednio p rze p isy  §§ 50, 51, 53 ust. 2, 55 
ust. 1, 56 ust. 1, 58, 59 ust. 3 lit. a  do d o raz ust. 5, 63, fil i 65 ro z ­
p o rząd zen ia  w ykonaw czego do  u s ta w y  o o p ła ta c h  s tem plow ych  (Dz. 
U. 11. P. z 1932 r. N r 99, poz. 842) ze  zm ian am i w prow adzonym i roz­
p o rządzen iem  M in is tra  S k a rb u  z d n ia  9 g ru d n ia  1933 r. (Dz. U. tR. P. 
N r 103, poz. 797), z, uw zg lędn ien iem  postanow ień  art. 17 ust. 1 pk t, 1. 
ust. 2, 4 ii 5 o raz a r t. 18 p k t. 1 d ek re tu  o pod. od  nab. p ra w  m aj. 
tudzież a r t. 4 u s t. 1 pk t. 1 u st. 2, 4 i 5 o raz a r t. 6 u st. 1 p k t. 3 d ek re tu  
o opłacie skarbow ej.

W ykaz w pływ ów  n a  dochód M in is te rs tw a  S k a rb u  (wzór n r  3 
do § 63 rw s.) za s tęp u je  re je s tr  p o d a tk u  od n ab y c ia  pr. m a j. i opł. sk. 
W  w y k az ie  ty m  w p ro w ad za  s ię  n as tę p u ją c e  zm iany :

1.) n ag łów ek  ru b r. 7—9 o trzy m u je  b rzm ien ie : „p o d a tk u  od n ab y c ia  pr.
m a ją tk .1'

2) „ ,, 7 „ „ „od nab y c ia  w łasności
n ieruchom ości"

3) „ „ 8 „ „ ,,od n ieodp ła tnego  n a ­
b ycia  (w drodze d aro w i­
zny)"

4) ., „ 9 ,, ,, „n ie  w ym ien ionych  w
ru b r. 7 i 8"

5) „ „ 10 „ „ „razem  (rubr. 7—9)"
6) „ „ 11 „ „ „ o p ła ty  sk a rb o w ej"
7) „ „ 12 ,, „ „ogółem  (sum a ru b r .

10—11)"

W  d ek la ra c ji w zór n r  4 do § 64 rw s. n a leży  ogólną sum ę w p ła ty  
rozbić w sposób ok reślony  w now oustn lonych  ru b ry k a c h  7— 12 (j. w.).



ZESTAW IENIA

W IKTOR NATANSON

KLUCZ NOTARIALNY
DO POLSKIEGO PRAWA CYWILNEGO

W obec n ag lące j w ty m  w zględzie po trzeby  A u to r n i ­
n iejszego op raco w an ia  nosi się z m y ślą  w y d an ia  podręcz­
nego P  r  z e  w o d n i l c  a  N o t a  r  i a  1 n  e g o po jed n o lity m  
p raw ie  cyw ilnym , obejm ującego  zestaw ien ia  tekstow e z od­
pow iednim i w sk azan iam i p rak ty czn y m i.

Z an im  czas i w a ru n k i w ydaw nicze pozw olą n a  u rz e ­
czyw istn ien ie teigo- zam ia ru , A utor — w m niem aniu;, że 
p rzy czy n ia  się  w ten  sposób do  pew nego chociażby  u ła ­
tw ien ia  o rien tac ji ogólnej w now ym  p raw ie  — p o p rzesta je  
tna sa m e j kan w ie  p lan o w an eg o  o p raco w an ia  w  postaci 
bardzo  ogólnikow ego syn te tycznego  k o n s p e k t u  k l u ­
c z o w e g o  -do ca ło k sz ta łtu  u jedno liconego  po lsk iego  p r a ­
wa, cywilnego. (Red.)

I. P rzy  sporządzaniu aktów  notarialnych  należy m ieć nade 
wszystko na względzie fundam entalną program ow ą zasadę, 
w yrażoną w art. 5 przep. og.*), z k tórej w ynika, że strony w in ­
ny działać nie tylko w zgodzie z porządkiem  publicznym , p ra­

*) S k ró ty : przep. og. przep isy  ogólne p ra w a  cyw ilnego, pr. os,. 
- p raw o  osobowe, pr. m ałż. — prawo- m ałżeńsk ie , pr. m ałż. maj. — 

praw o m ałżeń sk ie  m a ją tk o w e , pr. rodz. — prawo, rodzinne, pr. op, — 
p raw o opiekuńcze, kod. zob. — kodeks zobow iązań, pr. rzecz. - -pra­
wo -rzeczowe, pr. spadk. praw o  spadkow e.

Źródła, — p. ze staw ien ia : 1*. N. t-orn 1-1947. s ir . 98 oraz s tr . 228
i n as t.



wem i m oralnością społeczną (dobrym i obyczajami) przy 
uw zględnieniu wszelkich następstw , w ynikających z ustaw y, 
zwyczaju łub słuszności (art. 56 § 1 i art. 60 kod. zob. — art. 64 
pr. o not.), lecz przede w szystkim  w inny  działać w  d o b r e j  
w i e r z e  (por. art. 107 kod. zob.), zgodnie z c e l e m  s p o ­
ł e c z n y m  praw a, k tó re  przez działanie swe wykonują.

Z kolei trzeba m ieć na pamięci podstaw owy przepis art. 9 
przep. og. o niedopuszczalności ogólnego w y r z e c z e n i a  się 
korzystan ia  z praw a zbywalnego, i w reszcie — postanow ienie 
art. 10 przep. og. o generalnym  znaczeniu przepisów 
o o ś w i a d c z e n i a c h  w o l i ,  zaw artych w kodeksie zobo­
wiązań.

O sta tn io  pom ienione p rzep isy  (ty tu ł II, dzia ł i kod. zob.: a r t. 
29—114) o b e jm u ją  zasadn icze  d la  p ra k ty k i n o ta ria ln e j n o rm y  p raw ne, 
k tó ro  zosta ły  już n iezaw o d n ie  g ru n to w n ie  opanow ane. W  szczególno­
ści ze s ta n o w isk a  f o r m a l n e g o  n a leż y  m ieć n a  uiwadze p rzep isy  
art. 109 i n as t., ze s ta n o w isk a  m a t e r i a l n e g o  zaś  p rzep is 
art. 32, o d sy ła jący  do p ra w a  osobowego.

II. A rt. 109 kod. zob. stanowi o bezwzględnym  zachowa­
niu f o r m y  n o t a r i a l n e j ,  jako „szczególnej" — a d  s o l e ­
ni n i t a t e m ,  gdy ustaw a zastrzega to w yraźnie pod rygorem  
nieważności (§ 1) albo gdy sam e strony tak  postanow iły 
w  umowie przedw stępnej (§ 2).

P oza tym  zak resem  (do k tó rego  dochodzi jeszcze n o rm a z a r t. 114 
kod. zob.) u jęcie  o św iadczen ia  woli w fo rm ie a k tu  n o ta ria ln e g o  za­
leży od sam y ch  s tro n , gdy p ra g n ą  n ad a ć  um ow ie zn am ię  w ia ry  p u ­
b licznej (por. sfo rm u ło w an ie  a r t. 1 p r. o not.) d la  celów  dow odo­
w ych  — a r t  p r o b a t i o n e m  (art. 262 w p o w iąz an iu  z a r t. 265 i 276 
k. p. c. — d o k u m e n t sp o rządzony  przez n o ta riu sza , jako  osobę za u ­
fa n ia  pub licznego ; u jec ie  ana log iczne — por. a r t.  26 § 2 k . p. n ) . 
W  p rzy p ad k ach , gdy u s ta w a  lub  um ow a (przedw stępna) w y m ag a za ­
ch o w an ia  zw ykłej fo rm y piśm iennej,, s iła  dow odow a z a k tu  n o ta ­
ria ln eg o  w  św ietle  zaznaczonych  p rzep isów  k. p. c. u lega w zm ożeniu 
z m ocy  p o s ta n o w ien ia  a r t. 110 kod. zob.

P o n ad to  fo rm a a k tu  n o ta ria ln e g o  daje  ręk o jm ię  za łączen ia  do­
k u m e n tu  do a k t  procesow ych (art. 271 k. p. c.) bez n a ra ż a n ia  s ię  n a  
m ożliw e w tym  w zględzie tru d n o śc i p ro ce d u ra ln e  (por. a r t. 269 i 270 
k. p. c.) lub  też kosz ty  i n iebezpieczeństw o (por. a rt. 133* i 133* kod. 
zob. w b rzm ien iu  a r t .  14 ust. 1 przep. og.). •



W reszcie fo rm a n o ta r ia ln a  m oże być przez s tro n y  pożądana , gdy 
zachodzą w a ru n k i n a d a n ia  ak tow i c h a ra k te ru  ty tu łu  egzekucyjnego 
(art. 527 p. 5 k. p. c.).

III. Art. 32 kod. zob. odsyła do przepisów prawa osobo­
wego odnośnie ustalen ia z d o l n o ś c i  d o  d z i a ł a ń  p r a w ­
n y c h  lub jej ograniczenia oraz sposobu składania oświadczeń 
woli przez osoby praw ne. Zdolność do działań praw nych osób 
f i z y c z n y c  h") regu lu je  rozdział II działu I pr. os. (art. 3-11).

P rzep isy  te u s ta la ją  k to  nie m a  p e łn e j zdolności do d z ia ła ń  
p raw n y ch  ze w zględu n a  w i e k ,  o ile n ie  ukończy ł 18 ro k u  życia 
( p e ł n o l e t n i  — art. 3 § 3) chyba że we w cześn ie jszym  w ieku  
za w arł zw iązek m a łżeń sk i ( u p e l n n l e t n i o n y  — art. 4: por. a r t .
0 § 2 pr. m ałż.), oraz ze w zględu n a  n ie n o rm a ln y  e ta n  p s y c l i i c z  n  y 
(ubezw łasnow oln ien ie c a ł k o w i t e  — art. 5 lu b  c z ę ś c i o w e  — 
art. 6). Tenże rozdz ia ł p r. os. po s tw ie rd z en iu  n iew ażności ośw iad ­
czeń woli i osób n iezdo lnych  do dz ia łań  p raw n y c h  (art. 7), reg u lu je  z a ­
k re s  sku tecznośc i sk ła d a n ia  ośw iadczeń  w oli p rzez osoby o g r a n i ­
c z o n e  w zdolności do d z ia ła ń  p raw n y ch  (art. 8-11). W reszcie rze­
czony rozdz ia ł p r. os. o d sy ła  ze sw ej s tro n y  do p ra w a  rodzinnego
1 p raw a  opiekuńczego (art. U ), gdy  chodzi o u s ta le n ie  u d z ia łu  w ła ­
dzy op iekuńczej, jako  w ym ogu w ażności czynności p raw nych , do ty ­
czących osób n ie p o sia d a jący c h  pełnej zdolności do dz ia łań  p ra w ­
nych.

Otóż p r. rodz. w  a r t. 22 § 1 n a d a je  k ażd em u  z rodziców  praw o  
p rzed staw ic ie ls tw a  ustaw ow ego  dziecka* *) do czasu  trw a n ia  w ładzy  ro ­
dzic ie lsk ie j (art. 23), s tan o w iąc  w łaśn ie  w a rt. 29 § 1 w ja k ich  p rzy ­
p ad k a ch  w ym agane jest, zezw olenie w ładzy  op iekuńczej (w łaściw ego 
sąd u  grodzkiego — art. 1 pr. op.) do w ażności czynności p raw n y ch , 
do tyczących  tegoż dziecka '(w szczególności — do zbyw ania i obciąża­
n ia  n ieruchom ośc i: a r t. 29 8 1 pkt. 1 pr. rodz.).

Z kolei p r. op., n a k a z u ją c  u s tan o w ien ie  opieki n a d  n ie p e łn o le t­
nim , n ie  po zo sta jący m  pod w ład zą  rodzic ie lską, o raz  nad  ubezw ła-

*) O bszerną ro zp raw ę  .na ien te m a t zam ieściliśm y  w n in ie jszy m  
zeszycie — s tr . 24 i n as t. (Red.)

**) Co do koliz ji, ja k ie  p rzep is ten  n a su w a  w zw iązku  z p o stan o ­
w ien iom  art. 20 § 1 pr. rodz. — por. P. N. tom  P1947 r., s tr . 498 i n. 

•  (Red.)



Spow oln ionym  całkow icie (art. 4), i  u z n a ją c  o p ie k u n a  za p rze  i- 
s taw ic ie la  ustaw ow ego poddane j opiece osoby (art. 20 § 1), s ta n o w i 
w łaśn ie  w art. 27 § 1 w ja k ic h  p rzy p a d k ach  w ym agane je s t zezw o­
len ie  w ładzy  op iekuńczej do w ażności czynności p raw n y ch , do tyczą­
cych poddanego  opiece, p rzy  czym  w pk t. 1 ze sw ej s tro n y  odsy ła  
z pew nym i m o d y fik a c ja m i do p o stan o w ien ia  a r t. 29 § 1 pr. rodz. 
A w ięc i tu  rów nież oczyw iście u s ta n o w io n y  je s t zak az  zb y w an ia  
i obc iążan ia  n ie ruchom ośc i bez zezw olenia w ładzy  op iekuńczej, ale 
w ięcej — zakaz te n  rozc iąga  się i n a  n ab y w a n ie  n ieruchom ości, j a ­
ko też n a  n ab y w a n ie  oraz obciążan ie i zbyw anie p raw  n a  n ie ru c h o ­
m ościach  (art. 27 § 1 pk t. 2 i 3 p r. op.).

Jeśli chodzi o osoby o o g r a n i c z o n e j  z d o l n o ś c i  d o  
d z i a ł a ń  p r a w n y c h  (m ało le tn i w w iek u  od la t  7 do 18 lub  do 
u p e łn o le tn ien ia  — a r t. 3 § 2 pr. os., o raz  ubezw łasnow oln ien i czę­
ściowo — a r t. 6 § 3 pr. os.), to p ierw si, jaJk już  pow iedziano, o ile n ie  
s ą  pod w ład zą  rodzic ie lską, p o zo s ta ją  pod o p i e k ą  aż do o s iąg n ię ­
cia pe łn o le tn o śc i lub  aż do u p ełn o le tn ien ia , d ru d zy  zaś p o zo s ta ją  pod 
k u r a t e l ą  (art. 48 i n as t. pr. op.), p rzy  czym  do w ażności ich  
ośw iadczeń  woli, przez k tó re  z a c ią g a ją  zobow iązan ia  lu b  ro zp o rzą­
d za ją  m a ją tk iem , w y m ag a n a  je s t ty lko  zgoda k u ra to ra  (art. 54 § 3 zd. 
1 p r. op. w zw. z a r t. 8 p r . os.), chyba że zosta ł on w yposażony  
przez w ładzę o p iek u ń czą  w szersze u p ra w n ie n ia  (art. 54 § 3 zd. 2 pr. 
op.), u s ta lo n e  w  w y d an y m  m u p rzez  w łaśc iw y  są d  g rodzk i za św ia d ­
czeniu (art, 33 dekr. o p ostępow an iu  p rzed  w ład zą  op iekuńczą). To 
sam o odnosi się  do  osób, d la  k tó ry c h  u s ta n o w io n o  d o r a d c ę  
t y m c z a s o w e g o  w  tra k c ie  postęp o w an ia  o ubezw łasnow oln ien ie  
(art. 7 dekr. w sp raw ie  p o stęp o w an ia  o ubezw łasnow oln ien ie).

Z w rócić n a leży  uw agę, że u p rz e d n ia  zgoda k u ra to ra  n ie  je s t bez­
w zg lędnym  w ym ogiem  w ażności czynności p raw n e j, do tyczącej oso­
by  o ogran iczonej zdolności do d z ia ła ń  p raw n y ch  (odnosi s ię  to k a ż ­
dego p rzy p a d k u  k u ra te li, p rzew idzianego  w dziale III  p r. op.), ja k  to 
s tanow i a r t. 53 kod. zob. w  now ym  b rzm ien iu , ja k ie  m u  n a d a l a r t.  
IV przep. w prow . p r. os.

W  trosce o u św iad o m ien ie  n o ta riu szó w  co do osób ubezw łasno ­
w oln ionych  p raw o  n a k a z u je , by odpis p o s ta n o w ien ia  o u b ezw łasn o ­
w oln ien ie są d  p rz e s ła ł rów nież „m iejscow ej w łaściw ej izbie n o ta r ia l­
n e j"  (art. 17 § 1 dekr. w  sp raw ie  p o stę p o w an ia  O' u b ezw łasn o w o ln ie­
nie).



Naw iązując pow rotnie do art. 32 kod. zob., k tó ry  odsyła 
do przepisów praw a osobowego również odnośnie sposobu 
składania oświadczeń woli przez osoby p r a w n e ,  to m aterię 
tę  w yczerpuje k ró tk i przepis art. 23 pr. os., który  ze swej stro ­
ny odsyła do przepisów  szczególnych lub statutów , norm ują­
cych ustrój osoby praw nej.

IV. Przechodząc z kolei do zawarowanego przez prawo ro­
dzinne zakresu działania notariusza, stw ierdzić wypada, że za­
kres ten sprow adza się do dwóch istotnych czynności, a m iano­
wicie do ak tu  p r z y s p o s o b i e n i a  i ak tu  u z n a n i a  dziec­
ka pozamałżeńskiego.

A k t  p r z y s p o s o b i e n i a  (art. 76 pr. rodz.) m usi być 
zaw arty  w  form ie notarialnej —  przez zgodne oświadczenie 
stron przed notariuszem  (art. 77 § 1 pr. rodz.), chyba że u lega­
jąca przysposobieniu osoba nie ma pełnej zdolności do działań 
praw nych: w  tym , i tylko w  tym  jedynym  przypadku akt przy­
sposobienia może być zaw arty  przed sądem  (art. 77 § 2 pr. 
rodz.). W tym  też przypadku należy baczyć na postanow ienia 
art. 78 pr. rodz., w razie zaś gdy przysposabiający pozostaje 
w  związku m ałżeńskim  —  również na przepisy, ob jęte  art. 79 
pr. rodz.

A kt p rzysposob ien ia  m a  m iędzy  s tro n a m i n iezw łoczną sk u te c z ­
ność p ra w n ą  (art. 77 § 3 p r. rodz.), jed n ak że  m usi być za tw ierdzony  
p rzez  w ładzę op iekuńczą (art. 80 pr. rodz.) — w  try b ie  i  w ed ług  w ła ­
ściwości,, ja k  to o k reśla  a r t. 2,1 dekr. o postępow aniu  p rzed  w ładzą  
op iekuńczą.

R ozw iązanie s to su n k u  p rzysposob ien ia  n a s tę p u je  tak , ja k  jego 
u stan o w ien ie  (art. 84 §§ 1 i 3 pr. rodz.).

A k t  u z n a n i a  przez ojca za swoje dziecka urodzonego 
poza m ałżeństw em  (art. 64 § 1 pr. rodz.) może być zeznany, nie 
tylko przed notariuszem  (art. 64 § 2 pr. rodz.). P rzy  sporządza­
niu ak tu  w przypadku, gdy uznający dziecko ojciec jest ogra­
niczony w zdolności do d z a ła ń  praw nych, należy mieć na 
uwadze postanow ienia art. 65 pr. rodz.

S p o rząd zający  a k t  n o ta riu sz  obow iązany  je s t zaw iadom ić o nim  
w łaściw y  u rz ą d  s ta n u  cyw ilnego, k tó ry  dokona sto sow nej w zm iank i 
dodatkow ej n a  m a rg in es ie  a k tu  u ro d zen ia  dziecka (§§ 35 i 28 ust. 
1 pk t. 5 rozp. w yk. do p raw a  o a k ta c h  sitanu cyw ilnego — do art. 
31 tegoż p raw a).



Szczególną i oczywiście rzadką czynnością no taria lną  z za­
kresu  prawa małżeńskiego jest poświadczenie podpisu osoby, 
W stępującej w związek m ałżeński przez szczególnie umocowa­
nego pełnom ocnika (art. 13 § 1).

P rz y  u w ierzy te ln ien iu  tak iego  w yjątkow ego pełnom ocn ictw a 
szczególnego n a le ż y  sp raw d zić  jego p raw id łow ość (art. 13 § 2 pr. m ałż.).

U k ład  przedrozw odow y (art. 33 pr. m ałż.) n ie  w ym aga form y no ­
ta ria ln e j.

Zanim  przejdziem y do dziedziny spraw  m ajątkow ych, w y­
pada zwrócić uw agę na ustalan ie i m i o n  i n a z w i s k  stron 
staw ających do czynności notarialnej (art. 84 § 1 pkt. 4 pr.
0 not.).

W  tym  w zględzie należy  m ieć na. uw adze n ie  ty lko  p o stan o w ie­
n ia  p raw a, dotyczące n az w isk a  rozw ódki (art. 34 pr. m ałż.), n azw isk a  
dziecka p o z am  ałże riek ie.go (art. 52 i 53 o raz  a rt. 68 w zw. z a r t. 17 
pr. rodz.) o raz n az w isk a  osoby przysposobionej (art. 82 pr. rodz.), ale
1 p rzep isy  d e k re tu  o zm ian ie  i u s ta la n iu  im io n  .i nazw isk , zw łasz­
cza gdy chodzi o osoby, k tó re  w czasie w ojny  żyły  pod n azw isk am i 
p rzy b ran y m i: osobom  ty m  p rzy słu g u je  do k o ń ca  bieżącego roku  
praw o u b ie g a n ia  się  o zm ianę n azw isk a  i im ie n ia  (art. 11 p o w o łan e­
go dekre tu ).

A nal. — co do im ion  rodziców  osoby u p raw n io n e j z( ty tu łu  czyn­
ności, u leg a jące j u ja w n ie n iu  w  księdze w ieczystej (8 8 rozporządz. 
o u rządz. i  prow . ks. w lecz.).

V. W ażną i tru d n ą  dziedziną działania notariusza w  zespo­
le aktów  ustawodawczych, składających się na nowe praw o cy­
wilne, jest p r a w o  m a ł ż e ń s k i e  m a j ą t k o w e * ) .

Otóż przede w szystkim  trzeba pam iętać, że z dniem  1 paź­
dziern ika rb. wszystkie m ałżeństwa, nie oparte  na um owach 
m ajątkow ych, podlegać będą ustrojow i ustaw owem u nowego 
praw a (art. X I przeu. wprow.), opartem u na rozdzielności m a­
ją tku  osobistego 'i dorobkowego oraz wspólności dorobku, jaki 
okaże się po ustan iu  ustro ju  ustawowego (art. 15 §§ 1 i 2 pr. 
małż. maj.).

Z tą  też da tą  nabierze dynam iki przepis art. 20 pr. małż. 
maj., w edług którego do zbyw ania i obciążania nieruchomości,

*) P raw o  to b ę d z :e p rzedm io tem  sp ec ja ln y ch  opracow ań, ja k ie  
u k a ż ą  s ię  n iebaw em  n a  tycli lam ach . (Red.)



nabytych  w  czasie trw ania  ustro ju  ustawowego nie pod ty tu ­
łem  darm ym , w ym agana je s t zgoda współmałżonka.

M ają tk o w a u m o w a m a łż e ń sk a  w in n a  być pod n iew ażn o śc ią  spo­
rządzona  w fo rm ie  a k tu  n o ta ria ln e g o  (art. 35 pr. m ałż. maj.), s tą d  ko ­
n ieczność g ru n to w n ej znajom ości przepisów , do tyczących  reg u lo w a ­
n y ch  przez p raw o  ustro jó w : rozdzielności m a ją tk o w e j, ogólnej w spól­
ności m a ją tk o w e j oraz w spólności do robku  (art. 30 § 2 pr. m ałż . m aj.), 
od k tó ry ch  m o żn a  z re sz tą  o d stąp ić  (art. 30 § 3 pr. m ałż . m aj.), a  w  n a ­
s tęp stw ie  — z a w a r tą  uimowę dow olnie zm ien ić (art. 31 p r . m ałż . m aj.).

P rz y  p rzy ję ty m  w m ałżeń stw ie  u s tro ju  ogólnej w spólności m a ­
ją tk o w ej należy  m ieć n a  p am ięc i p o stan o w ien ie  art. 44 pr. m ałż. maj., 
o g ran icza jące  w  d z ia ła n iu  sp raw u ją ce g o  sam odzieln ie za rząd  m a łżo n ­
k a  bez zgody w spó łm ałżonka, w szczególności p rz y  zbyw aniu  lu b  ob ­
c iąż an iu  n ieruchom ości (analog, p rzy  u s tro ju  wspólności, do robku  — 
por. a r t. 54 pr. m ałż. m aj.).

P raw o  m ałżeńsk ie  m a ją tk o w e p rzew id u je  jeszcze jeden  p rz y p a ­
dek, w k tó ry m  fo rm a a k tu  n o ta ria ln e g o  w chodzi w  rach u b ę , a  m ia ­
now icie gdy  chodzi o sporządzen ie  w spólnego w y k azu  m a ją tk u  ru ch o ­
m ego (art. 9 pr. m ałż. maj.): otóż spo rządzen ie  tak iego  w ykazu  p rzed  
zaw arc iem  m a łż e ń s tw a  w form ie a k tu  n o ta ria ln e g o  s tw a rz a  Wobec 
w ierzycie li każdego  z m ałżonków  d om niem an ie  co do osoby w łaśc i­
c ie la  (art. 10 p r. m ałż . m aj.).

VI. Zakres przym usu form y notarialnej ustanow iony 
przez sam kodeks zobowiązań jest, jak  wiadomo, znikomy, 
a m ianowicie w ym aga form y notarialnej:

um ow a d a r o  w i z  n  y w  p rzy p ad k u , gdy  p rzy sp o rzen ie  m a ją tk o ­
we n a s tęp u je  w przyszłości, p rzy  czym  fo rm a a k tu  n o ta ria ln e g o  n ie  
je s t w  tym  w y p ad k u  obw arow ana rygo rem  n iew ażności (por. a r t. 109 
§ 1 kod, zob.), późniejsze zaś w y k o n an ie  darow izny  k o n w alid u je  um o ­
wę w b ra k u  zachow an ia  fo rm y n o ta ria ln e j (art. 358 kod. zob.);

u m o w a o d o ż y w o c i e  (art. 599 kod. zob.), w y m ag a ją ca  form y 
a k tu  n o ta ria ln e g o  pod rygo rem  n iew ażności (art. 809 kod. zob.);

um ow ne w s t ą p i e n i e  w p r a w a  w i e r z y c i e l a  w  p rzy ­
padku , p rzew idzianym  w art. 178 pkt. 2 kod. zob.

P oza ty m  m am y  jeszcze u p rzy w ile jo w an ie  um ow y n a jm u  (dzier­
żawy) w raz ie  zb y c ia  rzeczy  n a ję te j, w ydane j już najem cy , gdy  um o­
w a nosi d a tę  pew ną, a więc w szczególności, gdy  je s t n o ta ria ln ie  p o ­
św iadczoną (art. 399 § 2 kod. zob.), o raz p rzew id zian y  u d z ia ł n o ta r iu ­



sza  w dokonyw anym  przez w ierzycie la  ośw iadczeniu , m a jąc y m  n a  
w zględzie p rze rw an ie  biegu p rze d aw n ien ia  a k c ji p au lia ń sk ie j (art. 293 
§ 2 kod. zob.).

Form a notarialna wkracza natom iast szeroko na widownię, 
gdy chodzi o regulow ane przez kodeks zobowiązań umowy, ro­
dzące zobowiązanie przeniesienia w łasności rzeczy lub innego 
praw a m ajątkow ego ( s p r z e d a ż  — art. 294 i  n., z a m i a n a  
— art. 352, d a r o w i z n a  — art. 354 i n., c o d o  d o ż y w o ­
c i a  —  p. wyżej), a m ianow icie w zakresie s k u t k ó w  r z e ­
c z o w y c h  przeniesienia własności nieruchom ości. Tu wcho­
dzim y na znany i w ydatnie już przeorany na tych łam ach grunt 
prawa rzeczowego, wobec czego li tylko gwoli system owi n in iej­
szego opracow ania podkreślam y raz jeszcze, że praw o rzeczowe 
w ym aga zachow ania form y aktu  notarialnego pod rygorem  nie­
ważności — z zastrzeżeniem  konw alidacji wadliw ego ak tu  przez 
w pis w  księdze w ieczystej (art. 19 pr. rzecz.) — jedynie w  n a ­
stępujących przypadkach:

w art. 46 — um ow a 0' p r z e n i e s i e n i e  w ł a s n o ś c i  n ie ru ­
chom ości (jest to fu n d a m e n ta ln a  n o rm a  ra c ji b y tu  n o ta ria tu ) ;

w tym że a rt. 40 w zw. z a r t. 45 — w y rażen ie  zgody n a  p r z e j ­
ś c i e  w ł a s n o ś c i  n ie ruchom ości w w y k o n an iu  um ow y, za w arte j 
z zastrzeżen iem  w a ru n k u  lub  te rm in u ;

w art. 113 ■— ośw iadczenie w łaśc ic ie la  n ieruchom ości, u s t a n a ­
w i a j ą c e  n a  n ie j o g r a n i c z o n e  p r a w o  r z e c z o w e  (uży tko­
w anie, służebność, h ipo tekę, zastaw , c iężar rea ln y );

w art. 60 § 2 — z r z e c z e n i e  s i ę  w łasności n ie ruchom ośc i.
I n ic  poza tym , n a  co wolbec u ja w n ia ją c y c h  się  rozbieżności 

w tłu m ac ze n iu  te k s tu  now ego p ra w a  raz  jeszcze zw racam y  uw agę.
W  p rzy p a d k u  z a rt, 40 (rów nież w w ysoce rzad k im  p rzy p ad k u  

z a rt, 00 § 2) n o ta riu sz  o b o- w i ą z a n y  je s t -postąpić w m y śl art. 41 
pr. o ks. wiecz., w p rz y p a d k a c h  z a r t. 113 n o ta riu sz  u p r a  w n i o n y  
je s t p o s tą p ić  w  m yśl art. 40 pr. o ks. wiecz., przy  czym gdy zachodzi 
u s tan o w ien ie  h ip o tek i (art. 192 p r. rzecz.) lub  c iężaru  rea lnego  (art. 
280 pr. rzecz.) m usi zw rócić uw agę s tro n y  za in te re so w an e j n a  k o ­
nieczność d o k o n an ia  w pisu  w księdze w ieczystej.

Tylko p o ś w i a d c z e n i a  notarialnego wym aga każde in ­
ne pismo, m ające stać się podstaw ą wpisu w  księdze wieczystej 
(art. 20 pr. o ks. wiecz.), chyba że przepis szczególny stanowi 
inaczej.



P oza tym  praw o  o k s ięg ach  w ieczystych  p rzew id u je  trzy  p rz y ­
p ad k i szczególne, w k tó ry ch  w y m agane  je s t p o ś w i a d c z e n i e  no ­
ta ria ln e , a m ianow ic ie  w a rt. a r t.: 42 § 1, 43 i 54.

VII. Prawo spadkowe nakazuje pod rygorem  nieważności 
stosow anie form y ak tu  notarialnego przy zaw ieraniu umów:

z r z e c z e n i a  s i ę  p ra w a  do dziedziczenia p rzed  o tw arc iem  
sp a d k u  (art. 10 § 1 pr. spadk.), jako  też u ch y len ia  tak iego  zrzeczen ia 
s ię  ,(art. 14 pr. spadk.);

z b y c i a  sp a d k u  lub  u d z ia łu  w n im  po jego o tw arc iu  (art 167 
§ 2 pr. spadk.).

O t w a r c i e  sp a d k u  n a s tę p u je  z ch w ilą  śm ierc i sp ad k o d aw cy  
(art. 3 § 1 pr. spadk .), w y k azan e j aktem , ze jśc ia  a lbo  praw om ocnym  
postanow ien iem  są d u  o u z n a n iu  zagin ionego  za zm arłego  (art. 19 § I 
p r. os.) lub  s tw ie rd z a jąc y m  zgon (art. 13 § 1 d ek r. w  sp raw ie  postępo ­
w an ia  o u zn a n ie  za zm arłego  i o s tw ie rd zen ie  zgonu).

U m ow a o d z i a ł  sp a d k u  w y m ag a  ty lk o  fo rm y  piśm iennej,, ch y ­
b a  że obejm uje  n ie ru ch o m o ść  (art. 62 p r . sp ad k .): w ty m  p rzy p a d k u  
podzia ł m u s i oczyw iście n a s tą p ić  w form ie a k tu  n o ta ria ln e g o  (por. 
a r t. 95 w  zw. z a r t. 46 pr. rzecz.).

W ed łu g  p rzep isó w  o p o stęp o w an iu  spadkow ym  m oże być u ję te  
w fo rm ę a k tu  n o ta ria ln e g o  z a p e w n i e n i e ,  rów noznaczne ze złoże­
n iem  ze zn a n ia  pod  p rzysięgą, w  try b ie  s tw ie rd z a n ia  p raw  do sp ad k u  
(art. 70 dekr. o postęp , spadk .).

P oza ty m  p ośw iadczen ia  n o ta ria ln e g o  w y m ag a  p e ł n o m o c ­
n i c t w o  do p rzy ję c ia  lu b  od rzucen ia  sp a d k u  (art. 65 tegoż dek re tu ).

R ozw ażaną ju ż  n a  ty ch  ła m ac h  sp raw ę  t e s t a m e n t ó w  n o ­
t a r i a l n y c h  p raw o  spadkow e reg u lu je  w art. 81 — z odesłan iem  
poza tym  do p ra w a  o n o ta riac ie  ( isto tny  p rzep is  o b e jm u je  a r t. 68 § 1 
pr. o not. co do p rzy p ad k u , g d y  te s ta to r  n ie  z n a  języ k a  polskiego). 
P o stan o w ie n ia  co do św iadków  p rzy  sp o rząd zan iu  te s ta m e n tu  obej­
m u ją  art. 86—88. S ankcję  n iew ażności w raz ie  n a ru sz e n ia  przep isów  
całego rozdz ia łu  II d z ia łu  IV, a w ięc i p rzep isów  dotyczących  te s ta ­
m en tów  n o ta ria ln y c h , u s ta n a w ia  art. 89 pr. spadk. P oza tym  o w aż­
ności te s ta m en tu  s ta n o w i cały rozdzia ł I tegoż d z ia łu  IV.

P rz y  sp o rząd zan iu  te s ta m e n tu  n o ta riu sz  co do treśc i pow in ien  
m ieć n a  w zględzie p rzep is  art. 96 pr. spadk.

Z d o l n o ś ć  do sp o rząd zen ia  te s ta m e n tu  m a m a ło le tn i w o k re ­
sie od la t  16 do 18 oraz ubezw łasnow oln iony  częściowo: m ało le tn i p o ­



niżej la t  16 o raz ubezw łasnow oln iony  całkow icie n ie  m a ją  zdolności 
te s to w an ia  (art. 75 pr. spadk.). M ałoletn i, k tó ry  u k o ń czy ł la t  16, oraz 
ubezw łasnow oln iony  częściowo m ogą bez zgody p rze d staw ic ie la  u s ta ­
wowego (o jca lub  m a tk i, op iekuna, k u ra to ra )  spo rządzić  te s ta m e n t 
zw ykły  (oddział 1 ro zd z ia łu  II d z ia łu  IV) ty lko  p rze d  n o ta riu sze m  
(art. 78 § i  pr. spadk.), chyba że zach o d zą  okoliczności,, u za sa d n ia ją ce  
sporządzen ie  te s ta m e n tu  szczególnego (oddział 2 ro zd z ia łu  I I  dz ia łu  
IV). N a to m ias t te s ta m e n t odw ołu jący  m ogą spo rządzić  w  dow olnej 
form ie (art. 92 § 2 pr. spadk .).

Osoby g łuche lu b  n iem e m ogą spo rządzić  te s ta m e n t pub liczny  
ty lko  p rzed  n o ta riu sze m  (art. 80 § 2 p r . spadk .).

T estam en t, p o zo sta jący  n a  p rzech o w an iu  u  n o ta riu sz a  w zap ie­
czętow anej kopercie , może być odeb rany , a  ty m  sam y m  odw ołany  
przez spadkodaw cę ty lko  o s o b i ś c i e  (art. 91 ;§ 2 pr. spadk.). N o ta­
riusz , k tó ry  sp o rząd ził te s ta m en t, pow ziąw szy  w iadom ość o śm ierci 
spadkodaw cy , obow iązany  je s t n iezw łocznie z ł o ż y ć  w ypis odpow ied­
niego p ro to k ó łu  lu b  kopertę , za w ie ra ją c ą  p o zo s ta jący  u n iego  n a  
p rzech o w an iu  testam ent,, sąd o w i sp a d k u  (art. 49 o post. spadk .), tj. są ­
dow i g ro d zk iem u  w łaściw em u  w ed ług  m ie jsc a  o sta tn iego  zam ieszk a­
n ia  sp ad k o d aw cy  (art. 3 § 2 pr. spadk.,, a r t. 2 postęp , spadk .).

VIII. Szczególną czynnością, do k tó re j nowe praw o powo­
łu je  no tariusza (alternatyw nie — obok innych  organów pu ­
blicznych) jest sporządzanie s p i s u  i n w e n t a r z a .

N o tariu sz  m oże być w yznaczony  przez sąd  (art. 31 § 1 post. sp ad k i, 
ew ent. m oże być w ezw any  przez sp ad k o b ie rcę  (art. 31 § 2 post. sp'adk.), 
do czynności zabezp ieczen ia sp a d k u  (rozdział I dz ia łu  II  post. spadk .) 
i d o k o n an ia  sp isu  in w e n ta rz a  spadkow ego (rozdział II dz ia łu  II  post. 
spadk.). P rz y  tych  czynnośc iach  należy  rów nież m ieć n a  uw adze p rze ­
p isy  ro zd z ia łu  III  d z ia łu  II post. spadk ., a  w  przyszłości i w sk az an ia  
in s tru k c ji, ja k ą  w yda  M in is te r S praw ied liw ośc i (art. 178 post. spadk).

W  ana log icznym  tryb ie  n o ta riu sz  m oże być p o w o łan y  do sp isa- 
b ia  in w e n ta rz a  m a ją tk u  dziecka (art. 30 § 2 pr. rodz.) w  p rzy p a d k ach . 
P rzew idzianych  w postanow ien iu , art.. 30 § 1 p r. rodz., o raz  do sp isan ia  
in w en tarza  m a ją tk u  osoby po d d an e j opiece (art. 28 § 2, pr. op.).



JUDYKATURA

PRZEGLĄD ORZECZNICTWA 
S Ą D U  N A J W Y Ż S Z E G O

Z O K R E S U  L A T  1945 i 1946

Zgodnie z zapow iedzią (p. tom  1—1947 r., s tr . 505) p u ­
b lik u jem y  pozostałe ju d y k a ty  S ądu  N ajw yższego z o k resu  
la t  1945 i 1946 — w u k ład z ie  sy stem atycznym , a m ia n o w i­
cie u ję te  w n a s tęp u jące  g ru p y  (g rupa i  — p raw o  ob liga­
cyjne o p u b lik o w an a  zo s ta ła  w p o p rzed n im  zeszycie):

II — praw o  rzeczowe, I i i  — praw o  spadkow e, IV — 
praw o m ałżeń sk ie  m ajątkow o, V — p raw o  hand low e, V I — 
lik w id a c ja  s to sunków  w ojennych . (Red.)

pow oływ ać n a  sw ą do b rą  w iarę , 
gdyż p rzy  nabyc iu  po w in n a  była 
zbadać n a  m ie jscu , czy n ie ru c h o ­
m ość je s t w całości w p o sia d an iu  
sprzedaw cy. (3. U. 1946 — C. II. 
1249/45).

Prenołacja prawa w łasności 
nieruchom ości sprzedanej przez 

osobę, która po sprzedaży stała się  
częściowo ubezw łasnow olniona

A dnotac je  w księdze g run tow ej, 
s łużące do u ja w n ie n ia  s to su n k ó w  
osobistych, ja k  m ało le tność , w dro ­
żenie p o stęp o w an ia  o ubezw łasno ­
w oln ien ie itp. m a ją  n a  celu ty lko

II. P raw o rzeczowe 
Obrót nieruchom ościam i podczas 

okupacji

Z akaz ob ro tu  n ie ruchom ośc iam i 
bez specja lnego  zezw olen ia o k u ­
p a n ta  je s t sp rzeczny  z p raw em  
m iędzynarodow ym  i w sk u te k  tego 
bezp raw ny ; um ow a sp rze d aż y  
g ru n tu  z a w a r ta  w czasie o k u p ac ji 
bez u zy sk an ia  tego zezw olenia je s t 
w ażna.

S przedaw ca, k tó ry  oddał g ru n t 
w p o s ia d an ie  nabyw cy  n ie m ógł 
już p rzen ieść  sk u te cz n ie  w łasności 
n a  in n ą  osobę, k tó ra  ń 'o  może się



u ła tw ien ie  k o rz y s ta n ia  z k siąg  
g ru n to w y ch  dzięki tem u, że s to ­
su n k i osobiste przez w pis s ta ją  się  
jaw ne; w pis ad n o ta c ji tych  n ie ro ­
dzi je d n a k  żad n y ch  p raw  i n ie  m a  
w p ły w u  n a  w ażność czynności 
p raw nej, za w arte j p rzez osobę, k tó ­
r a  w  chw ili je j z a w arc ia  n ie  podle­
g a ła  o g ran iczen io m  w  p raw ac h  
osobistych do ro zp o rzą d zan ia  p rzed ­
m io tem  w pisu , k tó re  to  ogran icze­
n ia  p o w sta ły  dopiero  późmiej, s ta ­
jąc się p rzedm io tem  ad n o ta c ji (§ 94 
ust. h ip . au s tr.)  — (U. V. 1946 — 
C. II. 68/46).

§ 14 ust. 2 powsz. ustaw y hipot. 
z 1871 r. i §§ 466 i  1369 austr. u. c.

Gdy n ieruchom ość , n a  k tó re j 
zabezpieczone zosta ły  w pisem  k a u ­
cy jn y m  przyszłe a lim en ty , zostan ie  
sp rzed an a , n ab y w c a  odpow iada 
przed  w ierzycie lem  jedyn ie  do w y­
sokości sum y  k au c y jn e j i po u isz­
czeniu nałożonego w pisem  zobo­
w iązan ia  m oże żądać, ab y  w ierzy­
ciel dał m u  m ożność w y k reślen ia  
zobow iązania z k s ią g  h ipo tecznych  
(§ 1369 zd. trzecie a u s tr . u. c.). — 
(5. IV. 1946 — C. II  91/46).

Nieważność wpisu długu grunto­
wego opiewającego na okaziciela

P uszczenie w obieg lis tów  g ru n ­
tow ych n a  okaz ic ie la  bez zezw ole­
n ia  w ładzy  je s t (pod rząd em  § 795 
koń. cyw. n iem ., uchylonego' już 
przez przep. w prow . kod. zob.) n ie ­
w ażne i zarządzony  w ta k im  p rzy ­
p ad k u  w pis w księdze g ru n to w ej

podlega w y k reś len iu ; \vada w pisu 
m oże być u su n ię ta  przez p ó źn ie j­
sze udzie len ie  zezw olenia w ładzy 
p ań stw o w ej a lbo  p rzez zm ianę 
w pisu  i w ym ien ien ie  w  n im  osoby 
w ierzycie la . (7. III. 1946 — C. III. 
755/45).

U w a g a .  O becnie n ie  zachodzi 
po trzeba tego za tw ie rd zen ia  wobec 
u ch y len ia  § 795 k. c. n iem . P raw o  
b an k o w e z. 1928 r. s tan o w i (§ 25), że 
b a n k  p o sia d a jący  koncesję  m a 
m ieć osobne zezw olenie n a  czyn­
ności em isji lis tów  zastaw n y ch  Jul) 
obligacji.

III. Praw o spadkowe 
T estam ent

N ap isan e  w łasno ręczn ie  n a  m a ­
szynie do p isa n ia  rozporządzen ie  
o s ta tn ie j w oli odpow iada w y m a­
gan iom  § 578 k. c. a u s tr . (5. IV. 
1946 — C. II. 94/46).

Je s t u s tn y m  rozporządzen iem  
o s ta tn ie j woli (§ 1585 k. c. austr.)  
rozporządzen ie m ien iem  przez oso­
bę u m ie ra ją c ą  wobec św iadków , 
choćby n ie  u ży ła  w y ra że n ia  „to je s t 
m o ja  o s ta tn ia  w ola" by leby  n ie 
było w ątp liw ości, że osoba ta  za­
m ie rza ła  pow ażnie rozporządzić 
m a ją tk ie m  n a  w ypadek  śm ierci. 
W ed łu g  § 585 w ysta rcza , aby  osoby 
zn a jd u ją ce  się choćby przypadkow o 
u sp ad k o d aw cy  n a b ra ły  p rześw iad ­
czenia, że chodzi o u s tn e  ro zpo rzą­
dzenie o s ta tn ie j woli, k tó rego  treść  
b ęd ą  m usie li po tw ierdz ić  jako  
św iadkow ie. (3. VI. 1946 — C. II. 
149/46).



S p ad k o b ran ie

S padkob iercy  m o g ą  ud o w ad n iać  
św ia d k am i fiikcyjność pożyczki za­
ciągn ię te j przez sp ad k o d aw cę ; nie 
je s t to sp rzeczne z p rzep isem  art. 
2G5 k.«p. c.; w ty m  p rzy p a d k u  
sp ad k o b ie rcy  d z ia ła ją  jako, osoby 
trzecie, b ro n iąc  sw ych p raw  w łas­
n ych . (7. IX. 1945 — C. I. 25/45).

N ie m oże być u w aż an a  za s p a d ­
k ob ierczyn ię  n a s tę p n ą  córka, co do 
k tó re j rodzice po u s ta n o w ien iu  sie­
bie w zajem nie  sp a d k o b ie rca m i po­
s tan o w ili, że będzie dziedzicem  do 
m a ją tk u  pozostałego po śm ierci 
o sta tn iego  rodzica, a  wobec tego 
có rka  ta  n ie  m oże kw estionow ać 
dokonane j p rzez  o sta tn iego  rodzica 
po śm ierci drug iego  sp rzed aży  m a ­
ją tk u , gdyż rodzic ten  n ie był sk rę ­
p ow any  w rozpo rządzen iu  sp a d ­
k iem  (§§ 2269, 2100 i 2113 k. c. 
niem .). — (17. IX. 1945 — C. III. 
424/45).

D ziały

Okoliczność, że p ew n a  od rębna  
część m a ją tk u  spadkow ego je s t we 
w spó lnym  p o sia d an iu  z osobą trz e ­
cią, k tó ra  n ie  je s t sukcesorem , n ie  
m oże być p rzeszk o d ą  do dok o n an ia  
dz ia łu  spadkow ego  m iędzy  sp a d k o ­
b iercam i. (29. X. 1945 — C. I. 
797/45).

D ział za życia dokonany  przez 
w stępnego z pom in ięc iem  n ie k tó ­
ry ch  spad k o b iercó w  i n iep rzy ję ty  
przez w szystk ich  spadkob ierców ,

nie m a  b y tu  p raw nego  i każdy  
sp a d k o b ie rca  m oże w p ro s t w y s tą ­
pić z żąd an iem  d o k o n an ia  dz ia łu  
m a ją tk u  spadkow ego. (13. IX. 1045 
— C. I. 129/45).

Ż ądan ie  po w ro tu  d arow izny  po­
w inno  być rozw ażone przez sąd, 
chociażby było  zgłoszone dopiero 
w d ru g ie j in s ta n c ji  (art. 829 i 843 
K. Nap.). — (30. VI. 1945 — C. I. 
15/45).

IV. P raw o m ałżeńskie 
m ajątkow e 

Zezwolenie m ęża na zaciągnięcie  
przez żonę zobow iązań odnośnie 

m ajątkn będącego pod jego zarzą­
dem  i użytkow aniem  (na gruncie  

k. c. Kr. Pol.)

D la s tw ie rd z en ia  zgody m ęża n a  
dz ia łan ie  żony (art, 188 k. c.. Kr. 
Pol.) w szelk ie dow ody s ą  dopusz­
czalne bez w zględu n a  to, czy to 
dz ia łan ie  w ym aga szczególnej fo r­
m y; n ie  p o trzeb a  więc zgody w fo r­
m ie a k tu  n o ta ria ln eg o , gdy chodzi 
o darow iznę. (9. X. 1945 — C. I. 
787/45).

U w a g a .  O rzeczenie b. S enatu  
rosy j. dep. k as . cyw. 153/1881 r. do­
puściło  dowód ze św iadków  n a  fa k t 
za tw ie rd zen ia  przez m ęża czynno­
ści żony  — o ile chodziło  o ru ch o ­
m ości. Teza w yroku  z 9. X. 1945 r. 
idzie w ty m  k ie ru n k u  dalej. Nowe 
p raw o m ałżeńsk ie  m a ją tk o w e z 
29. V. 1946 (poz. 196) w a rt. 37 p rze­
w idu je  m ożność —• w  r a z i e  
w s p ó l n o ś c i  m a j ą t k o w e j  — 
zastrzeżen ia  za rząd u  i u ż y tk o w a n ia  
m a ją tk u  jednego z m ałżonków  d ru ­



g iem u  m ałżonkow i. W ed ług  a rt. 44 
tegoż p raw a, g d yby  m ąż m ia ł za­
rzą d  sam o d z ie ln y  n a d  m a ją tk ie m  
żony, n ie  m ógłby  czynić darow izny  
bez zgody żony (chybaby chodziło 
o  darow iznę o d p o w iad a jącą  obo­
w iązkow i m o ra ln em u , w zględom  
p rzyzw oitości i zw yczajom ); b ra k  
te n  może być z a s tą p io n y  zezw ole­
n iem  sądu. K w estię, czy żona m o­
g ła b y  w tedy  dokonać darow izny , 
n a leży  ro zs trz y g n ąć  zgodnie z a rt. 
43 § 3 pr. m ałż . m a ją tk . n a  g ru n ­
cie p rzep isów  p ra w a  rzeczow ego o 
w spółw łasności. A rt. 82 p raw a  rze­
czowego w y m ag a  zgody w spó łw ła­
śc ic ie la  do zbycia rzeczy  w spólnej, 
w zględnie ro zs trz y g n ięc ia  sąd u . 
Z tego w ięc w y n ik a , że p rz y  z a rzą ­
dzie m ęża m a ją tk ie m  w spólnym  
do d o k o n an ia  przez żonę darow izny  
po trzeba  zgody m ęża  (lub zezw ole­
n ia  sąd u ). Szczególnej fo rm y d la 
u d ow odn ien ia  zgody — u s ta w a  n ie 
w ym aga, (j. n.)

V. Prawo handlowe
Forma um ow y spółki cichej

U m ow a sp ó łk i cichej pow inna  
być p ism em  stw ie rd zo n a . W y n ik a  
to z p rzep isu  a r t. 550 kod. zob., 
k tó ry  m a zastosow an ie  zgodnie 
z a r t. 1 kod. h an d l. wobec tego, iż 
kodeks ten  n ie o k reś la  fo rm y  za­
w arc ia  te j spó łk i. P rzep is  ten  w 
m yśl a r t. 528 § 1 kod. h an d l. n ie  
s to su je  się do um ow y  sp ó łk i cichej, 
gdy s ta n o w i ona czynność h a n ­
dlow ą d la  obu s tron , co zachodzi 
w s to su n k u  do sp ó ln ik a  cichego 
w tedy, gdy  zaw arc ie  um ow y sp ó łk i 
je s t zw iązane z p rzedsięb io rstw em  
przez niego p row adzonym . (9. IV. 
1946 — C. I. 105/46). — (Por. k ry ­

ty czn ą  glossę J. J. L i t a u e r a  — 
„P ań s tw o  i P raw o " zesz. 9/10, 1946
r.).

W niesien ie n ieruchom ości do spółki 
jawnej przez spólników

Jeżeli sp ó ln ik  w nosi do spó łk i 
jaw n e j jako  w k ład  sw ój m a ją te k  
n ie ruchom y , a k t w  ty m  przedm iocie 
zeznany  m u si być spo rządzony  
w fo rm ie n o ta ria ln e j zgodnie z a r t. 
82 pr. o not., gdyż przez ta k i a k t  
zm ien ia  się  osoba w łaścic iela . N a­
tom iast, g d y  do sp ó łk i jaw n e j s k ła ­
d a jące j s ię  z dw óch ty lko  sp ó ln i­
ków  obaj oni w noszą n ie ru c h o ­
mość, s ta n o w iąc ą  ich  w spó lną 
w łasność i gdy  p rzy  ty m  w zajem ny  
s to su n ek  u d z ia łu  każdego z n ich  
w spółce je s t ta k i sam , ja k  s to su ­
nek  ich  w spó łw łasności w  n ie ru ­
chom ości, to, poniew aż w p rz y p a d ­
k u  ta k im  n ie  m a  p rze jśc ia  w łas­
ności, lecz zachodzi ty lko  w yodrę­
b n ien ie  pew nego kom p lek su  m a ­
ją tkow ego, n ie  m a  po d staw  do żą­
d a n ia  form y a k tu  n o ta ria ln eg o  
i w y sta rcza  zachow anie  fo rm y p i­
sem nej, w y m ag an ej przez a rt. 77 k. 
h. (U. IX. 1945 — C. I. 62/45).

VI. Likwidacja stosunków 
wojennych 

Prawo o majątkach opuszczonych 
i poniemieckich (porzuconych)

P od  rządem  d ek re tu  z 8. III. 
1946 r. o m a ją tk a c h  opuszczonych 
i pon iem ieck ich  (D. U. 13/46, poz. 
87) dochodzenie m ien ia  opuszczo­
nego, o p arte  n a  p raw ie  w łasnośN



lub in n y m  ty tu le , dopuszczalne je st 
w drodze pow ództw a. (U chw ala w 
sk ładz ie  7 sędziów : 5. XI. 1946 — 
C. I. 110/46).

N a g ru n c ie  u s taw y  z 6. V. 1945 
(poz, 97) p o s ia d an ia  m a ją tk u  do­
chodzić m ożna jedyn ie  w edług  
p rzepisów  te j u s ta w y ; roszczenia 
o przyw rócen ie  p o s ia d an ia  n ie  m oż­
n a  łączyć w jednej sp raw ie  z żą d a ­
n iem  p ra w a  w łasności. U sta w a  ta  
nie pozbaw ia w łaśc ic ie la  w łasności 
m a ją tk u , k tó ry  w yszedł z, jego po­
s ia d a n ia  z pow odu w ojny; o u z n a ­
nie p raw a  w łasności m oże on w y­
s tą p ić  z pow ództw em  (29. I. 1946 — 
C. I. 1098/45). — (Por. glossę J.
N a m i t k i e w i c z a  „P aństw o  i 
P ra w o "  zaaz. 2, 1946 r.).

U stanow ien ie  k u ra to ra  d la  n ie ­
obecnego (art. 276 k. c. au s tr.) je s t 
n iedopuszcza lne, gdy  m a ją te k  n ie­
obecnego p o d p ad a  pod za rząd  T. Z. 
P. (25. VI. 1945 — C. II. 14/45).

Ugoda zatwierdzona przez n iem iec­
k i sąd opiekuńczy

Z atw ierdzen ie  przez są d  n iem iec­
ki ugody zaw arte j przez op iek u n a  
n ie le tn iego  w  1942 r. pozbaw ione 
je st sk u tk ó w  p raw n y ch  stosow nie  
do art. 1 i 5 d ek re tu  z 6. VI. 1945 
(Dz. U. poz. 151) — (25. VII. 1946 — 
C. III. 371/46).

Opis i zajęcie m ajątków  obywateli 
niem ieckich i obyw ateli polskich  

w pisanych na n iem ieckie listy  
narodowe

S tw ierdzen ie  w a rt. 21 u s ta w y  
z 6. V. 1945 r. o w yłączen iu  z© sp o ­
łeczeństw a polsk iego  w rog ich  ele­
m en tów  (Dz. U. poz. 96), że m a ją tk i 
p o d leg a ją  opisow i ,i za jęciu  je s t w 
zw iązku  z a r t. 23 te jże  u s ta w y  ró w ­
noznaczne ze s tw ierdzen iem , iż z 
m ocy sam ego p ra w a  n a s tęp u je  
u tr a ta  p ra w a  ro zp o rząd zan ia  m a ­
ją tk ie m ; n a to m ia s t u t r a ta  p o s ia d a ­
n ia  n ie  n a s tęp u je  z m ocy sam ego 
praw a.

Opis i za jęcie  p rzew idziane w 
a r t. 22 pow ołanej u s ta w y  należy  
uznać  ty lko  za czynności w yko­
naw cze, k tó ry ch  n ied o k o n an ie  nie 
zm ien ia  pow yższej s y tu a c j i  p ra w ­
nej m a ją tk u . P rzew id z ian e  w  a r t .  
13 & 3 d ek re tu  z 28. VI. 1946 r. (Dz. 
U. poz. 237) „zw olnienie m a ją tk u  
spod  zajęcia , dozoru  i za rząd u "  po­
ciąga  za sobą  p rzyw rócen ie  p raw a 
ro zp o rząd zan ia  i ew en tualnego  po­
s ia d a n ia  m a ją tk u  n a w e t w p rzy ­
p ad k u , gdy  w s to su n k u  do m a ją tk u  
n ie  dokonano  czynności p rze p isa ­
n ych  w a rt. 22 u s ta w y  z 6. V. 1945 r., 
poz. 96. (U chw ala całej Izby Cy­
w ilne j: 30. XI. 1946 — C. P rcz  
2/1946).



NOTARIAT

WALNE ZGROMADZENIA 
IZB NOTARIALNYCH -  1947 r.

Stosow nie do przepisu art. 27 § 2 pr. o not. w  m iesiącu 
m a j u  odbyły się  tegoroczne zwyczajne W alne Zgrom adzenia 
Notariuszów — w e w szystkich Izbach N otarialnych, a m iano­
wicie: w W a r s z a w i e  — d n ia  31, w  K r a k o w i e  —  dn ia  18, 
w P o z n a n i u  — dnia  31, w  T o r u n i u  — dnia 31, w  L u ­
b l i n i e  — dnia 18, w  K a t o w i c a c h  — dnia 18.

W szystkie W alne Zgrom adzenia w ykonały nałożone na nie 
przez art. 28 pr. o not. obowiązki, a więc: dokonały częściowych 
wyborów do Rad N otarialnych, zatw ierdziły  spraw ozdania ro­
czne i zam knięcia rachunkow e przedstaw ione przez Rady, 
uchw aliły budżety z ustalen iem  wysokości składek izbowych, 
rozw ażyły spraw ę aktyw izacji funduszów zapomogowych i po­
śm iertnych, załatw iły wnioski członków Izb zgłoszone w try ­
bie ustawowym .

Szczególnie płodne były tegoroczne W alne Zgrom adzenia 
Notariuszów  w ram ach postanow ienia pkt. 5 art. 28 pr. o not., 
a m ianow icie w  dziedzinie „spraw  ogólnych z zakresu działa­
nia notariatu", przedstaw ionych przez Rady N otarialne. W tym  
zakresie W alne Zgrom adzenia rozw ażyły w szystkie spraw y 
ogólno-korporacyjne, przygotow ane przez X X X  Konf. Pr. R. N., 
i zgodnie powzięły uchwały, idące po linii zaleceń K onferencji 
(por. P. N. tomj I —• 1947 r„ str. 520).



Wobec braku  w  niniejszym  zeszycie dostatecznego m iejsca 
zmuszeni jesteśm y odroczyć opublikow anie spraw ozdań z W al­
nych Zgromadzeń, poprzestając na ogłoszeniu składu R ad No­
tarialnych w w yniku dokonanych częściowych wyborów.

RADY NOTARIALNE W KADENCJI 1947/48
Po przeprow adzonym  przez poszczególne Rady N otarialne 

losowaniu (przez konieczną po przerw ie w ojennej analogię do 
postanowienia art. 126 § 4 pr. o not.) ustępujących  członków 
(art. 29 § 4 pr. o not.) i po dokonanych na  tegorocznych zw y­
czajnych W alnych Zgrom adzeniach w szystkich Izb N otarial­
nych w yborach częściowych (art. 28 pkt. 1 pr. o not.) oraz po 
ukonstytuow aniu się (art. 32 § 1 pr. o not.) — skład osobowy 
Rad N otarialnych w  kadencji 1947/48 przedstaw ia się, jak  na­
stępuje:

RADA NOTARIALNA W  W A R SZA W IE

RADA NOTARIALNA W KRAKOW IE

(W arszaw a), R adzisław  W odziński 
(Łódź), Ryszard Koch (Błonie), S ta­
nisław  K ieszkow ski (Żyrardów ), d r 
Adam  M uszyński (W yszków ), H en­
ryk P iekarski (Sochaczew).

Zygm unt Hubner — P rezes, 
Zygfryd Krauze — W iceprezes, 
W acław  Rem bertowicz — S k arb ­
n ik , S tan isław  Cichosz — S ekre­
ta rz  (wszyscy z W arszaw y). Julian  
Siennicki, d r W iktor Natanson

D r Franciszek Szym anow icz —
Prezes, Jan R yblew ski — W icepre­
zes, d r  B olesław  Trzos — S k arb n ik  
(wszyscy z K rakow a), Ludw ik Mle­
czko (Kraków ), Jan Grzybczyk (Le­
żajsk), d r  Józef Popkiewicz (S ka­

w ina), Tadeusz Paw łow ski (Tar­
nów), Adolf Reaubourg (Krzeszo­
wice),, A leksander R ybiański (Mu­
szyna), d r  Ignacy Janusz W eiss 
(Bochnia), d r Roman Zarytkiewicz  
(Oświęcim).

RADA NOTARIALNA W  POZNANIU

D r Stefan P iechocki — P rezes 
Edward K oryiow sbi — W iceprezes, 
Albin L im anow ski — S k arb n ik , 
M arian Żm idziński — S ek re ta rz  
(w szyscy z P oznan ia), d r  Jan S ław ­

ski, Bohdan S tasińsk i (Poznań), dr 
Edmund Lauterer (Gniezno), Fran­
ciszek Podejm ą (Ostrów). Karol 
W yganow ski (Kalisz).



Józef M ielcarek (Toruń) — P re ­
zes, A leksander Jarzęcki (Toruń) — 
W iceprezes, Józef B ilew icz (W ą­
brzeźno) — S ek re ta rz , d r  Czesław  
N icduszyński, S tan isław  Janicki 
(Bydgoszcz), S tan isław  Żłowodzki

Julian Borkow ski — P rezes, 
W acław  Salkow ski — W iceprezes 
i S k arb n ik , Adolf Dzyr — S ek re ta rz  
(wszyscy z L ub lina), Tadeusz Żen- 
czykow ski (Kielce), Jan Przegaliń*

A ntoni Rostek (Katowice) —
Prezes, d r  M ikołaj K osała (Cho­
rzów) — W iceprezes, S tan isław  
Czub (Katowice) — S k a rb n ik  i Se­
k re ta rz , d r Jan Kotas (Cieszyn),

Komplet tomu 1-1947 r. „Przeglądu Notarialnego" (560 str. 
druku) — do zam ów ienia w A dm inistracji po cenie norm alnej 
— 500 zł (z przesyłką pocztową).

Wobec bliskiego już w yczerpania zeszytu I — tylko pozo­
stałe zeszyty pierwszego półrocza rb. można zamawiać w  Ad­
m inistracji n a  w arunkach  szczególnych: cena norm alna — 
300 zł, ulgowa — 200 zł (z przesyłką pocztową).

(G rudziądz), Alfons Lewandowski, 
Stan isław  KUrpiel (Gdańsk), Adam  
Jundziłł (O lsztyn), A lfons Gracz
(Sępólno K ra iń sk ie), E ugeniusz  
Łuński (W łocław ek).

sk i (Janów  Tub.), Paw eł Garapich  
(Pu ław y), W ładysław  Roguski, Jó­
zef Turowski (Radom ), M ichał
W iszniew ski (Zamość).

Stosław  R aczyński (Sosnowiec), Ro­
m an R astaw iecki (Bytom ), d r  Aloj­
zy Sm oła (Rybnik), d r  Bronisław  
Śpiew ak (Opole), Zenon Szust (Za­
brze).

RADA NOTARIALNA W  KATOW ICACH

RADA NOTARIALNA W  LU B LIN IE

RADA NOTARIALNA W  TORUNIU



Z A S T Ę P S T W O  N O T A R I U S Z A  
WOBEC ART. 19 PRAW A RZECZOWEGO

(w. n.) Wśród- szczególnych norm, dotyczących bezpośre­
dnio notariatu , w  now ym  ujednoliconym  praw ie cywilnym  
zwraca uwagę art. 19 prawa rzeczowego, którego w ykładnia 
budzi też sw oiste zainteresow anie w  kołach zawodowych.

Istota rzeczonego przepisu przedstaw iona została w  ujęciu  
piszącego te  słowa w zesz, I rb. P. N. (str. 86)*). Pierw sze zdanie 
art. 19 nie nasuw a wątpliwości: praw o stanowi, że w pis do 
księgi w ieczystej sanuje  naruszenie tych wymogów praw a o no­
tariacie, od k tórych  zachowania zależy przypisanie aktow i no­
tarialnem u znaczenia dokum entu publicznego (art. 88 pr. o not.). 
Nie wchodząc w  badanie istoty tego postanow ienia, stw ierdzić 
wypada, że d e  l e g e  l a t a  w  ram ach tem atyk i niniejszych 
uw ag jes t to  jasne. N atom iast zdanie d rug ie  omawianego p rze­
pisu, dopuszczające zarzut, że ak t n ie był sporządzony przez no­
tariusza, domaga się w yjaśnienia i ze stanow iska zawodowego.

S tan  rzeczy jest w yraźny, gdy ak t sporządzony został przez 
osobę, k tó ra  przyw łaszczyła sobie up raw nien ia  notariusza, nie 
m ając po tem u żadnych podstaw, a tym  sam ym  popełniła prze­
stępstwo z art. 136 K. K. (pod tę  dyspozycję nadużycie tak ie  
niew ątpliw ie podpadnie). S tan rzeczy jest natom iast n ie zupeł­
nie w yraźny, gdy ak t sporządzony został przez pracow nika kan ­
celarii no tarialnej, spraw ującego zazwyczaj zastępstwo no tariu ­
sza, w  w arunkach, gdy zastępstw o to udzielone zostało w sposób 
mogący nasuw ać wątpliwości co do zgodnego z praw em  postę­
powania.

Praw o o n o tariac ;e w  dostatecznie jasny sposób regulu je  
spraw ę zastępstwa notariusza. Toteż w spom niana n ieregular- 
ność nasuw a się tylko na tle obecnej przejściowej sytuacji, gdy 
to notariusze pełnią równocześnie czynności sędziowskie, a przez 
to samo są tak  często odrywani od swych kancelary j, że in sty ­
tucja  zastępstw a m usi znajdować zastosowanie w  znacznie 
szerszej skali, niż to się z tym  liczyli autorzy p raw a o no ta­
riacie.

W ytw orzoną w  ten  sposób na obecne stosunki lukę w  p ra ­
wie p rak tyka  w ypełn iła  dros?ą rozszerzającej w ykładni przepisu

*) por. rów nież w ty m  zeszycie — s tr . 94.



§ 1 art. 20 pr. o not., jako jedynej w tym  w ypadku praw nie 
uzasadnionej i życiowo m ożliwej, jako że jednorazow a przerw a 
w urzędow aniu notariusza z powodu zajęć sędziowskich nie 
trw a  nigdy dłużej niż trzy  dni, a tym  sam ym  n ie  zachodzi po­
trzeba uzyskiw ania urlopu, k tó ra  to droga byłaby zresztą w  tym  
w ypadku i technicznie trudna, i rzeczowo bezprzedmiotowa.

W ykładnia postanow ienia § 1 art. 20 pr. o not. była 
w  swoim czasie przedm iotem  roztrząsań m iędzyizbowych 
i w  tym  tryb ie  — mimo ujaw niających się rozbieżności in te r­
p retacyjnych  —  ostatecznie w yjaśnione zostało, że stosowanie 
tego postanow ienia jest dopuszczalne, ilekroć zachodzi rzeczy­
w ista i przedm iotowo uzasadniona przyczyna, k tóra skłania no­
tariusza do p rzerw an ;a pełnienia obowiązków na czas nie dłuż­
szy ponad trzy  dni.

W tym  stan ie  praw nym  nie może ulegać wątpliwości, że 
stosow anie przez analogię try b u  w yznaczania zastępcy według 
postanow ienia art. 20 § 1 pr. o not. w wypadkach, gdy notariusz 
zajęty jes t poza kancelarią  czynnościami sędziowskimi, jest 
całkowicie uzasadnione.

Może jedynie powstać kw estia co do porządku zawiadom ień, 
zastrzeżonych w  rzeczonym przepisie. Otóż w kw estii te j w y­
pada stanąć na stanow isku, że zawiadom ienia, o jakich mowa, 
m ają z n a tu ry  rzeczy charak ter porządkowy i że niestosow anie 
ich w  pełnym  w ym aganym  przez praw o zakresie n ie może pod­
ważać ważności samego zastępstw a, którego podstaw ą jest przy­
sługujące notariuszow i upraw nienie. Zapewne, należy w  m iarę 
możności być w  zgodzie i z porządkow ym i przepisam i praw nym i, 
toteż i w om aw ianej sp raw ie p rak tyka  w ytw orzyła pew ne tech­
n ic z n i  uproszczone form y zawiadom ień, k tóre poczytyw ać w y­
pada za dostateczne. N atom iast istotne jest, by urzędujący  za­
stępca był form alnie na piśmie upow ażniony przez notariusza 
do zastępstw a na oznaczony dzień, dwa lub trzy. A już tylko 
dla porządku w ym agać należy, by o samej przerw ie w pełnieniu 
obowiązków zawiadom ione były w łaściwe czynniki nadzorcze.

P rzy  takim  postępow aniu o ew entualnym  zarzucie, przew i­
dzianym  w zdaniu drugim  art. 19 praw a rzeczowego, nie może 
być mowy.



O B O W I Ą Z K I  N O T A R I U S Z Ó W  

JAKO CZŁONKÓW IZB NOTARIALNYCH

(n) Skoro n o ta riu sze , chociaż jako  „p. o. sędziow ie b. n o ta r iu ­
sze", ja k  icli o s ta tn io  określono  w p iśm ie urzędow ym , należą przy­
musowo do właściwej izby notarialnej (art. 25 p r. o not.), to 'tym  s a ­
m ym  z m ocy p ra w a  obow iązani s ą  do ponoszenia wszelkich z tym 
związanych obowiązków, a w  szczególności do p ła c e n ia  sk ła d ek  n a  
po trzeby  i fu n d u sze  izbowe (art. 22 § 1 p r. o not.), u ch w a lo n y ch  przez 
w aln e  zg ro m ad zen ia  n o ta riu szó w  (art. 28 p k t. 3 i 4 pr. o not).

T ym czasem  doch o d zą  n as  z ró żn y ch  s tro n  w iadom ości, że n ie ­
k tó rzy  prezesi a p e la cy jn i i okręgow i k w e s tio n u ją  zasad n o ść  odpo­
w iedn ich  w ydatków  w św ietle  „tym czasow ej in s tru k c ji" , s ta ją c  n a  
s tan o w isk u , że p o k ry w an ie  ich  z w pływ ów  k a n c e la ry jn y c h  n ie może 
być uw zględnione. S tanow isko  ta k ie  zda  się  być pozbaw ione podstaw  
p raw nych .

P rzy n ależn o ść  n o ta r iu sz a  do izby n o ta ria ln e j m a c h a ra k te r  pu- 
b liczno -p raw ny  i w szelkie zw iązane z ty m  ciężary, ja k ie  w olą  ogółu 
zaw odow ego s ą  u s ta n a w ia n e , m a ją  c h a ra k te r  przym usow y. C iężary  
te  s ą  o rgan iczn ie  pow iązane ze sp raw o w an iem  fu n k c ji n o ta riu sza . 
T ak  też są  one tra k to w a n e  przez p raw odaw stw o  podatkow e (por. 
a r t. 7 w zw. z a r t. 8 u st. 1 i a rt. 10 pk t. 3 oraz tenże a rt. 7 ust, 2 
w z w. z a r t. 12 ust. 1 pk t. 1 d ek re tu  o p o d a tk u  dochodow ym  — te k s t 
je d n o lity  Dz. Ust. N r 25, poz. 99, 1947 r.), k tó re  uw zg lędn ia  p rz y  po­
trą c e n ia c h  do w y m ia ru  p o d a tk u  dochodow ego n ie  ty lko  ciężary  
o p a rte  n a  ty tu ła c h  p raw n y c h  (art. 12 u st. 1 pk t. 1), ale n aw e t i sk ła d k i 
na rzecz zw iązków  zaw odow ych lub  g ru p  gospodarczych  (art. 10, pk t. 3).

Gdy przeto  fiscus h o n o ru je  te w y d a tk i, to  tym  b ard z ie j pow inny  
one być honorow ane w ra m a c h  sy stem u , ustanow ionego  przez „ ty m ­
czasow ą in s tru k c ję" , jako  że chodzi tu  o w ydatk i, op arte  n a  p rzy­
m usie p raw n y m .

Toteż w y d aje  się, że u ja w n ia ją c e  się  tu  i ow dzie zastrzeżen ia  
op arte  s ą  n a  n iep o ro zu m ien iu , k tó re  w inno  być co ry ch le j ogólnie 
w y jaśn ione. Ze sw ej s tro n y  m n iem am y , że poszczególni n o ta riu sze  
pod s a n k c ją  odpow iedzia lności d y sc y p lin a rn e j nie m ogą w y łam y w ać 
się  spod  obow iązków , nałożonych  n a  n ich  z mocy uchwał walnych 
zgromadzeń izb notarialnych.



SEMINARIA NOTARIALNE
W OSTATECZNYM UJĘCIU RZECZY

Spraw a sem inariów , k tó rą  om ówiliśm y ogólnie w  poprzed­
nim  zeszycie (tom I — 1947 r., str. 523) na podstaw ie pism a 
okólnego M inisterstw a Sprawiedliwości (Biuro Personalne) 
z dnia 3 kw ietnia rb., znalazła ostateczne rozstrzygnięcie w  za­
kom unikow anym  Radom Not.-ym  już po oddaniu  do druku 
wzm iankowanego zeszytu P. N. p i ś m i e  o k ó l n y m  (Depart. 
Szkolenia Zaw. P raw n. i Popularyzacji Praw a) do Prezesów 
Sądów A pelacyjnych z d n i a  6 m a j a  r. b. Pismo to opiewa 
w całości, jak  następuje:

N aw iązu jąc  do p ism a  sw ego z d n ia  3 k w ie tn ia  rb. L. dz. B. P. 
4030/47 w sp ra w ie  zo rg an izo w an ia  d la  p. o. n o ta riu szó w  sem in a rió w  
z z a k resu  p ra w a  rzeczowego, w ieczysto-księgow ego, spadkow ego 
i op iekuńczego podaję  n in ie jszy m  do w iadom ości Ob. P rezesów  n a ­
s tęp u jące  w ytyczne, ja k ie  p rzy  p row adzen iu  se m in a rió w  w in n y  być 
ściśle stosow ane.

Is to tn y  cel sem in a rió w  sp ro w ad za  się  do tego, aby n o ta riu szo m  
u ła tw ić  p rzysw o jen ie  sob ie podstaw ow ych  in s ty tu c ji  zun ifikow anego  
p raw a  cyw ilnego, w  szczególności p ra w a  rzeczowego, w ieczysto -księ­
gowego, spadkow ego' i opiekuńczego, i to zarów no ze s ta n o w isk a  s ą ­
dowego postęp o w an ia  n iespornego  ja k  i p ra k ty k i n o ta ria ln e j.

Z tego w zględu u jęcie p ro g ra m u  se m in a rió w  w yłączn ie  w fo rm ę 
w ykładów , om aw ia jący ch  w ko le jnośc i poszczególne m a te rie  danego 
dz ia łu  p raw a , uw ażam  za n iecelow e i m ija ją ce  się z ty m i in tencjam i, 
ja k im  dałem  w yraz w w zm ian k o w an y m  wyżej p iśm ie  z d n ia  3 k w ie­
tn ia  r. b.

iZa n a jw łaśc iw szy  prze to  u zn ać  n a leży  ta k i system , k tó ry  — 
g ru p u ją c  te m a ty  w ed ług  poszczególnych dziedz in  p raw n y ch  w celu 
ich  system atycznego ' o p raco w an ia  — k ładzie  w szakże g łów ny  n ac isk  
na, om ów ienie k o n k re tn y c h  p rzypadków  (kazusów ) z p ra k ty k i h ipo ­
tecznej, sp ad k o w ej i iw za k res ie  w ładzy  op iekuńczej. M ając pow yższe 
na, uw adze zarządzam , co n as tęp u je :

I- W  k ażd y m  o środku  se m in a ry jn y m  p ra c a m i se m in a riu m  k ie ­
ru je  jego przew odniczący , k tó rego  w yznacza P rezes S ądu  A p e lacy j­
nego. P rzew odn iczący  w raz z w y k ład o w cam i s ta n o w ią  K om isję Se­
m in a riu m .



P rzew odniczący  s e m in a riu m  czuw a n ad  sp raw n y m , należy tym  
i te rm inow ym  fu n k cjo n o w an iem  se m in a riu m ; w  szczególności do jogo 
obow iązków  n ależeć  będzie ścisłe p rzestrzeg an ie  te m a ty k i p rog ram u , 
sposobu  p ro w ad zen ia  se m in a riu m  oraz czuw anie, aby w szyscy p. o. 
no ta riu sze  Ibrali u d z ia ł w sem in a riu m , p rzy  .czym stosiownóe do w y ­
rażo n y ch  przez R ady N o ta ria ln e  życzeń zaleca się, by  n a  se m in a ria  
uczęszczali w szyscy p. o. n o ta riu sze , a w ięc nie ty lko  ci, k tó rz y  n ie 
p o s ia d a ją  k w a lifik ac ji sędziow skich . W  tym  celu p rzew odniczący  za­
rząd za  sporządzen ie  lis ty  uczestn ików  - s łuchaczy , k tó ry ch  obecność 
n a  w yk ładzie k o n tro lo w an a  będzie przez każdego  z w ykładow ców .

Ogólny n ad z ó r n ad  se m in a ria m i w poszczególnym  okręgu  a p e ­
lacy jn y m  w ykonyw a P rezes  S ądu  A pelacyjnego.

II. S e m in a ria  odbyw ać się b ę d ą  dw a razy  w tygodn iu , m ia n o ­
wicie w sobo ty  i n iedzie le , w o k res ie  od 10. 5. do 15. 7. 1947 r. P rz e ­
w odniczący  sem in a rió w  zaw iad o m ią  D ep a rtam e n t S zkolen ia Zawodów 
P raw n iczy ch  i P o p u la ry za c ji P ra w a  o te rm in ie  rozpoczęcia s e m in a ­
riu m  w zględnie o p rzyczynach  rozpoczęcia go po dacie 10. 5.

III. T em aty k a  s e m in a riu m  w in n a  objąć n a s tę p u ją c y  m a te r ia ł 
program ow y:

1. p raw o  rzeczow e (bez, p rzep isów  dotyczących  k s ią g  w ieczystych),
2. m a te r ia ln e  p rzep isy  z zak resu  p raw a  w ieczysto-księgow ego,
3. postępow anie  w ieczysto-księgow e,
4. m a te r ia ln e  p raw o  spadkow e,
5. postępow anie  spadkow e,
6. m a te r ia ln e  i p ro ce d u ra ln e  p rzep isy  dotyczące w ładzy  op ie­

kuńczej.
IV. S praw om  z zak resu  p ra w a  rzeczow ego należy  pośw ięcić 3 

se m in a ria , p ra w u  w ieczysto-księgow em u — rów nież 3, postępow an iu  
w ieczysto-księgow em u — 4, m a te ria ln em u  p ra w u  sp ad k o w em u  — 2, 
postępow aniu  spadkow em u  — 2 i p rzep isom  do tyczącym  w ładzy  opie­
kuńczej — 2. Ł ącznie 20 se m in a rió w  (o d p ad a ją  dni 24 i 25 m a ja  — 
Zielone Św iątki).

Pow yższy ro zk ład  ilościow y w ed ług  poszczególnych m a te rii jest 
ty lko o rien tacy jn y , sk u tk ie m  czego dopuszczalne je s t odchy len ie  od 
tego rozk ładu , o czym  w szakże decydu je K om isja S em in a riu m .

V. P ro w ad zący  se m in a riu m , znaw ca danej dziedziny  p raw a , w i­
n ien  w k ró tk im  w y k ład z ie  w skazać n a  p rak ty c zn e  stosow an ie now ych 
przepisów , p o s iłk u jąc  się  przede w szy s tk im  k o n k re tn y m i p rzy k ład am i.



Po tym  k ró tk im  w ykładzie należy  p rzy stą p ić  do dyskusji, k tó re j pod­
s ta w ą  w inny  być kazusy , op racow ane przez no tariuszów .

VI. K azusy  w spom niane m a ją  by ć  u ję te  w ed ług  poszczególnych 
m a te rii, będących  te m atem  d anego  sem in a riu m , przy  czym w kw estii 
te j n a leż y  sto sow ać n a s tę p u ją c e  zasad y :

1. K ażdy ze s łu ch aczy  pow in ien  opracow ać n a  se m in a riu m  z d a ­
nego dz ia łu  p ra w a  co n a jm n ie j jed en  k a z u s  i p o d ać  p rzy  tym  
w łasne  rozstrzygn ięc ie  tego kazusu , za łącza jąc  zarazem  za­
p ro jek to w a n y  przez sieb ie  w zór odpow iedniego postanow ien ia , 
ja k ie  by n a  tle  opracow anego  p rzy p a d k u  należało  pow ziąć 
w sp raw ie  w zak res ,:e czynności sędziow sk iej lu b  n o ta ria ln e j. 
O pracow any  p rzez n o ta riu sz a  k azu s w in ien  być n ad e sła n y  
p rzew odniczącem u se m in a riu m  n a  k ilk a  dni przed  te rm in em  
odpow iedniego se m in a riu m ; przew odniczący  s e m in a riu m  
p rzek aże  o m a w ian y  k azu s  bezzw łocznie w łaśc iw em u  w y k ła ­
dow cy do należy tego  p rzestu d io w an ia .

2. N iezależnie od pow yższego k ażd y  z,e s łu c h ac zy  - n o ta riu szó w  
p o w in ien  także  podać n a  p iśm ie  rozstrzygn ięc ie  ty ch  kazusów  
ja k ie  o trzym a od w ykładow cy . A by um ożliw ić  d y sk u sję  n ad  
tym i k azu eam i i ro zstrzy g n ięc iam i n a  s e m in a riu m  danego 
d z ia łu  p raw a , w y k ład o w ca tegoż d z ia łu  w in ie n  p rzygo tow ać 
odpow iedn ie  p rzy k ła d y  n a  ja k ie ś  10 d n i p rzed  te rm in e m  swego 
se m in a riu m , w ręczyć je p rzew odniczącem u, ten  o s ta tn i do­
ręcza je sko le i n o ta riu szo m , a  ci o s ta tn i zw ra c a ją  opracow ane 
już k az u sy  z pow rotem  przew odniczącem u, k tó ry  n as tęp n ie  
za rząd z a  doręczenie ich  w yk ładow cy  jeszcze p rzed  te rm in em  
sem in a riu m .

VII. Po zakończen iu  k u rsu  se m in a ry jn e g o  k a ż d y  z p rzew odni­
czących w in ien  ja k  n a jszy b c ie j p rzesiać  bezpośredn io  do D e p a rta ­
m e n tu  S zko len ia  Zaw odów  P raw n iczy ch  i P o p u la ry z a c ji P ra w a :

1. k ró tk ie  sp raw o zd a n ie  z p rac  sem in a riu m ,
2 . lis tę  obecności uczes tn ików  przez cały  czas trw a n ia  s e m in a ­

rium ,
3. w y k az  godzin  p rac y  każdego z w yk ładow ców  n a  sem in a riu m ,
4. w szystk ie  op racow ane p rzez  s e m in a r ia  m a te r ia ły , tzn. w szyst­

kie k az u sy  w raz z dcli ro zstrzygn ięc iam i i oceną w ykładow cy.
K om isja  se m in a riu m  o p ie ra jąc  się  n a  złożonych o p racow an iach  

no tariu szów , czynnym  ich udzia le  w  d y sk u sji i1 w y k azan y m  p rz y  tym

»



s to p n iu  o p an o w an ia  m a te r ia łu , p rześle  op in ię o k ażd y m  z uczeistni- 
ków  se m in a rió w  do B iu ra  P erso n aln eg o  M in iste rs tw a  Spraw ied liw ości.

K oszty zw iązan e  z uczes tn ic tw em  w  se m in a ria c h  (koszty  p rze jaz ­
du, zak w ate ro w an ia ) p o k ry w a P rezes S ądu  O kręgow ego z, przychodów  
k an c e la rii n o ta ria ln e j. H o n o ra ria  w ykładow ców  p o k ry je  M in isterstw o  
S praw ied liw ośc i z w łasn y ch  funduszów , p ła cą c  za k aż d ą  godzinę w y­
k ła d o w ą  300 zł. N iezależnie od tego ci1 z w ykładow ców , k tó ry c h  p rac a  
w se m in a riu m  będzie za s łu g iw a ła  n a  szczególne w yróżnien ie, o trz y ­
m a ją  n ad to  od M in is te rs tw a  S praw ied liw ośc i p rem ie  pieniężne.

W  końcu  zaznaczam , że gdyby  w p ew nych  w y p ad k a ch  (zresztą 
ty lko  w  w y jątkow ych) ze w zględów  czy to techn iczno -o rgan izacy jnych , 
czy też śc iśle  osobistych  n o ta r iu sz a  (wiek, choroba itd.) n o ta riu sz  
ni'e m ógł b rać  u d z ia łu  w se m in a riu m , n a leż y  w s to su n k u  do tak iego  
n o ta riu sz a  zastosow ać se m in a riu m  tzw. ko resp o n d en cy jn e  w  tej m ia ­
now icie  form ie, aby  przew odniczący  zlecił m u  op racow an ie  w łasn y ch  
kazusów , o raz  tych, ja k ie  m a  podać k ażd y  z w ykładow ców , oraz aby 
ro zstrzy g n ięc ia  b y ły  p rzesy łan e  p rzez  n o ta riu sz a  z pow ro tem  p rze ­
w odniczącem u n a jd a le j w  ciągu  ty g o d n ia  od d a ty  o trz y m a n ia  k a ­
zusów.

Na powyższych zasadach sem inaria odbyw ają się we 
wszystkich Izbach N otarialnych.

ś. P. m ic h a ł  Śl iw a

Dnia 18 m aja 1947 r. w drodze pow rotnej z kursu  semi­
naryjnego w  Poznaniu zm arł nagle śp. M i c h a ł  Ś l i w a ,  
p. o. notariusza w  Żninie.

Zm arł na posterunku pracy zawodowej członek Poznań­
skiej Izby N otarialnej, spełniający należycie swe obowiązki 
zawodowe, biorący czynny udział w  pracy społecznej, pozosta­
w iając po sobie żal i sm utek w śród najbliższej rodziny, oraz 
swoich kolegów, u k tórych  swym i zaletam i um ysłu, serca i cha­
rak te ru  zyskał przyjaźń i szacunek.

RADA NOTARIALNA W POZNANIU



TRYBUNA PRACOWNIKÓW NOTARIATU
W  ośw iadczen iu  p rog ram ow ym , ogłoszonym  n a  czele 

zeszy tu  I w znow ionego „P rzeg ląd u  N o taria lnego", zazn a­
czyliśm y (str. 17), że ła m y  p ism a  s to ją  o tw orem  d la  w szy st­
k ic h  p raco w n ik ó w  zaw odu n o ta ria ln e g o  o raz  d a liśm y  w y­
ra z  d ążen iu  do ob jęcia zasięg iem  p rao y  w ydaw nicze j całej 
.„rodziny n o ta ria ln e j" .

I oto, czyn iąc dalszy  k ro k  n a  drodze rea liz a c ji ty ch  
założeń, o tw ie ram y  w  dziale  korporacy jno-zaw odow ym  
s ta łą  p o d r  u b r  y k  ę., w  k tó re j zam ieszczać będziem y glo­
sy  p raco w n ik ó w  w sp raw ach , do tyczących  ich bezpośred  
n ic h  za in te re so w ań  zaw odow ych, jako  też don iesien ia  
ośrodków  o rg an iz ac y jn y ch  p raco w n ik ó w  n o ta ria tu . (Red.)

DONIESIENIA Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO

Prow adzone od dłuższego czasu rozm owy z K om isją Cen­
tra ln ą  Związków Zawodowych R. P., doprow adziły do decyzji 
tej Kom isji, zlecającej przystąpienie pracowników notariatu do 
Związku Zawodowego Pracowników Handlowych i Biurowych 
R. P.

KCZZ uznała tw orzenie samodzielnego związku pracow ni­
ków no taria tu  za niecelow e ze względu na m ałą liczebność p ra­
cowników tej in sty tucji (około 2000).

W związku z tym  delegaci K om itetu O rganizacyjnego P ra ­
cowników N otaria tu  koledzy Bolesław G ł o w a c k i ,  Józef 
W e r k o w s k i  i Sew eryn Ł ą k o w s k i  na w spólnym  posiedze­
niu z Zarządem  Głównym  Zw iązku Pracow ników  H andlowych 
i B iurow ych R. P. w  osobach prezesa Zarządu Głównego Z a c z- 
k o w s k i e g o ,  w iceprezesa S i e r p i ń s k i e g o  i  sekretarza 
generalnego M a k a r o w s k i e j  w  dniu  9 kw ietn ia  1947 r. usta-



liii, że pracow nicy no taria tu  od 1 kw ietn ia  1947 r. należą do 
Związku Zawodowego Pracow ników  Handlow ych i Biurowych 
R. P., o czym spisany został odpowiedni protokół.

P rzy  oddziałach wojewódzkich Zw. Zaw. Prac. Handl. i  B iur. 
będą utw orzone Koła Fachowe Pracow ników  N otaria tu  z w łas­
nym  zarządem.

Obecny K om itet O rganizacyjny Zw. P rac. Not. stanow ić 
będzie tymczasowy Zarząd C entralnego Koła Pracow ników  No­
taria tu , prezes K om itetu zaś zostanie dokooptow any do Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. Handl. i B iur. Prezes Zarządu Koła 
wchodzi do Zarządu Oddziału tegoż Związku, jako członek Za­
rządu.

Koło używ a nazw y Związek Zawodowy Pracowników Han­
dlowych i Biurowych R. P. Koło Pracowników Notariatu. W zór 
pieczęci ustala  Zarząd Główny Związku.

*

W  dn iu  14 k w ie tn ia  1947 r. odbyło  się  zgrom adzenie pracow ników  
notariatu  wojew ództw a w arszaw skiego, zw ołane przez K om ite t O rga­
nizacyjny , w  k tó ry m  w zięli rów nież u d z ia ł: p rezes Z arząd u  Głównego 
kol. Ż a c z k o w e  k  i i p rezes O ddziału  W arszaw sk iego  kol. W  i  tk  o w - 
s k  i. N a zg rom adzen iu  w ybrano  za rząd  K ola W arszaw sk iego , k tó ry  
u k o n sty tu o w a ł się  ja k  n as tęp u je : p rezes — kol. E d w ard  D z i k o w s k i ,  
s e k re ta rz  — kol. J a n  W n u k ,  s k a rb n ik  — kol. W ład y s ław  L e w i ń ­
s k i ,  członkow ie Z arząd u  — kol. kol. L e m  b o w  i c z i G ą s s o w s k i .

*

K om ite t O rgan izacy jny  Z w iązku  P raco w n ik ó w  N o ta ria tu  w zyw a 
w szystk ich  Kolegów n a  obszarze R zeczypospolitej P o lsk ie j do o rg a n i­
zow ania  się  i tw o rzen ia  kól p rzy  Z w iązku  Zaw odow ym  P raco w n ik ó w  
H and low ych  i R iu row ych  R. P., k tó rego  O ddziały  o trzy m a ły  odpow ie­
dnie w tej m a te r ii in s tru k c je . K om ite t O rgan izacy jny  chę tn ie  u d z ie la  
in fo rm ac ji za in te re so w an y m  Kolegom . Do czasu  u z y s k a n ia  lo k a lu  d la  
Zw iązku, korespondencję należy kierow ać pod adresem : W arszawa, 
ul. K apucyńska 8 (Hipoteka), lokal nr 1, B. Głowacki. W  raz ie  zam ie­
rzonych  zebrań , n a leży  zaw iad am iać  K om ite t Org. n a  d w a tygodn ie  
p rzed tem , celem  u m o żliw ien ia  K om itetow i d elegow an ia  n a  zeb ran ie  
swego p rzedstaw ic ie la .



Po zo rg an izo w an iu  Kół p ro w in c jo n a ln y ch , K om ite t Org. zw oła 
z jazd  p rzed staw ic ie li w szystk ich  Kół, celem  zo rien to w an ia  się  w  s y ­
tu a c ji p racow ników  n o ta ria tu  i u s ta le n ia  p la n u  d z ia ła n ia  n a  n a jb liż ­
szą  przyszłość.

*

W  d n iu  14 k w ie tn ia  1947 r. odbyło się w aln e  zg rom adzen ie  człon­
ków  spółdzielni spożyw ców  Pracow ników  N otariatu  w W arszaw ie , n a  
k tó ry m  uchw alono  w znow ienie dzia ła lnośc i te j spó łdz ie ln i i w ybrano  
ra d ę  nadzorczą.

*

K om ite t O rgan izacy jny , po p o ro zu m ien iu  się  z R ed ak to rem  „P rze­
g ląd u  N o taria lnego", delegow ał do K om itetn Redakcyjnego tegO' p ism a  
kol. S ew eryna  Ł ą k  o w e k  i e g o ,  jaiko sw ego p rzedstaw ic ie la .* )

*

W  dn. 5 i 6 m a ja  1947 r. odbyło się w Łodzi w  gm achu  Z w iązków  
Zaw odow ych p rzy  ul. S trzeleck iej 2 plenarne posiedzenie Zarządn 
Głównego Zw. Zaw. P rac . H and l. i B iur. z u d z ia łem  prezesów  O ddzia­
łów  Z w iązku . N a posiedzen iu  ty m  dokoop tow any  zosta ł do Z arząd u  
Głównego p rezes K om ite tu  O rganiz. kol. B olesław  G ł o w a c k i .  P o­
s iedzen ie  s ta ło  n a  w ysok im  poziom ie. P rzew odn iczy ł p rezes Z arząd u  
G łównego kol. Ż a  c z  k  o w  s k  i, w  d ru g im  zaś d n iu , w  końcow ej fazie 
posiedzenia, przew odniczy? w iceprezes Z arząd u  G łównego kol. S i e r ­
p i ń s k i .  P ro to k ó ł p ro w ad z iła  s e k re ta rk a  n ac ze ln a  Z w iązku  kol. M a- 
k  a r o  w e k a .  P oza sp ra w a m i o rg an iz ac y jn y m i i ekonom icznym i, w ie­
le  czasu  i d eb a t pośw ięcono sp raw o m  k u ltu ra ln o -o św ia to w y m  Z w iązku , 
s ta w ia ją c  je  narów m i ze sp raw am i ekonom icznym i. W szyscy p rzed ' 
staw tciiele Z w iązku  w y k aza li sw e w ysokie w yrob ien ie  społeczne, co 
d a je  n am  prześw iadczen ie, że s p ra w y  p racow nicze w m ocnych  zn a j­
d u ją  s ię  rękach .

*) D elegację tę  tr a k tu je m y  jako  p row izo ryczną — do czasu  o s ta ­
tecznego u k o n s ty tu o w a n ia  s ię  w ład z  o rg an iz ac y jn y ch  K oła P ra c o w n i­
ków  N o ta ria tu , i  d la tego  n ie u w id aczn iam y  jej jeszcze w w ykazie  
członków  K om ite tu  R edakcyjnego . (Red.)



ACTUALIA |

POLSKI KODEKS CYWILNY
(SKŁAD RZECZOW Y I UKŁAD TECHNICZNY)

O rgan  Min. S praw ied l. „D em okratyczny  P rz eg lą d  Prawniczy*' 
(Nr 5 rb.) m ało  w idocznie (str. 47) og łosił w ysoce in te re su ją c e  d la  św ia ­
ta  p raw niczego  sp raw o zd an ie  z p ierw szego’ po sied zen ia  „K om isji do 
sp ra w y  o p rac o w a n ia  p ro je k tu  jedno litego  polsk iego  k o d ek su  cyw il­
nego", k tó re  o tw orzy ł osobiście M in is te r Ś w i ą t k o w s k i .  Otóż 
K om isja  u ch w a liła  n a s tę p u ją c e  tezy, u s ta la ją c e  sk ła d  i u k ła d  oraz 
te ch n ik ę  o p rac o w a n ia  P olsk iego  K odeksu  C yw ilnego:

I. Do kodeksu cywilnego w ejdą m aterie, objęte przepisa­
mi: p raw a osobowego, p raw a m ałżeńskiego osobowego i  m a­
jątkowego, p raw a rodzinnego, p raw a opiekuńczego, praw a spad­
kowego, kodeksu zobowiązań (z w yłączeniem  przepisów  o um o­
w ie o pracę), p raw a rzeczowego oraz przepisam i ogólnymi p ra ­
w a cywilnego.

Spraw ę ew entualnego uw zględnienia w  kodeksie nonm p ra ­
w a m iędzynarodowego pryw atnego (z w yłączeniem  rzecz prosta 
przepisów proceduralnych i jurysdykcyjnych) dyskutow ano. 
W iększość członków K om isji w ypow iedziała s ię  za pozostaw ie­
niem  te j m aterii jednakże poza kodeksem.

II. Kodeks będzie podzielony na 5 ksiąg, obejm ujących 
część ogólną, praw o rodzinne (w tym  opiekuńcze), p raw o spad­
kowe, zobowiązania i praw o rzeczowe.

III. Z akres prac kodyfikacyjnych ogranicza się w  zasadzie 
do strony  technicznej zunifikowanego praw a. Celem tych  p rac 
n ie  jes t stw orzenie nowego praw a, lecz ty lko techniczne udo­
skonalenie i usystem atyzow anie p raw a obowiązującego.

W  szczególności do zakresu p raw  kodyfikacyjnych m a n a ­
leżeć:



1) uporządkow anie m aterii w ym ienionych w  uchw ale I 
oraz dokonanie m erytorycznych i redakcyjnych zm ian w  prze­
pisach obowiązującego praw a o tyle, o ile  okaże się to potrzebne 
ze w zględu na budowę praw idłow ego system u (dotyczy to  np. 
przepisów  o oświadczeniach woli);

2) usunięcie rozbieżności m iędzy przepisam i poszczególnych 
aktów  unifikacyjnych  (dotyczy to np. przepisów  k. z. o p ierw o­
kupie i przepisów  p raw a rzeczowego);

3) usunięcie technicznych (nie ty lko redakcyjnych) błędów 
w przepisach obowiązującego p raw a (np. w  przepisach kodeksu 
zobowiązań o dokum entach na  okaziciela, w  przepisach p raw a 
rzeczowego o konfuzji);

4) rozw inięcie i uzupełnienie zasad, k tó re  w  praw ie do­
tychczasow ym  są w yrażone Zbyt ogólnikowo (np. zasad praw a 
m aj. małż. o wspólności ogólnej), albo tylko fragm entarycznie 
(np. zasad dotyczących ochrony p raw  rzeczowych);

5) w ypełnienie n iew ątpliw ych luk  w  przepisach obowią­
zujących (np. w  kw estii czynności p raw nych abstrakcyjnych);

6) usta len ie  p rzy  trak tow an iu  poszczególnych m aterii w ła­
ściwej proporcji, uzasadnionej problem atyką społeczną i tech ­
niczną ty ch  m aterii;

7) usta len ie  jednolitych  term inów  technicznych;
8) usta len ie  jednolitych  zasad form ułow ania tekstów ;
9) usunięcie przy  udziale znawców usterek  stylistycznych 

i gram atycznych.
IV. P ro jek ty  w stępne ksiąg kodeksu zostają opracow ane 

przez członków Komisji, z podziałem  m aterii pom iędzy referen­
tów i koreferentów .

Tekst całości, uchw alony w  pierw szym  czytaniu, będzie 
rozesłany sądem  i innym  władzom, insty tucjom  i organizacjom  
oraz znawcom  praw a do opinii.

V. Przedm iotem  drugiego czytania będą  wnioski, zgłoszo­
ne przez, referen tów  stosow nie do otrzym anych opinii.

Przedm iotem  trzeciego i ostatniego czytania będą wnioski, 
dotyczące redakcji i układu pro jek tu .

VI. Po ukończeniu trzeciego czytania Kom isja przedstaw ia 
pro jek t M inistrow i Spraw iedliw ości łącznie ze zwięzłym  uza­
sadnieniem  tych  m aterii, w  k tó rych  obowiązujące dotąd  p rzep i­
sy zostały zm ienione w  redakcji p ro jek tu .



Po ukończeniu pierw szego etapu  prac nad tekstem  projektu , 
Kom isja przystąpi do opracow ania m otywów kodyfikacyjnych.

Co do te rm in a rz a  p rac , to p ierw sze czy tan ie p ro jek tu  m a  n a s tą p ić  
w końcu  w rześn ia  rb., całość — zgodnie z za lecen iem  M in is tra  S p ra ­
w iedliw ości — m a  być w ykończona w  okresie  ok, jednego  roku , p rzy  
czym  o siąg n ięc ia  K om isji m a ją  być „dok ładn ie  n o to w an e  i p u b lik o ­
w ane d la  celów  w y k ład n i I p o p u la ry zac ji p raw a" . Z kolei — p-o u s ta ­
le n iu  sam ego te k s tu  k o deksu  — K om isja  p rz y s tą p i do o p raco w an ia  
m otyw ów , co w ym agać będzie oczyw iście d łuższego czasu.

PRZEW ŁASZCZENIA Z REFORMY ROLNEJ 

W naw iązaniu do szkicowego opracow ania na zaznaczony 
w  nagłów ku tem at, jak ie  zam ieściliśm y w  z-esz. I P. N. (str. 125 
i nast.), zw racam y uw agę na  ogłoszony w  N r 5 (og. zb. 19) „De­
m okratycznego Przeglądu Praw niczego" w yw ód M a u r y c e ­
g o  G r u d z i ń s k i e g o ,  sędziego Sądu Najwyższego, pt. „Są­
dy  w akcji wpisów do ksiąg  hipotecznych (gruntowych) praw a 
własności nieruchom ości p rzejętych  na  cele reform y rolnej". 

Przedstaw iw szy istotę spraw ę i jej u jęcie organizacyjne, 
A utor podaje następujące cyfry, ilustru jące osiągnięte wyniki:

w płynęło  w niosków  n a  rzecz 
S k a rb u  P a ń s tw a  i nad z ie lo n y ch : za ła tw iono :

N a dzień 15 lis to p ad a  1946 r. 66.292 28.019
1 g ru d n ia  „ 97.905 64.143

15 „ „ 142.976 94.047
1 s ty czn ia  1947 r. 190.985 142.501

15 „ „ 247.571 200.926
1 lu tego  „ 329.286 305.203

15 „ „ 361.322 340.011
1 m a rc a  „ 382.953 368.326

Na zakończenie A utor stw ierdza i zapowiada, co następuje:
W y siłe k  ten  sp o tk a ł się  z za słu żo n ą  oceną M in is tra  S p raw ied li­

wości, k tó ry  p ism em  okólnym  z d n ia  12 k w ie tn ia  1947 ir. w im ien iu  
w łasn y m  oraz z u p o w ażn ien ia  M in is tra  R o ln ic tw a i R eform  R olnych 
złożył sądom  podziękow anie  za ich pracę.

Jej re z u lta ty  — p rze p isan ie  w ciągu  czterech  m iesięcy  ty tu łó w  
W łasności około cz te ry stu  tysięcy  gospodarstw  — to w k ład  sądow nie-



tw a  polskiego w u g ru n to w an ie  now ego u s tro ju , a rów nocześn ie dowód, 
że sądow nictw o  a  p rz y n a jm n ie j jego p rzo d u ją c a  część je s t w e ta n ie  
w ziąć re a ln y  u d z ia ł w  dziele p rzebudow y, p row adzonym  p rzez  Obóz 
R eform y w  Polsce.

D alszym  e tap e m  tej drogi będzie a k c ja  w pisów , do tycząca m a ją t ­
ków  pon iem ieck ich , n a s tę p n y m  zaś z ko le i — u reg u lo w an ie  ty tu łów  
w łasn o śc i n ie ruchom ośc i p rz e ję ty c h  n a  cele re fo rm y  ro lne j n a  Z ie­
m iach  O dzyskanych.

❖

W  s p r a w i e  p o d z i ę k o w a n i a  z a  a k c j ę  r e g u l a c j i  
h i p o t e k  u k a z a ł się  w N r 4 D zienn ika U rzędow ego M in iste rs tw a  
S praw ied liw ośc i n a s tę p u ją c y  kom unikat:

W  d n iu  1 lu tego  1947 r. s ą d y  zakończy ły  za k reś lo n y  p rzez  M.ri 
niistenstwo S praw ied liw ośc i w p o rozum ien iu  z M in iste rstw em  R oln ic­
tw a  i R eform  R olnych  p ie rw szy  o k res  p rac , zw iązanych  z p rzep isy ­
w an iem  ty tu łó w  w łasności n ie ruchom ośc i, p rze ję ty ch  n a  cele refo rm y  
ro lnej.

P ra c e  te m ia ły  ob jąć za ła tw ien ie  430.000 w niosków , dotyczących  
p rze p isan ia  p ra w a  w ła sn o ś c i n a  rzecz S k a rb u  P a ń s tw a  i n adzie lonych .

N a dzień  1 lu tego  1947 r. za ła tw io n o  96% ilości w niosków , z ł o ż o ­

n y ch  przez u rzę d y  z iem sk ie; n a  4°/o sp ra w  n ieza ła tw io n y ch  sk ła d a ją  
s ię  w niosk i w adliw e lu b  złożone n a  k ró tk o  p rzed  zak reślo n y m  te rm i­
nem , k tó re  z re sz tą  w p rzew aża jące j w iększości zo s ta ły  za ła tw ione 
w p ie rw sze j połow ie lu tego.

W  zw iązku  z zakończen iem  tych  sp ra w  M in is te r Spraw iedliw ości, 
o trzym ał od M in istra  Roln. i Ref. Roln. n ism o o n a s tęp u jące j treśc i:

„R zeczpospolita P o lska. M in ister R o ln ic tw a i R eform  R olnych 
L. Ur. 2. I. 5/171, W arszaw a , d n ia  3 k w ie tn ia  1947 r. w sp raw ie  re g u ­
lac ji h ipo tek .

Do M in is tra  S praw ied liw ości w  m iejscu .
A kcja  re g u la c ji h ip o tek  gospodarstw , pow sta ły ch  z p arc e la c ji n ie ­

ruchom ośc i o. pow. p o n ad  50 w zględnie 100 hą, p rzep row adzona 
w  c iąg u  k ró tk iego  o k resu  około 4 m iesięcy, dobiega obecnie końca. 
W obec tego., że n a  szybkie w y k o n an ie  tej akcji', m iędzy  innym i, w p ły ­
n ę ła  ta k że  odpow iedn ia  o rg an iz ac ja  p rac y  w są d a c h  o raz  ob y w ate l­
sk ie  u sto su n k o w an ie  się  ob. sędziów  — pozw alam  sobie złożyć po­
dziękow anie Ob. M inistrow i, a  za Jego po śred n ic tw em  rów nież p o d le­
g łym  Mu sądom..

Jednocześn ie p rag n ę  zak o m u n ik o w ać Ob. M inistrow i, że, s tosow ­
n ie  do n la n u  p rac . w ro k u  b ieżącym  przew idziane je s t zah ipo tekow a- 
n ie  200.000 g o sp o d arstw  pon iem ieck ich , w tym  100.000 gospodarstw  na 
Z iem iach  O dzyskanych . M in is te r (—) Kocioł".

*
R ozporządzeniem  M in is tra  R o ln ic tw a i Reform  R olnych z 30. IV. 

1947 r. (Dz. Ust. N r 41, poz. 200) u leg ł zm ian ie  a rt. 1 d ek re tu  z 8. VIII.



1946 r. o w pisyw aniu  w  księgach  hipotecznych (gruntow ych) prawa  
w łasności nieruchom ości przejętych na cele reform y rolnej (Dz. IM , 
N r 39, poz. 233).

Z m ia n a  po lega  n a  tym , że zgodnie z up o w ażn ien iem  ustaw ow ym  
(art. 1 ust. 5) zastrzeżone w a rt. 1 Ust. 1 rzeczonego d ek re tu  kom pe­
ten c je  w ojew ódzkiego u rzęd u  ziem skiego  (w ojew ody — w m y śl de­
k re tu  z 12. V III. 1946 r. o zespo len iu  u rzędów  ziem sk ich  z w ładzam i 
a d m in is tra c ji ogólnej) p rzen iesione zosta ły  n a  s ta ro s tó w : obecnie w ięc 
odpow iednie zaśw iadczenie s ta ro s ty  je s t ty tu łem  do p rzew łaszczen ia  
w k s ięg ach  w ieczystych  n ieruchom ości, p o d leg a jący ch  refo rm ie  
ro lnej.

ADM INISTRACJA PRZEM YSŁU PAŃSTW OW EGO

W  n a w ią z a n iu  do n o ta tk i n a  te m a t c h a ra k te ru  p raw nego  z je d ­
noczeń p rzem ysłow ych  (tom  1-1947 r., s tr . 547) w y p ad a  zw rócić uw agę 
n a  w yw ód w y ja śn ia ją c y  pt. „S y tu a c ja  p raw n o -o rg a n iza cy jn a  p rze m y ­
s łu  państw ow ego", ja k i u k a z a ł s ię  w  N r 140 z d n ia  23 m a ja  rb. n a  ła ­
m ach  d z ien n ik a  „R zeczpospolita i D zienn ik  G ospodarczy".

Po p rze d staw ie n iu  h isto rycznego  ro zw o ju  sp ra w y  i s tw ie rdzen iu , 
że o rg an a m i a d m in is tra c ji gospodarcze j p rzem y słu  państw ow ego  są: 
centralne zarządy, jak o  sw o iste  d e p a r ta m e n ty  M in is te rs tw a  P rz em y ­
s łu  i' H an d lu , zjednoczenia przem ysłow e (branżow e lu b  te ry to ria ln e ) 
i centrale handlow e, zaznaczony w yw ód w y jaśn ia  pod w zględem  
p raw nym , co n a s tę p u je :

P on iew aż  a d m in is tra c ja  p rzem y słu  coraz b ard z ie j p rz e k sz ta łc a ła  
s ię  w  a d m in is tra c ję  gospodarczą, u ch w a ła  K om ite tu  Ekonom icznego 
R ady  M in istrów  z dn. 22. X. 1946 r . zobow iąza ła M in is tra  P rz em y słu  
do n a d a n ia  C e n tra ln y m  Z arząd o m  i Z jednoczeniom  fo rm y  p rzed się­
b io rs tw  państw ow ych . D ek re t z dn. 3. I. 47 r. o tw o rzen iu  p rz e d s ię ­
b io rstw  p ań s tw o w y ch  (Dz. U. R. P. N r 8, poz. 42) o k re ś lił now e zasady  
o rg an izacy jn e  p rzed sięb io rs tw  państw ow ych , u ch y la ją c  p rzedw ojenne 
n o rm y  p raw n e  (rozporządzenie P re z y d e n ta  R. P . z dn. 17. III. 1927 r. 
Dz. U. R. P . N r 25, poz. 195). D e k re t te n  w  ,art. 16 u sa n k c jo n o w a ł 
z a rząd z en ia  tw orzące Z jednoczen ia  P rzem ysłu .

W y k o n an ie  u s ta w y  z dn. 3. I. 1946 r. o  p rze jęc iu  n a  w łasność 
P a ń s tw a  podstaw ow ych  g a łęz i g o sp o d a rk i narodow ej, łączn ie  z de*- 
k re te m  z dn. 3. I. 1947 r. o tw o rzen iu  p rzed sięb io rstw  pań stw o w y ch  
d ad z ą  re a ln e  p odstaw y  p raw n e  do osta tecznego  u n o rm o w a n ia  s t r u k ­
tu ry  po lsk iego  p rzem y słu  państw ow ego.



REGULAM IN SĄDU NAJW YŻSZEGO

Z dn iem  21 m a ja  rb . w szedł w 
życie now y  re g u la m in  S ąd u  N aj­
wyższego, ogłoszony rozporządze­
n iem  M in is tra  S p raw ied liw ośc i z 5.
V. 1947 r. (Dz. U st. N r 38, poz. 189).

N ow y re g u la m in  s ta n o w i (§ 72), 
że k a ż d y  s k ła d  o rzekający , a w ięc 
i zw y k ły  3-osobowy, po ro zs trz y g ­
n ięc iu  zasadniczego zagadnienia  
prawnego, u s ta la  w y k ład n ię  p raw ­
ną w  p o stac i s fo rm u ło w an e j tezy, 
k tó ra  w chodzi w  osnow ę u za sa d ­
n ie n ia  orzeczenia, ch y b a  że Sąd 
N ajw yższy  w  zw y k ły m  sk ład z ie  
p rzek azu je  za g ad n ien ie  do ro z­
strzy g n ięc ia  sk ładow i' 7 sędziów  (§

52), k tó ry  w ted y  u s ta la  tezę, u leg a­
ją c ą  w  całości w ciągn ięciu  do u z a ­
sa d n ie n ia  orzeczenia s k ła d u  zw yk­
łego w  d a n e j sp raw ió  (§ 57).

R iuro  O rzecznictw a p ro w a d z i (§ 
71) k a r tk o w y  zbiór w ykładn i praw ­
nej, o b ejm u jący  u s ta lo n e  tezy  oraz 
zasad y  p raw n e , w p isa n e  do księg i 
zasad  p raw n y c h  (ponadto' p ro w ad zi 
zap isk i co do w ażn iejszych  p rac  
n au k o w y ch  m dziedz iny  p raw a). 
M a te ria ł zeb ran y  przez R iuro  O- 
rzeczn ic tw a s łu ż y  za p o d sta w ę  do 
w y d aw n ic tw a  urzędow ego Zbioru 
Orzeczeń (§ 76).

Z DZIEDZINY R E JE S T R A C JI STANU CYW ILNEGO

W  o k ó ln ik u  N r 13/47 (D ziennik 
U rzędow y N r 4 rb.) M in isterstw o  
S praw ied liw ośc i s tw ie rd z iło :

„G łów ny U rząd  S ta ty s ty czn y  
zw rócił u w ag ę  M in is te rs tw a  S p ra ­
w iedliw ości n a  w ie lk ą  lukę, ja k ą  
w y k az u je  n a  te ren ie  całego k r a ju  
re je s tra c ja  u rodzeń , m a łżeń s tw  i 
zgonów, co u n ie m o żliw ia  p ro w a ­
dzen ie  rac jo n a ln e j i  śc is łe j s ta ty -

*

R ozporządzen iam i M in is tra  A d­
m in is tra c ji  P ub licznej z 13. V. 1947 
ro k u  (Dz. U st. N r 41,, poz. 203 i 204) 
p rzy z n an a  zo s ta ła  imoc dow odow a 
księgom , p ro w ad zo n y m  do d n ia  
1 s ty czn ia  1946 r. przez d u ch o w ­
n ych  „P olsk iego  N arodow ego Ko-

s ty k i — w sk a li  ogólno p aństw ow ej 
— ru c h u  n a tu ra ln e g o  ludnośc i, a 
w  da lsze j k o n sek w en c ji — u s ta le ­
n ie  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  i rozw o­
ju  ludnośc i P o lsk i n a  przyszłość".

W obec tego M in isterstw o  S p ra ­
w ied liw ości zaleciło , b y  w  ra m a c h  
ak c ji p o p u la ry z ac ji p ra w a  zw raca­
no szczegó lną u w agę n a  zaznaczo­
n e  n iedom agan ia .

śc io ła  K ato lick iego ' i „P olskiego 
K ościoła S taro k ato lick ieg o " , a  p rze ­
znaczonym  do rejestracji urodzeń, 
m ałżeństw  i  zgonów osób, fak ty cz­
nie n a leżących  do ty c h  kościołów , 
choć fo rm a ln ie  — do w yznań  u z n a ­
nych.



STANOW ISKA SĘD ZIOW SK IE NA ZIEM IACH ODZYSKANYCH

W edług  obw ieszczenia, ogłoszo­
nego w  N r 4 rb . D zienn ika U rzę­
dowego M in is te rs tw a  S p raw ied li­
wości z 15. IV. 1947 r., n a  Z iem iach  
O dzyskanych  (Sądy A pelacy jne — 
G dańsk, Olsztyn;, W rocław , częścio­
wo — K atow ice, Poznań) w a k u ją  
n as tęp u jące  s ta n o w isk a :

sędziów  ap e lacy jn y ch  — 1, w i­
ceprezesów  okręgow ych — 10, sę ­
dziów  okręgow ych — 20, sędziów  
śledczych — 13, sędziów  grodzk ich
— 61, w icep ro k u ra tó w  a p e la cy j­
nych  — 1, p ro k u ra to ró w  okręgo ­
w ych — 2, w icep ro k u ra to ró w  okręg.
— 20, p o d p ro k u r. okręg. — 14.

NAPRAW A  USZKODZONYCH BUDYNKÓW

O bw ieszczeniem  M in is tra  O dbu­
dow y ogłoszony zosta ł w N r 37 
D zienn ika  U staw  pod  poz. 181 jed ­
no lity  te k s t d e k re tu  z 26. X. 1945 r. 
o rozbiórce i naprawie budynków  
zniszczonych i uszkodzonych w sku ­
tek w ojny — z uw zg lędn ien iem  
zm ian , w prow adzonych  przez n o ­
welę z 11. IV. 1947 r. (por. P . N. 
tom  I — 1947 r., s tr . 500), i  z zasto ­
sow an iem  ciąg łe j n u m e ra c ji a r ty ­
ku łów  i ustępów .

N ależy zw rócić uw agę, że jedno­
lity  te k s t n ie  obejm u je  a r t. 3 now e­
li, k tó ry  zo s ta ł od tw orzony  odręb­
nie. P rz ep is  ten  w y łącza s to so w a­
nie d ek re tu  w  now ym  b rzm ien iu  
do b udynków  n a p ra w io n y c h  p rzed  
w ejściem  w życie now eli — w  p rz y ­
p ad k ach , gdy  n a p ra w a  d o k o n an a  
b y ła  p rzez  in s ty tu c je  społeczne, 
spó łdz ie ln ie  m ieszkan iow e lu b  zrze­
szen ia  najem ców . W  p rzy p a d k ach  
tych  sto su je  się d e k re t w  p ie rw o t­
ny m  jego b rzm ien iu .

PR ZEPA D EK  M IENIA ZE W ZBOGACENIA W OJENNEGO

W  N r 38 D zien n ik a  U staw  pad 
poz. 184 ogłoszone zostało  rozpo­
rządzen ie  M in is tra  S k a rb u  z  28. IV. 
1947 r., u zu p e łn ia ją ce  rozpo rządze­
nie z 27. VI. 1945 r. (Dz. U st. N r 23, 
poz. 135) w sp raw ie  w y k o n an ia  de­
k re tu  z 13. IV. 1945 r. o n ad zw y ­
czajnym  p o d a tk u  od w zbogacenia 
w ojennego (Dz, Ust. N r 13, poz. 72).

Nowe rozporządzen ie  dotyczy 
m ie n ia  podlegającego  przepadkowi

na rzecz Skarbu P aństw a z a rt. 10 
d ek re tu . U s ta la  ono co się  pod  t a ­
k im  m ien iem  rozum ie i s ta n o ­
wi, że odpow iedn ią  decyzję w y d aje  
izba sk a rb o w a  — z k la u z u lą  w yko­
nalności, s tw ie rd z a ją c ą  m . in., że' 
decyzja  ta  s tanow i tytu ł do ujaw ­
nien ia w  księgach  w ieczystych, k tó ­
r ą  izba sk a rb o w a  p rz e sy ła  w łaści­
w em u sąd o w i z w niosk iem  o doko­
n a n ie  w pisu.



BŁĘDY W  D ZIEN N IK U  USTAW  
O bw ieszczeniem  M in is tra  S p ra - w  a r t. 3, 4, 7, 11, 14. 16; 

W iedliwości z 20. V. 1947 i\ (Dz. Ust. w  dekrecie o opłacie skarbowej 
N r 38, poz. 192) sp ro s to w an e  zos ta- (pikt. 4) — w1 ta b e li o p ła t i w  p rze- 
ły  b łę d y  w  n a s tę p u ją c y c h  m . im. p isa ch  dodatkow ych, 
ogłoszonych a k ta c h  p ra w n y c h : P o n ad to  u leg ło  sp ro sto w an iu

w przepisach ogólnych prawa (pkt. 5) b rzm ien ie  d ek re tu , now eli- 
cyw ilnego (pkt. 1) — w  art. 13; żu jącego  d e k re t  o m ocy obowiązu- 

w  rozpo rządzen iu  o urządzeniu jącej orzeczeń okupacyjnych (por. 
i prowadzeniu ksiąg w ieczystych  P. N. tom  I — 1947 r., s tr .  502), a 
(pkt. 6) — w  § 25; m ianow icie  b rzm ien ie  now ego a rt.

w  rozpo rządzen iu  o  prowadzę- 151 ust. 5: z a m ia s t w y łączen ia ,,rę- 
niu  dotychczasow ych ksiąg hipo- k o jm i w ia ry  pu b liczn e j k s ią g  w ie- 
tecznych  (pkt. 7) — w  § 13; czystych" sp ro s to w an y  te k s t  w yłą-

w  ro zpo rządzen iu  o zbiorze do- cza S tosow anie „zasady  jaw ności i 
knm entów  (pkt. 8) — w  § 4; p raw dziw ości w p isu  o raz dobrej

w  d ek rec ie  o podatku od naby- w ia ry  osób trzecich", 
cia praw m ajątkow ych (pk t 3) —

S P R O S T O W A N I A
W  w yw odzie (W. N.) pt. Praw nicze — społem ! (P. N. zesz, 

V—VI, s tr . 414) o s ta tn i w yraz  „jeszcze" n a le ż y  po p raw ić  n a  „wysoce", 
a więc zdan ie  pow inno  b rzm ieć: „uposażen ie sędziego w  obecnej sy - 
tyacj: je s t w ysoce n iedosta teczne ..."

*
W  a r ty k u le  S t e f a n a  B r e y e r a  p t. „Opłaty stemplowe"  

w przeobrażonym  ujęciu  (P. N. zesz. V—VI s tr .  486) zostało  m y ln ie  
p rzy ję te , że d aw n y  a rt. 72 u. o. s. o o p ła tac h  od ra c h u n k ó w  n a d a ł 
obow iązuje, gdy  został on u chy lony  rozporządzen iem  z  14 I. 1936 r. 
(Dz. U s t  n r  13, poz. 15) łączn ie  z n a s tę p n y m i arty k u łam i! (72—74). A u­
to r  zaznacza, że n ie p rz e jrz y s te  u jęc ie  p rzep isów  prze jśc iow ych  i k o ń ­
cow ych w  now ych  d ek re tac h  z 3. II. rb . u m ożliw ia  tego ro d z a ju  om yłki.

*
W  o p racow an iu  A l e k s a n d r a  J a r z ę c k i e g o  pt. Koszty są ­

dowe w  sprawach cyw ilnych  (P. N. tom  I—1947 r., s tr . 364) w  pierw'- 
szym  u stęp ie  od góry  n a le ż y  d la  śc isłości uzupełn ić , że w pis s to su n ­
kow y przy  w arto śc i p rzed m io tu  do 50.000 zł w ynosi od p ie rw szy ch  
5.000 zł — 100 zł, a od nadw yżki, 2 Ys% , za ś  p rz y  w arto śc i p o n ad  50.000 zł 
w ynosi od p ie rw szych  50.000 zł — 1.225 zł, a  od n ad w y żk i 3%.



PIŚM IENNICTW O

Z apoczątkow u jem y  s ta łe  n o to w an ie  p rze jaw ów  p i­
śm ien n ic tw a  p raw niczego  (książek, b ro szu r, czasopism ). 
W  ru b ry ce  tej będziem y zam ieszczali rów nież  om ów ienia 
k ry ty czn e  n a d sy ła n y c h  w ydaw nic tw . P la n u je m y  w reszcie 
w prow adzen ie sy stem atycznego  p rzeg ląd u  b ib liog ra ficzne­
go w ed ług  poszczególnych  działów  p ra w a  p ryw atnego .

(Red.)

WYDAWNICTWA NADESŁANE
F r y d e r y k Z o l l :  Prawo C yw il­

ne w  zarysie, opracow ane p rzy  
w spółudziale D ra  A d a m a  S z p u- 
n a  r  a, docen ta  U. J. Tom. II. Pra­
wo Rzeczowe. Zeszyt pierw szy. 
K raków  — 1947. K sięg arn ia  P ow ­
szechna. S tr. 171.

W  cyk lu  zaznaczonego za ry so ­
wego o p raco w an ia  polskiego p ra ­
w a cyw ilnego — tom  II w  zeszy­
cie p ierw szym  zapoczątkow uje  w y­
k ła d  now ego  p ra w a  rzeczow ego 
w n as tęp u jący c h  d z ia łach : I —
pojęcie p raw  rzeczow ych, II — 
posiad an ie , I II  — księg i w ieczyste, 
IV — w łasność (rzu t oka n a  p rze­
w odnie m y śli w po jęciu  w łasno ­
ści w b iegu  w ieków  — ogran icze­
n ia  w łasności w ed ług  p ra w a  obo­
w iązu jącego  obecnie w  P olsce — 
podzielność w łasności).

P od ręczn ik i p ra w a  cyw ilnego w 
op racow an iu  R ek to ra  Z o l l a  m a ­

ją  już za  so b ą  ta k ą  tra d y c ję  i tak  
u s ta lo n ą  opinię, że w y sta rczy  po­
p rzestać  n a  pow yższej n o ta tce  in ­
fo rm acy jnej.

D r B r o n i s ł a w  D o b r z a ń ­
s k i ,  sęd z ia  S ądu  N ajw yższego: 
Kom entarz do Prawa Rodzinnego.
S półdzie ln ia  w ydaw nicza  „P raw o" 
Łóidź — 1947 r. S tr. 167.

Jako  n r  4 „B ib lio tek i K om enta­
rzy", w y d aw an e j przez S półdzie ln ię  
W ydaw niczą  „ P ra w o ' w Łodzi, 
u k a z a ł s ię  „K om en tarz  do P ra w a  
Rodzinnego", op racow any  przez 
D ra  B ro n is ław a  D o b r z a ń s k i e ­
go,  sędziego S. N.

K om entarz, o p arty  n a  ogłoszo­
nych  przez M in isterstw o  S p raw ie­
dliw ości tezach  społeczno - po li­
tycznych  do p ro je k tu  p ra w a  o s to ­
su n k a c h  rodziców  i dzieci, p ro je k ­
ta ch  b. K om isji K odyfikacy jnej, 
w sk azan iach  teo re tycznych  i do­
św iadczen iu  ju d y k a tu ry  w  za k re ­



sie, ja k i m oże s ię  odnosić do treśc i 
d ek re tu  z 22 s ty czn ia  1946 r., e ta ­
now i cenny  p o d ręczn ik  polskiego 
p raw a  rodzinnego . K om entarz  pod 
k ażd y m  a r ty k u łe m  obow iązu jące­
go te k s tu  podaje  użyteczne d la 
p ra k ty k i w sk a z a n ia  i ob jaśn ien ia . 
Z aopa trzony  w stępem , o d tw a rz a ją ­
cy tezy  społeczno-polityczne i zam ­
k n ię ty  skorow idzem  rzeczow ym  
om aw ian y  k o m e n ta rz  w in ien  się 
sp o tk ać  z  zasłużonym  przyjęciem .

Prawo Rzeczowe (Księgi w ieczy­
ste  — p rzep isy  w p ro w ad za jące  — 
postępow an ie  — kosz ty  sądow e — 
p rzep isy  zw iązkow e — ro z g ra n i­
czenie n ie ru ch o m o śc i — w zory 
urzędow e). B ib lio tek a  T ekstów  U- 
e taw  35. K się g arn ia  Pow szechna. 
K raków  — 1947. S tr. 172.

T eksty , obe jm u jące  ca ło k sz ta łt 
przepisów , do tyczących  p ra w a  rze­
czowego, z za łączen iem  w zorów  do 
k s ią g  w ieczystych . S korow idz a lfa ­
betyczny  u ła tw ia  k o rzy stan ie  ze 
zb iorku .

Przepisy o kosztach sądowych  
w sprawach cyw ilnych. — O płaty  
w po stęp o w an iu  przed  sądem  re je ­
strow ym . — T abe laryczne  zestaw ie­
n ie op ła t. O pracow ał F r a n c i ­
s z e k  D a n i k i e w i c z ,  w icepre­
zes S ąd u  O kręgow ego w K rakow ie. 
N ak ład em  Z w iązku  Zaw odow ego

P racow ników  Sądow ych i  P ro k u ­
ra to rsk ic h  okręgu  krakow sk iego . 
K raków  — 1947. S tr. 77.

Z biorek  o b e jm u je  m. in. op ła ty  
sądow e w  n a jo g ó ln ie jszy m  ze s ta ­
w ien iu  w raz  z ta b e lą  w p isu  s to ­
sunkow ego, a  ponad to  obow iązu ją­
ce te k s ty  p raw ne.

Podatek od wynagrodzeń. Tom
II „B ib lio tek i P ra w a  P odatkow ego  
— te k s ty  i  k o m e n ta rze '1. K om en­
ta rz  w  op raco w an iu  D ra  J e r z e g o  
O p y d y ,  N acze ln ika  W ydzia łu  
Min. S k a rb u  w raz z tabelam i po­
trąceń podatku w o p racow an iu  
J a n u s z a  B i a ł o b r z e ś k i e g o ,  
In sp ek to ra  M in. S k arb u . W y d aw ­
ca: Z arząd  G łów ny Zw. Zaw. P ra ­
cow ników  S karbow ych  R. P. W ar­
szaw a — 1947. S tr. 271.

O pracow anie obejm u je : obow ią­
zu jący  te k s t p ra w a  o p o d a tk u  od 
w ynagrodzeń , zak tu a lizo w an e  p rze­
p isy  ro zp o rząd zen ia  w ykonaw czego, 
sk ró co n y  k o m e n ta rz  do poszcze­
gó lnych  przepisów , tabele  po trąceń  
p o d a tk u  p rzy  w y p ła tac h  dziennych, 
tygodniow ych  i  m iesięcznych , 
szczegółow y skorow idz rzeczow y.

Jako  tom  IX „B ib lio tek i P ra w a  
P odatkow ego11 w kró tce  w yjdzie z 
d ru k u  „P o d atek  od n a b y c ia  p raw  
m a ją tk o w y c h  i Oplata, skarbow a. 
T ek sty  i k o m e n ta rz e 1'.

CZASOPISMA PRAWNICZE

D em okratyczny Przegląd Praw niczy — N r 5 (og. zb. 19) za m aj rb .
otwi-era a r ty k u ł M in is tra  S praw ied liw ośc i P rof. H e n r y k a  Ś w i ą t ­
k o w s k i e g o  ipt. „D em okratyczne zdobycze F ed e ra cy jn e j Ludow ej 
R epub lik i Ju g o sław ii11. Z dalszych  pozycji n a le ż y  p o d k reś lić  — w r a ­
m ach  za in te re so w ań  tych  lam ów  — w yw ody: M a u r y c e g o  G r u -



d 7. i ń s  k  i e g o, (wywód zano tow any  już w n in ie jszy m  zeszycie), D ra 
S e w e r y n a  S z  e ra  (d. c. p ra c y  o n ow ym  p raw ie  rzeczow ym ), D ra  
A l e k s a n d r a  W o l t e r a  (z za k resu  p ra w a  m ałżeńskiego), J ó z e ­
f a  L i t w i n a  (o jaw ności fo rm aln e j k s ią g  w ieczystych).

*
O sta tn i do ichwili o d d an ia  n in ie jszego  n u m e ru  do d ru k u  — zeszy t 

4 (14) za k w iec ień  rb. P aństw a i Praw a p u b lik u je  w  za k res ie  z a in te re ­
sow ań  p ra k ty k i p raw n icze j począ tek  cennej p rac y  P rof. J a n a  W a ­
s i l k o w s k i e g o  p t. „Z naczenie w pisu  do księg i w ieczystej w edług  
p raw a  rzeczow ego", k tó rą  zano tow aliśm y  już n a  in n y m  m ie j­
scu. Ja k  zw ykle, w ysoce uży teczny  „ D o d a t e k  C y w i  l i ­
s t  y  c z n  y “ p o tę g u je  w arto ść  o rg an u  Z rzeszen ia P ra w n ik ó w  D em o k ra­
tów, jak o  czasop ism a praw niczego .

*
Gazeta Adm inistracji, m iesięczn ik  pośw ięcony p ra w u  pu b liczn em u  

o raz  za g ad n ien io m  a d m in is tra c ji pub licznej (XXIV ro k  w ydaw nic tw a). 
C zasopism o to poza ro zp raw am i p row adzi s ta le  d z ia ły : p rzeg ląd  u s ta ­
w odaw stw a, p rzeg ląd  czasopism  i w ydaw nic tw , o p in ie  i p o ra d y  p ra w ­
ne, k ro n ik a . O sta tn i o trzy m an y  p rzez n as  zeszy t obejm uje  n r  1—2 
(s ty c z e ń - lu ty , 1947 r.).

*
Czasopism o Skarbowe, o rgan  Z w iązku  Zaw odow ego P racow n ików  

S karb o w y ch  R. P., m iesięczn ik  pośw ięcony  teo rii i  p rak ty c e  sk a rb o - 
wośoi.

P ierw szy  po w znow ieniu  po w o jen n y m  zeszyt (podw ójny: 1—2,, 
m arzec—kw iecień , 1947 r.) zasłużonego czasopism a, k tó re  weszło w  XV 
rok  w ydaw nic tw a. W  słow ie w stęp n y m  od K om ite tu  R edakcyjnego  
czytam y, że w znow ienie czasopism o p rag n ie , by  jego ła m y  s ta ły  s ię :

„ re flek to rem  p rze św ie tla ją cy m  p rzeob rażen ia , jak ie  w nas tęp stw ie  
przeżyw anych  obecnie w ielk ich  p rz e m ia n  w  życiu  P a ń s tw a  i N arodu  
Polsk iego  n a s tę p u ją  rów nież w  dziedz in ie  skarbow ej,

kuźnią współczesnej myśli skarbowej,
źródłem  w iadom ości o w sze lk ich  z m ian a ch  p rzep isów  i u s tro ju  

a d m in is tra c ji skarbow ej".
W skrzeszonej p laców ce pub licystycznej, m a jąc e j n a  celu pog łę­

b ian ie  znajom ości p ra w a  skarbow ego, w y p ad a  życzyć w y d a jn e j pracy .



R E G U L A M I N  R E D A K C Y J N Y
1) W szelkiego rodzaju  wywody przeznaczone do składu d rukarsk ie­

go w inny być pisane n a  m a s z y n i e  w  dwóch egzem plarzach — 
z odstępem  m iędzy w ierszam i, po jednej stronie arkusza, z w ydat­
niejszym  m arginesem .

2) Materiał z a m ó w i o n y ,  n ie  p rzy ję ty  do druku , R edakcja zwraca 
na  żądanie. Rękopisów  n a d e s ł a n y c h  R edakcja nie zw raca.

3) N adaw anie w yw odom  autorskim  właściwych ty tułów  głównych 
i uzupełniających, zarówno w nagłów ku, jak  i w  tekście, należy do 
podstaw ow ych obowiązków  redakcji czasopisma, toteż R edakcja nie 
p rzy jm uje jakichkolw iek w  tym  względzie z a s t r z e ż e ń .

4)  R edakcji przysługuje praw o dokonyw ania w  tekstach autorskich 
wszelkiego rodza ju  przemian w zakresie techniczno-układowym  oraz 
w  dziedzinie językow ej, bez naruszan ia istotnej t r e ś c i  wywodów.

5) Poddaw anie maszynopisów autorskich skrótom , jako też niekiedy 
uzupełnianie ich przez rozwinięcie m yśli autora, je s t nieuniknioną 
w  praw idłow ej p rak tyce redakcyjnej koniecznością techniczną, w o­
bec czego R edakcja z a s t r z e g a  sobie odpow iednie praw o.

6) W razie, gdyby dokonane przez R edakcję zm iany (pkt. 3, 4, 5) nie 
odpow iadały zainteresow anem u autorow i, na jego życzenie za­
mieszczone będzie w  najbliższym  zeszycie pism a nadesłane zwięzłe 
i rzeczowe o ś w i a d c z e n i e  w yjaśniające,

7) W szelkie w yw ody autorskie m uszą być p o d p i s a n e ,  z podaniem  
stanow iska i adresu  autora. W b raku  szczególnego zastrzeżenia 
mogą one być, według uznania Redakcji, ogłaszane pod in ic ja ła­
mi, albo w edług życzenia autora — pod kryptonim am i.

*

Pisownia redakcy jna — ustalona w  roku  1936. P isow ni autorskiej, 
o ile je s t jednolita, R edakcja nie narusza.
Najczęściej stosowane skróty redakcyjne oznaczają: P . N. — „Prze­
gląd N otaria lny”, R. N. — R ada N otarialna, K  o n  f. P r. R. N. — 
K onferencja Prezesów  i W iceprezesów R ad N otarialnych, D z. U s t .
— D ziennik U staw  R. P., M i n .  S p r a w .  — M inisterstwo S p ra ­
wiedliwości, S. N. — Sąd Najwyższy, S. A. — Sąd A pelacyjny, 
S. O. — Sąd Okręgowy, p r .  o n o t .  — praw o o notariacie, p r. 
r z e c z .  — praw o  rzeczowe, p r .  o k  s. w i e c z .  —  praw o  o k się ­
gach w ieczystych, p r. s p a d k .  — praw o spadkowe, k o d .  z o b .
— kodeks zobowiązań, k. p. c. — kodeks postępow ania cywilnego, k. 
p. n. — kodeks postępow ania niespornego, u. s. p. — praw o o ustro- ' 
ju  sądów powszechnych.



P r z e g l ą d  
N o t a r i a l n y

W  II I  F A Z I E  W Y D A W N I C T W A  
(I: KRAKÓW 1922-1933, II: WARSZAWA 1933-1939)

WYCHODZI RAZ W MIESIĄCU, EWENT. W ZESZYTACH 
POŁĄCZONYCH, W ŁĄCZNEJ OBJĘTOŚCI 500 DO 600 
STRONIC DRUKU W KAŻDYM PÓŁROCZU, SKŁADAJĄ­
CYCH SIĘ NA TOM W CIĄ G ŁEJ NUM ERACJI STRONIC.

R E D A K C J A :  WARSZAWA, UL. KAPUCYŃSKA 
NR 6, LOKAL NR 12.

A D M I N I S T R A C J A :  TORUŃ, UL. CHEŁM IŃ­
SKA NR 6, TEL. 428.

P r e n u m e r a t a  — tylko kw artalna. Za kw arta ł
1947 r. — 250 zł, dla sędziów, asesorów i aplikantów  
zawodów praw niczych oraz pracow ników notarial­
nych i sądowych — 150 zł.

C e n a  poszczególnego zeszytu — zależna od objętości 
i osobno oznaczana. Cena niniejszego zeszytu 150 zł.

W p ł a t y  — wyłącznie przez PKO: konto czekowe 
N r VI-163 PKO w Bydgoszczy, Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego — Oddział w  Toruniu (z podaniem  
na odwrocie b lankietu  nadawczego ty tu łu  w płaty  -— 
z przeznaczeniem  dla A dm inistracji „Przeglądu No­
tarialnego" w Toruniu na konto czekowe Ń r 378).

D rukarn ia  T oruńska N r 4 — Spółdz. Wyd. „W iedza”
Toruń, ul. Św. K atarzyny n r  4 — 040694


